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na w szystk ie  N iedziele i u roczystości/w  roku 1913.

N a Nowy Rok, u  Łuk. sw. w roz. 2. 0  O brzezaniu 
C h ry stu sa  P an a .

— N. po N. Roku, Ew ang. u  "  teu sza św . w roz. 2.
0  ucieczce do Egiptu.

— Trzech Króli, u  M ateusza św. w roz. 2. 0  św.
T rzech Królach.

— N. 1 po 3-ch K rólach, u  Ł uk asza  św. w roz. 2.
0  C hrystusie  w 12 la tach .

— N. S ta ro zap u stn ą , u M ateusza sw. w roz. 20.
0  robo tn ikach  w w innicy.

— M ięsopustną, u  Łuk. św. w roz. 8. 0  nasien iu
1 roli.

— N. Z apustną , u Ł u k asza  św. w roz. 18. Jezus
uzd raw ia  ślepego.

— Oczyszczenie N. M. P. u Ł ukasza  św. w roz. 2
0  przyniesien iu  C h ry stu sa  do Kościo­
ła  Jerozolim skiego.

— Popielec, u  M ateusza św. w roz. 6. 0  poście.
— N. 1 postu, u M ateusza św. w roz. 4. 0  kusze­

niu P a n a  Jezu sa  n a  puszczy.
— N. 2 Postu , u  M ateusza św. w r. 17. 0  p rze­

m ienieniu  się Jezusow em .
— N. 3 Postu , u  Ł uk asza  św. w roz. 11. 0  wy­

rzucan iu  czartów .
— N. 4 Postu, u J a n a  św. w roz. 6. 0  n ak arm ie ­

n iu  5000 ludzi.
— N. Męki P., u  J a n a  św. w r. 8. O Ż ydach  chcą­

cych  ukam ienow ać Jezusa .
— N. Kwietnią, u  M ateusza św. roz. 21. O wjeździe

C h ry stu sa  do Jerozolim y.
— W ielki C zw artek, u J a n a  św iętego w roz. 13.

0  w ieczerzy P ańsk ie j i um yw aniu  nóg 
A postołom  przez C hrystusa.

— W ielki P ią tek , P a sy a  czyli opisanie Męki P ana
Jezu sa  w edług Ł uk asza  św. w r. 22 i 23. 

—■ W ielką Sobotę, u  M ateusza św. w roz. 28. O n ie­
w iastach  przy  grobie C hrystusa .

— N. Wielkanocną, u M arka św. w r. 16. O Z m ar­
tw ychw stan iu  C h ry stu sa  P an a .

— Poniedziałek Wielkanocny, u Ł u k asza  św. w r.
24. O 2-ch uczn iach  C hrystu sa  idących  
do E m aus.

— N iedzielę P rzew odnią, u J a n a  św. w roz. 20.
O pokazan iu  się C h rystu sa  uczniom .

— Zwiastowanie N. M. P., u Ł uk asza  św. w roz. 1.
O posłan iu  A nioła G abryela  do N. M. P.

— N. 2 po W ielkiejnocy, u J a n a  św. w roz. 10.
O C hrystusie  dobrym  Pasterzu .

— N. 3 po W ielkiejnocy, u J a n  i św. w roz. 16.
O odejściu  C h ry stu sa  P an a  do Ojca.

— N. 4 po W ielkiejnocy, u Ja n a  św. w roz. 16.
0  p rzyczynie  odejścia C hrystusa .

— N. 5 po W ielkiejnocy, u J a n a  św. w roz. 16.
O sk u tk ach  prośby w Imię Jezusa .

—  Wniebowstąpienie Pańskie, u M arka św. w r. 16.
O W niebow stąpieniu  C hrystu sa .

—  N. 6 po W ielkiejnocy, u J a n a  św. w roz. 15 i 16
C hrystus Pan przepow iada przyjście Du­
ch a  Świętego.

—  Św. Stanisława Biskupa, u J a n a  św. w roz. 10.
O Ch r ys tu s i e  d o b r y m  P a s te r zu .

—  N. Zesłania Ducha Świętego, u J a u a  sw. w r. 14.
0 zesłan iu  D ucha Świętego.

N a Poniedziałek Świąteczny, u J a n a  św. w roz. 3. 
O rozm ow i# C h ry stu sa  z N ikodem em .

— N. Trójcy Świętej, u M ateusza św. w roz. 28,
O C hrystusie  rozkazu jącym  chrzcić w Im ię 
T rójcy  P rzenajśw iętsze j.

— Boże Ciało, u J a n a  św. w r. 6. O Ciele i Krwi
C hrystusa.

— N. 2 po Sw., u  Ł u k asza  św. w r. 14. O w e­
zw aniu na  w ielką w ieczerzę.

— N. 3 po Sw., u  Ł u k asza  św. w roz. 15. O zgu­
bionej owcy i groszu.

— N. 4 po Sw. u Ł uk asza  św. w roz. 5. 0  ob­
fitym  P io tra  połowie ryb.

— N. 5 po Sw., u M ateusza św. w roz. 5. 0  s p r a ­
w iedliwości i po jednan iu  się z b ratem .

— N. 6 po Sw. u  M arka św. w roz. 8. O n a k a r ­
m ieniu  4000 ludzi.

— N. 7 po Sw., u  M ateusza sw. w roz. 7. 0  fa ł­
szyw ych  pro rokach .

— Św. Piotra i Pawła, u M ateusza sw. w roz. 16
0  posłannictw ie św. P io tra .

— N. 8 po Sw.. u Ł u k asza  św. w roz. 16. O n ie ­
spraw ied liw ym  szafarzu .

— N. 9 po Sw., u  Ł u k asza  św. w roz. 19. 0  zbu ­
rzeniu Jerozolim y.

— N. 10 po Sw., u Ł ukasza  św. w roz. 18. O fa­
ryzeuszu i celn iku  w kościele.

— N. 11 po Sw . u  M arka św. w r. 7. O głuchym
1 niem ym .

—  Uroczystość N. M. P. Anielskiej, u J a n a  św
w roz. 17, m odlitw a C hrystu sa  P a n a  w 
W ieczern iku .

— N. 12 po Sw., u  Ł uk asza  św. w roz. 10. 0  lito ­
ściw ym  S am ary tan in ie .

— N. 13 po Sw., u Ł uk asza  św. w roz. 17. O uzdro­
w ieniu dziesięciu  trędow atych .

— Wniebowzięcie N. M. P., u  Ł uk asza  św. w roz. 10.
Mowa C hrystu sa  do M arty.

— N. 14 po Sw., u  M ateusza św. w roz. 6. 0  słu ­
żeniu Bogu i m am onie.

— N. 15 po Sw., Ł u k asza  św. w roz. 7. O w skrze­
szeniu  sy n a  wdowy.

— N. 16 po Sw., u Ł uk asza  św. w r. 14. 0  uzdro­
w ieniu opuchłego.

— N. 17 po Sw., u M ateusza św. w r. 22. 0  m i­
łości Boga i bliźniego.

— Narodzenie N. M. P., u M ateusza św. w roz. i?
K sięga R odzaju Jezu sa  C hrystusa .

— N. 18 po Sw., u M atousza św. w r. 9. 0  u zd ro ­
w ieniu p a ra lity k a .

— N. 19 po Sw., u M ateusza św. w r. 22. O we­
zw aniu n a  gody weselne.

— N. ‘-0  po Sw. u J a n a  św. w roz. 4. 0  chorym
sy n u  królew skim .

— U r o c z .  S w.  M i c h a ł a  A r c h a n i o ł  a, u M at.
św. w r. 18. 0  zgorszen iu  m aluczkich .

— Uroczystość Św. Franciszka Serafickiego, u Mat.
ś« . w roz. 11. O objaw ieniu  rzeczy  nie­
bieskich m aluczkim .

— N. 21 po Sw., u  M ateusza św. wr. 18.: 0  djti-
żniku i złośliwym słudze.



i \a  iN. ¿ i  po ow,, u M ateusza św. w r. 22. O odda­
niu  czynszow ej m onety.

— N. 23 po Sw., u M ateusza św. w r. 9. 0  w skrze­
szeniu có rk i J a ira .

— N. 24 po Sw. u M ateusza św. w r. 8. 0  P a n u
Jezusie , u leczającym  trędow atych .

— Wszystkich Świętych, u  M ateusza  św. w roz. 5.
0  ośm iu błogosław ieństw ach .

— N. 25 po Sw. u M ateusza św. w roz. 8. O łódce
C hrystusow ej.

— D zień  Zaduszny , u  J a n a  św. w r. 5. 0  u m a r­
łych , k tó rzy  u sły szą  g łos S yna Bożego.

— N. 26 po Sw. u M ateusza św. w roz. 13. 0  do­
brem nasien iu .

— N .-27 po Sw. u  M ateusza św. w roz. 13. O Kró­
lestw ie n iebieskiem  podobnem  z ia rn u  gor- 
czycznem u.

— N. 28 po Sw. u  M ateusza św. w roz. 24. O koń­
cu św ia ta .

— 1 Adw., u  Ł u k asza  św. w roz. 21. O zn a­
k ach  n a  n iebie i n a  ziemi.

—  N. 2 Adw., u M ateusza św. w roz. 11. 0  posel­
stw ie J a n a  do C hrystu sa .

N a Niepokalane Poczęcie N. M. P., u Ł u k asza  św.
w r. 1. Poselstw o A nioła z pozdrow ie­
niem  N. M. P.

— N. 3 Adw., u  J a n a  św. w roz. 1. 0  poselstw ie
Żydów do Ja n a .

— N. 4 Adw., u  Ł uk asza  św. w roz. 3. 0  Ja n ie  opo­
w iadającym  chrzest.

— Narodzenie Chystusa Pana, n a  1-ej Mszy Św .
u  Ł u k asza  św., w roz. 2. 0  N arodzeniu 
C h ry stu sa  P an a ; n a  2-ej Mszy Sw. u Ł u­
k asza  św. w roz. 2. 0  p aste rzach  przy ­
byłych do Betleem; n a  3-ej Mszy Sw.. 
u J a n a  św. w roz. 1. O Słowie P rzed - 
w iecznem .

— Świętego Szczepana, 1-go M ęczennika, u M ateu­
sza  św. w roz. 23. O poselstw ie P ro ro ­
ków i kam ienow aniu  tychże.

— Sw. J a n a  E w angelisty , u  J a n a  św. w  roz. 21.
0 naśladow an iu  C hrystu sa  i u lubionym  
Jego  uczniu.

— N. po N ar. P ań sk . u  św. Ł u k asza  w roz. 2.
0 Szym onie i A nnie.

— Sw. M łodzianków, u M ateusza św. w roz. 2..
0 ucieczce do E g ip tu  i rzezi dz ia tek  
w Betleem.

Dnie galowe dworskie
które n a leży  obchodzić przez zw olnien ie uczniów  od lekcyi.

Maj.
D nia 23 kw ie tn ia  (6 m aja) Im ieniny Je j Ce­

sa rsk ie j Mości N a jja śn ie jsze j P a n i ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY.

D nia 6 U9) roczn ica  U rodzin Jego  C esar­
skiej Mości N ajjaśn iejszego  P a n a  MIKOŁAJA II 
ALEKSANDROWICZA.

D nia 14 (27) roczn ica  Św iętej K oronacyi 
Ich C esarsk ich  Mości N ajjaśn ie jszego  P a n a  MI­
KOŁAJA II ALEKSANDROWICZA i N ajjaśn ie jsze j 
P a n i ALEKSANDRY TEODOROWNY.

Czerwiec.
Dnia 25 m a ja  (7 czerw ca) U rodziny Jej Ce­

sarsk ie j Mości N a jja śn ie jsze j P an i ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY.

Sierpień.

Dnia 22 lipca (4 sierpn ia) Im ien iny  -Jej Ce­
sarsk ie j Mości N ajjaśn ie jsze j Pani- MARYI TEO­
DOROWNY.

D nia 30 lipca  (12 sierpn ia) U rodziny Jego 
'“'"isarskiej W y sokośc i C esarzew icza N astępcy  T ro­

nu  i W ielkiego K sięcia A 1 e k s e j 
w i c z a.

o M i k o ł a j e -

Październik.
D nia 5 (18 październ ika) Im ieniny Jego Ce­

sa rsk ie j W ysokości N astępcy  T ronu Cesarzew icza 
W ielkiego K sięcia A l  e k  s e g o  M i k  o ł a  j e w i c z a .

D nia 17 (30) p a m ią tk a  cudow nego ocalenia, 
od nieszczęśliw ego w ypadku Ich C esarsk ich  Mo­
ści N a jjaśn ie jszego  P a n a  ALEKSANDRA III i J e ­
go N ajdosto jn iejszej Rodziny..

Listopad.
D nia 2:1 p aźd z ie rn ik a  (3 listopada) dz ień1 

w stąp ien ia  na  tron  Jego  C esarskiej Mości N a jjaśn ie j­
szego P a n a  MIKOŁAJA II ALEKSANDROWICZA.

Dnia 14 (27) rocznica Urodzin Jej C esarsk ie j 
Mości N ajjaśniejszej, P an i MARYI TEODORÓWNY..

Grudzień.
D nia S 119)i Im ieniny Jego C esarskiej Mości 

N ajjaśn iejszego , P a n a  MIKOŁAJA II ALEKSAN­
DROWICZA..



Dom Cesarsko-Rosyjski.
Jego  C esa rsk a  Mość N a jja śn ie jszy  P a n  M i­

k o ł a j  II A l e k s a n d r o w i c z .  Cesarz i Sam o- 
w ładca szech .Rosyi, u rodzony  w dniu 6 (18) 
m a ja  1868 r. Im ien iny  w dniu  6 (19) g rudnia.

N ajdosto jn ie jsza  M atka N ajjaśn ie jszego  P an a .

Je j C esarska  Mość N a jja śn ie jsza  P a n i M a- 
r y a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona w dni u 14, (26) 
listopada 1847 roku. Im ien iny  w dniu 22 lipca  
(2 sierpn ia). B yła  poślubioną z C esarzem  Ale­
k sandrem  Iii-m . spoczął w Bogu 20 październ ika  
(1 listopada) 1894 r.

N ajdosto jn ie jsza  M ałżonka N ajjaśn ie jszego  P an a .

Je j C esarska  Mość N a jja śn ie jsza  P a n i A I e- 
s a n d r a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona w d. 25 m a ja  
(6 czerw ca) 1872 r.: Im ieniny 23 k w ie tn ia  (6 m a ­
ja ) . W s tan ie  zam ężnym  od du ia  14 (26) lis to ­
p ad a  1894 r. C órka W ielkiego K sięcia L udw ika IV 
H esskiego i M ałżonki Jego  W ielkiej Księżny Alicyi.

Jego C esarska  W ysokość C esarzew icz N a- 
s tą p c a  T ronu i W ielki Książe Aleksy Mikołajewicz, 
urodzony w d. 30 lipca  (12 sierpn ia) 190-1 roku. 
Im ieniny w dniu 6 (18) październ ika .

N ajdosto jn ie jsze  córki N a jjaśn ie jszych  P ań stw a

Jej C esarska  W ysokość W ielka  Księżna 
Olga Mikołajówna, urodź, w dniu  3 (15) listopada 
1895 r. Im ieniny 11 (24) lipca.

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Tatiana Mikołajówna, urodź. d. 29 m a ja  (10 czerw ca) 
1897 r. Im ieniny 12 (25) styczn ia .

Jej C esarska  W ysokość " ’ie lk a  K siężna
Marya Mikołajówna, urodź. d. 14 (26) czerw ca 1899 
r. Im ieniny 22 lipca (4) sierpn ia .

Je j C esa rsk a  W ysokość W ielka K siężna
Anastazya Mikołajówna, urodź, w d. 5 (18) czerw ca 
1901 r. Im ieniny 22 g ru d n ia  (4 styczn ia).

N ajdosto jn iejszy  B ra t Jego  C esarskiej Mości.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Michał Aleksandrowicz, urodź. 22 listopada (4 gru- 
pnia) 1878 r. Im ieniny 23 lis topada  (5 grudn ia).

N ajdosto jn ie jsze  S io s try  N ajjaśn ie jszego  P a n a .

Je j C esarska  W 'ysokość W ielka K siężna
Ksenia Aleksandrówna, (patrz  niżej).

Je j C esarska  W ysokość W ielka K siężna
Olga Aleksandrówna, u rodzona  1 (13) czerw ca 1882 r. 
Im ieniny dn ia  11 (24) lipca.

N ajdosto jn iejsi S try jow ie i C iotki N ajjaśn ie jszego  
P a n a .

Je j C esarska  W ysokość W ielka  K siężna
Marya Pawłówna, urodź, w d. 2 (14) m a ja  1854 r. 
Im ieniny d. 22 lipca  (4 sierpn ia), by ła  zam ężna 
z Jego C jsa rsk ą  W ysokością  ’ W ielk im  Księciem 
Włodzimierzem Aleksandrowiczem, f  4 lu tego 1909 r. 
Ich dzieci: Ich C esarsk ie  W ysokości: W ielki K sią­
że Cyryl Włodzimierzowicz, urodź, w d. 30 w rześn ia

(12 październ .) 1876 r. Im ieniny w d. 12 (24) m a ja . 
M ałżonka Jego, Je j C esarska  W ysokość W ielka 
K siężna Wiktorya Teodorówna, urodzona 12 listo ­
p ada  1876 r. Im ien iny  1 czerw ca. W ielki Książe 
Borys Włodzimierzowicz, u r. d. 12 (24) listopada 
1887 r. Im ieniny 2 (15) m aja . W ielki Książe 
Andrzej Włodzimierzowicz, u r. d. 2 (14) m a ja  1879 r. 
Im ien iny  30 lis to p ad a  (13) g ru d n ia . W ie lk a  Księ­
żna Helena Włodzimierzówna, ur. d. 17 (29) stycz­
n ia  1882 r. Im ieniny 21 m a ja  (3 czerw .) P oślub io ­
n a  z Jego K rólew ską W y so k o śc ią  Greckim  Króle­
w iczem  M ikołajem  Jerzow iczem , 16 sie rp n ia  1902 r.

Je j C esarska  W ysokość  W ie lk a  K siężna 
Elżbieta Teodorówna, u r. d. 20 paźd z ie rn ik a  (1 li­
s topada) 1864 r. Im ieniny 5 (18) w rześn ia . B yła 
zam ężna z Jego  C esarską  W ysokością , W ielk im  
Księciem Sergiuszem Aleksandrowiczem, t  4 (17) lu ­
tego  1905 r.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki K siąże 
Paweł Aleksandrowicz, ur. d, 21 w rześn ia  (3 paźdz ie r­
n ika) 1860 r. Im ien iny  d. 29 czerw ca (12 lipca). 
Był żona ty  z Je j C esarską  W ysokością W ielką 
Księżną A lek san d rą  Jerzów ną f  d. 12 (24) w rze­
śn ia  1891 r. Dzieci Jego: Jego  C esarska  W ysokość 
W ielki Książe Dymitr Pawłowicz, ur. d. 6 (18) w rze­
śn ia  1891 r. Im ieniny w d. 21 w rześn ia  (4 p a ­
ździernika). Je j C esarska  W ysokość W ielka Księ­
żna  Marya Pawłówna, ur. 6 (18) kw ietn ia  1890 r. 
Im ieniny 22 Lipca (4) sie rpn ia . Poślub iona  Jego K ró­
lew skiej W ysokości Księciu W ilhelm ow i Szw edz­
kiem u, Herzogowi S udernańsk iem u.

Jej C esa rsk a  W ysokość W ielka K siężna 
Marya Aleksandrówna, u r. w d, 5 (17) październ i­
ka, 1853 r. Im ieniny 22 lipca  (4 sierpn ia). Z am ę­
żna  z Jego  K rólew ską W ysokością K sięciem Al- 
fredem -E rnestem -A lbertem  W ielkobrytańskim , Księ­
ciem Sasko-K oburg-G otajskim .

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Aleksandra Józefówna, u r. d. 26 czerw . (8. lipca) 
1830 r. Im ieniny 23 kw ietn ia  (6 m aja). B yła z a ­
ślubioną Jogo C esarskiej W ysokości W ielkiem u 
(Księciu K onstantem u M ikołajewiczowi f  d. 13(25) 
s tyczn ia  1892 r. Je j dzieci: Jego  C esarska  W yso­
kość Wrielki Książe Mikołaj Konstantynowicz, ur. 2 
14) lu tego  1850 r. Im ien iny  d. 6 (19) g rudn ia .

Jego  C esa rsk a  W ysokość W ielki Książe 
Konstanty Konstantynowicz, urodź. d. 10 (22) sierp. 
185S r. Im ieniny 21 m a ja  (3 czerw ca). M ałżonka 
Jego  Je j C esarska  W ysokość W ielka K siężna E l­
żbieta Maurycówna, u r. d. 13 (25)stycz. 1865 r. Im ie­
n iny  5 (18) w rześn ia . Ich  dzieci: Ich W ysokości: 
K siąże Jan Konstantynowicz, urodzony  24 czerw ca 
(5) lipca  1866 r. Im ieniny d. 24 czerw ea (7) lipca 
Książe Gabryel Konstantynowicz, u r. d. 3 (15) lipca 
1887 r. Im ieniny d. 13 (26) lipca. Książe Konstanty 
Konstantynowicz, ur. d. 20 grud. (1) stycz. 1890/1 r. 
Im ien iny  z. 21 m aja  (3) czerw ca. Książe Oleg Kon­
stantynowicz, u r. d. 15 (27) lis topada 1892 r. Im ie­
n in y  20 w rześn ia  (3) październ . Książe Igor Kon­
stantynowicz, u r, d. 29 m a ja  (10) czerw ca 1884 r. 
Im ieniny 5 (18) czerw ca. K siąże Jerzy Konstanty­
nowicz, urodzony d. 23 kw ietn ia  1903 r. Im ieniny 
23 kw ietn ia. Księżna Tatiana Konstantynówna, u r. 
d. 11 (2) styczn ia  1890 r. Im ieniny d. 12 (25) styczn. 
K siężna Wiara Konstantynówna, urodź. 11 kw ie tn ia  
1906 r . Im ieniny 27 w rześnia.



£

-_0 - . ska W ysokość W ie lk i K siąże
Dymitr Konstantynowicz, u r. d. 1 (18) czerw. 1860 r. 
Im ien iny  d. 2 1 'w rze śn ia  (4) paźd z ie rn ik a

Je j K rólew ska Mość K rólow a Hellenów Olga 
Konstantynówna, ur. sierp. (3) w rześn ia  1851 r. 
Im ieniny d. 11 (24 lipca. M ałżonka Jego  K ró ­
lew skiej Mości K róla H ellenów Jerzego  I-go.

Je j C esarska  W ysokość  W ie lk a  K siężna 
Wiara Konstantynówna, ur. d. 4 (16) lu tego  1854 r. 
Im ien iny  17 (30) w rześnia; by ła  poślub ioną Jego 
Królewskiej W ysokości Księciu W ilhelm ow i-E uge- 
n iuszow i W irtem bergsk iem u.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Mikołaj MikolajewicZj u r. d. 6 (18) lis to p ad a  1856 r. 
Im ieniny 27 lipca (9) sierpn a M ałżonka Jego: Jej 
C esa rsk a  W ysokość W ielka  Księżna Anastazya Mi- 
kołajówna, urodź., 23 g ru d n ia  1867 r. Im ien iny  22 
grudnia .

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Piotr Mikołajewiez, urodź. d. 10 (22) styczn. 1861 r. 
Im ien iny  29 czer. (12) lipca. M ałżonka Jego, Jej 
C esa rsk a  W ysokość W ielka  K siężna Milica Mikoła- 
jówna, ur. d. 14 (26) lipca  1866 r. In ieniny 19 sierp, 
i l )  w rześn ia . Ich  dzieci: Jogo W ysokość Książe 
Roman Piotrowicz, urodź. d. 5 (17) p aźdz ie rn ika  
1896 r. Im ieniny 19 lipca (1) sie rpn ia . Ich córki: 
Jej W ysokość Księżna Maryna Piotrówna, ur. d. 28 
lu tego  (12) m a rc a  1892 r. Im ieniny d. 28 lutego 
(13) m arca . Je j W ysokość K siężna Nadzieja Pio­
trówna, ur. d. 3 (15) m ar. 1898 r. Im ieniny 17 (30) 
w rześnia.

Jego C esa rsk a  W ysokość W ielki Książe 
Michał Mikołajewiez, ur. d. 13 (25) paźdz. 1832 r. 
Im ien iny  8 (21 listopada. B y ł zaślub iony  z Jej 
C esarską  W ysokością W ielką K siężną Olgą Teo- 
dorów ną f  dn ia  31 m a rc a  (12) kw ietn ia  1891 r. 
Jego  dzieci: Jego  C esarska  W ysokość W ielki Ksią­
że Mikołaj Michałowicz, ur. d. 14 (26) kw. 1859 r. 
Im ien iny  6 (19) g rudn ia .

Jego C esarska  W ysokość  W ielki Książe
Michał Michałowicz, ur. d. 4 (15) p aźdz ie rn ika  1861 r. 
Im ien iny  8 (21) lis topada.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe
Jerzy Michałowicz, ur. d. 11 (22) s ie rpn ia  1863 r.
Im ien iny  26 lis to p ad a  (9) g rudn ia . M ałżonka Jego,
Jej C esarska  W ysokość W ielka  Księżna Marya Je- 
rzówna, (K rólewna G recka), urodź. 20 lu tego 1876 r. 
Im ieniny 22 lipca. Ich córki. Je j C esarska W yso­
kość W ielka  K siężna Nina Jerzówna, u r. 7 czerw . 
1901 r. Im ieniny 14 styczn ia . Je j C esa rsk a  W yso­
kość W ielka K siężna Ksenia Jerzówna, urodzona 
9 sie rp n ia  1903 r. Im ieniny 24 stycznia.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe
Aleksander Michałowicz, urodź. d. 1 (13) kw ietn ia  
1866 r. Im ieniny 30 s ie rp n ia  (12; w rześn ia  Mał­
żonka Jego, Je j C esarska W ysokość W ielka K się ­
żna  Ksenia Aleksandrówna, ur. d. 24 m ar. (6i kw. 
1875 r. Im ieniny 24 s tyczn ia  (6) lutego. Ich dzieci: 
Jego  W ysokość Książe Andrzej Aleksandrowicz, ur. 
d. 12 (24) s tyczn ia  1867 r. Im ieniny 30 listopada 
(13) g rudn ia . Jego  W ysokość K siąże Teodor Ale­
ksandrowicz, urodzony  11 g ru d n ia  1908 r. Im ieni­
n y  16 m a ja  Jego  W ysokość Książe Nikita Ale­
ksandrowicz, urodzony  4 s tyczn ia  1900 r. Im ieni­
n y  24 czerw ca. Jego  W ysokość Książe Rościsław 
Aleksandrowicz, urodzony  11 listopada 1902 r. Imie­
n iny  14 m arca . Jego  W ysokość Książe Dymitr Ale­
ksandrowicz, urodzony 2 s ie rpn ia  190+ r. Im ieni­
ny  26 październ ika . Jego  W ysokość Książe Wasyl 
Aleksandrowicz, urodzony  24 czerw ca 1907 r. Imie­
n iny  2 sierpn ia . Je j W ysokość K siężna Irena Ale­
ksandrówna, u rodzona 3 lipca  1895 r. Im ieniny 
5 m aja.

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Sergiusz Michałowicz, ur. d. 16 (27) w rześn ia  1869 r. 
Im ieniny '¿b w rześn ia  (8) październ ika.

Je j C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Anastazya Michałówna, u r. d. 16 (28) lipca  1860 r . 
Im ien iny  22 g ru d n ia  (4) styczn ia . P oślub iona Jego 
Królew skiej W ysokości W ielkiem u K sięciu Meklem­
b u rg  Szw eryńsk iem u F ryderykow i-F ranciszkow i.



Rok 1913
jest rokiem  zw yczajnym , m a dni 365.

Zwroty kalendarzowe.
L iczb a  z ło ta  

,-Epakta 
O k re s  s ło ń ca  
P o c z e t r z y m s k i . 
L ite ra  n ie d z ie ln a

14
X X II

18
11
E

Pory roku.
et. 6 r .W io sn a  ro z p o c z y n a  się  d. 21 m a rc a  .

L a to  „ „ „ 21 c z e rw c a  „ „ 2 pn .
J e s ie ń  „ „ „ 23 w rz e śn . „ „ 5 pp .
Z im a „ „ „ 22 g ru d n ia  „ „ 12 p.

Święta ruchome.
P o d łu g  n o w e g o  sty lu .

N ied z ie la  S ta ro z a p u s tn a  .
P o p ie le c  .
Z m a rtw y c h w s ta n ie  P a ń sk ie  
W n ie b o w s tą p ie n ie  P a ń sk ie  
Z e s ła n ie  D u ch a  Św . .
B oże  C iało . . . .
N ied z ie la  1-sza A d w e n tu  .

19 S tyczn ia .
5 L u teg o .

23 M arca.
1 M aja.

11 M aja.
22 M aja.
30 L is to p ad a .

P o d łu g  s ta re g o  sty lu .

N ied z ie la  S ta ro z a p u s tn a  . . 10 L ut. st. st.
P o p i e l e c ....................................27 L u teg o .
Z m a rtw y c h w s ta n ie  P a ń sk ie  . 14 K w ie in ia .
W n ie b o w s tą p ie n ie  P a ń sk ie  . 23 M aja.
Z e s ła n ie  D u ch a  Ś w ię te g o  . . 2 C ze rw ca .
B oże C i a ł o ................................................ 13 C ze rw ca .
N ied z ie la  1-sza A d w e n tu  . . 1 G rudn ia .

Suche dni.
I. p o d łu g  n o w eg o  s ty lu  d n ia  12, 14, 15 L u teg o .

II. „ „ „ „ 14, 16, 17 M aja.
III. „ „ ,, „ 17, 19, 20 W rześn ia
IV. ,, ,, „ ,, 17, 19, 20 G rudn ia .

I. p o d łu g  s ta re g o  s ty lu  d n ia  6, 8, 9 M arca  s. s.
II. „ „ „ ,, 5, 7, 8 C zerw ca .

III. „ „ „ „ 18,20,21 W rz e ś n ia .
IV. „ „ „ ,, 18,20,21 G rudn ia .

Dni krzyżowe.
P o d łu g  n o w e g o  s ty lu  d n ia  28, 29, 30 K w ie tn ia .
P o d łu g  s ta re g o  s ty lu  d n ia  20, 21, 22 M aja.

Znaczenie znaków kalendarzowych.
©  N ów  k sięży ca .
5  P ie rw s z a  k w a d ra  k s ięży ca . »
©  P e łn ia  k sięży ca .
® O sta tn ia  k w a d ra  k s ięży ca .

O zn acza  d z ień  g a lo w y  p ie rw s z o rz ę d n .
f  O zn acza  post.

Główniejsze ery.
E rą  n a z y w a m y  ja k iś  g łó w n y  m o m e n t d z ie ­

jó w , od k tó re g o  lu d z ie  liczą  la ta . T ak im  m o ­
m e n te m  w  n asze j c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
e r z e  je s t  N a ro d z e n ie  C h ry s tu sa  P a n a .

R ok  o b e c n y  je s t  1913 ro k ie m  od N a ro d z e ­
n ia  C h ry s tu sa  P a n a  i p o d łu g  k a le n d a rz a  G re- 
g o ry a ń sk ie g o , czy li n o w eg o  sty lu , ro z p o c z y n a  
się w e  ś ro d ę  d n ia  1 s tyczn ia .

W e d łu g  zaś  k a le n d a rz a  Ju lia ń sk ie g o , czy li 
s ta re g o  sty lu , d z ie ń  1 s ty c z n ia  i p o c z ą te k  ro k u  
1913 w y p a d a  o 13 dn i p ó źn ie j, t. j. w e  w to re k  
d n ia  14 s ty czn ia  n. st.

K o ś c i ó ł  G r e c k i  p o c z ą te k  sw e j e ry  
liczy  od s tw o rz e n ia  św ia ta . J e s t  to e ra  t. zw . 
b i z a n t y j s k a .  W e d łu g  te j e ry  od s tw o rz e ­
n ia  św ia ta  do N a ro d z e n ia  C h ry s tu sa  P a n a  u p ły ­
n ę ło  5509 la t, a do o b e c n e g o  ro k u  la t 7421.

P o c z ą te k  ro k u  w e d łu g  e ry  b izan ty jsk ie j 
w y p a d a  d. 1 w rz e ś n ia . A z a te m  d z ie ń  1 w r z e ­
śn ia  1913 r. b ę d z ie  w e d łu g  e ry  b iz a n ty jsk ie j 
p ie rw s z y m  d n iem  7422 roku .

'  K o ś c i ó ł  R o s y j s k i  liczy ł la ta  w e d łu g  
e ry  b izan ty jsk ie j do czasu  P io tra  W ie lk ieg o . 
Z p o czą tk iem  w ie k u  o s iem n as teg o , zaczą ł K o­
śc ió ł R osy jsk i liczy ć  la ta  p o d łu g  e r y  c h rz e ś c i­
ja ń sk ie j , t. j. od N a ro d z e n ia  C h ry s tu sa  P a n a , 
z o s taw ia jąc  je d n a k  w  uży c iu  k a le n d a rz  ju l ia ń ­
ski, cz. s. st.

Ż y d z i  liczą  czas ró w n ie ż  od s tw o rz e n ia  
św ia ta . W e d łu g  ich  ra c h u b y  ro k  1913 je s t  5673 ro ­
k iem  od s tw o rz e n ia  św ia ta . P o c z ą te k  ro k u  p rz y ­
p a d a  u n ic h  m ię d z y  12 wrrz e ś n ia  i p o c z ą tk ie m  
p a ź d z ie rn ik a . W  ro k u  b ie ż ą c y m  2 p a ź d z ie rn ik a  
z ac z n ie  się  ich  5674 rok . Z w y k ły  ro k  ży d o w sk i 
m a  354 dn i, p rz e s tę p n y  zaś  3S5 dni.

A r a b o w i e ,  P e r s o w i e ,  T u r c y  i in n e  
n a ro d y  m a h o m e ta ń sk ie  liczą  la ta  od  u c iec zk i 
M ahom eta  z M ekki do M edyny . B yło to  w  r. 
622. P o c z ą te k  ro k u  w y p a d a  u n ic h  w  k o ń cu  li­
s to p a d a  lub  n a  p o czą tk u  g ru d n ia . B ęd z ie  to 
w  r. b. 1332 ro k  e ry  m a h o m e ta ń sk ie j . Z w y c z a j­
n y  ro k  u  m ah o m e tan  liczy  354 dni.



Vt D>_iiod słońca 
dn ia  1 o g. 8 m. 14 
dn ia  5 o g . 8 m .  13 
dn ia  10 o g. 8 m. 10 
d n ia  15 o g. 8 m. 7 
d n ia  20 o g. 8 m. 2 
dn ia  25 o g. 7 m. 55 
dn ia  31 o g. 7 m. 47

Styczeń
Zachód słońca 

d n ia  1 o g .3 m .5 4  
d n ia  5 o g. 3 m. 58 
d n ia  10 o g. 4 m. 5 
d n ia  15 o g. 4 m. 13 
dn ia  20 o g. 4 m. 21 
dn ia  25 o g. 4 m. 30 
dn ia  31 o g. 4 m. 41

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki

1 S. Obrzez. Pańskie. Nowy Rok 19 D aryusza  i Nem. i
2 C. 1 M akarego O pata, M artyn. B. 20 T eofila i Zenona. 2
3 p. f  D aniela  M., Genowefy P. 21 f  Tomasza Apostoła. 3
4 s. W ig. T y tu sa  B., R ygoborta  B. 22 H erona M., Zenona. 4
5 N. N. po Now. R. T elesfora  P. M. 23 4 Adw. W iktoryi P. 5
6 P. Objaw. Pańskie. Trzech Kr. 24 f f  W ig. Irm iny  P. 6
7 W. L ucyana  i Ju lia n a  M. M. ® 25 Nar. Chrystusa Pana. 7
8 s. S ew eryna  O pata. 26 Szczepana 1 Męczen. 8
9 C. 2 M arcyanny  P. M. 27 Ja n a  E w angelisty. 9

10 P. f  A gatona  P., W ilhelm a B. 28 f Młodziankóiu M 10
11 s. H onoraty  P., H ygina P . M. 29 T om asza B. 11
12 N. 1 po Trz. Kr. A rk ad y u sza  i Mod. 30 N. po Nar. Chr. Bug. 12
13 P. W eroniki i G lafiry  P . P. 31 S y lw estra  P. W. 13
14 W. H ilarego B. W. D. K. 1 Stycz. Nowy Rok. 14
15 s. P a w ła  I. P uste ln ika . J) 2 M akarego Op. 15
16 C. 3 M arcelego. 3 D aniela M. 16
17 P. f  A ntoniego O pata. 4 f  T y tu sa  B. 17
18 s. K ated ry  św. P io tra  w Rzym. 5 W ig. T elesfora P. 18
19 N. Starozap. Im . Jezus. H enryka. 6 Trzech Króli. 19
20 P. F a b ia n a  i S eb asty an a  M. M. 7 L u cy an a  i Ju lian a . 20
21 W. A gnieszki P. M. 8 Sew eryna Op. 21
22 s. W incentego. © 9 M arcy an n y  P. M. 22
23 C. 4 Zaśl. N . M . P. ze św. Józ. 10 A g ato n a  P., W ilhel. 23
24 P. f  T ym oteusza B. M. 11 f  H onoraty  P . 24
25 S. Nawróć, św. Paw ła Apost. 12 A rk ad y u sza  i Mod. 25
26 N. Mięsop. Sw. R odziny. P o likarpa 13 N. 1 po 3 Kr. W eroniki 26
27 P. J a n a  Z łotoustego B. W. D. K. 14 H ilarego B. W. D. K. ' 27
28 W. Objaw. św. A gnieszki. 15 P aw ła  I. P u ste ln ik a 28
29 s. F ran c iszk a  Salezego. ® 16 M arcelego P. M. 29
30 C. 5 M artyny  P. M., S ab iny  P. 17 A ntoniego O pata 30
31 P. f  P o trą  N olasko W.. Marcel. 18 f  K atedry  św. P io tra 31

Zmiany księżyca.
©  N ów  d n ia  7 o godz. 11 m in u t 52 ran o . 
J  P ie r w s z a  k w a d ra  d n ia  15 o g o d z in ie  5 

m in u t 26 w ie c z o re m .
©  P e łn ia  d n ia  22-go o g o d z in ie  5-ej m i­

n u t 4 po  p o łu d n iu .
(§_' O s ta tn ia  k w a d ra  d n ia  29-go o g o d z i­

n ie  8 m in u t 58 rono..

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

D n ia  1-go, 2-go, 3-go p o ch m u rn o , ś re d n ie  
zim no ; 4-go, 5-go, 6-go w ie lk ie  d eszcze ; 
7-go, 8-go, 9-go ś r e d n ie  z im no , 11-go m a ła  
u lew a ; od 23-go aż do k o ń ca  n ie s ta le , 

w ia tr , śn ie g  i. m gla.

Święta wyznania m ojżeszow ep.
D nia  9-go s ty c z n ia  1 S z e b a t 5673.

Tak kolego...

— T ak  ko lego ... d z iw n e  zm iany , 
D aw n ie j b y łe ś  ja k  k re w  z m lek iem . 
D ziś —• b lad y , n ę d z n y , z łam an y ,
G dy  ja , ch o c iaż  s ta rs z y  w iek iem , 
P a trz ! śc ię g n a  m am  ja k  s ta lo w e ,
R ę c e , n o g i — w szy stk o  z d ro w e . 
W y tło m a c z -ż e  m i to b ra c ie ,
Bo j„a te g o  n ie  p o jm u ję?

— H a, p e w n ie  co d z ie ń  ja d a c ie ,
A  to , w idz isz , k o n se rw u je .

M. Rodoć.



Zapiski na Styczeń.
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„ P rz y k a z a n ie  n o w e  d a je  
w am : A b y śc ie  się  sp o łe c z n ie  
m iłow ali, jak o m  w a s  u m iło ­
w a ł.“ (Jan  13, 34) M iłość, k tó ­
rą  z a le c a  P a n  Je z u s  i k tó rą  
n a z y w a  n ow ą, je s t  z u p e łn ie  
in n a , n iż  ono u czu c ie  lu d z k o ­
ści, w y ry te  w  se rc u  k ażd eg o  
i z n a n e  p o g an o m ; an i m o że  
b y ć  p o c z y ty w a n a  za  je d n o  
z p rz y k a z a n ie m  z a p is a n e n i w  
D ek a lo g u . T e j m iło śc i n o w e j 
in n y  je s t  p o czą tek , in n y  z a ­
k re s , in n y  k o n ie c  i p raw o . 
P o c z ą tk ie m  je j — D uch  B oży  
tc h n ą c y  w  s e rc a  n a sze . T en  
D uch  u czy  n a s  u z n a w a ć  w e  
w sz y s tk ic h  is to ty  zd o ln e  s tać  
się  sy n am i B ożym i. K o ń cem  
tak ie j m iłośc i je s t  p rz y w ie ś ć  
w sz y s tk ic h  do B oga  ja k o  n ie ­
sk o ń czo n eg o  D obra ; p ra w e m  
je j — o fia ra  z sam eg o  sieb ie , 

in te re s o w n e  p o św ię c e n ie  
s ię g a ła  in n y c h  aż do c ie rp ie ­
n ia  — aż do śm ie rc i.

„ M ary aw ita“ 1907 r. s tr. 43.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

O b m y ślić  p la n  g o sp o d a r­
s tw a  n a  ca ły  rok . P rz y g o to w a ć  
n a s io n a  do s iew u  w io se n n e g o . 
S p ro w a d z ić  n a w ó z  sz tu czn y . 
Z w ieźć  d rz e w o  n a  b u d u le c  
i opal. M łócić. W y c in a ć  su ­
ch e  g a łę z ie  w  sa d a c h  i o czy ­
szczać  d rz e w a  z ro b a c tw a . 
Z a b e z p ie c z y ć  d rz e w a  od m ro ­
zó w  i za jęcy . Z ak ład ać  in ­
sp e k ty  g o rą c e . P iln o w a ć  n a ­
le ż y te g o  c ie p ła  w  c ie p la r ­
n iach . S zc z e p ić  ró że .

Dni nieprotestowe.
1-gOj 3-go, 6-go, 7-go, 8-go, 
9-go, 12-go, 14-go, 19-go, 26-go.
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schód słońca 
dn ia  1 o g. 7 m. 45 
dn ia  5 o g. 7 m. 38 
dn ia  10 o g. 7 m. 29 
d n ia  15 o g. 7 m. 20 
d n ia  20 o g. 7 m. 10 
dn ia  25 o g . 6  ni. 59 
dn ia  28 o g. 6 m. 52

Luty
Z achód słońca 

d n ia  1 o g. 4 m. 43 
d n ia  5 o g. 4 m. 51 
dn ia  10 o g .5  m. 1 
dn ia  15 o g. 5 m. 10 
dn ia  20 o g. 5 m. 19 
dn ia  25 o g. 5 m. 29 
d n ia  28 o g. 5 m. 34

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki

1 S. f  Wig. Ignacego B. M. 19 H enryka B. W. i
jm /a.

2 N. Zapustna. Oczyszczenie N.M. P. 20 2 po 3 Kr. Im . Jezus. 2 J f  , Ć  la ć ®
3 P. B łażeja  B. M. 21 A gnieszki P . M. 3
4 W. A ńsgarego  i A ndrzeja  B. 22 W incentego M. 4
5 s. f  Popielec. A g a ty  P . M. 23 Z aślub iny  N M P . 5
6 C. 1 f  D oroty P. M., S y lw an a  B .@ 24 f  T ym oteusza B. M. • 6 y L j  Z s  ~ ’
7 P. t  R om ualda Op., R y szard a  K. 25 Nawr. śiv. P aw ła Ap. ■7
8 s . t  J a n a  z M aty, E m iliana M. 26 P o lik arp a  B. M. 8

9 N. f  1 p. Wst. Apolonii P. M. 27 3 po 3 Kr. Śiv. Rodź. 9
10 P. f  S cho lastyk i P., S y lw ana  B. 28 Objaw. św. A gnieszki 10
11 W. f  Objaw. N M P . w Lourdes. 29 F ran c iszk a  S a l.B .W . 11
12 s. f  Suchy dz. E u lalii P. 30 M arty P. M. 12
13 C. 2 t  Ju l ia n a  i D obrosław a M. m. 31 P io tra  N olasko. 13
14 P. f  Suchy dz. W alen tego  k. M. 1 1 L ut., f  W ig. Ignacego 14
15 s. f Suchy dz. F a u s ty n a  i Jow ity 2 Oczyszczenie N.IW.P. 15

16 N. t  2 p. Sucha. Ju lia n n y  P . M. 3 4 po 3 Kr. B łażeja. 16
17 P. t  P a try c y u sz a  B. W., D onata. 4 A ńsgarego  i A ndrz. 17
18 W. f  S ym eona B. M. 5 A g a ty  P. M. 18
19 s. f  K onrada M. 6 D oroty P. M. 19
20 C. 3 t  L eona B. i Eucher. 7 R om ualda  O pata. 20
21 P. f  M aksym iana B., F eliksa . ,© 8 f  J a n a  z M aty. 21
22 s. f  K at. ś. P iotr, w A ntyochii. 9- A polonii P. M., Cyr. 22

23 N. t  3 p. Gł. P io tra  D am iana. 10 Staroz. S cho lastyk i. 23
24 P. f  Macieja Ap., S erg iusza  M. 11 Objaw. N M P  iv Lour. 24
25 W. j  Z yg fryda  B. W. 12 Eulalii- P. 25
26 s. f  A leksand ra  i N esto ra . 13 Ju lia n a  i D obrosław a 26
27 C. 4 t  L ean d ra  B., Alek. C 14 W alen tego  k ap łan a . 27
28 P. t  R om ana O pata. 15 f  F au sty n a  i Jow ity. 28

Zmiany księżyca.

©  N ów  d n ia  6-gci^ o g o d z in ie  6 m in u t 46 
ran o .

5  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  14-go o g o d z i­
n ie  9-ej m in u t 58 ran o .

©  P e łn ia  d n ia  21-go o g o d z in ie  3-ej m i­
n u t 27 ran o .

(J' O s ta tn ia  k w a d ra  d n ia  27-go o g o d z i­
n ie  10 m in u t , 39 w ie c z ó r .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

O d 1-go aż do 7-go ra n o  d eszcz , m g ła  
i w ia tr ; 8-go ja sn o  i d o sy ć  zim no ; od 9-go

do 12-go p o ch m u rn o , d e szcz  i śn ieg ; od 
13-go do 16-go ja sn o  i zim no; 18-go d eszcz , 
śn ieg ; od  19-go do 22-go z im n y  w ia tr ; od 
23-go do 26-go ja sn o , ra n o  z im no  z lodem , 
n o cą  z im n y  d eszcz ; 28-go o s tro  i zim no.

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  8-go lu teg o  1 A d ar, d n ia  21-go lu ­

te g o  14 A d ar, M ały P u rim .

S e rd e c z n y  dz iś je s t  św ia t d o b ro d z ie j, 
G ładki, u k ła d n y  i o ta r ty . .
R an o  te n  o ty m  p isze  „ z ło d z ie j“,
A  w ie c z ó r  g ra ją  z so b ą  w  ka rty .

M. Rodoć.
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P a n  Je z u s  U ta jo n y  — p r z e ­
d z iw n a  O fia ra  B o g a  d la  u b ó ­
s tw ie n ia  c z ło w ie c z e ń s tw a  ca­
ł e g o — je s t  w  K o śc ie le  w szy - 
s tk iem . O n tu ta j sp e łn ia ł i 
sp e łn ia  to sam o D zie ło  Z b a ­
w ic ie la  Ś w ia ta  i P o ś re d n ik a  
m ie d z y  ludźm i a O jcem , k tó ­
r e  ro z p o c z ą ł ży c ie m  z iem - 
sk iem  i O fia rą  n a  K rzyżu . 
D la  N iego u s ta n o w io n e  z o s ta ­
ło k a p ła ń s tw o  N ow ego  P rz y ­
m ie rz a  i ca ła  h ie ra rc h ia  K o­
śc ie ln a , do N iego z m ie rz a ją  
w sz y s tk ie  c e re m o n ie  i p r o ­
w a d z ą  w sz y s tk ie  S a k ra m e n ta  
Ś w ię te .

„M ary aw ita“ 1907 r. s tr. 333.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

P iln o w a ć  n a le ż y te g o  od ­
p ły w u  w o d y  w  ro w a c h  i p r z e ­
g o n ach . D o p ro w a d z ić  do p o ­
rz ą d k u  n a rz ę d z ia  g o sp o d a rc z e . 
S iać  n a w o z y  sz tu czn e . W y ­
w o zić  o b o rn ik  w  po le . P r z e ­
ra b ia ć  zb o że  w  sp ic h le rz a c h . 
P a m ię ta ć  o in w e n ta rz u , z w ła ­
szcza  ro b o c z y m  i lep ie j go 
k a rm ić . Z b ie ra ć  w  la sach  n a ­
sio n a  d rz e w . R o zp o cząć  c ięc ia  
w io se n n e  d rz e w . O czy szczać  
d rz e w a  z o w ad ó w . P o d  ko n iec  
m iesiąca , je ś l i  p o g o d a  c iep ła , 
c iąć  d rz e w a  k a rło w e . P r z e ­
b ie ra ć  w a rz y w a  i o w o ce  w  
p iw n icac h . S iać  w  in s p e k ta c h  
w sz e lk ie  n o w a lie . W  c ie p la r ­
n iach  szczep ić  azalie , k am e lie  
i t. p. W  p a s ie k a c h  za s łan iać  
w y lo ty  uli p rz e d  b lask iem  
słońca .

Dni nieprotestowe.
2-go, 9-gp, 15-go, 16-go, 23-go.

Aj~ l) M i  /) AA U. r / f .



W schód słońca  
d n ia  1 o g. 6 m. 50 
d n ia  5 o g. 6 ni. 41 
d n ia  10 o g. 6 m. 30 
d n ia  15 o g. 6 m. 18 
dn ia  20 o g. 6 m. 6 
d n ia  25 o g. 5 m. 54 
dn ia  31 o g. 5 m. 40

Marzec
Zachód słońca 

d n ia  1 o g. 5 m. 36 
dn ia  5 o g. 5 m. 43 
dn ia  10 o g. 5 ni. 53 
d n ia  15 o g. 6 m. 1 
dn ia  20 o g. 6 m. 10 
dn ia  25 o g. 6 m. 19 
dn ia  31 o g. 6 m. 30

Święta katolickie 
nowego styiu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki

1 S. f  A lb ina B. W. 16 Ju lian n y  P . M. i
2 N. f  4 p. Sr. H eleny C esarzow ej. 17 Mięsop. P a try c . 2
3 P. f  Iiunegundy  C esarz. 18 Sym eona B. M. 3
i W. f  K azim ierza  Królewicza. 19 K onrada  M. 4
5 S. f  A d ry an a  M. i E uzebiusza 20 L eona i E ucheryi. 5
6 C. 1 f  W ik to ra  i W ik to ryna. 21 M aksym iliana  B. 6
7 p. f  T om asza z Akw. 22 f  K at. św. P iotra  w A . 7 „
8 s. f  J a n a  Bożego. © 23 P io tra  D am iana. 8
9 N. f  5 p. Męki P. F ranc iszk i R. 24 Zap. M acieja Apost. 9

10 P. f  40-tu M ęczenników. 25 Z ygfryda B. W. 10
11 W. f  K onstantego. 26 A lek san d ra  i N esto ra 11
12 s. f  G rzegorza W. P . 27 t  Pop. L ean d ra  B. 12
13 C. 2 t  K ry sty n y  P. 28 f  R om ana O pata. 13
14 P. ' f  7 boi. N M P . M aty ldy  Kr. W. 1 f  M ar. A lbina B. W. 14
15 s. f  K lem ensa H ofbauera. J 2 f  H eleny Cesarzow ej. 15
16 N. ft 6 p. Palm. A b rah am a  Pust. 3 t  1 p. Wst. K unegun. 16
17 P. f f  Józefa  z A rym atei. 4 f  K azim ierza Kr. 17
18 W. f t  Gabryela Archanioła. 5 f  A d ry a n a  i Euzeb. 18
19 s. f f  Józefa  Obi. ]V. M . P. 6 f  Subhy dz. W iktora 19
20 C. 3 f f  W iel. W o lfram a B. 7 f  T om asza z A. 20
21 P. f f  W iel. B en edyk ta  O pata. 8 f Such dz. J a n a  B. 21
22 s. f f  W iel. K a tarzyny . © 9 f Such dz. P rancisz . 22
23 N. Zmartw. Chr. P. K ata rzy n y  Kr. 10 f 2 p: Such. 40 Męcz. 23
24 P. Wielkanocny. M arka i Tymot. 11 f K onstantego W. 24
25 W. W ielki. Ireneusza. 12 f  G rzegorza W. 25
26 s. L udgera  B. W. 13 t  K rystyny P. M. 26
27 C. 4 J a n a  D am asc. B. 14 f M atyldy K. W . 27
28 P. f  J a n a  K apistr. W. 15 f  K lem ensa Hof. 28
29 s. E ustazego  O pata. ® 16 f  A b rah am a  Pust. 29
30 N. Przewód. A nieli Wd., K w iryna 17 t  3 p. kil. Józefa  z A. 30
31 P. Zwiastow. N. IM. P. B alb iny  P. 18 f  Gabryela A rcanioła :-l

Zmiany księżyca.
©  N ów  d n ia  8-go o g o d z in ie  1 m in u t 20 

ran o .
5  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  15 o g o d z in ie  9 

m in u t 56 w ie c z o re m .
©  P e łn ia  d n ia  22 o g o d z in ie  12 m in u t 54 

w ie c z o re m , 
ę  O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  29-go o godz. 5 

m in u t 22 w ie c z o re m .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

O d 1-go aż do 7-go ostro , z im no  i w ia tr ; 
od 8-go do 17-go b a rd z o  zim no; 19-go 
w ia tr  i śn ie g  z d eszczem ; 20-go, 21-go 
d e szcz  i b a rd z o  z im no , po  p o łu d n iu  ja sn o ;

od  22-go aż do k o ń ca  c iep ło , w n e t p o ­
c h m u rn e  i n ie c o  o s tre  p o w ie trz e , p o te m  

w ia tr  i d eszcz .

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  10-go m a rc a  1 V e a d a r , 20-go m a rc a  
11 V e a d a r , P o s t E s te ry , 23 m a rc a  14 V e- 
ad a r , P u rim , 24-go m a rc a  15 V ead a r, S u - 

szan  P u rim .

W ła d z a  m iłą  je s t  i cudną,
P ra w d a , p o lity c z n a  d z ia tw o ?
T ylko , ż e  lw e m  zo s tać  tru d n o ,
A o s łem  n ie z m ie rn ie  ła tw o .

M. Rodoć.
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Zapiski na Marzec.
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S ło w o  B oże je s t  z  n a tu ry  
sw o je j s ło w em  p ro ro c z e m , 
g d y ż  p o ch o d z i od  B oga, w  k tó ­
ry m  n ie m a  ro zc iąg ło śc i czasu , 
a le  z a w sz e  je s t  czas o b ecn y , 
k tó ry  w szy stk o  w ie , n ie  ty lko  
co się. te r a z  d z ie je , a le  co się 
ju ż  sta ło  i co się  p ó źn ie j s ta ­
n ie  i to  co b y  się  m og ło  s tać  
p r z y  p e w n y c h  w a ru n k a c h . — 
P ro ro c z e m i są  n ie  ty lko  s ło ­
w a  w  P iśm ie  Ś w ię te m  z a w a r ­
te , a le  ró w n ie ż  sam e  z d a rz e ­
n ia  tam  p o d a n e , o p isy  o sób  
i n a z w y  rz e c z y .

i  . .................................

„ M ary aw ita“ 1907 r. s tr . 8.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

1 ■
P rz y  sp rz y ja ją c e j p o g o d z ie  

w a ło w a ć  ozim iny . . N ie w y ­
je ż d ż a ć  w  p o le , d o p ó k i k o n ie

i ' _ '

lg n ą . P rz y g o to w a ć  się  do r o ­
b ó t w io se n n y c h  i s iew ó w . 
P o d  k o n iec  m ie s iąca  siać

7 w c z e sn e  m ie szan k i n a  z ie lo n ą  
p a szę . S p u sz c z a ć  w o d y  z i­
m o w e; p rz e k o p y w a ć  i o czy ­
szczać  ro w y . C zyścić  łąki. 
P o d le w a ć  d rz e w k a  k ro w ia n -

■E
ką. P o d  k o n iec  m ie s ią c a  zd jąć  
o k ry c ie  s ło m ian e  z d rz e w . 
S ad z ić  d rz e w a . Z a b e z p ie c z a ć  
je  od o w ad ó w . S iać  n a  g ru n ­
c ie  w c z e sn e  w a rz y w a . P rz y ­
g o to w ać  ę iem ię  po d  z a s ie w  
w c z e sn y c h  karto fli. Do s ta w ó w  
sp ro w a d z a ć  za ry b k i. W  p a s ie ­
k ach  p rz e w ie trz a ć  u le .

Dni nieprotestowe.
2-go, 3-go, 4-go, 9-go, 16-go, 
21-go, 2 2 -go, 2 3 -g o , 24 -g o ,

30-go, 31-go.



;hód słońca 
1 o g, 5 m. 38. 

d n ia  5 o g. 5 m. 29 
dn ia  10 o g. 5 m. 17 
d n ia  15 o g. 5 m. 6 
dn ia  20 o g. 4 m. 55 
d n ia  25 o g. 4 m. 44 
d n ia  30 o g. 4 m. 34

Kwiecień
Z achód słońca 

dn ia  1 o g. 6 m. 31 
dn ia  5 o g. 6 m. 38 
dn ia  10 o g. 6 m. 47 
dn ia  15 o g. 6 m. 56 
dn ia  20 o g. 7 m. 4 
dn ia  25 o g. 7 m. 13 
dn ia  30 o g. 7 m. 22

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki.

1 W. Teodory M., Hugona. 19 f  Józefa  O. N .M .P . i
2 s F ran c iszk a 20 f  W olfram a 2
3 C.1 R y szard a  B. W . 21 f  B en edyk ta  Op. 3
4 p . f  Izydora B. W . D. K. 22 f  K ata rzyny  P. 4
5 s. W incentego Fer. 23 f  K a ta rzy n y  Król. 5
6 N. 2. p. W. Grobu Chystus. © 24 t  4 p. Srod. M arka 6
7 P. E p ifan iu sza  B. M. 25 f  Ireneusza  B. W. 7
8 W. Dyonizego B. W . 26 f  L ud g era  B. W . 8
9 s. M aryi Kleofasowej 27 f  J a n a  D am iana 9

10 C. 2 E zech ie la  P r. M. 28 t  J a n a  K ap istrana . 10
11 P. f  Leona W ie lk iego  P. W . 29 t  T b .  N M P . E ustaz. 11
12 s. W ik to ra  M., D am iana 30 f  A nieli W., Kwiryn. 12
13 M. 3 p. W. Opieki ś. Józ. 31 f  5 p. IW. Pań. B albiny 13
14 P. W a le r , i Ju s tn a  M. 5 1 f  Kwieć. Teodory M. 14
15 W. A nastazego  M. 2 f  F ran c iszk a  ä P au lo 15
16 s. M arcelina i Lam p. 3 f  R y sza rd a  B. 16
17 C.3 A niceta P. 4 f  Izydo raB . W. D .K. 17
18 P. f  B ogum iła  W ., Apoł. 5 f  W incentego Fer. 18
19 ■ s. T ym ona M. 6 f  W ilhelm a Op. 19

20 N. 4 p. W. Sulp icyusza i Serw il. ©■ 7 f f  6 p. Palm. E pifan. 20
21 P. A nzelm a B. W. 8 f f  Dyonizego B. W . 21
22 W. S o tera  i K a ja  P  M. 9 f f  M aryi Kleofasow. 22
23 S- Wojciecha B . Jerzego 10 f f  E zechiela Pr. M. 23
24 C.4 F ide lisa  K ap u cy n a 11 f f  W iel. L eona W . 24
25 P. i  M arka E w angelisty 12 f f  W iel. W ik to ra  M. 25
26 s. K leta  i M arcelina P. P. 13 f f  W iel. H erm engilda 26

27 N. 5 p. W. 'Teofila i T e rtu lian a  B. 14 Zmartw. Chr. P. ' 27
28 P. f  K rz. dz. P io tra  od Kr. @ 15 Wielkan. A nastazego 28
29 W. t  K rz. dz. P io tra  M., R oberta 16 W iel. M arcel, i Lamp. 29
30 Ś. f  K rz. dz. W ig. K a ta rz y n y  S. 17 A n ice ta  P . M. 30

Zmiany księżyca.
©  N ów  d n ia  6-go o g o d z in ie  6 m in u t 46 

w ie c z o re m .
|)  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  14-go o g o d z i­

n ie  6 m in u t 37 ra n o .
©  P e łn ia  d n ia  20-go o go z in ie  10-ej m i- 

■ n u t 30 w ie c z o re m , 
g  O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  28-go o g o d z i­

n ie  7 m in u t 7 ra n o .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

Z p o czą tk u  ra z  zim no , ra z  p o ch m u rn o , 
w ia tr  i d eszcz . D n ia  5-go śn ieg , p o czem  
z a ra z  p ięk n ie , w n e t  w ia tr , d eszcz , śn ie g

do 14-go, 15-go p ięk n ie ; do 22-go d eszcz , 
o s try  w ia tr , n ie s ta le , p o c z e m  sz ro n  i m ró z  

do 30-go p o te m  b ę d z ie  c iep ło .

Święta wyznania mojżeszowego.
D n ia  S-go k w ie tn ia  1 N izan , 22-go k w ie ­
tn ia  15 N izan. P o c z ą te k  P a sc h y . D n ia  
23-go k w ie tn ia  16 N izan, d ru g ie  św ię to . 
D n ia  28-go k w ie tn ia  21 N izan, V II św ię to . 
D n ia  29-go k w ie tn ia  22 N izan, V III św ię to .

P o d  s tro n ią  g ó rę  p ę d z i n a s  życie , 
W sp in a  się n a  n ią  ta le n t i cno ta , 
P o d n o s i oczy  — oho! n a  szczycie , 
S ied z i ju ż  d aw n o  — z rę c z n a  m ie rn o ta .

M. Rodoć.



R elig ia  C h ry stu so w a , z is to ­
ty  sw e j, je s t  R e lig ią  Miłośfei. 
M iłość B o g a  i b liźn ieg o , z a ­
w sz e  s tw ie rd z o n a  c z y n a m i,— 
to ca ła  je j tr e ś ć , to je j z a sa ­
da. G w ałcen ie , o w sz e m  k ażd e  
n a ru s z e n ie  te j z a sa d y  w  sp o ­
so b ie  ży c ia  i d z ia ła n ia  tak  
k ie ro w n ik ó w  ja k  w y z n a w c ó w  
c h ry s ty a n iz m u , godzi n a  sa ­
m ą je g o  is to tę . C h ry stu s , tw o ­
rz ą c  „K ap łaństw o  N ow ego  Z a ­
konu , u s ta n o w ił j e  d la  tego  
w y łączn ie , b y  id e i m iło śc i z a ­
p e w n ić  ro z p o w sz e c h n ie n ie , b y  
zg o to w ać  d la n ie j try u m f w ś ró d  
o d k u p io n eg o  c z ło w ie c z e ń s tw a . 
D z ia ła ln o ść  p rz e to  k a p ła n ó w  
C h ry stu sa , p ły n ą c a  z n a tu ry  
ich  p o w o łan ia , w in n a  zn ije - 
rz a ć  je d y n ie  do ro z p o w s z e c h ­
n ie n ia  i z w y c ię s tw a  m iłości, 
a sp o só b  ich  ży c ia  w in ie n  p o ­
tw ie rd z a ć  g ło szo n ą  zasad ę .: 

„M ary aw ita“ 1909 r. s tr. 205.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

P rz e ra b ia ć  z b o że  w  S pich­
rzu . P rz y g o to w a ć  się  do z a ­
s iew ó w . S iać  ja r z y n y  i tra w y . 
C zyścić  łąki. W y ry w a ć  c h w a ­
sty  w sa d a c h . O czy szczać  d rz e ­
w a  z o w adów ; o b ry w a ć  liśc ie  
z g ąs ien n icam i. Z as ilać  s ła b ­
sze  d rz e w a  n a w o z e m . S z c z e ­
p ić  d rz e w k a . S iać  ceb u lę , k a ­
lafio ry , k ap u stę , sa ła tę , — i też  
p ó źn ie j p rz e s a d z a ć . S ad z ić  
d rz e w a  ig laste .

Dnie nieprotestowe.
6-go, 7-go, 13-go, 20-go, 24-go, 
25-go, 26 -g o , 27 -go, 2S -go ,

29-go, 30-gp.



Wschód słońca 
dn ia  1 o g. 4 m. 32 
dn ia  5 o g . 4 m . 24 
dn ia  10 o g. 4 m. 15 
dn ia  15 u g. 4 m. 7 
d n ia  20 o g. 4 m. — 
dn ia  25 o g. 3 m. 53 
dn ia  31 o g. 3 m. 47

Maj
Zachód słońca 

dn ia  1 o g. 7 m. 23; 
dn ia  5 o g. 7 m. 30 
dn ia  10 o g. 7 m. 38 
dn ia  15 o g. 7 m. 46 
dn ia  20 o g. 7 m. 54 
dn ia  25 o g. 8 m . 1 
d n ia  31 o g. 8 m. 9

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki.

1 C. 1 Wniebowst. Pańskie. F ilipa  i J . 18 B ogum iła W . i
2 P . f  Z ygm un ta  Króla M. 19 f  Tym ona M. 2
3 S. Z nal. K rzyża  św. 20 S u lp icyusza  i Serw. 3
4 N. 6 p. W. F lo ry an a  M. 21 Przew. A nzelm a B. 4
5 P . P iu s a  V., M oniki w d. 22 S o te ra  i  K aja  P. 5
6 W. J a n a  iu Oleji*. @ 23 Wojciecha B . M . 6
7 S. Dom icełi i E ufrozyny. 24 F ide lisa  M. 7
8 C. 2 Stanisława B. M. 25 M arka E w an. 8
9 P . f  G rzegorza Naz. B. 26 f  K leta i M arcel. P. 9

10 S. f  W ig. Izydora  O racza. 27 T eofila i T ertul. 10
11 N. Zesłanie. Ducha św. N M P . Ł . 28 2 p. W. Grob. Chr. 11
12 P. Święteczny. P an k raceg o  M. 29 P io tra  M., R oberta 12
13 W. Swiątecz. Serw acego B. W . $ 30 K atarzyny  SeD. 13
14 s. f  Sućh. clz. B onifacego M. 1 M aj. F ilip a  i Jakóba 14
15 C. 3 Zofii W dowy M. 2 Z ygm unta  Król. 15
16 P . j- Sucli. dz. J a n a  Nep. 3 f  Znalez. K rz. św. 16
17 s. f  Such. dz. P a sc h a lisa  W. 4 F lo ry a n a  M., Mon. 17
18 N. Trójcy Sw. F elik sa  K apuc. M. 0 3 po W. Op. ś. Józ. 18
19 P. P io tra  C elestyna 6 Ja n a  A p . w Oleju. 19
20 W. B ern a rd y n a  Seneńsk. W. © 7 Domicełi i Bufroz. 20
21 s. W iktora  M. 8 Stanisława B. M. 21
22 C. 4 Boże Ciało. Ju lii  P . M. 9 G rzegorza B. 22
23 P . f  D ezyderego B. M. 10 t  Izydora Or. 23
24 s. Jo an n y  ł A fry  M. 11 M am erta B. W . 24

25 N. 2 po Ś. -Grzegorza VII. P. W. 12 4 po W. N M P . Ł . 25
26 P . F ilipa  N ereusza. 13 Serw acego B. W. 26
27 W. <g> Bedy W. D. K. 14 <&> Bonifacego M. 27
28 s. A u g u sty n a  B. W. (£ 15 Zofii wdowy M. 28
29 C. 5 Teodozyi P . M. 16 J a n a  N epom uc. 29
30 P . f  Serca Jezus. F e lik sa  P ., 17 f  P a sch a lisa  W . 30
31 s. A nieli P ., P etroneii. 18 F elik sa  kapuc. 31

Zmiany księżyca.
(g N ów  d n ia  6-go o g o d z in ie  9 m in u t 22 

ran o .
J) P ie r w s z a  k w a d ra  d n ia  13-go o g o d z i­

n ie  12 m in u t 43 w ie c z ó r .
@ P e łn ia  d n ia  20-go o g o d z in ie  8 m i­

n u t 16 ra n o .
(J O s ta tn ia  k w a d ra  28-go o g o d z in ie  1-ej 

m in u t 1 ran o .

Zmianiy powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

O d po czą tk u  p ię k n ie  i c iep ło ; d n ia  7-go 
g rzm i, p o c z e m  d eszcz  aż do 17-go, p o te m  
w ia tr  i p ię k n e  p o w ie trz e ; d n ia  23-go o s tre  
p o w ie trz e  aż do 29-go; p o te m  p ię k n ie  

c iep ło  aż do k o ń ca  m iesiąca .

Dni galowe.
D nia  6-go m a ja  Im ie n in y  Je j C e sa rsk ie j 
M ości N a jja śn ie jsze j P a n i A l e k s a n d r y  

T e o d o r ó w  n y .
D n ia  19 ro c z n ic a  U ro d z in  J e g o  C esa rsk ie j 
M ości N a jja śn ie jsz e g o  P a n a  M i k o ł a j a  II 

A l e k s a n d r o w i c z a .

D nia  27 ro c z n ic a  Ś w ię te j K o ro n acy i Ich  
C e sa rsk ic h  M ości N a jja śn ie jszeg o  P a n a  
M i k o ł a j a  I I  A l e s a n d r o w i c z a  
i N a jja śn ie jsze j P a n i A l e k s a n d r y  

T e o d o r ó n y .

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  8-go m a ja  1 I ja r . D n ia  25-go m a ja  

18 Ija r , L ag -B o m er.



Zapiski na Maj.
¥

G łó w n y  ce l „Z w iązku  M a- 
ry a w itó w  N ieusta jącej A d o ra - 
cy i U b ła g a n ia “: P rz y w ró c ić  
z a n ie d b a n ą  C h w a łę  n a le ż n ą
P a n u  Je z u s o w i U ta jo n e m u  w  
P rz e n a jś w ię ts z y m  S a k ra m e n ­
cie, p o d n ie ść  m o ra ln o ść  i p o ­
m a g a ć  b liźn im  do o d ro d z e n ia  
n a  w z ó r  p ie rw s z y c h  c h rz e ś c i­

*

jan .
„M a ry a w ita “ 1907 r. s tr. 93.

‘
A*

Ś w ia t w  n ię z e m  n ie  o d p o ­
w ia d a  d u ch o w i n a szem u , i to  
je s t  w ła śn ie  w ie lk i p o s t n a sz

................................................................................... ..
>

V • i w ie lk ie  m ę c z e ń s tw o , p rz e z  
k tó re  d u c h e m  p rz e jś ć  m usim y , 
p rz e c h o d z ą c  ja k  d aw n ie j św ię ­
ci p rz e z  p u s ty n ię .

J u liu sz  Słowacki.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

W  p ie rw s z y c h  d n iach  m a ja  
uk o ń czy ć  s ie w  b u ra k ó w  c u k ro ­
w y ch . W a ło w a ć  i m o ty k o w ać  
p sz e n ic ę . F la n c o w a ć  ro z sa d ę . 
P rz y g o to w y w a ć  k o m p o sty . — 
P o d  k o n iec  m ie s ią c a  n aw o z ić  
u g o ry . S z c z e p ić  św in io m  su ­
ro w ic ę  p rz e c iw k o  z a raz ie . T ę ­
p ić  ro b a c tw o  w  sad ach , z w ła ­
szcza  c h ra b ą sz c z e  i p ie r ś c ie ­
n ice . Z as ilać  d rz e w a  o w o co ­
w e  n aw o zam i. K a rm ić  ry b y . 
S iać  faso lę , m a rc h e w , ogó rk i.
C ien io w ać  o k n a  w  c ie p la r ­
n ia c h  i in sp e k ta c h ; sk ra p ia ć  
w o d ą  ro ś lin y  w  c ie p la rn ia c h .

r ^

Dni nieprotestowe.%

I-go , 2-go, 3-go, 4-go, 6-go, 
U -g o , 12-go, 18-go.



W schód słońca 
d n ia  1 o g. 3 m. 46 
d n ia  5 o g. 3 m. 43 
d n ia  10 o g. 3 m. 40 
d n ia  15 o g. 3 m. 39 
d n ia  20 o g. 3 m. 39 
d n ia  25 o g. 3 m. 40 
d n ia  30 o g. 3 m. 42

Czerwiec
Zachód słońca

dnia 1 0 g. 8 m. 10
dnia 5 0 £■ 8 m. 14
dn ia 10 0 £• 8 m. 18
dnia 15 0 8 m. 22
dnia 20 0 g. 8 m. 24
d n ia 25 0 g- 8 m. 24
d n ia 30 0 g- 8 m. 24

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki.

1 N. 3 po 8. Jalcóba B. W., Fort. 19 5 po W. P io tra  <J. i
2 P. M arcelina i B lan. M. 20 f K rz. dz. B ernard . S. 2
3 W. E razm a B. M. 21 f  K rz. dz. W ik to ra  M. 3
4 s. F ran c iszk a  C arac. ® 22 f  K rz. dz. W ig. Ju lii P. 4
5 C. 1 Bonifacego B. 23 Wniebowstąpienie P. 5
6 p. f  N o rb e rta  i K laud. 24 t  Jo a n n y  i A fry 6
7 s. R oberta  Op. 25 G rzegorza VII. 7
8 N. 4 po. S. M aksym a B. W ., Met. 26 6 po W. Filipa  Ner. 8
9 P . P ry m a  i F e licyana 27 B edy W. D. K. 9

10 W. M ałgorz. K r. Zach, 28 A u gustyna  B. W. 10
11 s. B arn ab y  Ap. J) 29 Teodozyi P . M. 11
12 C. 2 J a n a  W ., O nufrego P ust. 30 F eliksa . 12
13 P. f  A ntoniego Padew skiego 31 t  Anieli P. 13
14 s. B azylego W ielk. 1 t  Czer. W ig. Ja k ó b a 14
15 N. 5 po S. W ita , M odesta 2 Zesł. Duch. ś. 15
16 P. B enona B. Ju lit, i Jus . 3 Świąt. E razm a B. 16
17 W. J o la n ty  W. Innocentego 4 Swiątecz. F ran c iszk a 17
18 s. M arka i M arcelina M. M. © 5 f  Such. dz. Bonifac. 18
19 C. 3 G erw azego i P ro tazego . 6 N orberta  i K laud. 19
20 P. f  S y lw eryusza P . M. 7 f  Such. dz. R oberta 20
21 s. A lojzego Gonzagi 8 f  Such. dz. M aksym . 21

22 N. 6 po S. N M P . N . P. P au lin a 9 Trójcy św. P ry m a 22
23 P . A gryp iny  P . M. 10 M ałgorzaty  Kr. 23
24 W. N ar. św. Ja n a  Chr. 11 B arn ab y  Ap. 24
25 s. P ro sp e ra  B. W . Adalb. 12 J a n a  W . 25
26 C. 4 Jr .na  i P aw ła  M. ® 13 Boże Ciało. A ntonieg. 26
27 P. t  W ładysław a Kr. W. 14 f  B azylego B. W . 27
28 s. f  W ig. Leona II P . W. 15 W ita , M odesta i K r. 28
29 N. 7 po S. Piotra i Pawła Ap. 16 2 po tí. tíenona B. 29
30 P. W sp. św. Paw ła. 17 Jo la n ty  W . 30

Zmiany księżyca.
(H N ów  4-go o g o d z in ie  9 m in u t 21 w ie ­

czo rem .
5  P ie r w a  k w a d ra  11-go o g o d z in ie  7 m i­

n u t 5 w ie c z o re m .
©  P e łn ia  18-go o g o d z in ie  7 m in u t 5 

w ie c z ó r.
® O sta tn ia  k w a d ra  26-go o g o d z in ie  7 

m in u t 5 w ieczo rem .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

Z p o czą tk u  c iep ło  i p ię k n ie , do 21-go n a  
p rz e m ia n  g rz m o ty  i d eszcz , p o c z e m  n ie ­

p rz y je m n ie  aż do końca.

Dnie galowe.
D n ia  7 c z e rw c a  u ro d z in y  J e j  C e sa rsk ie j 
M ości N a jja śn ie jsze j P a n i A l e k s a n d r y  

T e o d o r ó w n y .

Święta wyznania mojżeszowego.
D n ia  6-go c z e rw c a  1 S iw an , d n ia  11-go 
c z e rw c a  6 S iw an , św ię to  ty g o d n io w e , 
d n ia  12 c z e rw c a  7 S iw an , d ru g ie  św ię to .

C złek  m y ś lą  s ię g a  n ieb a ,
K u id e a ło m  kroczy ...
S ta w ia  się  k w e s ty a  ch leb a ,
I  d rw i z e ń  w  ży w e  oczy!

M. Rodoć.



Je z u s  C h ry stu s  S w o ją  n a ­
u k ę  i S w o je  d z ia ła n ie  w  sfe ­
rz e  d u ch a  lu d zk ieg o  p rz y ­
ró w n a ł do „kw asu , k tó ry  w z ią ­
w sz y  n ie w ia s ta  z a k ry ła  w e  
tr z y  m ia ry  m ą k i“ (M at: 13,33), 
a  k tó re g o  . d z ia ła n ie  n ie  u ja ­
w n ia  się  n a ty ch m ias t, le cz  po 
p e w n y m  czasie . T e n  k w as 
B oży, lu b o  n ie d o s trz e g a ln y  
d la  oka  lu d zk ieg o , d z ia łan ie  
sw o je  p ro w a d z ił u s taw iczn ie . 
P o je d y n c z e  p o k o le n ia  sk u tk ó w  
je g o  n ie  m o g ły  sp o s trz e d z , bo 
C h ry stu s  w y ra ź n ie  p o w ied z ia ł: 
„N ie p rz y jd z ie  K ró le s tw o  B o­
że  z p o s trz e ż e n ie m ; an i rz ek ą : 
o toć  tu  a lbo  tam . A lb o w iem  
oto K ró le s tw o  B oże  w  w as  
j e s t “. (L uk . 17, 20. 21). A le  w y ­
p e łn iły  się  czasy  i sku tk i te g o  
d z ia ła n ia  m u s ia ły  się  u jaw n ić . 
O to dzisiaj w  o b o zach  w sz y ­
stk ich  o d łam ó w  K ościo ła  C h ry ­
stu so w eg o  d a ją  s ię  s ły szeć  
g ło sy  p o tę ż n e , n a w o łu ją c e  do 
„ jed n o śc i w sz y s tk ic h  w  C h ry ­
s tu s ie “. O bóz s to jący  po  za  
K o śc io łem  dzisia j n ie  c h c e  B o ­
g a  „ p ra w o w ie rn e g o “, k tó ry  
śc ig a  n ie p rz y ja c ió ł sw o ich  i 
m śc i się  n a  n ich  w ieczn ie ; a le  
ż ą d a ją  i szu k a ją  z . tę sk n o tą  
B oga, ja k im  O n je s t  w  Is to c ie  
S w o je j, — B o g a  P ra w d y , D o­
b ro c i i w szy stk o  p rz e b a c z a ją ­
ce j M iłości, — B oga, k tó ry b y  
s tw o rz y ł b ra te r s tw o  w sz y s t­
k ich  ludów ... T e  czy ste  i ś w ię ­
te  tę s k n o ty  s e rc  lu d zk ich  z n a ­
la z ły  sw e  u rz e c z y w is tn ie n ie  
w  M ary aw ity zm ie .

„M ary aw ita“ 1909 r. s tr . 110.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

B ie lić  s ta jn ie  i o b o ry  w a ­
p n e m  z m ie sz a n e m  z a łu n em  
d la  tę p ie n ia  m uch . P rz e w ie -4 
t r z a ć  s ta jn ie  i obo ry . P r z y ­
g o to w y w ać  do ż n iw  i do j e ­
s ie n n y c h  z a s ie w ó w  — w ozy , 
s iew n ik i, żn iw ia rk i i t. p. C zy­
śc ić  stodo ły . R e p e ro w a ć  d a ­
chy. K osić tr a w y  i k o n iczy ­
ny . Z ie lo n ą  p a sz ę  d a w a ć  o s tro ­
ż n ie  i p o d  m ia rą . U su n ąć  okna  
z in sp e k tó w . P le ć  w a rz y w a . 
W y c in a ć  su c h e  i d z ik ie  p ę d y  
w  szkó łkach . O m ia tać  p a ję ­
czy n ę  w  u lach . K arm ić  ry b y .

Dni nieprotestowe.
I-go , 5-go, 7-go, 8-go, 15-go,

16-go, 22-go, 29-go.

* A

Zapiski na Czerwiec.



W-schód słońca 
dn ia  1 o g. 3 m. 43 
d n ia  5 o g. 3 m. 46 
dn ia  10 o g. 3 m. 51 
dn ia  15 o g. 3 m. 56 
d n ia  20 o g. 4 m. 3 
d n ia  25 o g. 4 m. 10 
d n ia  31 o g 4 m. 19

Lipiec
Zachód słońca 

dn ia  1 o g. 8 m. 24 
dn ia  5 o g. 8 m. 22 
dn ia  10 o g. 8 m. 19 
dn ia  15 o g. 8 m. 14 
d n ia  20 o g. 8 m. 9 
dn ia  25 o g. 8 m. 2 
dn ia  31 o g. 7 m. 53

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki.

1 W. T eodoryka Kap. 18 M arka i M arcelina. l
2 S. Nawiedzenie N M P . M art. 19 G erwazego i P ro taz . 2
3 C. 1 A nato liusza  i Heliodora 20 Sylw eryusza P. M. 3
4 P. t  Józefa  K alasan teg o  W. ® 21 f  Serca Jez. Alojz. 4
5 s. A ntoniego Z ak a ry a  W. 22 P au lin a  B. W ., FI. 5
6 N. 8 po S. N . K rw i Chr. 23 3 po S. N M P . N . P. 6
7 P. C yry la  i Metodego Ap. Sł. 24 N ar. św. J .  Cli. 7
8 W. E lżb iety  Kr. Wd. Eugen. 25 P ro sp e ra  B. W . 8
9 s. W eron ik i P., Zen. 26 J a n a  i P aw ła . 9

10 C. 2 7 b rac i m ęczenn. syn . Fel. J) 27 W ła d y s ła w a . 10
11 P. f  P e lag ii M., P iu sa  I P. M. 28 f  W ig. L eona II P. 11
12 - s. J a n a  G w alberta  Op. 29 Piotra i Pawła Ap. 12
13 N. 9 po S. B ł. Ja n a  z D u kli 30 4 po S. W sp  S. P. 13
14 P. B onaw entu ry  B., 1 L ip . T eodoryka K. 14
15 W. Rozesł. A post. H en ryka C. 2 Nawiedz. N . M. P. 15
16 s. N M P . Szkaplerz. And. 3 A n ato liu sza 16
17 C. 3 A leksego W., W e s ty n y  M. 4 Józefa K alasantego. 17
18 P. f  S zym ona z L ipnicy © 5 f  A ntoniego Z akar. 18
19 s. W incentego a Paulo 6 Iz a ja sz a  P r., Dom. 19
20 N. 10 po S. C zesław a W., Emil. 7 5 po S. N. K . P. J . 20
21 P. P rak sed y  P. M. 8 Elżbiety Królów. W. 21
22 W. M aryi Magd. P ia t. M. 9 W ero n ik i P., Eug. 22
23 s. A polinarego B. M. 10 7 b rac i męcz. syn. F. 23
24 C. 4 K rystyny  P. M. 11 P e lag ii M., P iu sa  I. 24
25 P . f  Jakoba Apostoła, K rzysztofa 12 f  J a n a  G w alberta 25
26 s. A n n y  M atki N M P . ' C 13 M ałgorzaty  P . M. 26

27 N. 11 po S. B ł. K unegundy 14 6 po S. B onaw entury 27
28 P. Innocentego i W ik t. 15 R ozesłanie Ap. 28
29 W . M arty  P, O ław a Kr. 16 N M P . Szkaplerznej. 29
30 s. Ju litty  i D onaty lli M. 17 A leksego W . 30
31 C. 4 Ignacego Loyoli 18 Szym ona z Lip. W . 31

Zmiany księżyca.

@ N ów  d n ia  4-go o g o d z in ie  6 m in u t 4 
ra n o .

5  P ie r w s z a  k w a d ra  d n ia  10-go o g o d z i­
n ie  10 m in u t 35 w ie c z ó r .

'©  P e łn ia  d n ia  18-go o g o d z in ie  7 m i­
n u t 4 ran o .

. g  O s ta tn ia  k w a d ra  26-go o g o d z in ie  10-ej 
m in u t 56 ran o .

Zmianiy powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

Z p o czą tk u  p o ch m u rn o , 4 -go sz ro n , po 
p o łu d n iu  g rzm i, p o c z e m  p ię k n ie , d n ia
11-go z n o w u  p o w ie trz e  d e sz c z o w e  aż do

15-go,, 16-go, 17-go, p o te m  p o w ie trz e  p ię ­
k n e , n a s tę p n ie  d e szcz  aż do 26-go, d n ia  

28-go do 30-go g rzm i, 31-go p ięk n ie .

Święta wyznania mojżeszowego.
D n ia  6-go 1 T am u z , d n ia  22-go lip ca  

17 T am u z, post, z d o b y c ie  św ią tyn i.

Na posła papieskiego.

P o ś le  p a p ie sk i, rz y m sk ie g o  n a ro d u ! 
U czysz  n as d ro g i, a  sam  c h y b ia sz  b ro d u . 
N aw raca j le p ie j, n iź li tw ó j w o źn ica , 
S trz e ż  n a s  ta m  zaw ie ź ć , g d z ie  p łacz  i tę -

[ skn ica . 
J a n  Kochanowski.



Żapiski na Lipiec.
* *

C h rz e śc ija n ie  m ie sz k a ją  w  
oj cz jaźnie sw o je j, le c z  jak o  
w ęd ro w cy ... K ażd y  k ra j je s t  
im  o jczyzną, a w sz e lk a  o jc z y ­
z n a  je s t  ja k b y  coś o b ceg o  d la  
n ich . M ają ciało, le cz  w e d łu g  
c ia ła  n ie  ży ją . P rz e b y w a ją  n a  
z iem i, le c z  ich  m ie sz k a n ie  je s t  
w  n ie b ie . S łu c h a ją  p r a w  o b o ­
w iązu ją cy ch , le cz  ż y c ie m  sw o - 
je m  p rz e w y ż sz a ją  sam e  p r a ­
w a . M iłują w sz y s tk ic h , a w sz y ­
scy  ich p rz e ś la d u ją . L u d z ie  
n ie  zn a ją  ich, a p o tęp ia ją . L u ­
d z ie  lżą  ich , a on i s ię  z o b e lg  
rad u ją . L u d z ie  sp o tw a rz a ją  ich, 
i te m  sk ła d a ją  św ia d e c tw o  ich  
do sk o n a ło śc i. C h rz e śc ija n ie  
czy n ią  d o b rz e , a  k a ran i _ b y ­
w a ją  ja k  z b ro d n ia rz e . Ż ydz i 
śc ig a ją  ich  ja k  ob cy ch , a G re ­
cy  p rz e ś la d u ją ; le c z  ci, k tó rz y  
ich  n ie n a w id z ą , ż a d n e g o  sw e j 
n ie n a w iś c i n ie  m o g ą  p rz y to ­
czyć po w o d u . S ło w em , czem

.
je s t  d u sza  d la  cia ła , te m  są 
c h rz e ś c ija n ie  d la  św ia ta ... C ia­
ło n ie n a w id z i d u szy  i w a lc z y  
z '  n ią, bo o n a  sp rz e c iw ia  
się  żądzom . T a k  sam o św ia t 
n ie n a w id z i c h rz e śc ija n , gdyż  
s rz e c iw ia ją  się  je g o  z e p s u ­
ciu... C h rz e śc ija n ie  co d z ie n n ie  
śm ie rc ią  z a g ro ż e n i, co raz  w ię ­
ce j się  m nożą. N a te m  s ta n o ­

;  4 /  7
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w isk u  p o s ta w ił ich  sam  B óg  
i z e jś ć  z n ieg o  b e z  p rz e w i­
n ie n ia  n ie  m ogą.

(L ist do D y ogneta ).

- Rady dla gospodarzy
i ogrodników.

Ż n iw a  ro z p o c z y n a ć  w c z e ­
śn ie . S iać  n a w o z y  sz tu czn e  
p o d  ozim iny . Z b ie ra n ie  m io ­
du  w  p a s ie c e . S ta r e  m atk i 
w  u lac li z a s tę p o w a ć  n o w em i. 
W  sa d a c h  z b ie ra ć  o d p ad k i 
ow oców . O k o p y w ać  k ap u s tę . 
W  p o ło w ie  m ie s iąca  oczko ­
w a n ie  w is ien , ś liw  i g ru sz . 
R o z sa d z a n ie  tru sk a w e k . P o d ­
p ie ra ć  d rz e w a  ow o co w e . P le ć  
o g ro d y  w a rz y w n e  i p o d le w a ć  
obficie  w odą. S z c z e p ić  k am e- 
lie, aza lie , ro d o d e n d ro n y .

Dni nieprotestowe.
6-go, 12-go, 13-go, 20-go, 27-go.



Wschód słońca 
d n ia  1 o g. 4 m 20 
d n ia  5 o g. 4- ni. 27 
d n ia  10 o g. 4 m. 35 
dn ia  15 o g. 4 m. 4-3 
dn ia  20 o g. 4 m. 51 
d n ia  25 o g. o m. — 
dn ia  31 o ar. 5 m. 10

Sierpień
Zachód słońca  

dn ia  1 o g. 7 m. 51 
dn ia  5 o g. 7 m. 44 
dn ia  10 o g. 7 m. 35 
dn ia  15 o g. 7 m. 25 
dn ia  20 o g. 7 m. 14 
dn ia  25 o g. 7 m. 3 
dn ia  31 o g. 6 m. 50

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki.

1 P. Y Piotra A p. w Okowach 19 f  W incentego a  Paulo i
2 S. N. M. P. Anielskiej. S tefana f§ 20 C zesław a W., Emil. 2
3 N. 12 po S. Zualwz. rei. św. Szczep. 21 7 po S. P rak sed y 3
4 P. <3? D om inika W. 22 <3? M aryi M agdaleny 4
5 W. N .M .P . Śnieżnej. A fry  P. 23 A polinarego B. 5
6 S. Przem. Pań. Ś y k sta 24 K unegundy K. 6
7 C. 1 K aje tan a  W., Don. 25 Jak ó b a  Ap. 7
8 p . t  C yryaka, L a rg a  i S m arag d a 26 f  A n n y  M atki N M P. 8
9 s. R om ana M., R ustyka  M. 5 27 N ata lii M., P an ta l. 9

10 N. 13 po S. W aw rzyńca M ., Bogd. 28 8 po S. Innocentego 10
11 P. Z uzanny i D ygny. 29 M arty P., 11
12 W. <S> K lary  P., H ilaryi M. 30 Ju lit ty  M. 12
13 S. ' H ipolita M. i Kas. 31 Ignacego Loyołi 13
14 C.2 t  W ig. E uzebiusza Kapł. 1 Sier. P io tra  w Okow. 14
15 P. f  Wniebowzięcie NMP. 2 f  N M P . A niel. Stef. 15
16 s. R ocha Wyz. © 3 Zn. rei. św  Szczep. 16
17 N. 14 po S. Jacka  W. M irona 4 9 po S. D om inika B. 17
18 P. F irm ina  B. W . 5 N M P . Śnieżnej 18
19 W. M aryana i R ufina W. 6 Przem ień. Pańskie. 19
20 s. B ern a rd a  Op. S am uela  P. 7 K aje tana  W. D onata 20
21 C. 3 Jo an n y  Fremiot, 8 C y ry ak a  i L a rg a 21
22 P. f  S ym fo ryana  i T ym oteusza 9 t  R om ana M.. Rust. 22
23 s. Filipa B enicyusza W. 10 W aiurzyńca M . B. 23
24 N. 15 po S. B artłom ieja  Ap. Ptoiom. 11 10 po S. Z uzanny 24
25 P. L udw ika Kr. węg. ® 12 K lary  P., H ilaryi 25
26 W. Ireneusza  i Z efiryna  M. 13 Hipolita i K asyana 26
27 s. P rzen ieś, rei. św. Kazim. 14 f  W ig. E uzebiusza 27
28 C. 4 A u g u sty n a  B. W. 15 Wniebowzięcie NMP. 28
29 P. f  Sc. głoio. ś. Ja n . Ch. 16 f  R ocha W y zn. 29
30 s. Róży Lim. P ., Feliksa 17 Mirona, P aw ła  i Ju l. 30
31 N. 16 po S. Pociesz. N M P . ® 18 11 po S. Jacka  W. 31

Zmiany księżyca.
@ N ów  d n ia  2 o godz. 1 m in u t 56 po  po ł. 
J) P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  9 o g o d z in ie  5 

m in u t 1 ran o .
©  P e łn ia  d n ia  16-go o g o d z in ie  9-ej m i­

n u t 25 w ieczó r.
(g O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  25-go o go d z i­

n ie  1 m in u t 16 ran o .
@  N ów  d n ia  31-go o godz. 9 m in u t 36 

w ieczó r.

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

D eszcz  aż do 9-go, p o c z e m  je d e n  p ię k n y  
d z ień , n a s tę p n ie  z n o w u  d e sz c z  aż do 15-go 
i o s ta te c z n ie  p ię k n y  c ie p ły  czas aż  do 

25-go. O d tąd  aż do k o ń ca  deszcz .

Dni galowe.
D nia  4 -g o  s ie rp n ia  Im ie n in y  Je j C e s a r ­
sk iej M ości N a jja śn ie jsze j P a n i M a r y i  

T e o d o r ó w n y .
D n ia  12-g o  s ie rp n ia  u ro d z in y  Je g o  C e sa r­
sk iej W y so k o śc i C e sa rz e w ic z a  N as tęp cy  
T ro n u  i W ie lk ie g o  K sięc ia  A l e k s e g o  

M i k o ł a j  e w i c z a .

Święta wyznania mojżeszowego.
D n ia  4-go 1 A bh, d n ia  12-go 9 A bh , p o s t 

sp a le n ie  św ią tyn i.

K to g a rs tk ą  z iem ię  nosi,— g ó ry  się  doczeka; 
Z k ro p li z a  k ro p lą  z  cza sem  u z b ie ra  się  rz e k a .

Kazim iera B rodziński.
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Zapiski na Sierpień.
* &

P a n  Je z u s  p rz e z  M ękę 
i Ś m ie rć  S w o ją  z w y c ię ż y ł 
g rz e c h  i sza tan a , le cz  p o zo ­
s ta w ił m u  m oc k u szen ia ; p rz e z  
O fia rę  z a ś  E u c h a ry s ty c z n ą , 
w  k tó re j do k o ń ca  p ro w a d z i 
D zie ło  O d k u p ie n ia , d o k o n a
o s ta te c z n e g o  z w y c ię s tw a  n a d  
sz a ta n e m  — o d e jm u jąc  m u  tę  
m oc.

„ M ary aw ita“ 1907 r. s tr . 336.

i  .*

Je ś li  u m ie sz  czy tać , azaż  
to  n ie  ro zk o sz , czas so b ie  
u p a trz y w sz y , n a d  k siążk am i 
p o s ied z ieć , p ra w a  i p o w in n o ­
ści się  sw ej d o w ie d z ie ć ?

Milcołaj Eey.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

P rz y g o to w a ć  z ia rn o  do s ie ­
w u  ozim in. Ś w ieżo  om łó co n e  
zb o że  ro z p o ś c ie ra ć  c ien k o  w  
S p ich rzu  i w c iąż  p rz e ra b ia ć , 
śp ic h rz  n ie u s ta n n ie  p rz e w ie ­
trz ać . Z a o ry w a ć  śc ie rn isk a  
z a ra z  po  sp rz ę c ie . S to g i oko­
p y w a ć  ro w k am i, ab y  się  do 
n ic h  n ie  d o sta ły  m yszy . T rz o ­
dę  c h le w n ą  trz y m a ć  w  ch ło ­
dzie , c h le w y  p rz e w ie trz a ć  i d e ­
zy n fek o w ać . S trz e d z  p szczo ły  
od rab u n k u . M o tykow ać szk ó ł­
ki ow o co w e, czyśc ić  d rzew k a , 
z b ie ra ć  o w o ce  d o jrz e w a ją c e , 
n a s io n a  ow oców , k w ia tó w  i 
w a rz y w . N iszczyć w ilk i. P r z y ­
g o to w y w ać  n a s io n a  i p e s tk i 
o w o có w  do sad zen ia .

Dni nieprotestowe.
3-go, 4-go, 10-go, 12-go, 15-go,
17-go, 19-go, 24-go, 28-go, 31-go.



zh
W schód sło ń ca  

dn ia  1 o g. 5 m. 11 
dn ia  5 o g. 5 m. 18 
dn ia  10 o g. 5 m. 26 
dn ia  15 o g. 5 m. 35 
dn ia  20 o g. 5 m. 43 
dn ia  25 o g. 5 m. 51 
dn ia  30 o g. 6 m. —

Wrzesień
Zachód słońca 

d n ia  1 o g. 6 m. 48 
d n ia  5 o g. 6 m. 39 
d n ia  10 o g. 6 m. 27 
d n ia  15 o g. 6 m. 15 
dn ia  20 o g. 6 m. 3 
dn ia  25 o g. 5 m. 51 
dn ia  30 o g. 5 m. 39

Święta katolickie 
nowego stylu.

9
10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20

21
22
23
24
25
26 
27

28
29
30

P.
W.
S.
C. 1
p.
s.
N.
P.
W.
s.
C.2.
P.
s.
N.
P.
W.
s.
C. 3
P.
s.
N.
P.
W.
s.
C. 4 
P.
S.

Idziego Up.
S te fan a  Kr. w ęg.
B ronisław y P.
Rozalii P.
f  W aw rzyńca  Ju s ty n ia n a  
W ig. f  Z ach ary asza  Pr., P e tr.
17 po 8. J a n a  M. Reginy 
Narodzenie. NMP.
S erg iusza  P . W.
M ikołaja z Tolent.
P ro ta  i Jacka , 
f  Gwidona W. H eronida 
Eugenii P.
18 po S. Im . N M P . Podw. K rz. 
N ikodem a kapł. ©
Eufem ii P . Męcz. 
f  Such. dz. Stygm . św. P rane . 
Józefa  W., Ireny  M. 
f  Such. dz. J a n u a ry u sz a  B. M. 
f  Such. dz. E u stach iu sza

19 po S. NM P.
T om asza B. W .
Tekli P. M. f
N M P . od w yk nieivolnilców 
P irm ina  B. W . 
t  C ypryana i Ju s ty n y  P. M. 
Kozmy i D am iana M.

N. 20 po S. W ładysław a z Gr. 
P. : M ichała A r  cli.
W. H ieronim a kapł. D. K._____

Święta katolickie 
starego stylu.

19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

9
10
11
12
13
14

15
16 
17

Jacka  W yzn. 
B e rn a rd a  Op. D. K. 
Jo an n y  F rem io t 
S ym foryana. 
t  F ilipa  B enicyusza. 
B artłom ieja  Apost.
12 po S. Ludw ika 
Iren eu sza  i Zef. 
Przen. rei. św. Kaz. 
A u g u sty n a  B. 
Ścięcie gł. św. Jana. 
f  Róży Lim. P. 
R ajm unda P aul.
1 3 p o S . W rz. Idziego 
Joach. O. N M P . 
B ronisław y P.
R ozalii P. 
W aw rzyńca, 
f  Z ach a ry asza  P r. 
f  W ig. J a n a  M., Reg.

14 po S. Narodź. NIMP.
Serg iusza  P. W. 
M ikołaja z Tolent. 
P ro ta  i J a c k a  M. 
Gwidona W. 
f  E ugenii P.
Podioyż. K rzyża  św.

15 po S. Im ien . N M P . 
Eufem ii P. M. 
S ty g m at św. F ranc .

Notatki.

3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20

21
22
23
24
25
26 
27

28
29
30

X u &  z y * )

7  / ?  n ifp&śg/
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Zmiany księżyca.

5  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  7-go o g o d z i­
n ie  2-ej m in u t 3 po po łudn iu .

©  P e łn ia  d n ia  15-go o g o d z in ie  1-ej m i­
n u t 44 po  po łudn iu ,

ę  O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  23-go o g o d z i­
n ie  1 m in u t 28 po  po łudn iu .

©  N ów  d n ia  30-go o g o d z in ie  5 m in u t 55 
ran o .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

O d p o czą tku  p ię k n e  p o w ie trz e  je s ie n n e  
aż do 12-go, 17-go, 18-go, 19-go aż  do

25-go p rz e w a ż n ie  ch ło d n o  i w ilg o tn o , o d ­
tą d  aż do k o ń ca  zn o w u  d o b re  p o w ie trz e .

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  3-go w rz e ś n ia  1 E lul.

Nasza prasa—dzielna prasa.
d z ie ln a  p ra sa , 

ro zk o sz  duszy , 
ż e  n ie  k rasa...

N asza  p ra s a  —
G dy c ię  ko ch a  
L e c z  p o w ie d z  je j 
No, za ty k a j nos i uszy .

P r z y k ł a d :  L u b isz  k lu sk i z se re m , 
O n a  lu b i k lu sk i z  m ak iem .
E r g o :  J e s te ś  osłem , z e re m ,
B łazn em , z d ra jc ą  i ła jd ak iem .

M. Bodoć.



* i. *

Zapiski na Wrzesień. Is to ta  ży c ia  d u c h o w n eg o , 
k tó re  p fy n ie  z re lig ii C liry stu - 
s tu so w e j, p o le g a  n a  u s taw i- 
c zn em  d ążen iu  do p o z n a w a ­
n ia  B oga  i z je d n o c z e n ia  z N im  
w  m iłości, — w y ra z e m  i m ia ­
rą  m iło śc i B oga  z a w sz e  w in n a  
b y ć  c z y n n a  m iło ść  w z g lę d e m  
b liźn ieg o .

„ M ary aw ita“ 1909 r. s tr. 192.

* * *

... <  W  i f W t C a c .../ a m
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A ch ja k  m ało  ludz i je s t  j e ­
szcze  ch cący ch  ty lko  p ra w d y , 
m iło śc i i w ia ry , ja k  sm ę tn o  
z tym i, k tó rz y  zo b aczy li s ło ń ­
ce  p ra w d z iw e  a je s z c z e  zo ­
s ta ją  g d z ie ś  w  d a w n y c h  n a ło ­
gach , w  n ieu fn o śc i, w  z a z d ro -\  '**
śc iach  m ały ch .

J u liu sz  Słowacki.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

S ie w y  n a jle p sz e  w  d ru g ie j

.''■■■ ' - 7
p o ło w ie  w rz e śn ia . R o zp o czy ­
n a  się s p rz ę t  k arto fli i ro ś lin  
o k o p o w y ch . P rz y g o to w y w a ć  
p a sz ę  n a  z im ę. T u czy ć  d ró b  
n a  sp rz e d a ż ; n ie  p o d sk u b y ­
w ać  gęsi. Z b ie ra ć  i suszyć  
k a sz ta n y  n a  d o d a te k  do p a sz y  
d la  by d ła . P o d k a rm ia ć  s ła b ­
sze  ro je . P rz y g o to w y w a ć  d o ­
ły  p o d  sa d z e n ie  d rz e w . Z b ie ­
ra ć  o w oce  i w a rz y w a , jak o  to: 
c eb u lę , faso lę , p o m id o ry , k o r­
n iszony , m a rc h e w , b u ra k i i t.p .

■
In s p e k ty  z a b e z p ie c z y ć  od p rz y ­
m ro zk ó w . R o ś lin y  p o d le w a ć  
co raz  m n ie j. P rz y g o to w y w a ć  

i g rz y b y  su szo n e  n a  z im ę.

Dni nieprotestowe.
7-go, 8-go, 11-go, 14-go, 21-go,

27-go, 28-go.

M ’..



W schód słońca 
d n ia  1 o g. 6 m. 2 
dn ia  5 o g. 6 m. 8 
d n ia  10 o g. 6 m. 17 
dn ia  15 o g. ó m. 26 
dn ia  20 o g. 6 m. 35 
dn ia  25 o g. 6 m. 44 
d n ia  31 o fi- 6 m. 55

Październik
Zachód słońca 

dn ia  1 o g. 5 m. 37 
d n ia  5 o g. 5 m. 28 
dn ia  10 o g. 5 m. 16 
d n ia  15 o g. 5 m . 5 
dn ia  20 o g. 4 m. 54 
dn ia  25 o g. 4 m. 44 
d n ia  31 o g. 4 m. 31

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu.

1 S. ■ R em igiusza B'. 18 f  Such. dz. Józefa 1
2 0 .1 Aniołów Stróżów. 19 Ja n u a ry u sz a  B. 2
3 P. f  K andyda i E w alda  M. 20 f  Such. dz. E ustach . 3
4 S. Franciszka Serafickiego 21 t  Such. dz. Mateiisza 4
5 N. 21 po S. N M P . Różańcowej 22 16 po S. Ład. z  Giel. 5
6 P. B runona W. 23 Tekli P . M. 6
7 W. M arka P. W., Ju s ty n y  5 24 N M P . od wyk. niew. 7
8 s. Pelag ii, B riuidy W d . 25 P irm in a  B. W. 8
9 C. 2 Dyonizego B. M. 26 C ypryana  i Ju s ty n y . 9

10 P. f  F ran c iszk a  Borg. 27 t  K ośm y i D am iana. 10
11 s. - P lar.ydy  i Zenaidy 28 W acław a Kr. M. 11
12 N. 22 po S. W incent. KaclŁ 29 17 po S. M ichała A r. 12
13 P. E dw arda , Kr. W . 30 H ieronim a Kapł. 13
14 W. K alik s ta  P . M., E w ary sta 1 Paź. R em igiusza. 14
15 s. Jadw ig i Wd., T eresy  © 2 Aniołów Stróżów 15
16 C 3 M arty n ian a  i S a tu rn in a 3 K andyda i Ew alda. 16
17 P. f  W ik to ra  M., M ałgorzaty 4 f  Franciszka Seraf. 17
18 s. Ł ukasza  E w . J u s ta 0 <&> P lacy d a  M. 18

19 N. 23 po S. Ja n a  Kantego 6 18 po S. N M P . Róż. 19
20 P. Ireny, M arty i S au li 7 M arka P. W . 20
21 W. U rszu li P. M., H ilarego Op. 8 Pelag ii, Brygidy. 21
22 s. K orduli i A lodyi P. @ 9 Dyonizego B. M. 22
23 C. 4 Sew eryna i R om ana B. 10 F ran c iszk a  Borg. ' 23
24 P. f R a fa ła  Archan. 11 f  P łacydy  i Zenajdy. 24
25 s. K rysp ina  i K rysp. M. 12 M aksym iliana B. 25
26 N. 24 po S. E w ary sta  P. M. 13 19 po S. W incent. K ad 26
27 P. Sab iny  P. M. 14 K alik s ta  P. M. 27
28 W Szym ona i Tadeusza. Ap. 15 Jadw ig i W d., Ter. 28
29 s. N arcy za  B. Euzebii P . © 16 M artyn iana  i Satu r. '  29
30 C. 5 <2? G erm ana i Serap iona B. 17 cg? W iktora  M., Małg. 30
31 p f  W in  SymfrnrmiRza 18 i  Ł ukasza  Ewangel. 31

Notatki.

Zmiany księżyca.
J) P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  7 o g o d z in ie  2 

m in u t 44 ran o .
©  P e łn ia  d n ia  15 o g o d z in ie  7 m in u t 5 

ran o .
(£ O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  22-go o godz. 11 

m in u t 51 w ie c z o re m .
®  N ów  d n ia  29-go o g o d z in ie  3 m in u t 27 

w ie c z o re m .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

D n ia  1-go i 2-go p ięk n ie , 3-go g rzm o ty , 
b ły sk aw ice , p o w ie trz e  d e sz c z o w e , po - 
c zem  n ie p rz y je m n ie  aż do. 9-go, 10-go 
p ię k n ie  aż do 29-go, p o te m  m a rn ie , 30-go 

śn ieg , 31 p o ch m u rn o .

Dni galowe.
D nia  18 p a ź d z ie rn . Im ie n in y  Je g o  C e sa r­
sk ie j W y so k o śc i C e sa rz e w ic z a  N a s tę p c y  
T ro n u  i W ie lk ie g o  K sięc ia  A l e k s e g o  

M i k o ł a j  e w i c z a . ’
D n ia  30 p a ź d z ie rn . P a m ią tk a  cu d o w n e g o  
o c a le n ia  od  n ie s z c z ę ś liw e g o  w y p a d k u  Ich 
C esa rsk ie j M ości N a jja śn ie jszeg o  P a n a  
A l e k s a n d r a  I I I  i J e g o  N ajd o sto j­

n ie jsz e j R o d z in y .

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  2 p aźd z . 1 T isz r i, N ow y R o k  5674. 
3 paź. 2 T isz ri, II św ., 5 paź . 4 T isz r i, P o s t 
G edalia , 11 paż . 10 T isz r i, św . p o jed n ., 
16 paź. 15 T isz ri, K uczki, 17 paź . 16 T isz r i, 
II św ., 22 paź . 21 T isz r i, św . pa lm , 23 paź . 
22 T isz ri, k o n iec  kuczek , 24 paź . 23 T isz r i, 

ra d o ść  z p ra w a .



Zapiski na Październik.
T eg o , co w  cza sach  o s ta ­

tn ic h  sp o ty k a  K ośc ió ł K ato lick i 
i n a  co zan o si się w sz ę d z ie , n ie  
n a le ż y  u w a ż a ć  za  m ę c z e ń s tw o  
c h rz e ś c ija n  z p ie rw s z y c h  w ie ­
k ó w , w ie k ó w  cn o ty  i św ię to ­
ści. J e s t  to  b icz  B o ży  za  w y ­
s tę p n e  ży c ie  d u c h o w ie ń s tw a .

„M ary aw ita“ 1907 r. s tr . 352.

B ez  u czu c ia  n ie ś m ie r te ln o ­
ści d u c h a  p o d  sobą, św ia t je s t  
zag ad k ą . Z  te m  u c z u c ie m  zaś 
p a tr z  koło  s ie b ie , a  w szy stk o  
ci sp ra w ie d liw o ść  B ożą w y - 
tło m aczy .

J u liu sz  Słowacki.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

ii ■

O p a try w a ć  b u d y n k i n a  z i- 
|| m ę; w p ra w ia ć  szy b y  w  oknach . 

P rz y g o to w y w a ć  k iszo n k i n a  
p a sz ę  z im ow ą. R o b ić  p rz e k o ­
p y  w  ro w a c h  i p rz e g o n a c h  

[' d la  sw o b o d n e g o  o d p ły w u  w ód. 
O rać  n a  z im ę. S ad z ić  d rz e w a  
i k rz e w y . Z b ie ra ć  p ó ź n e  o w o­
ce. R o b ić  re g u ló w k i w  o g ro ­
dach . P rz e w ie trz a ć  sk ła d y  i 
p rz e c h o w a ln ie  o w oców . P r z y ­
g o to w y w ać  z iem ię  p o d  w c z e ­
sn e  w io se n n e  z a s ie w y  ja rz y n . ~ 
S m a ro w a ć  p n ie  d rz e w  w a ­
p n e m  z m ie sz a n e m  z  k ro w ie ń -  
cem  i p o p io łem  d rz e w n y m .

Dni nieprotestowe.
5-go, 8-go, 12-go, 19-go, 26-go.



W schód słońca 
dn ia  1 o g. 6 m . 57 
dma, 5 o g. 7 m. 5 
dn ia  10 o g. 7 m. 14 
dn ia  15 o g. 7 m. 23 
dn ia  20 o g. 7 m. 32 
dn ia  25 o g. 7 m. 40 
d n ia  30 o g. 7 m. 48

Listopad
Zachód słońca 

dn ia  1 o g. 4 m. 30 
dn ia  5 o g. 4 m. 22 
dn ia  10 o g. 4 m. 14 
dn ia  15 o g. 4 m. 6 
dn ia  20 o g. 3 m. 59 
d n ia  25 o g. 3 m. 53 
d n ia  30 o g. 3 m. 49

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki.

1 S. Wszystkich Świętych 19 P io tra  z A ik a n ta ry i
2 N. 25 po S. Jerzeg o  B. W. 20 20 po 8. Ja n a  K an. 2
3 P. <g> D zień  zad. H uberta  B' 21 $9  U rszuli P. 3
4 W. K arola B orom eusza B. 22 K orduli i A lodyi. 4
5 s. Z a c h a ry a sz a  i E lżbiety 3) 23 Sew eryna i Rom. 5
6 0.1 L eonarda W., F eliksa 24 R a fa ła  Archanioła. 6
7 p . f  N ik an d ra  i K aryny 25 f  K ryspina i Krysp.M. 7
8 s . G otfryda i M aura B. 26 E w ary s ta  P . M. 8

9 N. 26 po S. Opieki N M P . Teodora 27 21 po S. S ab iny  P. M. 9
10 P. A ndrzeja z Awel. 28 Szym . i T&d. 10
11 W. M arcina B. W. 29 N arcyza  B. W. 11
12 s . M arcina P. M., 5 b ra c i M. 30 f  G erm ana i Serap. 12
13 C. 2 D ydaka W., Zębiny M. 31 t  W ig. Sym fron. i 01. 13
14 P. f  Ju k u n d a  B. W., Serap.M . © 1 f  L is t. Wszystk. Swięt. 14
15 tí. Leopolda W. 2 D zień  Zaduszny. 15

16 N. 27 po S. S tan isł. Kostki. 3 22 po S. H uberta  B. 16
17 P. G rzegorza cudntw. 4 K aro la  Bor. 17
18 W. Odona P. 5 Z a ch a ry asza  i Elż. 18
19 tí. Elżbiety Kr. 6 L eonarda  W Felik. 19
20 C. 3 F elik sa  W alezyusza 7 N ik an d ra  i K aryny. 20
21 P. f  Ofiarom. N M P . (£ 8 f  G otfryda i M aura 21
22 S. Cecylii P . M., M arka 9 Teodora i O resta 22
23 N. 28 po S. K lem ensa P. M. Felic. 10 23 po b. Opieki N M P. 23
24 P. Ja n a  od k rzy ża  W. 11 M arcina B. W. 24
25 W. K atarzyny  P. M., E razm a 12 M arcina P ., 5 b r. M. 25
26 S. P io tra  P. M , K onrada 13 D ydaka W., Zębiny 26
27 0 .4 $9  W irg iliu sza  B. 14 <3? J a k u n d a  B. W. 27
28 P. f  M answeta B. M. R ufa M. # 15 f  Leopolda W. 28
29 tí. S a tu rn in a  i F ilem ona. M. 16 E dm unda B. W. 29
30 N. 1 Adw. A ndrzeja  Apost., Ju s t. 17 24 po S. S tan isł. K. 30

Zmiany księżyca.
^  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  5-go o g o d z i­

n ie  7 m in u t 32 w ieczo rem .
©  P e łn ia  d n ia  d n ia  14-go o g o d z in ie  12 

m in u t 9 w  dzień .
® O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  2 1-go  o g o d z i­

n ie  10 m in u t 54 ran o .
®  N ów  d n ia  28-go o g o d z in ie  2 m in u t 39 

ran o .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

Z  p o czą tk u  m ie s iąca  p o c h m u rn o  i o s try  
w ia tr , 6-go, 7-go p ięk n ie , 9 n a s tą p i z im n e  
p o w ie trz e  i d ż d ż y s te  aż do 17-go, d n ia
18-go śn ie g  aż do końca . D n ie  o s ta tn ie  
są  b a rd z o  z im n e  i śn ie g  le ż y  aż do B o­

żego  N aro d zen ia .

Dni galowe.
D n ia  3 lis to p a d a  d z ie ń  w s tą p ie n ia  n a  tro n  
Je g o  C esa rsk ie j M ości N a jja śn ie jszeg o  
P a n a  M i k o ł a j a  II  A l e k s a n d r o w i c z a .  
D n ia  27 lis to p a d a  ro c z n ic a  u ro d z in  Je j 
C esa rsk ie j M ości N a jja śn ie jsze j P a n i M a ­

r y i  T e o d o r o  w  n y .

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  1-go lis to p a d a  1 M arch eszw an , d n ia

30-go lis to p ad a  1 K islew .

P łaczą c  sz ła  sp ra w a  
P o d  o p iek ę  p ra w a ,

S p o tk a ł ją  p a tro n , a  w id ząc  w  n ęd zy , 
U m k n ął c z e m p rę d z e j.

Kantorbery Tymowski.



Zapiski na Listopad. J a k  S yn^ B oży, ży jąc  n a  
ziem i, n ie  szu k a ł sw o je j c h w a ­
ły, lecz  u w ie lb ia ł O jca, tak  
te r a z  O jc iec  chce , a b y  S y n  
Je g o  b y ł u w ie lb io n y  n a  ziem i, 
u ta jo n y  w  P rz e n a jś w ię ts z y m  
S a k ra m e n c ie .

„ M ary aw ita“ 1907 r. s tr . 191.

S p o k o jn o ść  w  B ogu  b u d z i 
en tu z y a z m  n a  z iem i.

J u liu sz  Słowacki.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

Z a b e z p ie c z y ć  od m ro z ó w  
p iw n ice , p o m p y , k o p c e  z oko- 
p o w em i. P rz e r a b ia ć  z b o że  w  
śp ic h le rz u . S iać  n a w o z y  sz tu ­
czn e  n a  łąkach . B yd ło  w y p ę ­
d zać  n a  św ie ż e  p o w ie trz e  
w  ra z ie  pogody ; p o ić  je  w o ­
dą  o c iep lo n ą  s ta n ie m  w  b u ­
dynku ; czyśc ić  je  szczo tką. 
D ró b  d o b rz e  ży w ić  i trz y m a ć  
c iep ło . P o z o s ta w ić  p szczo ły  
w  spoko ju , n ie  o tw ie ra ć  uli. 
P rz y g o to w y w a ć  g ru n t po d  
w io se n n e  z a s ie w y  ja rz y n . K o­
p a ć  doły , sad z ić  d rz e w a  i 
k rz e w y . P rz y g o to w y w a ć  z ie ­
m ię  p o d  szkółk i. Z ia rn a  i p e ­
stk i n a s ie n n e  d rz e w  zak o p ać  
w  z iem ię  n a  d w a  łokc ie . O p a ­
trz y ć  d rz e w a  n a  z im ę. P rz y ­
g o to w ać  naw 'óz p o d  in sp ek ty . 
K opać  z iem ię  w  o g ro d a c h  
o w o co w y ch , w a rz y w n y c h  i 
k w ie tn y c h . P a lić  w  c ie p la r ­
n iach .

Dni nieprotestowe.
I-go , 2-go, 3-go, 9-go, 16-go, 

23-go, 27-go, 30-go.



1 > 0

W schód słońca 
dnia- l o g  7 m. 50 
dnia 5 o g. 7 m. 55 
dnia 10 o g. 8 m. 1 
dnia 15 o g. 8 m. 7 
dn ia  20 o g 8 m. 10 
dn ia  25 o g. 8 m. 13 
dn ia  31 o g 8 m. 14

Grudzień
Zachód słońca, 

dn ia  1 o g. 3 m. 48 
dn ia  5 o g. 3 m. 46 
dn ia  10 o g. 3 m. 44 
dn ia  15 o g. 3 m. 44 
dn ia  20 o g. 3 m. 45 
dn ia  25 o g. 3 m. 47 
d n ia  31 o g. 3 m. 53

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu. Notatki

1 P. E lig iusza B. W. 18 O dona P., P»s. b. i
2 W. B ibianny P . M. 19 E lżbiety  Kr. Wd. 2
3 S. t  F ran c iszk a  K saw erego 20 F elik sa  W ale z . 3
4 C1 B arb ary  P . M. 21 O fiar. N M P . 4
5 P. f  S abby  Op., N iceta  B. J) 22 f  Cecylii P . M. 5
6 s. f  W ig. M ikołaja B. W. 23 K lem ensa P . M., 6
7 N. 2 Adw. Am broż. B. 24 25 po S. J a n a  od Krz. 7
8 P. Niep. Pocz. NMP. 25 K atarzyny 8
9 W. W ale ry i i Leok. P. 26 P io tra  P . M., Konr. 9

10 s. f  N M P . Loretańskiej 27 W irg iliu sza  B. 10
11 C 2 D am azego P. W., S ab ina 28 M answ eta B. 11
12 P . t  A leksand ra  M. 29 f  S a tu rn in a  i Filomen. 12
13 s. t  Ł ucyi P. M. Otylii P . © 30 A ndrzeja  A p ., Ju s t. 13
14 N. 3 Adw. D yoskora i H erona M. 1 Gr. 1 Ad. E ligiusz. 14
15 P. W ale ryana  i Iren. M. 2 B ib ianny  P . M. 15
16 W. E uzebiusza B. M. - 3 F ran c iszk a  Ksaw. 16
17 s. f  Sucli.d. Ł a z a rz a  B., Olimp. wd. 4 f  B a rb a ry  P . M. 17
18 C 3 Oaz. N M P . Grac. 5 Sabby  Op. 18
19 P. f  <®> Such. d. D a ry u sza iN em . 6 f  M ikołaja B. 19
20 s. f  Such. Az. T eofila  i Zen. (£ 7 f  W ig. Ambrożego. 20
21 N. 4 Adw. Tomasza Apost. 8 2 Ad. N. Pocz. NMP. 21
22 P. H erona M., Z enona 9 W alery i, i Leok. 22
23 W. W ik to ry i P. M. 10 N M P . Loretańsk. 23
24 s. f  W ig. Irm in y  P. ' 11 f  D am azego P. 24
25 C 4 Narodź. Chryst. Pan. 12 A leksand ra  M. 25
26 P. f  Szczepana I-go M. 13 t  Ł ucyi P . M., Otylii. 26
27 s. Ja n a  Ap. Ew an. ® 14 f  D yoskora i H erona. 27
28 N. N. po N. Chr. M łodzianków M m. 15 3 Ad. W a le ry a n . 28
29 P . Tom asza B. 16 E uzebiusza 29
30 W. E ugeniusza B. 17 Ł a z a rz a  B., Olim pii 30
31 s. S y lw estra  B. W .. Melanii 18 f  S. d. Oczek. N M P. 31

Zmiany księżyca.
^  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  5-go o g o d z i­

n ie  3 m in u t 56 w ie c z o re m .
©  P e łn ia  d n ia  13-go o go z in ie  3 m in u t 58 

30 w ie c z o re m .
(£ O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  20-go o g o d z i­

n ie  5 m in u t 13 w ieczo rem .
®> N ów  d n ia  27-go o g o d z in ie  3 m in u t 56 

w ie c z o re m .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

Z p o czą tk u  d w a  d n i z im no , n a s tę p n ie  śn ieg , 
d n ia  6-go  z im no  aż do 15, p o c z e m  n ieco  
p ad a , p ó źn ie j d e szcz  aż do 23-go, p o czem  

aż do 30-go p o w ie trz e  z n o śn e .

Dni galowe.
D n ia  19-go g ru d n ia  Im ie n in y  J e g o  C e sa r­
sk ie j M ości N a jja śn ie jsz e g o  P a n a  M i k o ­

ł a j a  I I  A l e k s a n d r o w i c z a .

Święta wyznania mojżeszowego.
D nia  24-go g ru d n ia  25 K islew , p o ś w ię c e ­
n ie  św ią tyn i, d n ia  30-go g ru d n ia  1 T e b e t.

Ł a d u  św ia t w o ła , a n ie ła d  się  sze rzy ,
J a k  p rz y  b u d o w ie  b ab ilo ń sk ie j w ieży ,
Bo s te r  su m ie n ia  w y p a d ł z  r ę k u  w ia r y : . 
N am ię tn o śc i w ład n ą , i św ia t, ja k  b y ł, s ta ry .

L . Siem ieński.
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Zapiski na Grudzień.
C zło w iek  ży c ie  is to tn e  d la  

d u c h a  m o że  z n a le ź ć  je d y n ie  
w  re lig ii, czy li ż e  o d ro d z e n ie  
cz ło w ie k a  i je g o  d o sk o n a le n ie
w  ty m  k ie ru n k u  p o w in n o  p ły ­
n ąć  z  w ia ry  i o p ie ra ć  się  n a  
m iło śc i n a p rz ó d  B oga, a p o ­
te m  b liźn ieg o .

„M ary aw ita“ 1909 r. s tr. 189.

Ą-.

T e n  co się  p a li sam  — ż a r  
z a p a lo n y  c iska  do s e rc  d ru ­
g ich  i w in ie n  pożogi!

J u liu s z  Słoivacki.■ - . X ?  . ■

K ażd y  p ró ż n ia k  je s t  z n a ­
k iem  p e w n y m , że  ja k iś  o b y - 

• ’w a te l  k rz y w d ę  c ie rp i.
S tan isław  Staszic.

Rady dla gospodarzy 
i ogrodników.

W y m ła c a ć  stog i. K uć k o ­
n ie . Z a d a w a ć  só l in w e n ta rz o ­
w i. O d p ro w a d z a ć  w o d ę  z p ó l 
w  czasie  odw ilży . R ąb ać  p r z e ­
rę b le  w  s taw ach . P rz e w ie ­
tr z a ć  p iw n ic e  i p rz e c h o w a ln ie  
o w oców . N a p ra w ia ć  w o rk i, 
n a rz ę d z ia  ro ln icze . R o b ić  u le . 
Z b ie ra ć  z ra z y  do sz c z e p ie n ia
d rz e w . W y c in a ć  s ta re  d rz e w a . 
C zyścić  d rz e w a  z z a ro d k ó w  
ow ad ó w . Z ak ład ać  p ie c z a r ­
k a rn ie . P iln o w a ć  n a le ż y te j 
te m p e ra tu ry  w  c ie p la rn ia c h .

,N
■ S

Dni nieprotestowe.
7-go, 8-go, 14-go, 19-go, 21-go,

24-go, 25-go, 26-go, 28-go.
-

1



Główniejsze wypadki dziejowe.

W  ro k u  1913. upływa rok
O d w p ro w a d z e n ia  k a le n d a rz a  Ju lia ń sk ie g o  1958 
O d z b u rz e n ia  J e ro z o lim y  - 1843
O d ro z d z ia łu  K ośc io łów  W sc h o d n ie g o  i Z a ­

ch o d n ieg o  - - - - - -  859
O d w y n a le z ie n ia  p ro c h u  - 533
O d w y n a le z ie n ia  d ru k u  - 473
O d o d k ry c ia  A m ery k i - - - - -  421
O d z a p ro w a d z e n ia  R e fo rm a c y i - 396
O d w p ro w a d z e n ia  k a le n d a rz a  G re g o ry a ń -

sk ieg o  - - - - - - -  331
O d w y n a le z ie n ia  z e g a ró w  w a h a d ło w y c h  - 256 
O d w y n a le z ie n ia  m aszy n  p a ro w y c h  - - 215
O d u ro d z e n ia  N a jja śn ie jszeg o  P a n a  M iko­

ła ja  II A le k sa n d ro w ic z a  45
O d W s tą p ie n ia  n a  T ro n  N a jja śn ie jszeg o

P a n a  M ikołaja  II  A le k sa n d ro w ic z a  - 19
O d z a ło ż e n ia  Z g ro m a d z e n ia  K a p ła n ó w  Ma-

ry a w itó w  - - - - - -  20
O d o b io ru  N. O. J. M. M. K o w alsk ieg o  n a  

M in istra  G e n e ra ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  
M ary aw itó w  - - - - - 10

O d u tw o rz e n ia  sam o d z ie ln e j o rg an izacy i
K ośc io ła  M ary aw ick ieg o  - - - 7

O d k lą tw y  p a p ie sk ie j n a  M ary aw itó w  - 7
O d k o n se k ra c y i N. O. J. M. M. K o w a lsk ie ­

go n a  b isk u p a  - - - - -  4

Zaćmienia.
W  ro k u  1913 b ę d ą  tr z y  z a ć m ie n ia  s ło ń ca  

i d w a  k sięży ca .
P i e r w s z e  z a ć m i e n i e  s ł o ń c a ,  

c zę śc io w e , b ę d z ie  d n ia  6 k w ie tn ia . Z a c z n ie  się 
o g. 4 m . 54 po  p o łu d n iu , sk o ń czy  się  o g. 8-ej 
m . 11 w ieczo rem .

D r u g i e  z a ć m i e n i e  s ł o ń c a ,  c z ę ­
śc io w e, b ę d z ie  d n ia  31 s ie rp n ia . Z aczn ie  się 
o g. 9 m . 2 w ie c z o re m , sk o ń czy  się o g. 10-ej 
m . 42 w ie c z o re m .

T r z e c i e  z a ć m i e n i e  s ł o ń c a ,  c zę ­
śc io w e , b ę d z ie  d n ia  30 w rz e śn ia . P o c z ą te k  je g o  
o g. 3 m . 56 ra n o , k o n iec  o g. 7 m . 35 ran o .

P i e r w s z e  z a ć m i e n i e  k s i ę ż y c a ,  
ca łk o w ite , p rz y p a d a  n a  d z ie ń  22 m arca . P o c z ą ­
te k  je g o  o godz. 11 m. 13 p rz e d  p o łu d n iem , k o ­
n ie c  o godz. 2 m . 43 po  p o łu d n iu .

D r u g i e  z a ć m i e n i e  k s i ę ż y c a ,  ca ł­
kow ite , b ę d z ie  d. 15 w rz e śn ia . Z aczn ie  s ię  o g. 
11 m . 53 p rz e d  p o łu d n iem , a sk o ń czy  się  o g. 
3 m . 44 po  p o łudn iu .

Ż a d n e  z ty c h  z a ć m ie ń  n ie  b ę d z ie  u  n as  
w id z ia ln e .

System planetarny.
P la n e ty  n a sz e g o  sy s te m u  p la n e ta rn e g o  ob ­

ra c a ją  się  około s łońca . J e d n e  z ty c h  p la n e t 
są w ie lk ie , a d ru g ie  m ałe . W ie lk ic h  p la n e t je s t

osiem , a n a s tę p u ją  po  so b ie , w  s to su n k u  o d le ­
g ło śc i od s ło śca , w  n a s tę p u ją c y m  po rząd k u : 
M erk u ry , W e n u s , Z iem ia , M ars, Jo w isz , Saturn> 
U ran u s , N ep tun .

K oła, ja k ie  te  p la n e ty  z a ta c z a ją  około s ło ń ­
ca, n ie  są  o k rą g łe  a le  p o d łu g o w a te , e k lip ty c z n e  
S tąd  te ż  o d leg ło ść  ich  od s ło ń ca  ra z  je s t  m n ie j­
szą, d ru g i ra z  w iększą .

N iek tó re  z ty c h  p la n e t  m a ją  w ła sn y c h  
sa te llitó w , t. j. m n ie js z e  p la n e ty , k tó re  się  ju ż  
n ie  około  słońca , a le  około  n ic h  sam y ch  o b ra ­
cają . T a k  koło  z iem i o b ra c a  się  k siężyc ; J o ­
w isz  m a  c z te ry  k s ięży ce , o b ra c a ją c e  się o ko to  
n ieg o .

Ś re d n ic a  z iem i, czy li ja k  się  m ó w i — d łu ­
g o ść  osi z iem n e j, w y n o s i 12,756 k ilo m e tró w . 
Ś re d n ia  o d le g ło ść  je j od  s ło ń ca  w y n o s i 149 m i­
lio n ó w  k ilo m e tró w , n a jm n ie jsz a  — 146 i p ó ł 
m ilio n ó w  k ilo m e tró w , n a jw ię k s z a  — 151 i p ó ł 
m ilio n ó w  k ilo m e tró w .

K sięży c  je s t  49 ra z y  m n ie js z y  od ziem i,, 
o b ie g a  z ie m ię  w  p rz e c ią g u  27 dn i i 8 godzin , 
i je s t  od  n ie j o d d a lo n y  o 386 ty s ię c y  k ilo m e­
tró w .

S ło ń c e  je s t  1 m ilion  253 ty s ią c e  ra z y  w ię k ­
sze  od z iem i.

S to su n e k  in n y c h  p la n e t do s ło ń ca  p o k a ­
z u je  n a s tę p u ją c a  ta b e lk a .

N azw a Czas obiegu 
około słońca

Odległość od słońca 
w milionach kilometrów W ie lk o ść  

w  sto su n k u  
do z iem ip la n e ty

lata dnie na
j­

mn
iej

­
sz

a

śre
­

dn
ia

na
j­

wi
ę­

ks
za

M e rk u ry — 88 46 58 70 19 ra z y  
m n ie jsza

W e n u s — 224,7 107 108 109 O koło 
Vio ra z a  m n.

M ars 1 321,7 206 227 248 7 ra z y  
m n ie jsz a

Jo w isz 11 314,8 738 775 813 1289 ra z y  
w ię k sz a

S a tu rn 29 166,5 1344 1424 1504 654 ra z y  
w tę k sz a

U ran u s 84 6 2731 2864 2996 87 ra z y  
w ięk sza

N ep tu n 164 286 4446 4487 4527 105 ra z y  
w ięk sza

W ie lk o ść  m a ły ch  p la n e t  z p o w o d u  ich 
o lb rz y m ie g o  o d d a le n ia  i d ro b n y c h  ro z m ia ró w  
je s t  z a le d w ie  m o ż liw ą  do o k re ś le n ia . B ad an ia  
a s tro n o m a  B e rn a rd a  w  ce lu  o k re ś le n ia  w ie lk o śc i 
n ie k tó ry c h  ja śn ie jsz y c h , a  s tąd  z a p e w n e  n a j­
w ię k sz y c h  z ty c h  p la n e t, d a ły  n a s tę p u ją c e  r e ­
zu lta ty : C e re s  m a  w ie lk o śc i 766 k ilo m etró w , 
P a lla s —489 k ilo m e tró w , Ju n o — 190 k ilo m e tró w , 
W e s ta — 384 k ilo m e tró w . Ś re d n ic a  n a jm n ie jsz y c h  
z  ty c h  p la n e t n ie  p rz e n o s i 30 k ilo m e tró w . Ś r e ­
d n ia  o d leg ło ść  m a ły ch  p la n e t od  s ło ń ca  w y n o ­
si od 218 do 782 m ilio n ó w  k ilo m e tró w ; czas 
o b ie g u  ich  około  s ło ń ca  od l 3/<t ro k u  do 12 lat.
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P a ra f ia  
lu b  filia

K ościo ły , k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o s z c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , te ­
leg ra f, ko le j

Gubernia Kaliska.

Anusin
p o w ia t

Ł ę c z y c k i

F ilia  p a ra f ii P ią tek . K ap li­
ca  dom ow a. N ab o żeń s tw a  
o d p ra w ia ją  się  co m iesiąc .

O ch ro n k a . O b słu g u je  
ks. Cz. K ah l 

z P ią tk u .

Grabów
p o w ia t

Ł ę c z y c k i

K ap lic a  w  K ad zid ło w ie .
N a b o ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  

się  w  S o b ó tce ; w  k ap licy  
w  K ad z id ło w ie  co d ru g ą  
n ie d z ie lę  i co m ie s iąc  w e  
śro d ę .

D om  p a ra f ia ln y  o raz  
g o sp o d a rs tw o  9-cio 
m o rg o w e  w  K ad z i­
d łow ie .

O c h ro n k a  tam że .

P ro b o s z c z  
ks T o m asz  

(M arya  G ab ry e l)  
K rak iew icz , 

M agist. T eo lo g .

Małachowice
p o w ia t

Ł ę c z y c k i

K ośció ł m u ro w a n y  w  M a- 
ł a c h o  w i c a c h ,  g d z ie  od ­
p ra w ia ją  się  n a b o ż e ń s tw a .

Ks. C zesław  
(M arya  P o lik a rp )  

K ahl.

Mazew
p o w ia t

Ł ę c z y c k i

K ap lic a  w  Z ie le n ie w ie .
N a b o żeń stw o  o d p ra w ia  

się  w  S o b ó tc e  i w  k ap licy  
d o m o w ej w e  w si Z i e l e -  
n  i e w.

Ks. T o m asz  
K rak iew icz .

Ozorków
p o w ia t

Ł ę c z y c k i

K ap lic a  d o m o w a w  0 -  
zo rk o w ie , ul. M aszkow ska 
w p o s e s y i  p a ra f ia ln e j. T a m ­
że  o d p ra w ia ją  s ię  n a b o ­
ż e ń s tw a .

D om  p a ra f ia ln y  i po - 
se sy a .

S k le p  sp o ży w czy .

Ks. C zes ław  
K ah l

Piątek
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ośció ł m u ro w a n y  w  
P ią tk u . T a m ż e  o d p ra w ia ją  
się  n a b o ż e ń s tw a  i s ta le  
m ie sz k a  k ap łan .

D w a d o m y  p a ra f ia ln e  
d re w n ia n e . 

O ch ro n k a .
S k le p  sp o ży w czy . 
P ie k a rn ia .
M asarn ia .
O g ro d y  w a rz y w n e .

Ks. C zes ław  
K ahl.

Sobótka
p o w ia t

Ł ę c z y c k i

K ośció ł w  S o b ó tce , m u ­
ro w a n y , w e w n ą trz  b o g a to  
m a lo w an y . T a m ż e  o d p ra ­
w ia ją  się  n a b o ż e ń s tw a  i 
s ta le  m ie sz k a  k ap łan .

D om  p a ra f ia ln y  m u ­
ro w a n y , d u ży  i 
p ięk n y .

S zk o ła  e le m e n ta rn a .
O ch ro n k a .
S a la  z a ję ć  i szw a ln ia .
T k a ln ia , w y ro b y  t r y ­

ko to w e.

Ks. T o m asz  
K rak iew icz .

P o cz t, i te l. 
w  m ie jscu .

P o cz t, i te l. 
P ią tek .

P o cz t, i te l. 
G rab ó w .

P o cz t, i te l. 
w  m ie jscu .

P o cz t, i te l. 
w  m ie jscu .

P o cz t, i te l.
G rabów . 

S ta c y a  kol. 
K ro śn ie ­

w ice .

1



Na P a ra f ia  
lu b  filia

K ościo ły , kap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
, lub  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e ­
leg ra f, kolej

Gubernia Lubelska.

8 Chmiel
p o w ia t

L u b e lsk i

F ilia  p a r . L u b e lsk ie j. K apl. 
d o m o w a  w  C hm ielu , g d z ie  
co m ie s iąc  o d p ra w ia  się 
n a b o ż e ń s tw o .

O b słu g u je  
ks. S ta n is ła w  

S zo k a lsk i z L u ­
b lina .

L ub lin .

9 Kijany
p o w ia t
L u b a r ­
to w sk i

F ilia  p a r . L u b e lsk ie j. K a­
p lic a  d o m o w a  w  S t o c z ­
k u ; n a b o ż e ń s tw o  o d p ra w ia  
się  co m iesiąc .

Ks. S tan is ław  
S zoka lsk i.

L u b lin .

10 Lublin 1. P a ra f ia  P rz e n a jś w ię t . 
S a k ra m e n tu  n a  p rz e d m ie ­
śc iu  C z w a r t e k .

Ks. S ta n is ła w  
(M arya F id e lis ) 

S zoka lsk i.

L ub lin ; 
sk rzy n k a  
p o c z to w a  

N° 54.

11 Lublin 2. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N.P. n a  p rz e d m ie ś c iu  C z e- 
c h ó w k a .  K ośció ł m u ro ­
w an y ; w  d o ln e m  p ię trz e  
z a k ła d y  o św ia to w e . K ap li­
ca  n a  P i a s k a c h  (w ieś  
W ro tk ó w ).

O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
K u rsa  d la  a n a lfa b e ­

tów .
B ib lio tek a  i czy te ln ia . 
S z w a ln ia  i sa la  za jęć .

Ks. S ta n is ła w  
S zoka lsk i.

L ub lin ; 
sk rz y n k a  
p o c z to w a  

Ks 54.

12 Markuszew
p o w ia t

N .-A leks.

K ośció ł d re w n ia n y , w e  
w si Ł an y , tu ż  po d  M arku- 
szew em .

D om  p a ra f ia ln y  d r e ­
w n ian y .

O ch ro n k a .
S zko ła .

W a k u je . 
O bow iązk i p ro b o ­
szcza  sp e łn ia  ks. 

S t. S zo k a lsk i 
z L u b lin a .

P . K u ró w  
T el. i kolej 
K lem en to - 

w ic e  st. kol. 
N adw iśl.

Gubernia Łomżyńska.
13 Kadzidło

p o w ia t
O stro łę c k i

K ośc ió ł d re w n ia n y  w e  
w si D ł u g i - K ą t ;  n a b o ­
ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  się  co 
m iesiąc .

Ks. W ła d y s ła w  
Z b iro ch o w icz . 

M ieszka w  G órce  
P o w ie liń sk ie j 

p. S m o g o rzew o .

P o c z ta  i te l. 
K adzid ło , 

kolej 
O stro łęk a .

Gubernia Piotrkowska.
14 Brzeziny

p o w ia t
B rz e z iń sk i

K ap lic a  dom . w  B rz e z i­
nach . N ab o żeń stw o  o d p ra ­
w ia  się  co c z w a rte k  i w  
1-szą n ie d z ie lę  k a ż d e g o  
m iesiąca .

Ks. R om an . 
G o sty ń sk i z 'Ż y ­
ra rd o w a . O b s łu ­

g u je  ks. J a n  K a­
czy ń sk i z N ie- 

su łkow a.

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu  

ko lej 
K oluszki.

15 Biała
p o w ia t
R a w sk i

F ilia  p a r . J e ru z a l. K ap li­
ca  d o m o w a  w  C h rz ą sz c z e - 
w ie ; n a b o ż e ń s tw a  ra z  w  
m iesiąc .

O b s łu g u je  ks. 
Z en o n  S uc liońsk i 

z Je ru z a la .

16 Dąbrowa
Górnicza
p o w ia t

B ęd z iń sk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  D ą­
b ro w ie , ul. F ab ry czn a .

P o se s y a  i dom  p a ra ­
fia ln y  m u ro w an y . 

O ch ro n a .

Ks. J a n  M o d rze ­
jew sk i; m ie sz k a  w  

G oździe  p a r. 
O k rze ja . P a ra f ię  

o b słu g u je  kap l. ze  
S o sn o w ca .

P o cz ta , te l.
i ko le j 

w  m ie jscu .

17 Dobra
p o w ia t

B rzez iń sk i

K ośció ł m u ro w a n y  w  D o­
b re j . K ap lice  d o m o w e  w e  
w siach : K ie łm ina , M oskule 
S ta re , Ł ug i.

D om  p a ra fia ln y . 
O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
S a la  za jęć .
S zw a ln ia .

Ks. P a w e ł (M. D o­
m in ik ) S k o lim o w ­
ski, L ic e n c y a t T e ­
ologii. M ieszka  w  
L o d z i p rz y  R e - 
dak cy i „M arya- 
w ity “ i „ W ia d o ­
m o śc i M aryaw i- 

c k ic h “. P a ra f ię  o b ­
s łu g u je  ks. J.M iłko- 
w sk i ze  S try k o w a .

P o c z ta  i kol.
S try k ó w  

te l. Z g ie rz .

2



N°

18

19

20

21

22

23

24

25

26

27

28

Kościoły, kaplice,
nabożeństw o

Domy, instytucye,
zakłady

Proboszcz
lub jego  zastępca

F ilia  p a ra f ii B rzez in y . 
K ośció ł m u ro w a n y . N abo ­
ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  się  co 
śro d ę ; w  n ie d z ie le  i ś w ię ­
ta  w  N iesu łkow ie .

F ilia  p a ra fii Z g ie rz . K o­
śc ió ł m u ro w a n y . N a b o ż e ń ­
s tw a  o d p ra w ia ją  się  co 
ś ro d ę , w  n ie d z ie lę  z aś  co 
m iesiąc .

F ilia  p a ra fii M. B. N. P . 
w  L odz i. K ap lica  dom ow a.

K ośció ł m u ro w a n y  b u d u ­
je  się  w  W o li C y ru so w ej. 
T a m ż e  k ap lica , w  k tó re j się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

K ośció ł m u ro w a n y  w  G nia • 
z d o w ie . T a m  się  o d b y w a ją  
n a b o ż e ń s tw a  i m ie sz k a  s ta ­
le  k ap łan . K ap lica  do m o w a  
w  K oz ieg ło w ach .

1. P a ra f ia  św . F ra n c isz k a  
z A syżu. K ośció ł m u ro w a ­
ny, ul. F ra n c isz k a ń sk a  27.

S k le p  sp o ży w czy .

2. P a ra f ia  P rz e n a jś w . S a ­
k ra m e n tu . — K ośció ł m u ­
ro w a n y , ul. P o d le ś n a  16.

3. P a ra f ia  M atki B oskiej 
N. P . K ośció ł m u ro w a n y  
ul. N aw ro t 104.

F ilia  p a ra f ii M. B. N. P . 
w  L odzi. K ap lica  w  dom u 
w y n a ję ty m , ul. K o p e rn ik a  
22; tam  te ż  o d p ra w ia ją  się 
n a b o ż e ń s tw a .

K ośció ł m u ro w a n y  w e  
w si L i p k a ,  tu ż  obok  N ie- 
su łkow a. K ap lice  w e  w siach : 
N o w o staw y  G ó rn e  i D o lne , 
D ą b ró w k a  D uża  i M ała, 
P oćw i.ardów ka.

K ośció ł m u ro w a n y  p rz y  
ul. T argow rej.

O ch ro n k a .
C eg ie ln ia .
W  WToli C j^rusow ej 

je s t  s a n a to ry u m  d la  
c h o ry c h  S ió s tr  Ma- 
ry a w ite k .

D om  p a ra f ia ln y  d r e ­
w n ian y .

O ch ro n k a .

D om  p a ra f ia ln y  m u ­
ro w an y .

S zk o ły  lu d o w e  trzy .
K u rsa  d la  a n a lfab e t.
O ch ro n k i d w ie .
D ru k arn ia .
R ed ak . „M ary aw ity “ 

i „ W ia d o m o śc i M a- 
ry a w ic k ic h “.

D om y lu d o w e: F ra n ­
c iszk ań sk a  29, S m u ­
g o w a  10.

P ie k a rn ia .
T o w a rz y s tw o  p o ży - 

czk o w o -o szczęd .
T o w a rz y s tw o  S p o ż y ­

w c z e  „ S p ó jn ia “.
D om  p a ra fia ln y .
O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a .

D om  p a ra fia ln y . 
O ch ronka .
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
K u rsa  d la  an a lfab e t. 
Dom  lu dow y , u lica  
P rz ę d z a ln ia n a  18.

O ch ronka .

D om  p a ra fia ln y . 
O c h ro n k a  w  L ipce . 
O c h ro n k a  w  N iesu ł­
kow ie.

S a la  za jęć .
T ka ln ia .
S k le p  sp o ży w czy .

D om  p ara f , i p o sesy a . 
O ch ro n k a .
D om  lu dow y .

O b s łu g u je  ks. J. 
K aczy ń sk i z N ie- 

su łkow a.

O b słu g u je  
ks. J . P ąg o w sk i 

ze  Z g ie rz a .

O bsl. ks. E d w a rd  
M arks z  L o d z i.

Ks. R o m an  (M. 
C yry l) Ż m udzk i. 

M ieszka w  L o d z i. 
P a ra f ię  o b słu g u je  

ks. J. K aczy ń sk i 
z  N iesu łkow a.
Ks. A p o lin a ry  
(M. H ie ro n im ) 

S k rzy p ic ie l.

B iskup  -k o a d ju to r , 
K usto sz  Ł ó dzk i,
O. L e o n  M arya  
A n d rze j G o łę ­

b iow sk i, M ag. T e ­
ologii. W ik .: F e ­

liks (M. M ateusz) 
S zy m an o w sk i. 

P rz y  ty m  k o śc ie le  
m ieszka ją : k s ."P a - 
w e ł S ko lim ow sk i, 

L ic e n c y a t T eol.; 
D y ak o n  F r. G ro- 

m ulsk i.

Ks. J ó z e f  (M. L e ­
on) M iłkow ski, 

m ie sz k a  w  S try -  
kow ie .

Ks. E d w a rd  
(M arya  S e ra f in ) 

M arks.

O b s łu g u je  ks. 
E d. M arks.

Ks. J a n  (M arya 
K az im ie rz ) K a­

czyńsk i. W ik .: 
D yakon  F ra n c i­

sz e k  (M arya A lo j­
zy) G rom ulsk i.

Ks. Jó z e f  M iłkow ­
ski. M ieszka 

w  S try k o w ie .
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N» P a ra f ia  
lu b  filia

K ościo ły , k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z ak ła d y

P ro b o s z c z  
lub  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e ­
leg ra f, kolej

29 Poczesna
p o w ia t
C zęsto ­
c h o w sk i

K ośc ió ł d re w n ia n y  w e  
w si S t a r c z a .

K s. A p o lin a ry  
S k rz y p ic ie l. M ie­
szk a  w  G n iazdo - 
w ie  (p ar. K o z ie ­

g łow y).

P . C zęsto - 
c h o w a (S ta r-  
c z a g m .R e n -  

k szo w ice) 
T . i k. P o ra j .

30 Skoszewy
p o w ia t

B rz e z iń sk i

N a b o żeń stw o  o d p ra w ia  
się  w  N iesu łk o w ie  i w  k a ­
p lic y  d o m o w ej w  A n i e ­
l i  n  i e.

Ks. J a n  K aczyńsk i 
z N iesu łkow a.

P o c z ta  i te l. 
B rz e z in y  

ko lej 
S try k ó w .

31 Sosnowiec
p o w ia t

B ęd z iń sk i

K ośció ł m u ro w a n y  n a  P o ­
gon i ul. R y b n a .

O ch ro n k a .
S k le p  sp o ży w czy . 
D om  p a ra f ia ln y  m u ­
ro w a n y .

Ks. J a n  K aczy ń sk i 
z N iesu łkow a. 

W ik a ry , ks. R o ­
m a n  Z m udzk i.

P o cz ta , te l.
ko le j 

w  m ie jscu .

32 Stryków
p o w ia t

B rz e z iń sk i

K ośc ió ł m u ro w an y . D om  pa ra f, m u ró w . 
O ch ro n k a .
Szko ła .
S a la  za jęć . 
T o w arz .p o ż y c z k o w o - 

o szczęd n o śc io w e .

K s. Jó z e f  (M arya 
L eo n ) M iłkow ski. )1

33 Zgierz
p o w ia t
Ł ó d z k i

K ośció ł m u ro w a n y . 2 d o m y  p a ra f . m u r.
D om  fab ry czn y .
2 d o m y  lu d o w e .
2 o ch ro n k i.
3 szkoły .
S a la  za jęć . P ie k a rn ia .
Z ak ład  s to la rsk i, ś lu ­

sa rsk i, e le k tro w n ia .
T ow . P o ż .-O szczęd n .
T ow . S p o ży w . „ B ra ­

te r s tw o “.
P rz y tu łe k  d la  s ta r ­

ców .

Ks, Jó z e f  (M arya 
W a w rz y n ie c )  

P ąg o w sk i.
)7

Gubernia Płocka.
34 Felicyanów

p o w ia t
P ło ck i

F ilia  p a ra f ii P ło ck ie j. K a­
p lic a  d o m o w a , g d z ie  sta le  
o d p ra w ia ją  się n a b o ż e ń ­
stw a.

K la sz to r SS . M ary a­
w itek .

O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a .
D uży  dom  m u ro w a n y  

p rz e z n a c z o n y  n a  po- 
m iesz . o c h ro n y ,sz k o ­
ły  i t. p . in s ty tu cy i.

O b słu g u je  p ro ­
b o szcz  p łock i.

P o c z ta  
B o d zan ó w , 
te l. P ło ck .

35 Kobylniki
p o w ia t
P ło ck i

K ośció ł m u ro w a n y  w  R a- 
szew ie ; ta m ż e  m ie sz k a  k a ­
p łan . K ap lice  w e  w siach : 
K o b y ln ik i i R o stk o w ice .

■

D w a d o m y  p a ra f ia ln e  
O ch ro n k a . S a la  za jęć . 
S zk o ła  K w iac ia rn ia . 
In tro lig a to rn ia . S k le p  
S zw a ln ia . P ie k a rn ia . 
S a d  c z te ro m o rg o w y  

(z g ó rą  1000 d rzew ). 
G o sp o d a rs t. 12-m org. 
H e rb ac ia rn ia ..

Ks. K az im ie rz  
(M arya Ja n )  

P rz y j em sk i, M a­
g is te r  T eo log ii. 

W ik a ry  S u b d y ak . 
W ła d y s ł. (M. T a ­
deu sz ) B u ch h o lc .

S ta c y a  żeg l.
n a  W iś le , 

p o c z ta  i te l. 
W y sz o g ró d  
(g. P łocka), 

ko le j S o c h a ­
c z e w  albo  

N o w o g ieo r- 
g iew sk .

36 Płock 1. P a ra f ia  P rz e n a jśw ię t . 
S a k ra m e n tu . K ap lica  p a r a ­
fia ln a  p rz y  u l. D o b rz y ń ­
sk ie j, g d z ie  s ię  o d p ra w ia ją  
n a b o ż e ń s tw a . B u d u je  się 
k o śc ió ł k a te d ra ln y  i k la ­
sz to r  S S . M ary aw itek .

O ch ro n k a . R e z y d e n c y a  N aj- 
p rz e w ie le b n . 0 . 

B iskupa , J. M. M.
K ow alsk iego . 

P ro b o szcz : P r z e ­
w ie le b n y  O. R o ­

m an  M. Ja k ó b  
P ró c h n ie w s k i, B i- 

sk u p -K o ad ju to r 
M ary aw itó w . W i­
ka rzy : D yak . W . 
(M. B a rtło m ie j)  

P rz y s ie c k i i S ubd . 
(M arya W ład y s ł.)  

Je z ie rsk i.

S ta c y a  ż e g l. 
p a ro w e j 

n a  W iś le , 
p o cz ta  i te l .  
w  m ie jscu , 

ko le j K u tno .
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;n° P a ra f ia  
lu b  filia

K ościo ły , kap lice , 
n a b o ż e ń s tw a

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o s z c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , le -  
le g ra f , ko le j

37 Płock 2. K la sz to r  (D om  G łó­
w n y ) S ió s tr  M ary aw itek  
N ieu sta jące j A d o ra c y iU b ła ­
gan ia .

P ra c o w n ia  ro b ó t ko ­
śc ie ln y ch .

H a fty  a r ty s ty c z n e  i 
m a lo w a n ie  o b ra ­
zó w  k o śc ie ln y ch .

W a rs z ta ty  tk ack ie .
W y ro b y  try k o to w e , 

s łom kow e.
B ie liźn ia rn ia .

K ap e la n  P rz e w . 
O. B isk u p  R . M. J. 

P ró c h n ie w s k i.

P o cz ta  i te l. 
w  m ie jscu .

38 Święcieniec
p o w ia t
P ło ck i

K ośció ł m u ro w a n y  w  P  e- 
p  ł o w  i e, g d z ie  m ie szk a  
k ap łan . K ap lica  d om ow a 
w  S tan o w ię .

D om  p a ra f ia ln y  m u ­
ro w a n y .

O ch ro n k a .
Szko ła .
P o se s y a  i g o sp o d a r­

s tw o  ro ln e .

Ks. L u d w ik  
(M arya  A lfons) 

R y tte l, K ustosz  
P łock i. W ik a ry  

D yakon  K lem en s  
(M. F.) F e ld m an .

P o cz ta  B o ­
d zan ó w , t. 
P łock , st. 

żeg lu g i n a  
W iś le : K ę p a  

P o lsk a .

Gubernia Radomska.

39 Iłża
p o w ia t
Iłżeck i

K ośció ł d re w n ia n y  w  
P r ę d o c i n i e .  K ap lice  do ­
m o w e: w  P rę d o c in ie  i Iłży . 
N a b o ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  
się co m iesiąc .

O ch ro n k a . Ks. St. S zoka lsk i. 
M ieszka w  L u ­

b lin ie .

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jsc u  

ko le j: 
W ie rz b n ik .

40 Ostrowiec
p o w ia t

O p a to w sk i

F ilia . N a b o żeń stw o  od ­
p ra w ia  się  w  k a p lic y  d o ­
m o w ej, co m iesiąc .

O b s łu g u je  ks. 
Cz. K alii z P ią tku .

Poczta, te l., 
ko le j 

w  m ie jscu .

Gubernia Siedlecka.

41 Czerwonka
p o w ia t

W ę g ro w sk i

K ośció ł d re w n ia n y . K a­
p lica  do m o w a w  S o lkach . 
K ap lic a  m u ro w a n a  w  S tru -  
p iech o w ie .

Ks. F ra n c isz e k  
(M arya  A nioł) 

M iazga. M ieszka  
w  Ż a rn o w c e  (p a ­

ra f ia  G ręb k ó w ).

P o cz ta
K ałuszyn .

42 Grębków
p o w ia t

W ę g ro w sk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  Ż a r ­
n o w ce , g d z ie  m ie sz k a  k a ­
p łan . T am że  k ap lic a  m u ­
ro w a n a . K ap lice  do m o w e 
w  w ioskach : G ręb k ó w , K óz­
ki, T rz c ia n k a , S in o łęk a , G ro ­
szki, T rz e b u c z a , L eśn o g ó - 
ra , W ąsy , K aźm ie rzó w , J a ­
w o rek , C ie rp ię ta .

D om  p a ra f ia ln y  d r e ­
w n ian y .

O ch ro n k a .
Szkoła .
S a la  za jęć , szw aln ia . 
S k le p  sp o ży w czy . 
G o sp o d a rs tw o  ro ln e .

Ks. F ra n c is z e k  
(M arya  A nioł) 

M iazga.

43 Okrzeja
p o w ia t

Ł u k o w sk i

1. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a ­
k ra m e n tu . — K ośc ió ł d r e ­
w n ia n y  w e  w si G ó z d ;  
ta m ż e  s ta le  m ie sz k a  k ap łan . 
K ap lice  w e  w siach : Z g ó rz - 
n ica , R u d n ik , C isow nik , H u ­
ta  S ta ra , G ęsia  W ó lk a , Ż y - 
czyna, W o la  O k rze jsk a .

D w a  d om y  p a ra f ia ln e . 
O ch ro n k a .
W a rs z ta ty  tk ack ie ..
P o ń c z o sz a rn ia .
S zw aln ia .
P rz y tu łe k  d la  s ta r ­

ców .

Ks. J a n  
(M arya  Ig n acy ) 

M o d rze jew sk i.

P o c z ta Ż e le -  
chów , gm . 
K łoczew , 

te l. i ko le j 
L e o p o ld ó w  
(kol. N ad w i­

ślań sk a).

44 Okrzeja
p o w ia t

Ł u k o w sk i

2. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N. P .—K ośció ł d re w n ia n y  
w e  w si G r a b o  w - S  z 1 a- 
c h  e  c k  i.

D om  p a ra f ia ln y  d r e ­
w n ian y .

O ch ro n a .
S zw a ln ia .

Ks. J a n  
M o d rze jew sk i. Jł

45 Osieck
p o w ia t

G arw o liń sk i

1. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a ­
k ra m e n tu . K ośció ł m u ro w a ­
n y  w e  w si P o g o rze l.

Ks. Ja n  
M o d rze jew sk i. )>

46 Osieck
p o w ia t

G arw o liń sk i

2. P a ra f ia  M atki B oskiej 
N. P . K ośció ł m u ro w a n y  
w e  w si G o c ł a w .

5

Ks. Ja n  
M o d rze jew sk i.



P a ra f ia  
lu b  filia

K ościo ły , k ap lic e , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e ­
le g ra f, ko le j

47 Siedlce F ilia  p a r . Ż e liszew . K a­
p lic a  d re w n ia n a  p rz y  ul. 
W sp ó ln e j.N a b o ż e ń s tw o  od ­
p ra w ia  się  co p ią tek .

P o se s y a  w ła sn a  p rz y  
ul. W sp ó ln e j.

O b słu g u je  ks. Jan  
N ow akow sk i z ż e -  

liszew a .

P ocz ta , te l.
i ko le j 

w  m ie jscu .

48 Skórzec
p o w ia t

S ied leck i

K o śc ió łm u ro w a n y  w e  w si 
D ą b ró w k a  S tan y . N adto  d r e ­
w n ia n y  k o śc io łek  w e  w si 
P iró g . K ap lice  w e  wrsiacli: 
C ze rn ie jó w , N ow aki.

Ks. Ja n  N ow a­
kow sk i. M ieszka 

w  Ż e liszew ie .

Poczta, te l., 
B ro szk ó w  

st. ko le i 
N ad w iślań .

49 Sobienie
po w . N ow o- 

a le k sa n -  
d ry jsk i.

F ilia  p a ra f ii P rz e n . Sa- 
k ram . O sieck . K ap lic a  d o ­
m ow a. N a b o ż e ń s tw a  o d p ra ­
w ia ją  się  co m iesiąc .

O b s łu g u je  ks. Jan  
M o d rze jew sk i.

50 Wiśniew
p o w ia t

W ę g ro w sk i

K ośció ł m u ro w a n y .—K il­
k a n a śc ie  w ie jsk ic h  kap lic .

P ię ć  d o m ó w  p a r a ­
fia lnych .

D w ie  o ch ronk i. 
C zy te ln ia  i b ib lio teka . 
W a rs z ta ty  tkack ie . 
S z w a ln ia  i sa la  za jęć . 
K o szy k ars tw o .
Z ak ład  kow alsk i. 
Z ak ład  s to la rsk i. 
G o sp o d a rs tw o  W zo­

ro w e .
S k le p  sp o ży w czy . 
K ąp ie le  lu d o w e . 
T ow . p o ż .-o szczęd n .

Ks. W a w rz y n ie c  
(M. F ran c iszek ) 
R o z tw o ro w sk i, 

K ustosz  P o d lask i. 
M ieszka  w  W i­

śn iew ie .

P o cz ta  K a­
łu szy n , kol. 
N ow om ińsk .

5) Żeliszew
p o w ia t

S ie d le c k i

K ośc ió ł d re w n ia n y , w e ­
w n ą trz  m a lo w an y . K ap lice  
w e  w siach : R ososz , N iech- 
n a b rz , T rz e m u sz k a , K otuń , 
O zo ró w , K łodzie , P o lak i.

W  Ż e lisz e w ie : dom  
p ara fia ln y .

D ru g i dom  m u ro w a n y  
b u d u je  się.

O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a .
S a la  za jęć .
K u rsa  d la  an a lfab e t.
B ib lio tek a  i czy te ln ia .
T o w a rz y s tw o  poż  - 

o szczęd n o śc io w e .
Z ak ład  k o w alsk o -ślu - 

sarsk i.
In tro lig a to rn ia .
S k le p  sp o ży w czy .
S tra ż  o g n io w a  o ch o ­

tn icza
A m b u la to ry u m  i p o ­

m oc le k a rsk a  d la  
ch o ry ch .

W  K otuniu: dom  p a ­
ra fia ln y .

O ch ro n k a .
G o sp o d a rs tw o  w z o ­
ro w e .

Ks. Jan  (M arya 
W in c e n ty )  N o w a­

kow ski.

Poczta , te l.
i kolej 

B ro szk ó w  
(kolej N ad­
w iś lań sk a ).

Gubernia Suwalska.

52 Filipowo
p o w ia t

S u w a lsk i

K ap lica  p a ra f ia ln a  w  F i­
lip o w ie , g d z ie  o d p ra w ia ją  
się  n a b o ż e ń s tw a  i m ie sz k a  
s ta le  k ap łan . K ap lica  d o ­
m o w a  w T a b a łó w c e ;  n a b o ­
ż e ń s tw a  ra z  n a  m iesiąc .

D om  p a ra fia ln y . 
Z ab u d o w a n ia  g o sp o ­

d a rc z e .
O ch ro n k a .
R e d a k c y a m ie s ię c z n i-  
k a  li te w sk ie g o  „Ma- 

r i ja v i ta s “.

Ks. Jó z e f  (M arya 
A nton i) H ry n k ie ­
w icz, K usto sz  L i­
tew sk i, r e d a k to r  
m ie s ię c z n ik a  li­
te w sk ie g o  „Ma- 

r i ja w ita s “.

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu , 

kolej 
S uw ałk i.

53 Głobele
p. W ła d y ­
sław o  w ski

F ilia  p a ra f ii P o n ie m u ń - 
F e r. K ap lic a  dom ow a.

O b słu g u je  
ks. A nt. T u łab a .

6



jNh P a ra f ia  
lub  filia

K ościo ły , kap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o c z ta , t e ­
le g ra f , ko le j

54 Karaliszki
p. W ła d y - 
słow ow sk i

F ilia  p a ra f ii P o n ie m u ń - 
F e r . K ap lic a  dom ow a.

O b słu g u je  
ks. A nt. T u łab a .

55 Poniemun-
Fergiissa

p. W ła d y - 
s ław o w sk i

K ap lica  w e  w si K łongie , 
g d z ie  się  o d p ra w ia ją  n a ­
b o ż e ń s tw a  p a ra f ia ln e . N ad­
to k a p lic a  w e  w si S zo riszk i.

D om  p a ra fia ln y . Ks. A n ton i 
(M arya F e lik s) 

T u łab a . M ieszka 
w  W iln ie .

P o c z ta  i te l. 
W ilk i gub. 

K o w ień sk a .

56 Szilerawa
p. W ład y s l.

F ilia  p a ra f ii P o n ie m u ń - 
F e r.

O b słu g u je  
ks. A nt. T u łab a .

Gubernia Warszawska.

57 Arkadya
(B ed n a ry ) 
p . Ł o w ic k i

F ilia  p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ap lice  d o m o w e w  A rkady i 
i M ysłakow ie . B u d u je  się 
k ap lic a  w  A rkady i.

O ch ro n k a . O b słu g u je  
Ks. St. S ie d le c k i 

z Ł o w icza .

58 Błonie
p o w ia t

B łońsk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  
B łoniu .

Dom  p a ra f ia ln y  d r e ­
w n ian y .

O ch ro n k a .

Ks. A dam  
F u rm an ik .

P oczta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu .

59 Cegłów
p o w ia t

N .-M iński

K ośció ł m u ro w an y , w e ­
w n ą trz  m a lo w an y . K ap lica  
m u ro w a n a  w  P e łc z a n c e ; 
k ap lice : w  M ieni (trzy ), w  
R udn ikach , S k w a rn e m , R o- 
soszy.

D o m y p a ra f ia ln e  dw a.
Z ab u d o w a n ia  g o sp o ­

d a rcze .
O ch ro n k a .
S zk o ła  d w u k la so w a .
S a la  za jęć . S zw aln ia .
T ka ln ia .
K w iac ia rn ia .
W a rs z ta ty  d la  c h ło p ­

ców : s to la rsk i, 
szew ck i.

W a rs z ta ty  d la  d z ie ­
w cząt: tkack i, p o ń ­
czoszn iczy .

B ib lio tek a  i czy te ln ia .
A m b u la to ry u m  d la  

ch o ry ch .
S k le p  sp o ży w czy  i 

g a la n te ry jn y .
Jad ło d a jn ia .
M asarn ia .
P ie k a rn ia .

P ro b o s z c z  ks. 
B o le s ław  (M arya 
Ł u k asz ) W ie c h o - 

w icz , K ustosz 
W a rsz a w sk i. M ie­
szka  w  W a rs z a ­
w ie . W ik a r5r: Ks. 
Jó z e f  (M arya  S ta ­

n is ław ) 
S zy m an o w sk i.

P o c z ta
zw ycz.:
C eg łów ,

ko le j:
C eg łów ,
posy łk i:

N .-M ińsk,
te le g ra f :
M rozy.

60 Chojnata
p o w ia t

S k ie rn ie ­
w icki

F ilia  p a r. J e ru z a l, k ap lica  
d o m o w a w  B o rszy cach .

O b s łu g u je  ks. Z e ­
non  S u ch o ń sk i 

z J e ru z a la .

61 Długa
Kościelna

p. N.-M iński

K ośció ł m u ro w a n y . N a­
b o ż e ń s tw o  o d p ra w ia  k a ­
p łan  z C eg łow a.

Ks. B. W ie c h o -  
w icz . M ieszka 
w  W a rs z a w ie .

P o cz ta  i te l. 
N .-M ińsk.

62 Gąbin
p o w ia t

G ostyńsk i

K ośció ł d re w n ia n y  w e 
w si L i p i ń s k i e .

D om  p a ra f ia ln y . Ks. L u d w ik  
R y tte l. M ieszka 

w  P ę p ło w ie  (p a ­
rafii Ś w ię c ie n ie c ), 

i w  W a rs z a w ie , 
S z a ra  8.

P o cz ta  i te l. 
G ąbin.

63 Grodzisk
p o w ia t

B łońsk i

K ap lica  w  dom u p a r a ­
fialnym .

D om  p ara fia ln y , 
og ród .

Ks. R o m an  
(M. A u g u sty n ) G o­

sty ń sk i M ieszka 
w  Ż y ra rd o w ie .

P o cz ta , te l 
i ko le j 

w  m ie jscu .

64 Jakubów
p ow ia t.

N .-M iński

N ab o żeń s tw a  o d p ra w ia ją  
się w  k ap licy  d o m o w e j— 
i w  k o śc ie le  w  W iśn ie w ie .

Ks. W a w rz y n ie c  
R o z tw o ro w sk i 
z W iś n ie w a .

P o cz ta , te l. 
i ko le j 

N .-M ińsk.



N» Parafia
lub filia

Kościoły, kaplice,
nabożeńsiw o

Domy, instytucye,
zakłady

Proboszcz
lub jego  zastępca

Poczta, te ­
legraf, kelej

65

66

67

69

70

71

72

73

Jamno
p. G ostyńsk i

Jeruzal
p o w ia t

S k ie rn ie ­
w ick i

Joniec
p o w ia t

P ło ń sk i

Kałuszyn
p. N .-M iński

Kiczki
p o w ia t

N .-M iński

Krośniewice
p o w ia t

K u tn o w sk i

Leszno
p o w ia t

B łońsk i

Lutkówka
p o w ia t

B łońsk i

Łowicz
p o w ia t

Ł ow ick i

K ośció ł d re w n ia n y  w e  
w si W ó lk a .

K ośció ł d re w n ia n y  
w si W ó l k a  J e r u z  
s k  a. B u d u je  się n o w y  
ro w a n y  kośció ł.

w e  
a 1- 

m u-

N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  
się w  k a p lic y  dom ow ej w  
L isew ie . K ap lica  w  P ili-  
tow ie .

N a b o żeń stw o  o d p ra w ia  
się  w  k a p lic y  d om ow ej.

N a b o ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  
s ię  w  k a p lic y  d o m o w ej w  
K iczkach . N adto  kap lice : 
w  P ia se c z n ie , S k up iu , Z ie l­
niku.

N a b o ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  
się w  k a p lic y  d o m o w ej w  
K  a j e  w  i e.

K ośció ł d re w n ia n y . K a­
p lic e  d o m o w e w e  w siach : 
B ia łu ty  K olon ia , P le w n ia k , 
C za rn ó w , W ilk o w a  W ieś , 
P ow ąsk i.

K ośc ió ł d re w n ia n y  w e  
w si N o s y  P o n i a t k i .

K ośció ł m u ro w a n y , p rz y  
ul. G linki.

K ap lice  dom . w e  w siach : 
G o leńsko , Z ie lk o w ic e  — 
d w ie , U rb a ń sz c z y z n a , W y ­
goda, O to lice , P o p ó w , B o­
b ro w n ik i. B u d u ją  się  oso ­
b n e  k ap lice : w  G oleńsku , 
Z ie lk o w icach .

D om y p a ra fia ln e : m u ­
ro w a n y  i d re w n ia n y . 

O ch ro n k a .
S a la  za jęć .
P rz y tu łe k  d la  s ta r ­

có w  i k a lek . 
C zy te ln ia  i b ib lio tek a . 
In tro lig a to rn ia .

Z ak ład  kow alsk i.

T rz y  d o m y  p a ra f ia l.
D om  ludow y .
O ch ro n k a .
B ib lio tek a  i czy te ln ia .
S a la  za jęć .
S zw a ln ia .
W a rs z ta ty  tk ack ie .
In tro lig a to rn ia .
Z ak ład  m alarsk i. 

O rg a n iz u je  się szk o ­
ła  m a la rs tw a  k o ś­
c ie ln eg o .

A pteka .
A m b u la to ry u m  d la  

ch o ry ch .
O p iek a  le k a r s k a  n a d  
parafią .

G o sp o d a rs tw o  ro ln e .
P sz c z e ln ic tw o .
S k le p  u d z ia ło w y .

D om  p a ra f ia ln y  m u ­
ro w a n y  i p o se sy a  
ro ln a .

O ch ro n k a .
C eg ie ln ia .

D w a d o m y  p a ra f ia ln e  
i p o se s y a  ro ln a .

O c h ro n k a  w  Ł o w iczu .
O c h ro n k a  w  W y g o ­

dzie .
S zko ła .
P ie k a rn ia .
T am że : K la sz to r SS . 

M ary aw itek , u lica  
G linki; w  nim :

W a rs z ta ty  tk ack ie .
S zw a ln ia .
P o ń c z o sz ą rn ia .
P ra c o w n ia  a p a ra tó w  

k o śc ie ln y ch .

Ks. L u d w ik  
(M. A.) R y tte ł.

Ks. Z en o n  (M arya 
K aro l) S uchońsk i.

Ks. C zes ław  (Ma­
ry a  M aciej) C z e r­

w ińsk i. M ieszka 
w  R ad zy m in k u  
p a r. R ad zy m in . 
Ks. W a w rz y n ie c  

R o z tw o ro w sk i.

Ks. B. W ie c h o -  
w icz . M ieszka 
w  W a rs z a w ie . 

O b słu g u ją  k ap łan i 
z C eg łow a.

Ks. T o m asz  
K rak iew icz . M ie­
szk a  w  S o b ó tce .

Ks. A d am  (M arya 
B azy li) F u rm an ik .

Ks. J a n  (M. K.) K a­
czyńsk i. Z a s tę p u ­
je  go ks. Z. S u ­

ch o ń sk i z Je ru z a la .

K s. S ta n is ła w  
(M arya T y tu s) 

S ied leck i.

P . it .S a n n ik i 
g u b . W a rs z .

Poczta , te l. 
i ko lej 

S k ie r n ie ­
w ice .

P o cz ta  i te l. 
P łońsk .

P. K ału szyn  
t. i k. M rozy.

P o cz ta  i te l. 
N .-M ińsk.

Poczta , te l 
i kolej 

w  m ie jscu .

P oczta , tel., 
i ko le j 
B łon ie .

P oczta  i te l. 
M szczonów .

Poczta, te l.
i kolej 

w  m ie jscu .
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N°

74

75

76

77

78

79

80

81

82

83

84

85

86

87

Kościoły, kaplice,
nabożeństw o

Domy, instytucye,
zakłady

Proboszcz
lub jego  zastępca

F ilia  p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ap lica  dom ow a.

F ilia  p a ra f ii L u tk ó w k a . 
K ap lica  d om ow a. N a b o ż e ń ­
s tw a  o d p ra w ia ją  się co 
c z w a rte k .

K ościo ł m u ro w a n y . K a­
p lic a  w  W a le ry a n o w ie  i 
C h o szczó w ce .

F ilia  p a ra f ii K ro śn ie w i­
ce. K ap lic a  dom ow a.

F ilia  p a ra f ii W a rs z a w ­
sk iej P rz e n a jśw \ S a k ra ­
m en tu . K o śc io łek  d re w ­
n ian y .

F ilia  p a ra f ii J e ru z a l. K a­
p lic a  d o m o w a w e  w si 
B i e r n i k ,  n a b o ż e ń s tw a  co 
m iesiąc .

K ośció ł m u ro w a n y  w  R  a- 
d z y m i n k u .  K ap lice  do ­
m o w e: w e  W ro n in ie  i W o ­
żn ikach .

F ilia  p a ra f ii L u tk ó w k a . 
K ap lic a  do m o w a w  M i- 
c h  r  o w  i e, n a b o ż e ń s tw o  
o d p ra w ia  się  ra z  w  m ie ­
siąc.

K ap lic e  m u ro w a n e : Z g le - 
chów , K rzy w ica , Ł ę k a w i­
ca. K ap lica  d o m o w a  w  
S iod le .

F ilia ' p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ośc io łek  d re w n ia n y .

F ilia  p a ra f ii Ł o w ic k ie j. 
K ap lica  d o m o w a  w  S k ie r ­
n iew icach . K ap lica  w e  w si 
M okra  L ew a .

F ilia  p a r . Z d u n y , k ap lica  
dom ow a, n a b o ż e ń s tw o  co 
m ies iąc  w  o sta tn ią  ś ro d ę  
m iesiąca .

K ośc ió ł d re w n ia n y  w e  
w si G órka.

F ilia  p a ra f ii L u tk ó w k a . 
K ap lica  d o m o w a  w  B y strza - 
now ie; n a b o ż e ń s tw a  o d p ra ­
w ia ją  się ra z  w  m iesiąc .

O ch ro n k a .

D om  p a ra f ia ln y  p ię ­
tro w y .

O ch ro n a .
Szko ła .
S z w a ln ia  i sa la  za jęć . 
G o sp o d a rs tw o  15-to 

m orgow 'e .
C eg ie ln ia .

S k le p  sp o ży w czy .

D om  p a ra f ia ln y  d r e ­
w n ian y .

O b słu g u je  ks. St. 
S ie d le c k i z Ł o ­

w icza .

O b słu g u je  
ks. Z. S u ch o ń sk i 

z Je ru z a la .

Ks. B. W ie e h o w ic z  
P a ra f ię  o b s łu g u ją  
k ap łan i z C ełgow a.

O b słu g u je  
ks. T . K rak iew icz .

O b s łu g u je  ks.. R. 
G ostyńsk i z Ż y ­

ra rd o w a .

O b słu g u je  
ks. Z en o n  S u c h o ń ­

ski z Je ru z a la .

Ks. C zes ław  (Ma­
ry  a  M aciej) C z e r­

w ińsk i.

O b słu g u je  ks. Z e ­
n o n  S u ch o ń sk i 

z  Je ru z a la .

Ks. B o le s ław  W ie -  
chow icz . O b słu ­

g u ją  k ap łan i 
z C eg ło w a .

Ks. St. S ie d le c k i 
z Ł o w icza .

Ks. St. S ied leck i 
z Ł o w icza .

Ks. S ta n is ła w  
S ied leck i.

Ks. W ła d y s ła w  
Z b iro ch o w icz .

O b słu g u je  
ks. Z. S u c h o ń sk i 

z J e ru z a la .
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Parafia
lub filia

Kościoły, kaplice,
nabożeństw o

Domy, instytucye,
zakłady

Proboszcz
lub jego zastępca

Poczta, te ­
legraf, kolej

88 Warszawa

89 Warszawa

90 Warszawa

92

1. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a ­
k ra m e n tu  n a  P ra d z e , S k a ­
ry s z e w s k a  JSib 12. K ap lica  
m u ro w a n a .

2. P a ra f ia  P rz e n a jś w . S a ­
k ra m e n tu , ul. S z a ra  8 K o­
śc ió ł m u ro w a n y .

3. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N. P . n a  W o li, K a ro lk o w a  2. 
K ap lic a  m u ro w a n a .

Zduny
po w ia t

Ł o w ick i

Zyck
p o w ia t

G ostyńsk i

Żyrardów
p o w ia t

B łońsk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  Ł  a- 
ź n i k a c h ,  g d z ie  się  o d ­
p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

K ośció ł d re w n ia n y  w  
S w i n i a r a c h ,  gd z ie  się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

K ap lica  w  w ła sn e j p o se - 
sy i ul. L e śn a  48.

D om y lu d o w e.
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
P la c  pod  szko ły  — 

l'/a  m org i.

D uży  c z te ro p ię tro w y  
dom  p a ra fia ln y . 

O c h ro n k i 2.
S zk o ły  3.
W  a rsz ta ty .
S zw aln ia .
S a la  za jęć .
T k a ln ia .
P o ń czo sza rn ia .
S k le p  sp o ży w czy .

D om  p a ra f ia ln y  w  
Ł aźn ik ach . 

O ch ro n k a .
T k a ln ia  w e łn ia k ó w  

k siężack ich .

D om  z oficyną 
g ró d  ow ocow y . 

O ch ro n a .

P . O. R. M. Jak ó b  
P ró c h n ie w s k i Bi- 

sk u p -K o ad ju to r 
M ieszka  tu  zazw . 

ks. B o les ław  
W iec h o w icz .

P . O. R. M. Ja k ó b  
P ró c h n ie w s k i, Bi- 

sk u p -K o ad ju to r 
M aryaw itów .. W i­
k ary : ks. L. (M arya 

A lfons) R itte l.

P . O. R o m an  M. 
Ja k ó b  P ró c h n ie w ­
ski, B iskup  K oa­
d ju to r  M aryaw it. 
W ik a ry : ks. Jó z e f  
(M arya  C zesław ) 

P o ra d o w sk i.

Ks. St.. S ied leck i 
z Ł o w icza .

Ks. L u d w ik  R y tte l, 
m ie sz k a  w  P e p lo - 
w ie  i W a rs z a w ie .

Ks. R o m an  (M arya 
A ug u sty n ) G o­

styńsk i.

T e le fo n
147-29.

T e le fo n
169-10.

T e le fo n
143-70.

P ocz ta , tel. 
i kolej 
P n iew o  

(W . W ) .

Poczta, tel.
i kolej 

w  m iejscu .

Litwa i Ruś.

Gubernia Grodzieńska.

94 Sokółka
p o w ia t

S oko lsk i

F ilia . K ap lica  w  dom u 
p ry w a tn y m  ul. K ośc ie lna . 
N ab o żeń stw o  ra z  w  m ie ­
siąc.

Ks. A n ton i T u łab a . 
M ieszka w  W iln ie . 

P rz y je ż d ż a  do 
Sokółk i p e ry o -  

d y czn ie .

P ocz ta , te l. 
i kolej 

w  m iejscu .

Gubernia Kijowska.

95 Kijów K ap lica  w  dom u w y n a ­
ję ty m , ul. B u lw a rn o -K u -  
d r ja w s k a ja  N» 34. B u d u je  
się  kośció ł.

Ks. C zes ław  C z e r­
w ińsk i. M ieszka 
w  R adzym inku ; 

od czasu  do czasu  
p rz y je ż d ż a ją  

i inni kap łan i.

Poczta , tel.
i kolej 

w  m iejscu .

Gubernia Kowieńska.

96 Kowno K ap lica  w  dom u p ry w a  
tn y m  p rz y  ul. A d am a  Mi­
ck iew ic za  N° 3. T am  się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

Ks. A nton i (M aryr 
F e lik s) T u lab a  

z W iln a .

P oczta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu .
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Gubernia Liflandzka.

Ns P a ra f ia  
lub  filia

K ościo ły , k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e ­
le g ra f, kolej

97 Ryga Paraf. P rz e n a jś w ię ts z e g o  
S a k ra m e n tu . K ap lica  w  d o ­
m u  p ry w a tn y m . N ab o żeń ­
s tw a  ra z  w  m iesiąc .

Ks. A n to n i T u ła - 
ba. M ieszka 

w  W iln ie .

W  m ie jscu .

Gubernia Wileńska.

98 Pohost
p o w ia t

W ile jsk i

F ilia  p a ra f ii w ileń sk ie j. 
L u d n o ść  b ia ło ru sk a . K o- 
śc io łek  d re w n ia n y , gdz ie  
się o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń ­
stw a.

C m e n ta rz  g rz e b a ln y  
u rz ą d z o n y  w łasn y .

O b słu g u je  ks. 
A n ton i T u ła b a  

z  W iln a .

P ocz ta , te l.
i kolej 

D o łh inow o  
p o w ia t 

W ile jsk i.

99 Wilno K ap lica  w  d om u  p rz y  ul. 
Z aw a ln e j N° 5. T am  się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a  
p a ra f ia ln e .

K u p io n y  p lac , n a  
Z w ie rz y ń c u  p rz y  ul 
M oniuszki.

K s. A n ton i T u łaba . 
C zęsto  p rz y je ż ­

d ża ją  do po m o cy  
in n i kap łan i.

P oczta, te l.
i kolej 

w  m ie jscu .

11



K O ŚC IO Ł Y  S T A R O K A T O L IC K IE .

Holiandya.
1. Arcybiskupstwo Utrechckie.

A r c y b i s k u p :
Jego Exsc. Ks. Gerard Gul, U trecht, 

Mariaplaats 19.
S u f r  a g a n:

Jego Eksc. Ks. Mikołaj B. P. Spit, 
Biskup z Deventer, Rotterdam, Nieuwe 
Binnenweg 23.

Kapituła Metropolitalna.
Prezes:

J. Eksc. Ks. Gerard Gul, Arcybiskup 
Utrechcki.
Dziekan:

Ks. J. A. van Beek, probosz w Rot­
terdam ie.
Sekretarz:

Ks. J. M. van Beek, prob, w Leyden. 
Członkowie:

Ks. J. H. Berends, profesor, proboszcz 
w Haadze.

Ks. Kornel. Deelder, proboszcz w U- 
trechcie.

Ks. F. Kenninck, Rektor Seminaryum 
w Amersfoort.

Ks. P. M. Rinkel, prob, w Utrechcie. 
Ks. G. K. van Schaik, proboszcz w Hil­

versum.
J. Eksc. Ks. M. B. P. Spit, Biskup 

h Deventer.

Seminaryum Arcybiskupie w Amersfoort.
(Muurhuizen 68)

Rektor:
Profesor Ks. Franciszek Kenninck. 

Profesorowie:
Ks. J. H. Berends.
Ks. A. J. van den Bergh, D-r. Prawa. 
Ks. K. Wij ker.

Prefekci:
P iotr J. van Buuren. A. Rinkel.

Parafie i księża.

I. Geldrya.
Arnheim-, Proboszcz ks. Piotr J. van 

Buuren z Amersfoort.
Kuilenburg: (Culemborg): Proboszcz: 

ks. Jakób van der Oord, Barkenmarkt.

II. Północna Holiandya.
Hilversum: Proboszcz: ks. Gerard

Ghrystyan van Schaik, Melkpad 4 b. .

III. Południowa Holiandya.
Delft: Proboszcz: ks. W illibrord Bo­

nifacy Copper, Bagijnenhof 25.
Dordrecht: Proboszcz ks. Engelbert 

Lagerwey, Voorstraat 86.
Gouda: Proboszcz ks. W ilhelm G. 

Th. Gol, Gouwe C. 174.
Haga: Proboszcz ks. Jan Hermann 

Berends, Galileistraat 132.
Leyden: Prob. ks. Jan Marcin van 

Beek, Hooigracht 27.
Oudewater: Prob. ks. Jan Fryderyk 

van Wijk, Markt B. 230.
Rotterdam: l)  Prob. J. Eksc. ks. Miko­

łaj B. P. Spit, Nieuwe Binnenweg 23; wi- 
karyusz ks. van Kempen; 2) prob. ks. Jan 
A lbert van Beek, Oppert 107; wikaryusz 
ks. Ksawery E. Gouard.

Schiedam: Prob. ks. P iotr Jan van 
Harderwijk, Dam 30.

Schoonhoven: Prob. ks. Aryusz H. 
Guddee, Wal 356.

IV. U trech t.

Amersfoort: P ro t ks. Korneliusz Wij- 
ker, Zand



Utrecht Prob. ks. Korneliusz Deel- 
der, Mariahoek 9; 1) prob. ks. P iotr de 
Graaf, A chter Klarenburg D. 6; 2) prob. 
3) ks. Piotr Michał Rinkel, Bemuurde 
W eerd M. 55.

V P ruska prowincya Schleswig- 
Holstein.

Nordstrand'. Prob. ks. W ilhelm Jan 
de Vrij.

2. Biskupstwo Haarlemskie.

B i s k u p :
J. Exc. Ks. Mikołaj Prins, Haarlem, 

Bakenessergracht 33.

Parafie i księża.

Północna Hollandya.
Aalsmeer: prob. ks. Arnold Bartło­

miej Dievenbach, Oosteinde 130.
Amsterdam: 1) prob. ks. Gerard Die- 

pendaal, Brouwersgracht 134; 2) prob, 
ks. Korneliusz G. van Riel. Barndesteeg 4; 
3) prob. ks. K. Wijker, Overtoom 422.

Egmond aan Zee: prob. ks. Henryk 
T. J. van Vlijmen, Voorstraat 103,

EnJchuizen: prob. ks. Henryk Piotr 
Dievenbach, B reedstraat 425.

Haarlem: prob. J. Eksc. Mikołaj Prins, 
Bakenessergracht 33.

Helder, prob. ks. P iotr Józef Jans, 
Langestraat 66.

Krommenie: prob. ks. Bernard Jan 
Jans, Noorder Hoofdstraat.

Ymuiden: prob. ks. Gerard van der 
Poll, Bloemstraat.

Zaandam: prob. ks. Lam bert Rinkel, 
Papenpad 12.

Kancelarya Synodalna.
Prezes:

Wacław Flury, profesor w Zurychu. 
Wiceprezes:

Ks. Adolf Kiiry, proboszcz w Bazylei. 
Sekretarze:

Ks. Dr. Hans Richterich, prob, z Ge­
newy.

Józef Fleury, kupiec z Binningen. 
Skrutatorzy głosów:

Ks. W alter Herzog, prob, z Laufen. 
Konstanty Eger, kapitalista z Genewy.

Rada Synodalna.
Prezes:

Dr. med. Adolf Christen, lekarz z Olten. 
Wiceprezes:

Ks. Seb. Burkart, prob, z Rheinfelden. 
Sekretarz:

Ks. Karol Gilg, proboszcz z Zurychu. 
Członkowie:

J. Exc. ks. Biskup.
Jan Burri, prezes sądu w Lucernie. 
Ks. Dr. Alfons Chrétien, prob, z Ge­

newy.
Emil Frey-Vogt, dyrektor banku z Ba­

zylei.
Henryk Huber, urzędnik kolejowy 

z Olten.
Fritz Schwegler, pezes biura w Bernie. 

Supplenci:
Ks. Ksawery Stocker, prob, z Soloturn; 
Kacper Frey urzędnik w Szaffuzie. 

Kasyer:
Ks. Emil Meier, proboszcz z Olten. 

Archiwista i Statystyk:
Ks. A lfred Kramis, prob, z Möhlin.

Szwajcarya. Fakultet katolicko-teologiczny na Uniwer­
sytecie berneńskim.

Kościół Chrześcij ańsko-Katolicki.
B i s k u p -  * Profesorowie zwyczajni:

Jego Exc. ks. D-r Edward Herzog, J. Exc. Ks. Dr. Edward Herzog, profe- 
Bern, Kirchenfeld, W illadingweg 39. sor egzegezy Nowego Testamentu.
W i k a r y u s z  B i s k u p i :  Ks. Eugeniusz Michaud, profesor histo-

Ks. D-r Ksawery Fischer, prob. z Aarau. ryi i dogmatyki.
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Möhlin: prob. ks. Alfred Kramis; 
prezes: L. W underlin, nauczyciel.

Obermumpf- Wallbach: prob. ks. Jan 
Rudolf B urkart z Wallbach; prezes: Ru­
dolf Kaufmann poczt mistrz z Wallbach.

Olsberg (i Pratteln): prob. ks. Ber­
nard Kerbisser; prezes: Józef Buergi, 
nadradca.

Rheinfelden: prob. ks. Sebastyan
Burkart; Wikar. Ks. Dr. Karol Rieger.

Wegenstetten - Hellikon ■ Zuzgen: prob, 
ks. Achilles V. Bailly z Hellikon: prezes: 
Gustaw Hasler, właściciel ziemski z Hel- 
likonu.

II. Kanton Bazylea-miasto.

Bazylea: 1) Prob. ks. Karol Weckerle, 
Friedensgasse 40; 2) Prob. ks. Adolf Kury, 
K lingetital 13; prob, emeryt ks. Paulin 
Gschwind, Riehen; prezes: Emil Frey- 
Vogt, dyrektor banku, A lbanring 158.

III. Kanton Bazylea-prowincya.

Allschwil: prob. ks. Bożymir (Got­
fryd) Raeber; prezes: Jakób Vogt-Kuest- 
ner, kupiec.

Binningen: proboszcz ks. Dr. Aloizy 
Führer, Bruderholzstr. 128; prezes: Józef 
Grellinger-Faller, kupiec win.

Ks. Dr. Adolf Thtlrlings, profesor do­
gmatyki, etyki i liturgiki.

Ks. Dr. Filip W oker profesor histo- 
ryi kościelnej i prawa kanonicznego, 
Profesor nadzwyczajny:

Ks. Dr. Jakób Kunz, profesor egzegezy 
Starego Testamentu i Teologii pasterskiej.

1. Kanton Aargau.

Synod Kantonalny.

K a n c e l a r y a .
Prezes:

G. Reimann, sekretarz Sądu Wyższego 
z Aarau, adwokat.
Wiceprezes:

Ks. Bernard Kerbisser, prob, z Olsberg. 
Sekretarz:

Ks. Achilles V. Bailly, proboszcz 
z Hellikon.
Skrutator głosów:

Józef Arnold Müller z Obermumpf.

K o m i  s y a .
Prezes:

Ks. Dr. Ksawery Fischer, prob, z Aarau. 
Wiceprezes: —
Sekretarz:

Ks. Seb. Burkart, proboszcz z Rhein­
felden.
Członkowie:

Jakób Ruoss, nadradca, dyrektor fa­
bryki z Niederlenz.

L. W underlin, nauczyciel z Möhlin.

Parafie i księża.

Aarau: prob. ks. dr. Ksawery Fischer; 
prezes: adwokat G. Reimann, sekr. Sądu 
Wyższego z Aarau.

Kaiser äugst: Prob. ks. Karol Józef 
Fischer; prezes: Jan Adam Luetzelschwab, 
podstarości.

Lenzburg: prob. ks. Jan B urkart; 
prezes: nadradca Jakób Ruoss, dyrektor 
fabryki z Niederlenz.

Magden: prob. ks. Ignacy Schultheiss; 
prezes: Franciszek J. Buergi, starosta.

IV. Kanton Bern.

Komisya Chrześcijańsko-Katolicka.
Prezes:

Ks. Piotr Cesar, prob, z St. Immer. 
Wiceprezes:

Ad. Kaiser-Ritter, dyrektor z Biel. 
Sekretarz:

Ks, Antoni Absenger, prob, z Biel. 
Członkowie:

Gustaw von Burg, redaktor z Laufen 
B. Buser, dyrek. statystyki handlo­

wej w Bernie.
Dominik Giovannoni-Riva z St. Immer, 
Ks. W alter Herzog, prob, z Laufen. 
Ks. W erner Seiler, prob, z Bern.
Ks. Dr. Adolf Thürlings, profesor uni­

w ersytetu berneńskiego.
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Parafie i księża.
Bern: prob. ks. W erner Seiler; Wik. 

ks. Arnold Gilg, obaj: Metzgergasse 12; 
kapłani bez obowią-ków: ks. W alter von 
Arx; ks. Alfred Dahler; ks. Albert Willi; 
prezes E. Buser, dyrek. statyst. handlo­
wej w Bernie; w Burgdorf prezes: Józef 
Lang, buchalter; w Thun prezes: Adolf 
Ott, profesor gimnazyum.

Biel (wraz z Bözingen, Neuenstadt 
i Reconvilier): prob. ks. Antoni A bsen- 
ger, Seevorstadt 83; wik. ks. Piotr Vigné; 
prezes: Adw. Kaiser-Ritter, dyrektor.

Laufen  (wraz z Zwingen i Grellingen): 
prob. ks. W alter Herzog; prezes: Gustaw 
von Burg, redaktor; w Münster (Jura)- 
Schwaendi prezes: B B. Bohrer ze
Schwaendi.

St. Immer: proboszcz ks. Paw7el Greuin, 
rue du Temple; prezes: Dominik Giovan- 
noni-Riva.

Y. Kanton Fryburg.

Fryburg-. Prob, z Bernu; prezes: Al­
bert Zeindler-Haller, rue Louis Chollet 9.

YI. Kanton Genewa.

Komisya Synodalna kantonu.
Prezes:

Jakób Fleutet, dyrektor kasy oszczę­
dności z Genewy.
Wiceprezes:

Ks. Alfons Chrétien, prob, z Genewy. 
Sekretarz:

Ks. John Pisteur, prob, z Genewy. 
Kasyer:

Jerzy Bertrand, profesor z Genewy. 
Asesor:

Konstanty Eger, kapitalista z Genewy. 
Supplent:

Gotthard Schibli.
Adres:

Eglise Notre-Dame, Boulevard J. Fa­
zy 22, Genève.

Parafie i księża.
Carouge: Prob. Ks. Juliusz Jacque- 

inin, Place du Marché 16; prezes Jan

Vuarchet, radca miejski, rue de Yey- 
rier 12.

Geneva: Francuskie parafie: 1) prob. 
ks. dr. Alfons Chretien, Boulevard du 
Pont d’Arve 9; 2) prob. ks. John Pisteur 
rue Barthélémy 8; prezes Jakób Fleutet, 
rue Petitot 8.
Niemiecka parafia:

Prob. Ks Dr. Hans Richterich, rue 
Carteret 1; prezes Jakób Fleutet.
Emeryci:

Ks. Feliks Carrier; ks. Gustaw Gas­
pard, vue de Pâquis 46; ks. Piotr Lafitte, 
Avenue du Mail 26, Plainpalais; ks. Lud­
wik Masson, rue Lombard 4; ks. Jan 
Piotr Ri eu, rue Petitot 2; w Versoix-Collex- 
Bossy prezes: A. Delieutraz.

Lancy. Prob. ks. W incenty Steiger; 
prezes: L. Bertrand (syn); w Chêne-Bourg 
prezes: — w La Plaine prezes: —

VII. Kanton Lucerna.

Lucerna: Prob. ks. Ad. Kazimierz 
Shnyder, Museggstr. 15; prezes: Adolf 
Kurzmeyer-Bründler, Sempacherstr. 2; 
w Emmenbriiclce-Gerliswil, prezes: J. Gilg, 
m ajster z Rothen; w Grosswangen p re­
zes: Antoni-Huber-Ulmi, z mechanicznej 
cegielni; w Kriens (z Obernau i Hor w) 
prezes: Jan Jerzy Büttler, nadmajster.

VIII. Kanton Neuenburg.

Chaux-de-Fonds: Prob. ks. Albert
Rais, rue de la Chapelle; wik. ks. Jôzef 
Wagner; prezes: Adolf Chassot.

IX. Kanton Schaffuza.
.. \ : V  '

Schaffuza ( z Neuhausen, Neun- 
kirch, Buchthalen, Basadingen i Feurtha- 
len): prob. ks. Franciszek Löffler, Mün­
stergasse 13; prezes: Kacper Frey, sekre­
tarz urzędu celnego, Säntisstrasse 81.
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X. Kanton Solothurn. XIV. Kanton Waadt.

Komisya Synodalna kantonu.
Prezes:

Dr. Adolf Christen, lekarz z Olten.

Parafie i księża.

Grenchen Prob. ks. Józef Walker; 
prezes: T. Steinmann, nauczyciel okręgowy.

Olten (i Wangen); Prob. ks. Emil 
Meier, Kirchenplatz; prezes: Dr. Adolf 
Christen, lekarz.

Schönenwerd (z Gretzenbach) prob, 
ks. Karol Richterich; prezes: Dr. Wiktor 
Käser, lekarz; w Nieder-Oösgen prezes: 
A rnold W yser, ślusarz.

Solothurn (i Kriegstetten) prob. ks. 
Ksawery Stöcker, Bielstr. 12; em eryt ks. 
Arnold Bobst, Lorettostr. 362; księża bez 
obowiązków: Józef Meier, profesor; p re­
zes: dr. Zygmunt Mauderli, profesor;
w Oberdorf - Langendorf prezes: Propst, 
nauczyciel.

Starrlcirch-Dulliken (z Zoffingen, Brit- 
tnau i Reiden) prob. ks. Andrzej Sauer; 
A lfred Moll, sekretarz.

Trimbach (z Aarburgiem) prob. ks. 
Konstanty Neuhaus; prezes: Jakób Huf- 
schmid, były maszynista.

XI. Kanton St. Gallen.

St. Gallen (z Schönenwegen - Strau- 
benzell, Teufen i Uzwil) prob. ks. Wil­
helm Heim, Rosenberg, Dufourstr. 77; pre­
zes: Otto Zillig, inspektor szkół, Wiener- 
bergstr, 21; w Rorschach prezes: niezajęty.

XII. Kanton Tessino.

Zawiaduje prob, z Luzerny; w Bel­
linzona prezes: F ryderyk Müller majster 
z gazowani; w < hiasso prezes A. von Arx, 
obywatel; w Locarno prezes: A. Müller, 
Mercerie Muralto; w Lugano prezes: J. 
Schwingruber, Paradiso.

XIII. Kanton Uri.
Zawiaduje prob, z Lucerny, w Erst­

feld prezes: A ugust Hoffmann - Herzog, ■ 
telegrafista z dworca kolei.

Lausanne-Montreux-Bevey\ Zawiaduj e 
proboszcz z Genewy; prezes: Emil Meyer 
z Lozanny, M artheray 45.

XV. Kanton Zurych.

Winterthur prob. ks. Henryk Com­
ment, A dlerstr. 38; prezes: Robert Herzog, 
kupiec z Seuzach; w OerliJcon prezes: C. 
Bürgi sędzia pokoju.

Zurych (z Bendlikon i Schlieren)
1 prob. ks. Karol Gilg, IV Clausiusstr. 41;
2 prob. ks. Otto Strütt, III Elisabetenstr.;
3 prob. ks. Ludwik Meier, I, Glocken- 
gasse 18; ks. em eryt prob. Ludwik Alfons 
Saladin; prezes: W erner Flury, profesor, 
Seefeldstr. 108.

Do kleru chrześcijańsko - katolickiego 
w Szwajcaryi należy:

Ks. Julian Launais, redaktor w agen- 
cyi telegraficznej Wolffa, Berlin-Gr.-Lich- 
terf'elde, V ictoriastr. 9.

Niemcy.
Kościół Staro-Katolicki.

Biskupstwo katolickie Starokatolików 
w Państwie Niemieckiem.

Biskup:
J. Eksc. Ks. Józef Demmel, Bonn, 

Schumannstrasse 49.
Biskup-koadjutor z prawem następstwa: 

J. E. Ks. Dr. Jerzy  Moog, proboszcz 
z Krefeld, Dreikonigstrasse 52.

Reprezentacya Synodalna.

C z ł o n k o w i e  z w y c z a j n i :
1 Prezes: J. Eksc. ks. biskup.
2 Prezes: Ernest Licht, radca sądowy 

w Kolonii.
Duchowni:

Ks. biskup Jerzy Moog, prob. z Krefeld. 
Ks. M. Rachel, proboszcz z Essen.
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Świeccy:
Fryderyk Michelis, profesor gimnazy- 

um w Frankfurcie.
Dr. W alter Petri, szef laboratoryum  

chemicznego w Koblencyi.

C z ł o n k o w i e  n a d z w y c z a j n i .

Duchowni:
Ks. A. Gatzenmeier, proboszcz z Mo­

nachium.
Ks. E. Kreuzer, proboszcz z Kempten. 

Świeccy:
Karol Eckhard, wielkoksiążęcy nad- 

starości w Mannheim.
Adolf Leichtle, budowniczy i właści­

ciel dóbr w Kempten.

Kancelarya Biskupia i Zarząd kasy.
Bonn, Schum annstrasse 49; N» skrzynki 

pocztowej 7741.
D yrektor i kasyer:

R. Hering, radca buchalteryjny. 
Sekretarz i registrator:

Eugeniusz Bauer.

Biskupi konwikt seminaryjski.
Bonn, Lennestr 30.

Regens:
Ks. Dr. Rudolf Keussen, profesor filo­

zofii.
Profesorowie:

Ks. Dr. Karol Kehrmann, prof. historyi. 
Ks. Bp. Dr. Jerzy Moog, prof. egzegezy. 
Ks. Dr. F ryderyk  Miihlhaupt, profe­

sor teologii.

Biskupi konwikt dla chłopców.
Bonn, Lennestr. 30.

Regens:
Ks. Dr. Rudolf Keussen, profesor.

Filozoficzno - propedeutyczne Seminaryum.
(dla wykształcenia kleryków starokato­

lickich przy Uniwersytecie w Bonn).
Zarząd:

Ks. Dr. Leopold Karol Goetz, profe­
sor nadzwyczajny.
Assystentura:

czasowo niezajęta.

Egzaminatorowie Synodalni.

Kanoniści:
Ernest Licht, radca sądowy z Kolonii. 
Dr. Ludwik Schultz, radca sądowy 

z Hagen.
Teologowie:

Ks. Dr. Kehrmann.
Ks. Dr. Keussen.
Ks. Dr. Mühlhaupt — wszyscy trzej 

profesorowie z Bonn.
Ks. Bp. Dr. Moog z Krefeldu.

Sąd Synodalny.
Prezes:

Dr. Ludwik Schultz, radca sądowy, 
prawnik z Hagen.
W iceprezes:

F ryderyk Nachtsheim, radca sądu 
wyższego Ziemiańskiego z Kolonii. 
Prawnik Synodalny:

Ernest Licht, radca sądowy, adwokat 
z Kolonii, Burgm auer 63.
Ławnicy:

Ks. H. Bommer z Kolonii.
Ks. F. D ittrich z Pforzheim.
Ks. W. Erb z Offenbach.
Ks. F. Jaskowski z D üsseldorfs 
Ks. K. J. Klotz z Saarbrucken.
Ks. J. Moog z Dortmundu.
Ks. Dr. Mühlhaupt z Bonn.
Ks. M. Rachel z Essen.

Świeccy:
Aloizy Beuder, fabrykant z Mannheim. 
Teodor Groll, kapitalista z D üsseldorfs 
Kneipp, radca buchalteryjny z Bonn. 
Karol Niederstein, kapitalista z Bonn. 
Karol Roitzheim, kupiec z Bonn. 
Alfred Rothmund z Durlach.
Teodor Schoppe, kupiec z Bonn. 
Eugeniusz W issler, z Heidelbergu.

1. Prusy.

Komitet Okręgowy na Hessen-Nassau.
Prezes:

Ks. A rtur Kamiński, zastępca pro­
boszcza z Frankfurtu.
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Członkowie:
Karol Horkens, radca kancelaryjny 

z Darm stadt.
Antoni Kessler z Frankfurtu.
Otto Krawutschke z Frankfurtu. 
F ryderyk Michelis, profesor z F rank­

furtu.
Paweł Rohm, pisarz z W iesbadenu.

Komitet Okręgowy dla prowincyi 
Nadreńskiej.

Prezes:
Ks. Dr. P iotr Kirsch, proboszcz z Ko- 

blencyi.
Członkowie:

Ks. Dr. Rudolf Keussen, profesor 
z Bonn.

E rnest Licht, radca sądowy z Kolonii. 
Dr. W alter Petri z Koblencyi. 
P restinari z Koblencyi.

Komitet okręgowy na Westfalię.
Prezes:

Jerzy W ennekendonk, szef biura z 
Essen.
Zastępca prezesa:

Kemper, nauczyciel z Essen. 
Członkowie:

F. Lauff, sekretarz sądowy z Boclium. 
Lierfeld, agent generalny z Dortmundu. 
Ks. Maksymilian Rachel, prob. z Essen. 
Schubert, inżynier z Bredenay.

Parafie i księża.
Berlin: prob. i prezes: Ks. August 

Traubinger, So. 16, Schaferstrasse l l ;  
zastępca prezesa: Otto Pohl, kapitalista 
S. 14, Neue Jakobstrasse 22.

Bielefeld: prezes Henryk Maksym. 
Stahel, fabrykant, Engerschestrasse 37; 
w Herford; prezes W ilhelm Schulte, kroj­
czy, Rennstrasse 40; w Lipjistadt prezes: 
W alter Lucas, kupiec, Kappelstr. 18.

Bochum-, prob. i pr. Ks. Paweł Engel, 
Pieperstr. 38; zast. pr. Lauf (starszy), 
kasy er, W elper pod Bochum, w Duisburg 
prezes: J. F. Faber, kupiec, Austr. 12.

Bonn : prob. i pr. Ks. Dr. F ryderyk 
Mtihlhaupt, Schumannstr. 45; zast. pr. 
Karol Niederstein, kapitalista.

Breslau: (Wrocław), prob. i pr. Ks. 
Dr. W alter Herberz, VIII, Klausewitz- 
strasse 14; wikary: ks. Paweł Mazura, 
Paradiesstrasse 30; zastępca: Mark, pro­
kurent.

Coblenz (Koblencya): zastępca prob. 
Ks. Dr. Piotr Kirsch, Pfaffendorf, W illa 
Rheinspiegel; prezes: D-r W alter Petri, 
Oberwerth, Rheinau 2; w Boppard prezes: 
Maks Mallmann, kupiec; w Kaub prezes: 
Franciszek Strobel, kupiec win.

Coln (Kolonia), pro„b. i prezes: ks. 
Hermann Bommer, Jülicherstr. 28; zastę­
pca prez. Engelbert Rustorff, radca kan­
celaryjny; prezes gminny: profesor Dr. 
Hermann Keussen, archiwista miejski, 
w Aachen zast. prez. F ryderyk Herbst, 
profesor w Wyższej szkole, Maria-There­
sia Allee 12.

Krefeld: prob, i pr. ks. biskup D-r Je­
rzy Moog, Dreikönigstr. 52; zastępca: D-r 
Józef Gobbers, właściciel fabryki, St. An- 
tonstr. I79e.; prezes gminy Fritz Keus­
sen, kupiec.

Dortmund; prob, i prezes: ks. Józef 
Moog, Kronenstr. 43; w ikary ks. Stefan 
Herdig, Kronenstr. 43; zastępca pr. Egon 
Hähling von Lanzenauer; w Camen pre­
zes: August Kirchner, górnik.

Düsseldorf: prob, i prezes: ks. F ry ­
deryk Jaskowski, Parkstr. 14; zastępca 
Teodor Groll, kapitalista, Uhlandstrasse.

Essen (Ruhr): prob, i prezes: ks. 
Maks Rachel, Bornstr. 4; zastępca Göbel, 
szef biura.

Frankfurt (nad Menem): prob, i pre­
zes: ks. A rtur Kamiński, Morgenstern- 
str. 41; zastępca prez. F ryderyk Michelis, 
profesor gimnazyum, Falkensteinerstr. l; 
w Cassel prez.: Fritz Berger, Hafenstr. 6; 
w Sanau  prez.: Tomasz Holzschuh, Lam- . 
boystr. 20; w Hoechst prezes: Piotr Schind- 
ling, kupiec, w Oberursel prez. Antoni 
Kessler (st.) tokarz, Feldbergstr, 24.

Gottesberg-, prob. i prezes: ks. Adolf 
Tobias; w Wallenburg prez. August Plasch- 
ke, kraw. z Weisstein.

Hagen: prob. i prez. zastęp. D-r Lu­
dwik Schultz, radca sądowy.
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Hirschberg: prob, niema; księża eme­
ryci: Aloizy Soukup i Piotr Harnau 
w Cunnersdorf, W arm brunnerstr. 4; pre­
zes: Paweł Borsucki; w Sagan pr. Hugo 
Köhler, buchalter, Dorotheenstr. 14; w So- 
rau prezes Karol Thomas, fabrykant.

Kattowitz: (Katowice) prob, i pr. ks. 
Karol Müller, W ilhelmsplatz 9; zastępca 
Oskar Polka, mleczarz z Brynowa; w Olei- 
witz prezes Karol Luppa, asystent kolei 
żelaznej.

Königsberg (Królewiec) prob, i prez. 
ks. D-r W alther Küppers, Schillerstr. 9; 
zastępca: Bludau, radca buchalteryjny, 
Königseck 4; prez. gminy Tausch, radca 
sądowy; w Gdańsku prez. Schroetter, pr. 
sądu ziemiańskiego z.Zoppot, Schulstr. 4. 
w Insterburg (W ystruć) pr. niezajęty.

Neisse prob. ks. Paweł Mazura z Wło- 
eławia; prezes R. Schmikalla.

Saarbrücken', prob, i prez. ks. Karol 
Józef Klotz, Gutenbergstr. 23; zastępca 
prez. Klemens Hillebrand.

Wiesbaden: prob, i prezes ks. W il­
helm Krimmel, Schwalbacherstr. 2.

Witten (Ruhr): prob, i prezes ks. 
Franc. Lefarth, Körnerstr. 21; zastępca: 
A ugust Hehr, radca buchalteryjny, na­
czelny zawiadowca stacyi.

II. Baden.

Biskupi Komisarze egzaminacyjni
dla inspekcyi nauki religii w Wielkiem 

Ks. Badeńskiem.

Komisaryat I (na parafie: Baden-Baden, 
Freiburg, Furtwangen, Gütenbach, 
Heidelberg, Ladenburg, Mannheim, 
Offenburg, Pforzheim, Säckingen, 
Schwetzingen, St. Blasien): proboszcz 
miejski ks. Bodenstein z Karlsruhe. 

Komisaryat II (na parafie: Baltersweil, 
Blumberg, Bühl, Epfenhofen, Pützen, 
Hohenthengen, Kommingen, Lottstet- 
ten, Messkirch, Mundeifingen, Nord­
halden, Sauldorf, Schwaningen, Sin­
gen, Stühlingen, Thiengen, Zell): pro­
boszcz miejski ks. Schirmer z Kon- 
stancyi.

Komisya prowincyonalna.
Prezes:

Karol Eckhard, nadstarości z Mannhei­
mu.
Buchalter:

Händel, radca miejski z Karlsruhe. 
Członkowie:

Ks. Emil Bodenstein, prob, miejski 
z Karlsruhe.

Emil Delisle, kapitalista z Fryburga. 
Ks. Dr. Maciej Menn, prob, miejski 

z Fryburga.
Ks. Dr. W ilhelm Schirmer, proboszcz 

miejski z Konstancyi.
Fryderyk Stähle, dyrektor z Fryburga.

Biblioteka publiczna krajowa.
Bibliotekarz:

Ks. Emil Bodenstein, prob, m iasta 
Karlsruhe.
Czytelnia:

Karlsruhe, Herzstr. l, otwarta co nie­
dziela, od 11 rano do 1 po południu.

Parafie i księża.

Baden-Baden: prob, i prez. ks. Ru­
dolf Kundt, K arlstr. 7; zastępca Emil Me­
yer, bankier, Kreuzstr, 6; w Bühl prez: 
Ignacy Hoerth; w Steinbach prez. F ryde­
ryk  Kühn, właściciel fabryki.

Baltersweil: prob, i prez. ks. Franci­
szek Stiller; zastępca: M. W inkler, bu r­
mistrz z Berwangen; w Bühl prez.: E d­
ward Bernhard, gospodarz z Dettighofen; 
w Hohenthengen prez.: Floryan Boiler, 
właściciel cegielni.

Blumberg: prob, i prez. ks. Leopold 
Schmidt; w Epfenhofen prez. Hugo Glei­
chauf; w Fützen prez. Franciszek Röthen­
bacher, burm istrz; w Kommingen prez.: 
Tadeusz Sauter, gospodarz wiejski.

Freiburg: (Bryzgowia): prob, i prez. 
ks. Dr. Maciej Menn, Thurnseestr. 39; 
zastępca: Karol J. Hülsmann, fabrykant. 
Rheinstr. 60.

Furtwangen: prob, i prez. ks. Karol 
Franz, Lindenstr. 248; zastępca: Robert 
Siedle, fabrykant; w GHltenbach prezes 
Maks Scherzinger, gospodarz wiejski.
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Leuthner; w Lottstetten prez. Marek Kü- 
bler, gosp. wiejski z Nack.

Stühlingen: prob, i prez. ks. W alter 
Frey; zastępca: Marcin Meyer, dyrektor 
kasy oszczęd.; w Schwaningen prez. Her­
mann Stadler.

Zell: proboszcz i prez. ks. Wojciech 
Kundt; zastępca: Rupert Graf, starszy 
nauczyciel; w Lörrach prez.: Adolf Sprich, 
majster; w St. Blasien prezes: Aleks. 
Kreutzer, brukarz.

III. Bawarya.

Komitet okręgowy na Bawaryę.
1. Prezes:

Ks. Antoni Gatzenmeier, proboszcz 
z Monachium.
2. Prezes:

Robert Haas, właściciel fabryki w No- 
rymberdzie.
Buchalter:

Hergl, królewski nadworny dostawca, 
z Monachium.
1. Sekretarz:

Wakuje.
2. Sekretarz:

Ks. Erwin Kreuzer, proboszcz z Kempten.

Parafie i księża.

Augsburg-. Proboszcz ks. Dr. Johannes 
Heldwein z Monachium, Liebigstrasee l; 
prez.: Juliusz Zenger, cesarski sędzia we 
Friedbergu; w Schweinfurt prez.: Marcin 
Vollnhals, właściciel browaru: w Würz- 
lurgu  prez.: Józef Helbig, drukarz, Arna- 
lienstrasse 8.

Heidelberg-, prob. i prez. ks. F ryde­
ryk  Seyfried, W erderstr. 32; zastępca: 
Gustaw Holzer, profesor, właściciel ce­
gielni, Landstr. 51; w Rohrbaeh prezes: 
Henryk Balmann, sztukator.

Karlsruhe: prob. i prez. ks. Emil 
Bodenstein, Herzstr. l; w ikary ks. Raj­
m und Kopfer, Herzstr. l; em eryt ks. W il­
helm Rieg, Schonfeldstr. 1; zastępca: 
Piotr Fromherz, radca sądu ziemiańskie­
go; w Durlach-Bruchsal. prezes Alfred 
Rothmund, kapitalista, Durlach, Pałmeien- 
strasse 10; w Rastatt prezes: Langer, re ­
jent, Moltkestrasse.

Konstancya: prob. i prez. ks. Dr. 
W ilhelm Schirmer, Leinerstr. l;  2 prob. 
ks. Paweł Heuschen, Brauneggerstr. 31. 
zastępca: Edw ard Delisle, kapitalista,
Lutherplatz 7.

Ladenburg: prob. i prez. ks. Robert 
Steinsiepe; zastępca: Piotr Eckes, sekre­
tarz poczty; w Schwetzingen prezes: Her­
mann Hassler, fotograf, radca okręgowy.

Mannheim: prob. i prez. ks. Dr. Otto 
Steinwachs, Beethoyenstrasse 8; zastępca 
Karol Eckhard, nadstarości, Victoriastr. 26.

Messkirch: prob. i pr. ks. F ryderyk 
Grzechowiak; zastępca Fryderyk Schmu- 
ker, kupiec.

Mundelfingen: prob. i prez. ks. Maks 
Kopp; zastępca: Jerzy Walz, fotograf; 
w Billingen: prez. Ferdynand Rothweiler, 
kupiec, Niedere-Strasse 51.

Offenburg: prob. i prez. ks. Edm und 
Kreusch, Friedrichstr. 62.

Pforzheim: prob. i prez. ks. Franc. 
Dittrich; zastępca Hermann Buhlinger, 
inspektor dóbr wielkoksiążęcych, Zahrin- 
ger Allee 23.

Sdckingen: prob. i prez. ks. W ende­
lin Drescher; zastępca: Markus Thomas, 
restaurator; w Thiengen prezes: Rupert 
Schalk, kapitalista; w Waldshut prezes 
Motsch, radca sądowy.

Sauldorf: prob. i prezes ks. Aloizy 
Oberle; zastępca: Leander Reichle.

Singen: prob. i . prez. ks. Paweł 
Heuschen z Konstancyi; em eryt ks. August

Frankfurt (nad Menem): Prob. z Prus 
(jak wyżej); w Aschaffenburg prez.: Jakób 
Sulzer, monter, Gladbacherstr. 56.

Kaiserslautern Proboszcz: ks. Henryk 
Meissner, Benzinoring 52; prez.: Pfissner, 
profesor; w Dürkheim prez.: J. Diilk, kró­
lewski nadworny dostawca; w Landau  
prezes: F. Schmitz, dyrektor banku;
w Zweibrücken prezes: Sebastyan Moerz, 
kapitalista, Hauptstr. 7.

20



Kempten: prob. ks. Erwin Kreuzer, M. 
85, Ludwigstr.; prez. Adolf Leichtle, ka­
pitalista, L. 3 Poststr.; w Immenstadt (nie- 
zajęte miejsce prezesa); w Memmingen 
prez.: Baptysta Schrepfer, inspektor fa­
bryczny, Bauerntanzgasse 121.

Mannheim: prob. z Badenii (jak  wy­
żej); w FranJcenthal-Roxheim prez.: Józef 
Eagelmann, inspektor, Frankenthal, Minna 
Karcherplatz 48; w Ludwigshafen (na,d Re­
nem) prez.: Karol Eswein, radca handlowy, 
generalny dyrektor banku, Ludwigstr. 44; 
w Neuhofen-Rheingonnheim prez.: Ignacy 
Mein, urzędnik kolejowy z Neuhofen.

Monachium 1. Prob. ks. Antoni Gatzen- 
meier, Kanalstr. 31; 2 prob. ks. dr. Jan 
Heldwein, Liebigstr. 1; kapłan bez obo­
wiązków: ks. dr. Jan  Friedrich, profesor 
uniwersytetu, Tannstr; prez.: Roman Wie- 
demann, właściciel fabryki, Residenzstr. 
15; w Bad Aibling prezesa niema; w Rei- 
chenhall prez.; Gruber, sekretarz, willa 
Bergfried, Tivohstr. 3.

Norymberga', prob. ks. Józef Pribyl, 
Innere Lanfergasse 28; emeryt: ks. Wil­
helm Romer, W irthstr. 29; prez.: Robert 
Haas, właściciel fabryki, Sulzbacherstr. 47; 
w Erlangen prez.; Marcin Grimps, sekre­
tarz, Puchtaplatz 11; w Kulmbach prez.: 
F. Rambauer, kupiec z Kressenstein; 
w Schiueinfurt prezes: Marcin Vollnhals, 
właściciel browaru.

Passa^va: prob. ics. Bożymir (Gottfried) 
Reinckens, Innstr. 12; prez.: Franc. Ksawery 
Rehaber, radca magistratu, Michaeligasse 
113; w Ratyzbonie (Regensburg) prez.: 
Franc. Roth, technik, zawiadowca stacyi, 
L. 43 Landshuterstr.

IV. Hessya.

Hessloch: prob. i prez. ks. Maks Ull- 
mann; zastępca prez. Maurycy Hahn, bur­
mistrz; w Darmstadt prez.: Karol Horkens, 
radca kancelaryjny; w Moguncyi (Mainz) 
prez.: dr. Maurycy Munier, profesor, Fraenu- 
lobstrasse; w Worms prez.: dr. Karol Ste- 
phan, radca sądowy, Andreasstrasse.

Offenbach: prob. i prez. ks. W iktor 
Erb, Domstr. 72; zastępca prez. Henryk 
Miiller, fabrykant, Bismarkstr. 63.

V Saksonia,
Lipsk (Leipzig): prob. z Berlina; prez.: 

Benno Konnegen, księgarz, Reudnitzer- 
str. 21.

VI W ürtenberg.

Stuttgard: zawiaduje prob, z Pforzheim 
(w Badenii); prez.: Leopold Friess, ku­
piec, Heilbronn, W einsbergerstr. 41.

VII. Alzacya-Lotaryngia.

Strassburg-, zawiaduje prob, z Offen- 
burgu (w Badenii); prez. dr. Ferdynand 
Htittemann, dyrektor gimnazyum, Strass- 
burg-Neudorf, St. Urban 45 c.

Do kleru staro-katolickiego Kościoła 
w Niemczech należy jeszcze: ks. D-r Adolf 
Thtirlings, profesor uniwersytetu w Bernie 
(Szwajcarya), Christofelstrasse 5.

Austrya.
IV. Starokatolickie Biskupstwo 

w Austryi.

Administrator Dyecezyi.

J. E. ks. Amandus Czech, proboszcz 
z Warnsdorf, Döllingerstrasse.

Rada Synodalna.

C z ł o n k o w i e  z w y c z a j n i .
1. Prezes:

Administrator Dyecezyi.
2. Prezes:

Hermann Rampfel, kapitalista z Warns- 
dorfu.
Duchowni:

Ks. Aloizy Paschek, prob, z Schön­
linde.

Ks. Józef Theussl, proboszcz z Arnsdorf. 
Świeccy:

Franciszek Mach c. k. profesor 
w  Cieszynie.

Justyn Rieger, aptekarz z Warnsdorf.



C z ł o n k o w i e  n a d z w y c z a j n i .
Duchowni:

Ks. Ignacy Deprida, prób. z Dessendorf. 
Ks. Karol Erhart, proboszcz z Fried- 

land (Morawy).
Świeccy:

Dr. Ludwik Klekler, lekarz z Wiednia. 
Hermann Otto, kapitalista z Wiednia. 

Syndyk:
Dr. Karol Hermann, adwokat z W arns­

dorf.

Egzaminatorowie Synodalni.
Świeccy:

Gerard Benesch, budowniczy z Wiednia. 
Franciszek Mach, profesor z Cieszyna. 

Duchowni:
Ks. Ferk, prob, z Schönberga na Mo­

rawach.
Ks. Paschek, prob, z Schönlinde.
Ks. Schindelar, prob, z Wiednia.
Ks. Theussl, prob, z Arnsdorf.

Parafie i księża.

I. Czechy.

Arnsdorf pod Haida: prob. ks. Jozef 
Theussl; prez.: Franciszek Christoph, ma­
larz na szkle; w Blottendorf prez.: F ran­
ciszek Ludwig, malarz na szkle; w Kaaden 
prez.: wakuje; w Krima prez.: Franciszek 
Pilz; w Meistersdorf-Ulrichsthal prez.: Otton 
Kneippe, urzędnik fabryczny; w Röhrsdorf 
prez.: Antoni Schneider, malarz na szkle; 
w Schwaz-Hostomitz prez.: Antoni Fiedler, 
burm istrz i właściciel nieruchomości w Ho- 
stomitz pod Cieplicami; w Steinschönau 
prez.: Józef Pfiitzner, fotograf.

Dessendorf-Tiefenbach (płaskowzgórze 
Izery) prob. ks. Ignacy Deprida; wikar.:

. ks. Edward Gnendiger; prez.: Henryk
Rossa, buchalter z Tannwald-Brand.

Gablonz: Prob. ks. Herman Mertz, 
Döllingestr. 4, prez. Emil Schuster, fabry- 
brykant, Augasse; w Reichenbergu prez. 
Teodor Stradal, inżynier-geometra.

Josephsthal-Maxdorf. Prob. ks. Maks 
Eichinger; prez. Robert Seibt z Maxdorfu;

w Morgeśtern prezes Edward Czerny.
Schönlinde', prob. ks. Aloizy Paschek; 

prez. Jan Hampf, fabrykant; w Losdorf- 
Fallcendorf prez. Józef Hietel, majster bu­
dowlany z Falkendorfu; w Rumburg prez. 
Ferdynand Sattler; w Cieszynie-Bodenbach: 
kapłani nie mający obow. duszpasterskich: 
ks. Franc. Mach c. kr. profesor i ks. F ry­
deryk Wiesender, urzędnik na kolei; prez.: 
Józef Mauermann, urzędnik fabryczny 
w Cieszynie; w Wolfsberg prez.: wakuje.

Warnsdorf: Prob. ks. Amandus Czech, 
Administrator Dyecezyi, Döllingerstrasse; 
katecheta: ks. Emil Mochmann; . wika-
ryusz: ks. ks. Franciszek Gütl; prez. Jan 
Patzelt, kapitalista; w Grottau-Dönis prez.: 
Robert Feix z Grottau, Rathausgasse 48; 
w Niedergrund prez. Ryszard Richter, wła­
ściciel fabryki.

Parafia czeska.

Praga: Prob: ks. Wacław J. Rab. 
Strasznie 109; bez obow. duszp. ks. Dr. 
Franciszek Łoskot i ks. Józef Perina, 
W inohrady, Klicperagasse 6; prez.: Karol 
Prochaska, II., Katharinengasse 14.

II. Morawy.

Berno (Brün) prob. ks. Piotr Peissl; 
prez. Franciszek W eigner c. kr. ofieyał, 
Giskrastrasse 23.

Friedland (nad Morawą) prob. ks. 
Karol Erhart; prez. Franciszek Niesner, 
burmistrz; w Bergstadt prez. Karol Markt; 
w Dittersdorf prez. Jan Siersch, właściciel 
tartaku; w Irmsdorf prez. Gustaw Weiser, 
fabrykant; w Ołomuńcu (Olmütz) Bertold 
Andreas, piekarz z miasta Neugasse; 
w Römerstadt prez. Wilhelm Januszk t, 
zecer; w Zechitz prez. Józef Güttler, go ­
spodarz wiejski.

Schönberg Morawski prob. ks. Józef 
Ferk, Aulichhof, Meierhofgasse; prez. Ma­
urycy Harrer, dyrektor kasy oszczędn. 
Parkgasse 4; w Reitendorf prez. Ewald 
Wanke, przedstawiciel parafii; w Wiesen- 
berg prez. Antoni Gabriel, blacharz.
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III. Szląsk. Francya.
Bogumin (Oderberg) zawiaduje prob, 

z Priedlandu (na Morawach); prez. Józef 
Schreier, robotnik, Neubau 358.

IV. Dolna Austrya.

Wiedeń (Wien) prob. ks. Wojciech 
Schindelar III, Salmgasse 11; bez obow. 
duszpast. ks. Jan Keuschnig i ks. J. Aigner; 
emeryt; prob. ks. Juliusz Wolf, XVIII, 
Leitermayergasse 43; kancelarya: St. Sal­
vator (stary ratusz), I, W ipplingerstr. 8; 
prez.: Józef Bendel, profesor, IX Liechten­
steinstrasse 65.

V. Górna Austrya.

Ried prob. ks. Robert Ttichler, prez. 
Józef Huber, właściciel hotelu; w Linz  
prez. Dr. Koloman Höck, adwokat z Urfahr; 
w Gmunden prez.: Jan  Nep. Ring.

VI. Salzburg.

■ Salzburg prob. ks. Wilhelm Hossner, 
Augustinerstrasse; prez.: wakuje; w Bis- 
chofshofen prez. Aloizy Fritz, maszynista 
na kolei; w Hallein prez. Franc. Lindner, 
Siegmund Thunstr. 295.

VII. Styrya.

Oraz: ks. Wacław Susanka, Riesen- 
bergergasse 55; kancelarya Schulgasse 1; 
prez.: Karol Hoida, właściciel domu; 
w Bruch (nad Murem) prezes F. Koller, 
urzędnik; w Eisenerz prezes J. Aigner, 
majster; w Leoben-Donawitz prezes Jan 
Buchhaus z Leoben; w Preding prezes 
Maciej Stöffer; w Yoitsbcrg prezes Maciej 
Marki, sztygar.

VIII. Karyntya.

Celowiec (Klagenfurt): zawiaduje pro­
boszcz z Graz (w Styryi); prezes Leopold 
Mistelberger, drukarz, Alter Platz 30.

Kościół Katolicki Gallikański.

Pod rządami lego Excel, ks. Arcybiskupa 
Utrechckiego.

Paryż: proboszcz ks. Jerzy August 
Volet, rue de la Colonie 68; prezes E. 
Pestel, Avenue des Gobelins 44.

Kościół Katolicki Polsko-Narodowy. 

Biskup.

J. Exc. Ks. Franciszek Hodur w Scran­
ton (Pensynwalia) Locuststreet 529.

Seminaryum Biskupie.
Scranton. Pa. 

jRegens: wakuje.

I. Okręg Północno-Wschodni.

Wikaryusz generalny;
Ks. W. Gawrychowski, proboszcz 

w Rochester N. Y.

Parafie i księża.

1. Massachusetts.
Adams: prob. ks. W  Ziembiński.
Chicopee-, prob. ks. J. Przewłocki.
Fall River, prob. ks. F. Mirek.
Webster, prob. ks. St. Milkiewicz.

2 . Connecticut.
Bridgeport: prob. ks. A. Sosnowski.

3. New-York.
Rochester, prob. ks. W. Gawrychowski. *

4. New Jersey.
Bayonne: prob. ks. A. Korona.
Jersey City. prob. ks. J. Jabłoński. 
NanticoJce: prob. ks. B. Krupski.
Passaic: prob. ks. J. Jabłoński.
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II. Okręg Południowo-Wschodni.

W ikaryusz Generalny:
Ks. P. Bończak, proboszcz w Price- 

burg, Pa.

Parafie i księża.

t. Pensylwania.
Duryea: prob. ks. A. Witenberg. 
Homstead: prob. ks. K. Rosicki. 
Masontown: prob. ks. A. Drazba. 
Plymouth: prob. ks. B. Krupski. 
Priceburg: prob. ks. P. Bończak.
S t  Clair: wakuje.
Scranton polska par.: prob. J. Eksc. 

ks. Biskup F. Hodur; wikar. ks. F. Ła- 
czewski.

Scranton litewska par.: wakuje. 
Shamolcin: wakuje.
Wilkes Barre: prob. ks. L. Wrzesiński.

2. Maryland.
Baltimore', prob. ks. J. Zielonko.

III. Okręg Zachodni.

W ikaryusz Generalny:
Ks. M. Ławnicki, prob. w Chicago 111.

Parafie i księża.

1. Indyana.
East Chicago', prob. ks. J. Plaga.

2. Illinois.
Chicago, parafia W szystkich Świętych: 

prob. ks. M. Ławnicki; wikar. ks. R. Pa­
wlikowski.

Chicago, parafia Świętgo Krzyża: prob. 
ks. Jan  Zajączkowski.

Jolliet: prob. ks. L. Grochowski.

3. Missouri.
St. Louis: prob. ks. F. Łaszkiewicz.

4. Minnesotta.
Duluth: prob. ks. A. Ryczek.

5. Canada.
Winnipeg: prob. ks. A. Markiewicz.

i
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INFORMACYE.

0 pożywieniu.

Zadaniem odżywiania jest przyw ró­
cić naszemu organizmowi te części tka­
nek i ciepła, które tenże przez pracę 
i ruch utracił. Trzy są główne rodzaje 
pokarmów, czyli raczej m ateryi odżyw­
czych, potrzebnych organizmowi ludzkie­
mu, a mianowicie: białko, węglowodany 
i tłuszcz. Z tych trzech gatunków m ate­
ryi odżywczych najwięcej ciepła w ytw a­
rza tłuszcz, najmniej węglowodony, z te ­
go jednak nie wypływa, abyśmy najwię­
cej pożywali tłuszczu. Pożywienie nasze 
aby było prawdziwie odżywcze i dla 
organizmu pożyteczne, powinno równo­
miernie obfitować w białko, węglowoda­
ny i tłuszcz. Pewien uczony dowodzi, że 
człowiek powinien codzień spożywać 
78 gramów białka, 50 gramów tłuszczów 
i 488 gr. węglowodanów. Im człowiek 
ciężej pracuje fizycznie i im więcej \iży- 
wa ruchu, tem więcej potrzebuje pokar­
mów intynsywnych, wytwarzających cie­
pło. Kto zaś prowadzi życie siedzące 
i nie pracuje ciężko, tego organizm zu­
żywa mniejszą ilość ciepła, mniej też 
potrzebuje materyi odżywczych.

Dla dania organizmowi potrzebnej ilo­
ści białka, węglowodanów i tłuszczów, nie 
jest koniecznem spożywanie dużo mięsa. 
WprawTclzie mięso dostarcza organizmo­
wi najwięcej białka, są jednak i inne 
pokarmz, jak: ryba, jaja, mleko, ser
pokarmy mączne, które również obfi­
tują w białko, a są lżejsze i nie obcią­
żają organizmu zbytnio pracą. W ęglo­
wodany zaś zawierają się przeważnie

wr jarzynach i owocach. Pożywienie za­
tem normalne człowieka powinno się 
składać z niewielkiej ilości pokarmów 
białkowatych, z mniejszej jeszcze ilości 
tłuszczów i największej ilości jarzyn, 
z dodatkiem chleba i pokarmów mącz- 
nych.

Nie wszystkie pokarmy są jednako­
wo strawne. Mniej strawne są: środek 
chleba, sosy, konserwy mięsne, korzenie 
tłuszcze, kwasy, tłuste mięso, tłuste ry ­
by, surowizny, kartofle smażone, wędli­
ny, szparagi, kapusta, fasola, cukry, tłu­
ste sery. Natomiast lekko strawne są:, 
chuda szynks, mięso gotowane lub sm a­
żone, ale nie tłuste, ryby chude np. 
szczupak, sandacz, groszek zielony mło­
dy, fasola młoda, kartofle, przecierane, 
kompoty nie bardzo słodkie, świeży tw a­
róg.

Bardzo ważną rzeczą jest zachować 
miarę w jedzeniu, nieprzeciążać żołądka, 
pamiętając, że najlepszą przyprawą do 
potraw jak głód, t. j. kiedy organizm 
nie przeciążony pokarmami sam czuje 
potrzebę jedzenia. Nie mniej też waż- 
nem jest, aby pokarmy które spożywa­
my, były świeże, niezepsute. W ięcej 
bowiem szkody przyniesie organizmowi 
jedna potrawa nieświeża, aniżeli niedo­
stateczna ilość pokarmów w braku po­
żywienia.

Mieszkanie.
Mieszkanie w życiu człowieka zaj­

muje bardzo ważne miejsce, w niem bo­
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Najtrudniej utrzymać mieszkanie w na­
leżytej świeżości i ciepłocie w zimie. 
W tedy każdy zatyka wszelką najmniej­
szą szparkę, aby się nią zimno nie do­
stało. Z powodu zaś drożyzny opału, 
ludzie stawiają w mieszkaniach piecyki 
żelazne, aby tańszym kosztem mieszkanie 
ogrzać. Najczęściej też cała uboga ro­
dzina skupia się w jednej izbie, gdzie 
się pali ogień i gdzie jest ciepło.

Praw dą jest, że piecyki żelazne bar­
dzo łatwo się rozgrzewają i tanim ko­
sztem Ogrzewają mieszkanie. Ale mają 
tę niewygodę, że zbyt wysuszają i mało 
odświeżają powietrze. Powietrze tym ­
czasem powinno się ciągle odświeżać 
i mieć odpowiednią ilość wilgoci. B ra­
kowi więc temu należy zaradzać za po­
mocą otwierania drzwi i okien dla prze­
wietrzenia powietrza, oraz stawiania nie­
daleko pieca szerokiego naczynia z wo­
dą lub mokrych szmat dla nadania po­
wietrzu odpowiedniej wilgoci.

Co do materyałów opałowych, to 
najtańszy i najwięcej dający ciepła jest 
węgiel kamienny i suchy, z głębszych 
warstw ziemi dobyty, torf.

Czyszczenie naczyń.
N a c z y n i a  a l u m i n i o w e  po pe­

wnym czasie czernieją. Chcąc je oczy­
ścić i przywrócić im świeżość i białość, 
trzeba je wygotować w wodzie, do k tó­
rej dodać kilka liści rabarbarowych.

Naczynia aluminiowe czyści się nad­
to surową gliną rozrobioną w wodzie. 
Glina w mgnieniu oka rozpuszcza tłuszcz 
i rondel wychodzi czysty i błyszczący.

wiem przepędza człowiek znaczną część 
swego życia.

Mieszkanie często wpływa na zdro­
wie fizyczne, a nawet na stan moralny 
człowieka. W iadomo bowiem, że od 
zdrowia ciała zależy częstokroć i zdrowie 
duszy. Gdy w mieszkaniu jest brudno, 
ciemno, duszno, wilgotno i w dodatku 
zimno, to człowiek chociażby najodpor­
niejszy na choroby i niepowodzenia ży­
ciowe, łatwo popada w apatyę, gnuśność, 
a z czasem traci zdrowie. Dzieci w ta­
kich mieszkaniach przedwcześnie umie­
rają, lub nabyw ają chorób na całe życie.

Trzy są najważniejsze przymioty każ­
dego mieszkania: światło, powietrze i cie­
pło. W  kaźdem mieszkaniu powinno b}?ć 
dużo światła. Okna powinny być widne 
i o ile możności wystawione na południe. 
Nadto mieszkanie powinno mieć dużo 
powietrza, i to powietrze powinno być 
wciąż odświeżane. W  tym celu miesz­
kania nie powinny być zbyt nizkie, a okna 
powinny być tak urządzone, aby je mo­
żna z łatwością otwierać. W  reszcie w mie­
szkaniu należy utrzym ywać należyte 
ciepło.

W  miastach, zwłaszcza ludziom ubo­
gim, trudno jest mieć mieszkanie widne, 
wysokie, suche i ciepłe; mało bowiem 
buduje się domów prawdziwie hygie- 
nicznych, przeważnie zaś przedsiębiorcy 
budują domy na zarobek, aby jak  naj­
taniej kosztowały a jak  największy przy­
niosły dochód. Lecz na wsi, gdzie go­
spodarz na swojej osadzie jest u siebie 
panem, mieszkania p o w in ij być hygie- 
niczne. Tymczasem jeszcze i dziś pa­
nują między ludźmi wiejskimi różne prze­
sądy, że mieszkanie wysokie jest zimne, 
że okna wysokie i widne oziębiają mie­
szkanie w zimę, że otwieranie okien 
i lufcików—zwłaszcza w zimę—jest szko­
dliwe. W szystko to są przestarzałe prze­
sądy, których się trzeba pozbyć. Jak 
pokarm tak również powńetrze i światło 
potrzebne są człowiekowi do życia. Na­
leży więc budować domy mieszkalne 
hygieniczne, bo to pomaga do zdrowia, 
a prawie nie kosztuje drożej.

N a c z y n i a  b l a s z a n e  czyścić- 
mieszaniną kre dy, popiołu dfzewnego 
i oliwy.

(
Naczynia żelazne e m a l i o w a n e  

od czasu do czasu szorowrać miałką solą.

R o n d l e  m i e d z i a n e  czyścić m a­
ślanką z octem, poczem wycierać wyci­
śniętą z soku cytryną i suchą ścierką.
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C y n a  czyści się mieszaniną kredy 
z oliwao, naftą, lub gałgankiem umacza­
nym w spirytusie i miałkim piasku.

J a k  c z y ś c i ć  n a c z y n i a  n i k l o we .
W  zimną wodę włożyć kawałek 

zwyczajnego mydła pokrajanego drobno 
i zagotować, a potem myć miękkim gał­
gankiem lub morską trawą. Jeżeli po 
wierzchu i od spodu rondel jest okop­
cony, w ytrzeć kopeć kartoflem rozkrojo­
nym na połowę, potem  spłókać w czy­
stej wodzie i wytrzeć; nacierać też od 
czasu do czasu miałką kredą i miękkiem 
płótnem lub ścierką dla nadania połysku.

Czyszczenie tkanin.

Czyszczenie plam na tkaninach bia­
łych lub kolorowych jest trudne.

Tkaniny j e d w a b n e ,  splamione 
zwyczajnym tłuszczem, pierze się w ben­
zynie, eterze, amoniaku. Jeżeli plama 
powstała z farby olejnej, wosku, żywicy, 
to również pierze się benzyną albo ete­
rem.

Tkaniny nie jedwabne b i a ł e ,  np. 
płótno, perkal i t. p., gdv są splamione 
tłuszczem, trzeba prać w wodzie zimnej 
z mydłem lub potażem. Gdy są spla­
mione farbą olejną, woskiem, steryną, 
żywicą, czyści się terpentyną francuską, 
spirytusem, 'wodą kolońską, a potem się 
spiera w zimnej wodzie z mydłem. Gdy 
plama pochodzi z owoców, czerwonego 
wina, atramentu, to czyścić parą z siarki 
i gorącą wodą chlorową. Rdza, atra­
ment czyści się rozcieńczoną wodą chlo­
rową. Krew, wapno, ług, albumin—zwy- 
czajnem praniem. Ocet, kwas pierze się 
w wodzie gorącej z chlorkiem.

Tkaniny k o l o r o w e  gdy są spla­
mione, czyścić trzeba cokolwiek odmien­
nie. Plamy tłuste piorą się w wodzie 
letniej z mydłem lub amoniakiem; jeżeli 
płótno, to w wodzie zimnej. Plamy z far­
by olejnej, wosku, żywicy—czyścić ter- 
pentjmą francuską, spirytusem lub wodą

kolońską, a potem zeprać w wodzie 
z mydłem. Plamy od owoców, wina 
czerwonego, soków roślinnych — prać 
w wodzie letniej z mydłem lub w amo­
niaku. A tram ent wywabia się octem win­
nym rozcieńczonym; rdza kwasem cytry­
nowym w tkaninach wełnianych, a kwa­
sem chlorkowym w płótnach. Rozumie 
się kolor musi być mocny, aby te kwasy 
go nie wywabiły. Krew spiera się w wo­
dzie letniej. W apno, ług—rozcieńczonym 
kwasem cytrynowym, puszczając kroplę 
po kropli. Ocet, kwas—amoniakiem roz­
cieńczonym, kropla po kropli.

P r a n i e  b i a ł y c h  i p i k o w y c h  
t k a n i n .

Namoczyć na noc w kw aśnem  mleku 
rozprowadzonem zimną, czystą wodą, 
półnapół. Rano wyjąć i wypłókać w czy­
stej wodzie parę razy, dla usunięcia nie­
przyjemnego zapachu. Jeżeliby pozostał 
jeszcze ślad brudu, np. na kołnierzu lub 
mankietach, namydlić i wyprać te miej­
sca, a potem prasować z lewej strony 
pikę, na wilgotno, na miękkim podkła­
dzie. Płócienne suknie także prasować 
z lewej strony, przykrywszy je czystem, 
suchem płótnem, przez które się prasuje, 
mocno przyciskając żelazem.

C z y s z c z e n i e  k a p e l u s z y  
ł y c z k o w y c h .

Pożółkłe kapelusze naciera się mo­
cno soczystą cytryną, tak żeby przesiąkły 
nawskroś, a potem na mokro osypać je 
kwasem siarczanym w proszku. Gdy już 
kapelusz wyschnie, nakryć wilgotnem 
płótnem i wyprasować gorącem żelazem. 
Na zakończenie wyszczotkować dła usu­
nięcia pozostałej siarki.

W y p l a t a n e  t r z c i n ą  k r z e s ł a  
myje się ługiem, do którego dodaje się 
trochę spirytusu. Trzeba używać do 
mycia małej szczoteczki od palców, żeby 
nie uszkodzić politury. Po myciu naciera 
się trzcinę siarką sproszkowaną i oczy­
szcza szczotką.
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M i o t e ł k i  i s z c z o t k i  r y ż o w e  
czyszczą się w ten sposób, że się je m y­
je w letniej wodzie z bielidłem. W  ten 
sam sposób myje się szczotki szczeci- 

x nowe.

S p o s ó b  z a b e z p i e c z e n i a  d r z e w a  
o d  w i l g o c i .

Drzewo wystawione na działanie 
wilgoci trzeba dobrze wysuszyć i namo­
czyć na 24 godziny w roztworze siarcza­
nu żelaza lub miedzi (koperwas). Po 
wyjęciu i zupełnem wysuszeniu pociąg­
nąć olejną farbą dla lepszego zabezpie­
czenia.

J a k  p o z n a ć  z e p s u t e  j a j k a .

Rozpuścić ćwierć funta soli kuchen­
nej w kwarcie wody i następnie w roz­
twór ten włożyć jajka. Zupełnie świeże 
opadną na dno, niezbyt świeże będą 
pływać nie dotykając dna, zepsute zaś 
wypłyną na powierzchnię.

D e z y n f e k c y a  r ą k .

Umyć ręce mydłem w ciepłej w o­
dzie, poczem na 5 minut włożyć je 
w spirytus 96 °/0. Spirytus wnika głę­
boko w ciało, przyczem zabija olbrzymią 
ilość bakteryi.

Miary i wagi.

1. Metryczne.

Główną miarą, od której formują się 
wszystkie miary i wagi metryczne, jest 
m e t  r. Metr jest to jedna dziesięciomi- 
lionowa część długości czwartej części 
obwodu (cz. południka) ziemi. Zaletą 
miar metrycznych jest, że wszystko po­
lega na systemie dziesiętnym, t. j. że 
jedna miara od drugiej jest o dziesięć 
razy większa albo mniejsza, co ogromnie 
ułatwia rachunek, oraz że miary wagi 
i objętości ściśle się łączą z miarami dłu­
gości.

Głównych miar w systemie m etry­
cznym jest pięć:

M e t  r—miara długości,
A r—miara powierzchni,
S t e r—miara bryłowatości,
L i t r —miara objętości dla ciał sypkich 

i płynnych,
G r a m —miara ciężkości (waga).

a) Miary długości.

Długość m etra wynosi 413/4 cali 
miary no^opolskiej.

W szystkie miary, które są dłuższe 
od metra, biorą nazwy z języka grec­
kiego:

D e k a m e t r= 1 0  metrów, 
H e k t o m e t  r= 1 0 0  metrów,
K i 1 o m e t r= l ,0 0 0  metrów. 
M i r i a m e t  r = l 0,000 metrów.

Miary zaś krótsze od m etra biorą 
nazwy z języka łacińskiego:

D e c y m e tr= d z ie s ią ta  część metra. 
C e n t y m e t  r= s e tn a  część metra. 
Mi lim  e tr= ty s ią c z n a  część metra.

b) Miary powierzchni.
(Dla m i e rz e n ia  g ru n tó w ) .

A r = je d e n  dekam etr kwadratowy, czyli 
100 metrów kwadratowych 

H  e k t a r= 1 0 0  arów.
C e n t i a r= d z ie s ią ta  część ara, czyli 

1 m etr kwadratowy.
W  stosunku do miar nowopolskich, 

morga 300 prętowa równa się blizko 
56 arom, zaś hektar ma z górą l s/4 mórg.

c) Miary bryłoiuatości.
(D la m i e rz e n i a  np . d rz e w a ,  k a m ie n i  i in n y c h  

ciał s ta łych).

S t e r—znaczy 1 m etr sześcienny.
D e  k a s  t e r —znaczy 1,000 sterów (me­

trów) sześciennych.
Jeden ster zawiera w sobie z górą 

413/4 stóp sześciennych polskich (41,8622).

d) Miary objętości.
(Dla m ie rz e n i a  ciał sy p k ich  i p ły n n y c h ) .

L i t r = l  decymetr sześciennny.
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D e k a 1 i t r = 1 0  litrów,
H  e k t o 1 i t r= 1 0 0  litrów,
K i 1 o 1 i t r = l  ,000 litrów,
D e ,ę y 1 i t r= d z ie s ią ta  część litra. 

Jeden litr mieści w sobie 1 kwartę 
polską.

e) Miary ciężkości {wagi).

Główną miarą wag metrycznych jest 
g r a m .  Gram jest to waga jednego cen­
tym etra sześciennego wody dystylowanej 
przy tem peraturze największej gęstości 
(+4 ,08° C.).

D e k o g r a m = 1 0  gramów, 
H e k t o g r a  m = 1 0 0  gramów,
K i 1 o g r a m = l,0 0 0  gramów, 
C e n t n a r  m e t r y c z n  y^ lO O  kilo­

gramów,
T  o n n a = l,0 0 0  kilogramów,
D e c y g r a m = d zie sią ta  cżęść grama, 
C e n t y  g r a  m = s e tn a  część grama,
M i 1 i g r a m = ty siączn a  cześć grama.

Jeden kilogram waży bez mała pół- 
trzecia funta polskiego (2,46607 f.).

Miary metryczne przyjęte są we 
wszystkich państwach europejskich za 
wyjątkiem Rosyi i Danii.

2. Miary rosyjskie.

W iorsta= 500  sażeni=1066,781 metrów. 
S a ż e ń ^ 7  stóp==3 arszyny=2,1335 metr. 
S to p a= 1 2  cali= 120  linii— 0,3048 metra. 
A rszyn= 16  w erszków = 28 cali=0,7112 

metra.
W erszek = l,7 5  cala=4,4449 centymetry. 
D ziesiątyna^2400 sażeni kwadr.=109,25 

arów.
W iad ro= 10’ krużek (sztofów )=100 cza- 

rek=12,2989 litrów.
B eczka=40 w iader=4,9196 hektolitrów. 
C ze tw ert= 8  cze tw eryków ^64  g a rn c y =  

2,099 hektolitrów.
C zetw eryk= 8  garncy=:26,2377 litrów. 
Funt =  32 łuty =  96 zołotników =  

409,51241 gramów.

Z o ło tn ik= 96  doli=4,2658 gramów. 
Dola==0,0443 grama. 
Pud=40ofuntów =16,3809 kilogramów. 
Berkowiec =  10 pudów =  163,8094 kilo­

gramów.

3. Miary nowopolskie.

S ą ż e ń = 3  ło kc ie= l,728  metrów. 
L o k ie ć ^ 2  s to p y = 2 4  cale=0,576 metra. 
S to p a = 1 2  cali^0 ,288 metra.
C a l= 1 2  linii -24 milimetry.
L in ia= 2  milimetry.
P rę t= 1 5  stóp=-10 pręcików =4,32 metr. 
Sznur m ierniczy=10 prętów = 4,32  metr. 
Morga==300 prętów  k w .= 5 5,9872 arów. 
W łóka =  30 mórg kw. =  16,79616 he­

ktarów.
K o rzec= 4  ćw iercie= 32 g a rn ce = l,2 8  he­

ktolitrów.
C w ie rć= 8  g arn cy = 3 2  litry.
G a rn iec = 4  k w a rty = 4  litry.
K w a rta = 4  k w a te rk i= l litr.
F u n t= 3 2  łuty=405,504 gramów. 
Ł u t= 2 8 8  granów =12,672 gramów. 
G ran=0,044 grama.
K am ień=25 fu n tó w = l 0,1376 kilogramów- 
Centnar =  100 funtów =  40,5504 kilo­

gramów.

TJwaga dla rolników.

Często sprzedawcy zagraniczni no­
tują ilość wysiewanego zboża lub nawo­
zów sztucznych i t. p. w miarach me­
trycznych. Otóż w polskich miarach bę­
dzie stosunek następujący:

100 kilogram, na 1 hek tar= 1 3 8  funtów 
polskich na 1 morgę.

1 hektolitr na 1 h ek ta r= 1 4  garncy na 
1 morgę.

100 funtów na 1 m orgę=72,43 kilogr.
na 1 hektar.

1 korzec na 1 morgę =  228,5 litrów na 
1 hektar.
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G łówniejsze m onety.

PAŃSTWA J E D N O S T K I
M O N E T A R N E

W a r t o ś ć  
w  ru b la c h  

i k o p ie jk a c h

WARTOŚĆ
RUBLA

Austrya . . . . korona=100 halerów # — .39V2 2 korony 50 haler.

Anglia . . . . fu n ts te rlin g = 2 0  szylingów 9.46 2 szyi. 17» pensów

Belgia . . . . frank---! 00 centymów — .3772 2 franki 66‘73 cent.

Bul gar ya . . . . lew = 1 0 0  stotinków — .377* 2 lwy 66a/8 stot.

Prancya . . . . fran k = 1 0 0  centymów — .3772 2 fr. 66'73 centym.

Grecya . . . . d rachm a= 100 Ieptów — .3772 2 drachmy 662/3lep.

Hiszpania . . . pese ta= 100  centymów — .377, 2 pes. 66% cent.

Luksemburg . . fran k = 1 0 0  centymów — .37 yg 2 fr. 662/3 cent.

Ru mu n i a . . . . le ja m i00 banni — .37ł/, 2  leje 6 6 V s

Szwajo ary a . . . fran k = 1 0 0  centymów — .3772 2 frak. 6 6 V s  cent.

Serbia . . . . d enar= 100  para — .3772 2 den. 667s pera

Włochy . . . . l ira= 1 0 0  centesimi — .3773 2 lir. 667s cent.

Dania, Szwecya 
i Norwegia . .

korona=100 oerów — .51,9 1 kor. 927a oerów

Holandya . . . gu lden= 100 centów — .78 1 guld. 28 centów

Niemcy . . . . m a rk a = I0 0  fenigów — .46,3 2 m arki 16 fenig.

Stany Zjednoczone dolar=100  cent. 1.95 51 cent.

Turcya-Egipt . . p ia s tr= 4 0  pasów — .087. 12 piastrów
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Koleje.
Opłata za przejazd pobiera się sto­

sownie do odległości i klasy, w której pa­
sażer zamierza odbyć podróż a mianowi­
cie:

Za przejazd w wagonie trzeciej kla­
sy opłaca się:

Od 1 do 160 w. po l 1/, k.za każdą 
wiorstę,—161—300 w. po 1 kop. za każdą 
wiorstę.

Za przejazd więcej niż 300 w. do­
daje się do opłaty za 300 w. czyli do rb. 
3 k. 80, za każdą przejechaną strefę:

Od 301 do 400 (cztery strefy po 25 
w.) 25 kop., od 401 do 3010—po 20 kop., 
a od 3011—po 40 kop. za strefę.
Od 401 do 500 wiorst 4 strefy po 25 wiorst.

V 501 )) 710 V 7 » )) 30 V

)) 711 1) 990 V 8 V V 35 V

V 991 )) 1510 V 13 )) » 40 ))

V 1511 )) 2860 )) 30 )) )) 45 V

V 2861 )} 3010 )) 3 )) V 50 V

Od 3011 strefy liczą się po 70 wiorst.
Za przejazd części strefy liczy się 

jak  całą strefę.
W  wagonach klasy Ii-ej opłata po­

biera się jeden i pół, a w wagonach kla­
sy I-ej dwa i pół raza więcej niż w w a­
gonach klasy III-ej. Sprzedaż biletów za­
wiesza się na 5 minut przed odejściem 
pociągu.

Bilety miejscowej i bezpośredniej, 
z innemi drogami, komunikacyi ważne 
są: na odległość do 200 w. w ciągu je ­
dnej doby; do 1100 w. na cztery doby; 
a następne każde 400 w. po nad 1100 w. 
dolicza się jedną dobę. Dzień wydania 
biletu, do dwunastej godziny w nocy, nie 
liczy się.

Bilety nieostemplowane w kasie sta- 
cyi kolejowej są nieważne. Dzieci do 
lat 10 powinny jechać z rodzicami lub 
opiekunami—dzieci do lat pięciu przewo­
żą się bezpłatnie, ale jedno tylko przy 
każdym bilecie dla osoby dorosłej, za po­
zostałe zaś płaci się wedle taksy, ustano­
wionej dla starszych dzieci—dla dzieci 
■od lat 5 do 10 należy opłacić ćwierć bi­

letu. Ciężko chorzy i cierpiący umysło­
wo powdnni być przewożeni w osobnych 
przedziałach i w towarzystwie dozorują­
cych je osób.

Każdy pasażer ma prawo przewieźć 
bezpłatnie 40 funtów bagażu (na drodze 
W arszaw sko-W iedeńskiej, a także Fa~ 
bryczno-Lódzkiej 60 funtów), za każde 
następne 10 funtów opłaca się .stosownie 
do odległości, i tak: za 1-ą w. po 2,19 k., 
a następnie do 300 w. dodaje się po 0,06 
(co 4 wiorsta po 0,05 k.) za każdą wior­
stę. Za 300 w. płata wynosi 17L/4, kop. 
a następnie za każdą strefę oplata pow ię­
ksza się o l 1/» kop. Strefy do opłaty za 
przewożony bagaż, liczą się tak samo 
jak  i przy opłacie za przewóz pasażerów.

Do wagonu można ze sobą brać 
przedmioty, z łatwością mieszczące się na 
półkach lub pod siedzeniem. Nie wolno 
przewozić broni nabitej, przedmiotów sil­
ne wydających zapachy i łatwo zapalają­
cych się. Psy powinny mieć założone 
kagańce i obroże, a przewożą się w oso­
bnych wagonach po opłaceniu pół ko­
piejki za wiorstę od jednego.

Za rzeczy, wzięte ze sobą przez pa­
sażerów do wagonu, zarząd kolei nie od­
powiada.

O wszelkich uszkodzeniach przy 
przewozie bagażu należy oznajmić przy 
odbiorze takowego, a wynagrodzenia za 
stracony bagaż należy żądać w ciągu je ­
dnego miesiąca.

W ychodzić na platformy można 
dopiero po pierwszym dzwonku. Pasa­
żer, któryby nie zajął miejsca przed 3-em 
uderzeniem dzwonka, nie może żądać 
zwrotu pieniędzy za bilet, z którego nie 
skorzystał.

Jeśli pasażer, dla jakichbądź pow o­
dów, nie może jechać tym pociągiem na 
który wykupił bilet, to obowiązany za­
meldować o tem Naczelnikowi stacyi, 
który odpowiednią adnotacyę robi na bi­
lecie. W  ogóle pasażer życzący sobie, 
przy dalszych przestrzeniach, zatrzymać 
się na jakiej stacyi, powinien zawiado­
mić o tem Naczelnika stacyi i uzyskać 
odpowiednią adnotacyę na bilecie, jak
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również i przy zamiarze dalszej jazdy, 
z warunkiem, aby cała podróż, wraz z za­
trzymywaniem nie trwała dłużej, niż li­
czy się ważność biletu, licząc od 12 
w nocy dnia w którym był nabyty bi­
let, do 12 w nocy tego dnia w którym 
się kończy ważność biletu. Po tym ter­
minie, pasażer od tego miejsca w któ­
rym się znajduie, obowiązany wykupić 
nowy bilet.

Bilety należy okazywać na żądanie 
służby kolejowej.

Można przechodzić do wagonu wyż­
szej klasy za dopłatą różnicy w cenie bi­
letu, licząc od stacyi, od której miejsce 
ma być zmienione. Pasażer, jadący bez 
biletu albo z biletem nie właściwym, 
obowiązany zapłacić podwójną wartość 
od stacyi wyjścia pociągu do stacja, 
przed którą brak biletu lub jego niewła­
ściwość zauważono.

Pijanych, na żądanie pozostałych 
pasażerów, wysadzają na pierwszej sta­
cja, przed którą ich zauważono bez 
zwrotu należności za resztę drogi, na któ­
rą bilet wykupili; bagaż zaś jeśli posia­
dali, wydaje się na tejże stacyi, na któ­
rej wysadzony został pasażer, jeśli czas 
pozwoli, a w razie przeciwnym na jednej 
z następnych stacjrj, na której pociąg dłu­
żej się zatrzymuje.

Za rozbicie szyby lub jakiekolwiek 
inne szkody w wagonach lub na sta- 
cyach uczynione, pasażerowie płacą Na­
czelnikom stacyi wynagrodzenie wedle 
taksy.

W  wagonach i przedziałach, prze­
znaczonych dla niepalących, nie wolno 
palić tytoniu nawet przy ogólnem na to 
zgodzeniu się jadących.

W  biegu pociągu nie wolno otwie­
rać okien z obydwóch stron wagon lub 
z tej strony, z której wiatr wieje.

W  damskich przedziałach mężczy­
źni pod żadnym pozorem znajdować się 
nie mogą.

Towary przewożą się pociągami po- 
śpiesznemi i towarowemi. Za towary, 
przewożone pociągami pośpiesznemi,

opłaca się po ‘/6 kop. za każdy pud, a 
pociągami towarowemi, stosownie do te ­
go, do jakiej klasy zaliczony ma być 
przesyłany towar.

Klas jest 5 i dwie specyalne do 
przesyłania niektórych towarów, jak: 
gips do ulepszenia gruntu, węgiel ka­
mienny, koks, nawóz, sól na karm dla 
bydła, torf pełnemi wagonami po 600 
pud. wagi. Opłaca się stosownie do kla­
sy pO 1/12 l/18 ’/24 X/32 1/40' / 45 Í / 65
kop. od każdego puda za wiorstę.

Za przewóz bryczek, powozów, zaj­
mujących połowę lub więcej platformy* 
opłaca się przy pośpiesznym pociągu po 
16 kop. a przy towarowym po 8 kop. 
za wiorstę, a zajmujących mniej niż pół 
platformy po 12 i 6 kop. za wiorstę, od 
sztuki.

Za przewóz koni i źrebiąt wyż­
szych nad 1V4 arszyna, opłaca się po 
3 kop. za wiorstę — bydła rogatego, po 
2V2 kop. od sztuki,—źrebiąt niższych od 
1V4 arszyna, cieląt, baranów, owiec V4 k. 
od puda za wiorstę, a prosiąt i p ta­
ctwa domowego po 3/12 kop. od puda. 
Przy przesyłaniu pociągiem pośpiesznym 
opłaca się za przewóz wyżej wymienio­
nych zwierząt podwójnie.

Oprócz tego opłaca się jeszcze za 
naładowanie i wyładowanie towarów po 
1 kop. od puda, za powozy po 30 kop., 
koni, bydła rogatego po 25 kop., owiec, 
baranów po 5 kop. od sztuki, a prosiąt 
i ptactw a domowego 1 kop. od puda.

Poczta.
Taksa korespondencyi.

1. Korespondencya miejscowa (miejska).

List zamknięty, za pierwsze 4 łuty — 
w Petersburgu i Moskwie . kop. 5 
we wszystkich innych miejscach „ 3
za każde następne 4 łuty . . „ 2

List zamknięty polecony, taksa jak 
wyżej, nadto za polecenie płaci
s i ę ........................................................   7
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List otwarty . . . .  kop. 3 
(Na stronie odwrotnej powinno 
być zawsze wypisane „List ot­
w arty“). ,

Przesyłki poci opaską:
druki wszędzie jednakow o—łut - „ 1
papiery aktowe wszędzie jedna­

kowo za każde 4 łuty . . „ 3
próbki towarów za każde 4 łu­
ty .........................................................  » 2

Zwrotne pokwitowanie . . „ 3

2. Korespondencya zamiejscowa wewnętrzna.

List zamknięty, każdy łut .
„ otwarty .
„ polecony, za polecenie do­
płaca się 

Przesyłki pod opaską—druki, za 
każde 4 łuty . '
—papiery aktowe, pierwsze 12 
łutów . .
każde następne 4 łuty 
próbki towarów, pierwsze 4 łuty 
każde następne 4 łuty 

Pakiety wartościowe i pieniężne: 
każdy łut
nadto asekuracya 1— 10 rb.

„ „ 10—100 rb.
każde następne 100 rb.

Przesyłki wszelkie, np. książki, 
pieniądze metalowe w węzłach 
i t. p.
w granicach guberni fu n t.
Do dalszych miejscowości o 10 k. 
drożej na funcie za każde 1000 
wiorst. Najmniejsza opłata za 
przesyłkę wynosić ma

kop. 7
„ 3

„ 7

4
3
2

7
10
25
15

. „ 90
• „ 10

rb. 1 kop. 30
■ „ 7

rb. 1 k o p .20 
• „ 10
1 k o p .— 
• „ 10

rb.

Pakiety wartościowe, i pie­
niężne, każde 15 gramów kop. 10 
nadto asekuracya: do Nie­
miec, Austryi, Rumunii za 
każde 112 rb. 50 k. (lub ich 
część) . . . „ 4
do Francyi i Szwajcaryi— 
wagowe 
asekuracya . 
do Szwecyi wagowe 
asekuracya . 
do Anglii wagowe. 
asekuracya . 
do Norwegii wagowe 
asekuracya .

Przesyłki do Niemiec mo­
żna wysyłać za zalicze­
niem, do wysokości 400 
rubli. Za każde 10 rubli 
płaci się . . .  kop. 25

Telegraf.
Taksa korespondencyi wewnętrznej 

i zagranicznej.

Każdy telegram  opłaca się ogólnie
15 kop. i osobno od każdego wyrazu.

Telegram y miejscowe: 0d wyrazu:
Miejskie . . . .  kop. 1

Telegram y wewnętrzne:
W  Rosyi europejskiej . . kop. 5
Do F in landyi. . . „ 5

„ Rosyi Azyatyckiej . . „ 1 0
„ Mandżuryi . . „ 15

Telegram y zagraniczne:
o. j\.oresponaencya zagraniczna. Do Algieru i Tunisu )f 19

List zamknięty, każde 15 gra­ „ Anglii )) 22
mów . . . . kop. 10 „ A ustro-W ęgier . V 11

List polecony, za każde po­ „ * Belgii n. 17
lecenie V 10 „ Bośni i Hercegowiny. )) 17

List otwarty . . . . V 4 „ Brazylii . rb. 1 kop. 67
Przesyłki pod opaską, każde „ Bułgaryi . )) 9

50 gramów . . . . V 2 „ Chicago . V 84
druki, 8 łutów )) 2 „ Chin rb. 1 kop. 13
próbki materyi, 8 łutów V 4 „ Danii ■ . )) 15
papiery aktowe, 12 łutów }) 10 „ Egiptu 51
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Francy i i Korsyki . kop. 15
Grecyi „ 23
Hiszpanii . V 21
Holandyi . )) 14
Indyi 74
Japonii rb. 1 kop. 95
Kalkuty . V 1 V 40
N ew-Jorku )) 72
Niemiec . 11
Norwegii . » 16
P ortugalii. )) 23
Rumunii . V 8
Serbii V 9
Szwajcaryi V 17
Szwecyi . )) 14
Turcyi Europejskiej )) 26
W łoch . )f 18

Produkcya węgla kamiennego.

W  którem państwie najwięcej do­
byw ają węgla kamiennego, a w którem 
najwięcej go sprzedają za 'granicę?

Najwięcej dobywają czyli produktu- 
ją  węgla kamiennego Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej. Produkcya ich 
dosięga blizko 450 milionów tonn. Lecz 
jednocześnie S tany Zjednoczone prawie 
wszystek swój węgiel zużytkowują u sie­
bie, a zatem za granicę prawie go nie 
wyważą. Drugie miejsce po Stanach 
Zjednoczonych co do ilości produkcyi 
węgla zajmuje Anglia. Produkcya jej 
dosięga 265 milionów tonn. Że zaś A n­
glia spotrzebowuje u siebie 180 milionów 
tonn, przeto resztę t. j. 85 milionów tonn, 
sprzedaje za granicę. W ęgiel angielski 
zakupuje Francya, Niemcy, W łochy, 
Szwecya, Rosya, Dania, Hiszpania, Egipt, 
A rgentyna. O kręty węglowe angielskie 
uwijają się po wszystkich morzach, roz­
wożąc do różnych krajów drogocenny 
opal.

Prócz Anglii znaczne ilości węgla 
dobyw ają i inne kraje. I tak Niemcy 
produkują 1-50 milionów, A ustrya 47 mi­
lionów, Francya 37 milionów,- Belgia 25 
i pół miliona, Rosya 23 i pół miliona.

Wszystkie te jednak kraje dobyty 
u siebie węgiel prawie wszystek zuży­
tkowują na własną potrzebę.

Zamiana termometrów Celsyusza, Fahrenheita 
i Reaumura.

Zasadą w termometrze Fahrenheita 
jest zamarzanie amoniaku, co się ozna­
cza 0° i wrzenie wody, oznaczone 212°. 
Zamarzanie wody przypada w tym ter­
mometrze na 32°. U Reaum ura i Cel­
syusza punktem wyjścia jest marznięcie 
wody 0°, a punktem końcowym jej w rze­
nie, tylko że Reamur oznacza wrzenie 
wody 80°, a Celsyusz 100°.

Celsyusz Fahrenheit Reaumur

100 212 80
95 203 ' 76
90 194 72
85 185 68

'80 176 64
75 167 60
70 158 56
65 - 149 52
60 140 48
55 131 44
50 122 ■ 40
45 113 '36
40 104 32
35 95 28
30 86 24
25 77 20
20 - 68 16
15 59 12
10 50 8
9 48,2 7,2
8 46,4' 6,4
7 44,6 5,6
6 42,8 4,8
5 41 4
4 39,2 3,2 ‘

1 - 3 37,4 2,4
2 35,6 1,6
1 33,8 0,8
0

! - •«
32 0
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Tabela porównawcza czasu w  główniejszych miastach świata.
Gdy w Warszawie jest godzina 12 w południe, to:

■ Godziny Minuty
W  Amsterdamie . . . . 10 55 przed południem
„ Atenach . . . . . 12 ’ 11 po południu
„ Berlinie . . . . . 11 29 przed południem
„ Bernie. . . . . . 11 6 V ))

„ Buda-Peszcie . . . . 11 52 }) ))

„ Bukareszcie. . . . . 12 20 po południu
„ Brukseli . . . . . 10 53 przed południem
„ Charkowie . . . . . 1 1 po południu
„ Chicago . . . . . 4 20 rano
„ Dorpacie . . . . . 12 22 po południu
„ Dreźnie . . . 11 31 przed południem
„ Dźwińsku . 12 22 po południu
„ Florencja . . 11 21 przed południem„ Gdańsku . . . . . 11 51 » V„ Hamburgu . . . . . 11 16 V  '  ))„ Irkucku . . . . 5 34 po południu
„ Konstantynopolu . . . . 12 35 V  H„ Kairze 12 36 ]

V  ))„ Kijowie . . . . . 12 37 V  »„ Londynie . . . . . 10 33 przed południem
„ Lublinie . . . . . 12 7 po południu
„ Lwowie . . . . 12 13 ))  ■ V„ Lodzi . . . . 11 53 przed południem '
„ Madrycie . . . . . 10 18 1

V  V

„ Meksyku . . . . . 4 1 rano
„ Monachium . . . . . 11 22 przed południem
„ Moskwie . . . . . 1 6 po południu
„ Neapolu . 11 33 przed południem
„ Ne w-Yorku . . . . . ' 5 37 rano
„ Odessie . . . . . 12 39 po południu
■„ Padwie . . . . . 11 23 przed południem
„ Paryżu . . . . 10 45„ Pekinie . . . . . . 6 28 wieczorem
„ Petersburgu . . . . 12 37 po południu
„ Płocku . . . . . . 11 54 przed południem
„ Pradze . . . . . 11 33 V  V„ Rzymie . . . . 11 25 }) V„ Sydneyu . . . . 8 42 rano
„ Tryeście .. . . . 11 30 przed południem
„ Wenecyi . . . . 11 25 V v„ Wiedniu . . . . . 11 41 ))  V„ Wilnie . . . . . 12 16 po południu
„ Władywostoku . . . 7 24 wieczorem
„ Zurychu . . . . 11 11 przed południem

W  Środkowej Europie na kolejach przyjęty jest czas t. z. średnio-europejski, 
który jest o 20 minut późniejszy od czasu warszawskiego.
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Państwo Rosyjskie.
P o w i e r z c h n i a  i z a l u d n i e ­

ni e .  Państwo rosyjskie zajmuje wscho­
dnią część Europy, Azyę północną i pół- 
nocno-zachodnią część Azyi środkowej. 
Posiadłości Rosyi zajmują przestrzeń 
22,840,800 kilometrów kwadratowych. 
(Rosya europejska — 4,797,248 kim. kjw, 
Królestwo Polskie 127,319, Kaukaz — 
473,026, posiadłości w Azyi—17,443,307). 
W edług spisu jednodniowego w r. 1897 
zaludnienie państwa wynosiło 125,640,000 
(cyfra dotąd najściślejsza), w tem wiel- 
korusów 44,3%) małorusów 17,8%, biało- 

. rusów 4,7%, polaków 6,3%, litwinów, łoty- 
szów, żmudzinów 2,4%, tatarsko - tu re­
ckich ludów 10%, semitów (żydów, ara­
bów)—4%, fińskich ludów 3%. W edług 
podziału na stany, w centrum państwa 
rosyjskiego (bez kresów) było włościan 
81,5%, mieszczan—9,2%, szlachty rosyj­
skiej — 1,2%, duchowieństwa — 0,8%. 
Dziś obliczają ludność państwa na 161 
milionów.

U s t r ó j  p a ń s t w a .  Państwo Ro­
syjskie jest monarchią konstytucyjną 
z Cesarzem Samowładnym, dziedziczną 
w linii męskiej domu Romanowych, a w ra­
zie wygaśnięcia tejże, w linii żeńskiej. 
W  tym roku dom Romanowych obcho­
dzi 300 letnią rocznicę swego istnienia.

P a n u j ą c y .  J e g o  C e s a r s k a  
M o ś ć N a j  j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Mi ­
k o ł a j  II A l e k s a n d r o w i c z  (nr. 6 
maja 1868 r. st. st.). Następca tronu.: 
Jego Cesarska W ysokość W ielki Ksią­
że Aleksy Mikołajewicz (ur. 12 Sierpnia 
1904 r. st. st.)

W ł a d z a  p r a w o d a w c z a  należy 
do Cesarza, Rady Państwa i Dumy 
Państwowej. Żadne prawo nie może 
być wydane bez uchwał Rady Państwa, 
Dumy i bez Najwyższej sankcyi Cesarza.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  ma prawo 
inicyatywy prawodawczej, tj. przedsta­
wia projekty praw Dumie i Radzie Pań­
stwa. On jeden tylko może przedsta­
wić projekt zmiany ustawy zasadniczej,

na której opiera się ustrój państwa. Z a­
twierdza lub odrzuca prawa uchwalone 
przez Dumę i Radę Państwa. Podczas 
przerwy w czynnościach Dumy może 
upoważnić Radę ministrów do przedsta­
wienia Mu na zatwierdzenie tymczaso­
wego prawa. Prawo to upada jeśli mi­
nister nie wniesie go w ciągu dwuch 
miesięcy po zwołaniu Rady i Dumy lub 
jeśli Duma lub Rada go odrzuci. Naj­
jaśniejszy Pan ma prawo ogłosić stan 
wojenny lub wyjątkowy w pewnej 
miejscowości państwa.

D u m a  p a ń s t w o w a  j est to insty- 
tucya prawodawcza (izba niższa), złożo­
na z kilkuset posłów, obieranych za po­
mocą wyborów dwustopniowych (oprócz 
wsi i robotników fabrycznych, którzy 
mają wybory trzystopniowe) na lat 5 
w stosunku 1 posła na 250,000 ludności. 
Duma ma prawo przedstawiać projekty 
praw (wyjątek stanow ią'praw a zasadni­
cze), rozpatrywać, uchwalać lub odrzu­
cać projekty, praw, przedstawione przez 
ministrów, Radę państwa lub przez nią 
samą. Rozpatruje i zatwierdza budżet 
państwowy, a także nadzwyczajne w y­
datki państwowe. Ma prawo interpelacyi 
ministrów. Przewodnicz}'' obradom D u­
my prezes obierany przez członków D u­
my na rok lub jeden z dwuch obra­
nych wiceprezesów.

R a d a  p a ń s t w a  jest to instytucją 
prawodawcza (izba wyższa), złożona ze 
190 członków (cyfra ta nie jest ściśle 
określona), których połowę (nie więcej) 
mianuje Monarcha, połowę obierają stany. 
Posłowie Rady Państwa obieralni pełnią 
swe obowiązki .przez lat 9, co 3 lata 
ustępuje l/3. Rada państwa ma prawo 
jak i Duma przedstawiać projekty praw 
i po rozpatrzeniu i uchwaleniu przesy­
łać Dumie. Ma prawo interpelacyi mini­
strów. Przewodniczy obradom prezes lub 
wiceprezes, nominowani z pośród człon­
ków przez Cesarza. Prawo uchwalone 
przez Dumę i Radę Państwa 'p rzedsta­
wia prezes Rady do zatwierdzenia Ce­
sarzowi.
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W  ł a cl z a s ą d o w a  należy do insty­
tucja sądowych, które w imieniu Cesa­
rza rozpatrują sprawy sądowe i wydają 
wyroki. Najjaśniejszy Pan ma prawo ła­
ski: może ułaskawić osądzonych, złago­
dzić karę, przebaczj^ć przestępcy, uwal­
niając go od sądu i kary.

Pod względem sądowym państwo 
podzielone jest na okręgi sądowe. Sądy 
dzielą się na dwie grupy: ’ 1) ogólne dla 
spraw większych, 2) pokojowe dla m niej­
szych. W  każdej grupie odróżniamy są­
dy niższe pierwszej instancyi i sądy wyż­
sze, apelacyjne drugiej instancyi. W  są­
downictwie ogólnem pierwszą instancyę 
stanowią sędziowie pokoju, naczelnicy 
ziemscy i sądy wołosti (tylko w Cesar­
stwie), sądy gminne (tylko w Króle­
stwie); dru ą instancyę zjazdy sędziów 
pokoju. W  Cesarstwie istnieją-sądy przy­
sięgłych dla spraw karnjrcb. Ponad 
wszystkimi sądami stoi sąd kasacyjny— 
Senat Rządzący.

Istnieją jeszcze sądy szczególne dla 
specyalnych sprawr, jakoto: sądy wojen­
ne, sądy duchowne czyli konsystorskie, 
sądy handlowe.

W ł a d z a  w y k o n a w c z a  należy 
całkowicie do Najjaśniejszego Pana. On 
-nadaje, kierunek polityce zewnętrnej, za- 

, wiera traktaty międzynarodowe, ma 
zwierzchnie dowództwo nad siłą zbrojną, 
wypowiada wojny, zawiera pokój. Rzą­
dzi wewnątrz państwem. Ustanawia urzę­
dy państwowe. Mianuje wyższych urzę­
dników. W szyscy urzędnicy pełnią swe 
obowiązki w imieniu Panującego. Ce­
sarz wydaje ukazy i nakazy, zmierzają­
ce do wprowadzenia w życie praw.

Centralne instytucye władzy wyko­
nawczej. I. Rada ministrów (prezes—Ko- 
kowcew); II. Komitet ministrów; III. Mi- 
nisterya: 1) ministeryum Dworu, 2) spraw 
.zewnętrznych, 3) wojny, 4) marynarki, 
5) spraw wewnętrznych, 6) oświaty, 7) 
sprawiedliwości, 8) finansów, 9) handlu 
i przemysłu, 10) komunikacyi, 11) głów­
ny zarząd rolnictwa. Narówni z ministe- 
ryami jest tak zwana kontrola państwo­

wa. IV. Senat Rządzący. V, Najświętszy 
Synod.

P o d  w z g l ę d e m  a d m i n i s t r a ­
c y j n y m  cesarstwo dzieli się na 9 je- 
nerał-gubernatorstw  i 97 gubernii, ob­
wodów i okręgów. Na czele jenerał-gu- 
bernatorstw  stoją jenerał-gubernatoro­
wie, na czele gubernii gubernatorowie. 
Gubernie dzielą się na powiaty, zarzą­
dzane przez naczelników powiatowych. 
Powiaty w Cesarstwie podzielone są na 
„stany“, zawiadywane przez komisarzy 
(stanowych pristawów), a w Królestwie 
na gminy pod zwierzchnictwem obieral­
nych wrójtów gmin.

Oprócz powyższego ogólnego po­
działu, państwo podzielone jest na części 
w zakresie specjalnych gałęzi admini­
stracja, jako to: pod względem finanso­
wym na okręgi izb skarbowjrch,. okręgi 
celne i akcyzowe, pod względem oświa­
ty na okręgi naukowe, a dalej na okrę­
gi wojenne, komunikacyi i. t. p.

Królestwo Polskie.
P o w i e r z c h n i a  i z a l u d n i e n i e .  

Królestwo Polskie zajmuje przestrzeń 
127,319 kim. kw. W edług urzędowych 
danych W arszawskiego Komitetu S ta ty ­
stycznego w dniu 1 stycznia 1909 r. 
(ostatnie dane) liczjdo 11,935,318 miesz­
kańców (w tem 6,070,705 kobiet, 5,864,613 
mężczyzn). Pod względem zaludnienia 
największemi miastami w Królestwie 
w d. 1 stycznia 1909 roku są: 1) W ar­
szawa—764.054, 2) Łódź—393.526, 3) S o­
snowiec—80.710, 4) Częstochowa—69.525, 
5) Lublin — 62.222, 6) Kalisz 46.796,
7) Będzin—45.716.

P o d  w z g l ę d e m  a d m i n i s t r a ­
c y j n y m  Królestwo Polskie jest jene- 
rał-gubernatorstwem  warszawskiem. Po­
zostaje ono pod zarządem jenerał-guber- 
natora warszawskiego, jenerała jazdj^ 
Jenerała-A djutanta G. A. Skałona, któ­
ry zarazem jest dowodzącjun wojskami 
warszawskiego wojennego okręgu. Przy 
nim dwaj pomocnicy: w zarządzie cy­
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wilnym rz. r. st. A. O. Essen, w zarzą­
dzie policyjnym jen. lejt. L. K. Uthof. 
Pomocnikiem dowodzącego wojskami 
Jenerał-lejt. Jenerał A djutant T. K. Her- 
szelman.

Królestwo dzieli się na 10 gubernii 
(Kaliską, Kielecką, Lubelską, Łomżyń­
ską, Piotrkowską, Płocką, Radomską, 
Suwalską, Siedlecką, W arszawską), na 
84 powiaty, 1288 gmin.

Centralne instytucye Królestwa 
w W arszawie:

Sztab W arszawskiego O kręgu W o ­
jennego—Plac Saski. Kancelarya jene- 
rał-gubernatora — Krakowskie-Przedmie- 
ście 46-48. Zarząd wzajemnych ubezpie­
czeń od ognia — W iejska 2. Zarząd za­
chodniego okręgu górniczego ■— Górna 
8-10. Zarząd warszawskiego okręgu ko­
m unikam i—Nowy-Swiat 13. Prokurato- 
rya w Królestwie Polskiem — Leszno 5. 
W arszaw ska izba sądowa—Plac Krasiń­
skich 5. W arszaw ska izba obrachunko­
wa — Nowy-Swiat 14. Komisya em ery­
talna w gub. Królestwa Polskiego—R y­
m arska 5. Zarząd warszawskiego okrę­
gu celnego — Marszałkowska 15a. W ar­
szawski oddział Banku włościańskiego 
ziemskiego — Królewska 41 i Zielna 52. 
W arszawski Okręg Naukowy—Krakow- 
slde-Przedmieście 28. W arszawski Ko­
mitet do spraw prasowych—Miodowa 13.

Statystyka Żydów.
W szystkich Żydów na świeeie jest 

z górą 11 milionów. Z tego na Europę 
przypada 8 milionów 750 tysięcy, na 
A merykę 1 milion 550 tysięcy, na Afry­
kę z górą 350 tysięcy, na Azyę pszeszło 
240 tysięcy i na Australię 17 tysięcy. 
Z państw europejskich najwięcej Żydów 
mieszka w Rosyi, bo 5 milionów 100 ty ­
sięcy. Potem idzie A ustrya — 2 miliony 
100 tysięcy, Niemcy — 600 tysięcy, pań­
stwa bałkańskie 400 tysięcy, Belgia i Ho- 
landya—105 tysięcy, Francya 100 tysię­
cy ,'A nglia—90 tysięcy, W łochy—40 ty ­
sięcy.

W  Królestwie Polskiem mieszka 
1 milion 800 tysięcy Żydów. Ludność ż y ­
dowska  przeważnie skupiona jest w mia­
stach. T ak np. w W arszawie mieszka 
300 tysięcy Żjrdów, czyli z górą trzecia 
część całej ludności. W  małych miaste­
czkach stosunek ten jest jeszcze większy, 
gdyż częstokroć ludność żydowska kil­
ka razy przewyższa ludność chrześci­
jańską.

W  W arszawie Żydzi, na ogólną su­
mę 9,176 posesyi posiadają posesyi 2,721, 
co—wyłączywszy posesye rządowe, miej­
skie i kościelne—uczyni przeszło trzecią 
część własności chrześcijańskiej.

Ale i na prowincyi własność żydo­
wska wzrasta. Chrześcijanie w dziewię­
ciu guberniach Królestwa Polskiego po­
siadają przeszło 5620 majątków, Żydzi 
zaś 271.

Kilka słów o nawozach sztucznych.
Dobry gospodarz przedewszystkiem 

starać się powinien, żeby z roli otrzy­
mać jaknajwiększe korzyści. Chcąc zaś 
mieć duże korzyści z roli, potrzeba ją  
przedewszystkiem należycie wynawozić.

Każda roślina niezbędnie . potrzebuje 
do życia pewnej ilości pokarmów. Je ­
żeli choć jednego z nich brak w ziemi, 
nietyłko plonu wysokiego rośliny nie 
wj^tworzą, ale wcale rozwijać się nie 
mogą. Do tych więc pokarmów, które 
dodatnio wpływają na rozwój roślin, a stąd 
i na obfity plon, należą przede wszj^st- 
kiem nawozy: azotowe, fosforowe, pota­
sowe i wapienne. Oprócz więc ciepła, 
wilgoci, światła, sprawności czyli prze- 
wiewności roli, na wzrost roślin wpły­
wają zapasy tych pokarmów w ziemi.

Przez obfite nawiezienie obornikiem 
zapewniamy roślinom wszystkie potrzebne 
pokarmy, gdyż obornik, składający się 
z odpadków roślin, zawiera tein samem 
to, co ńa wytworzenie się roślin jest po­
trzebne, a więc pokarmy azotowe, fosfo­
rowe, potasowe .i wapienne, .Nawozy 
sztuczne zawierają przeważnie po jed ­
nym tylko z tych pokarmów, lub nie­
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które po dwa—i to jest największa róż­
nica pomiędzy nimi, a obornikiem. W y­
jaśnienie to wskazuje nam jednocześnie 
na trudność, prawidłowego stosowania 
sztucznych nawozów. Na oborniku, o ile 
inne warunki .sprzyjają, urodzi się za­
wsze; na nawozie sztucznym nie zawsze, 
gdyż pomyłki są nietrudne: zastosujemy 
nawóz fosforowy, a tymczasem potrze­
bniejszym byłby tu potasowy. Czy wo­
bec tego, że takie niebezpieczeństwo 
istnieje, mamy się wyrzec nawozów 
sztucznych? To zrobi tylko rolnik, któ­
ry nie dąży do uzyskania największych 
dochodów. W szyscy inni powiedzą so­
bie: ciekawa to cała sprawa odżywiania 
się roślin, trzeba ją  poznać bliżej. I je ­
den, drugi, dziesiąty przeczyta o tem 
kilka artykułów, książeczkę, i zrozumie, 
że ażeby umiejętnie, z wielką korzyścią 
dla siebie, stosować nawozy sztuczne, 

‘potrzeba: 1) zaznajomić się z najważniej­
szymi nawozami sztucznymi i sposobami 
ich użycia w praktyce; 2) poznać wyma­
gania pokarmowe poszczególnych roślin 
gospodarskich; 3) poznać własną glebę 
możliwie dokładnie pod względem po­
trzeb nawozowych.

Rozróżniamy cztery najważniejsze 
gatunki nawozów sztucznych, stosownie 
do tego, jaki z czterech wymienionych- 
wyżej pokarmów zawierają.

I. N a w o z y  f o s f o r o w e  zape­
wniają roślinom pokarm fosforowy. Z tych 
nawozów najczęściej używane są: super- 
fosfat i tomasówka. Superfostat przygo­
tow ują w specyalnie budowanych w tym 
celu fabrykach. Robią go albo z kości 
(taki superfosfat ma wyraźny zapach), 
albo też z kamieni (minerałów), tak zwa­
nych fosforytów. Przygotowanie w fa­
bryce polega na tem, że zmielone fos­
foryty, lub kości (pozbawione przed tem 
tłuszczu i kleju), polewane byw ają kwa­
sem siarczanym, zamieniają się przytem 
na szary proszek, podatny nieco do zbry­
lania, się, a zawierający pokarm fosforo­
wy, w stanie dostępnym dla roślin, roz­
puszczalnym w wodzie. Przygotowanie 
w fabrykach — to właśnie ma na celu.

Mączka kostna i fosforytowa jest już na­
wozem, ale wolno bardzo działającym, 
w praktyce rolniczej mało stosowanym. 
W artość superfosfatu zależy od zawarto­
ści rozpuszczalnego kwasu fosforowego 
i podług tej zawartości cena winna być 
oznaczaną.

Superfosfat zawiera średnio 16%  
kwasu fosforowego rozpuszczalnego. W iel­
kość dawki od 3 do 6 centnarów na 
mórg. Superfosfat rozsiewa się bezpo­
średnio przed siewem i przykrywa się 
broną.

Drugim rozpowszechnionym nawo­
zem, dającym roślinom pokarm fosforo­
wy, jest tomasówka czyli żużle Tomasa. 
Tomasówka pochodzi z fabryk przerabia­
jących żelazo na stal. Przygotowanie do 
rolniczego użytku polega na bardzo do- 
kładnem zmieleniu żużli. Kwas fosforo­
wy, znajdujący się w żużlach, nie roz­
puszcza się w wodzie, lecz w słabych 
kwasach. Dla tego żużle działają w ziemi 
wolniej niż superfosfat, rozsiewać je więc 
należy na parę tygodni przed siewem 
i przykrywać głębiej niż superfosfat, 
najlepiej broną .sprężynową. Żużle za­
wierają średnio 13% do 17% kwasu fos­
forowego, dostępnego po pewnym, czasie 
dla roślin. Cena winna być oznaczaną 
podług zawartości; średnia dawka na 
mórg 4—6 centnarów. Rozsiewając, na­
leży mieszać z piaskiem, inaczej trudno 
rozsiać.

II. N a w o z y  a z o t o w e  zape­
wniają roślinom pokarm azotowy, naj­
droższy ze wszystkich pokarmów roślin­
nych.

Najwięcej używanym nawozem azo­
towym jest saletra czylijska. Jest to sól, 
łatwo w wodzie rozpuszczalna, a więc 
dla roślin odrazu dostępna. Saletra po­
chodzi z Ameryki południowej, gdzie 
znajdują się w ziemi ogromne pokłady 
tej soli. W  100 funtach zawiera 15. do 
16 funtów azotu. Dawki na mórg różne, 
zależnie od rośliny i celu użycia. O spo­
sobie użycia saletry i dawkach będzie 
niżej.' W  ostatnich czasach wynaleziono 
nowy sposób otrzymywania saletry z azotu
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powietrza za pomocą elektryczności, w a­
pna i węgla. Saletra ta znajduje się już 
obecnie w handlu, i jak wskazują do­
świadczenia, działa ona tak samo jak czy- 
lijska.

Drugim nawozem azotowym jest siar­
czan amonu, wyrabiany przy fabrykach 
gazu oświetlającego i koksu. Zawiera 
około 20 °/o azotu. Azot w siarczanie 
amonu nie jest odrazu dostępnym dla 
roślin, musi on w ziemi przejść w sale­
trę; rozsiewa się więc siarczan amonu 
wcześniej przed siewem, przykryw a sprę- 
żynówką lub broną. Dawka 1 do 2-ch 
centnarów na mórg.

Mniej używanym nawozem azoto­
wym jest mączka z krwi. Zawiera ona 
około 12%  azotu, działa w ziemi zna­
cznie wolniej niż saletra, rozsiewa się więc 
ją  w ilości 2 do 3 centnarów na mórg na 
parę tygodni przed siewem i przykrywa 
broną sprężynową.

W apno azotowe i azot wapniowy, 
nowe nawozy azotowe, niedawno dopie­
ro wćszły w użycie; zawierają one około 
20 %  azotu, otrzymanego z powietrza. 
Kto interesuje się nowościami w rolni­
ctwie—niech urządza próby. Nawozy te, 
w ilości 2 do 3 centn., rozsiewa się na 
parę tygodni przed siewem i przykrywa 
sprężynówką.

III. N a w o z y  p o t a s o w e .  Nale­
żą tu kainit i sole potasowe wysokopro­
centowe, zawierające 30 do 40%  potasu.

Kainit zawiera około 12°/o potasu; 
dobywają go z ziemi; największe kopal­
nie znajdują się w Niemczech, w Stas- 
furcie i w Galicyi w Kałuszu. Sól po­
tasowa wysokoprocentowa — to oczy­
szczony z domieszek kainit. Kainit sto­
sować należy na dłuższy czas przed sie­
wem, rozsiany bezpośrednio przed sie­
wem, szkodzi, przez niektóre swoje zwią­
zki, kiełkującym roślinom. Sole potaso­
we można rozsiewać na krótszy czas 
przed siewem, ale lepiej nie przed sa­
mym siewem. Średnia dawka kainitu 
4—8 centn., soli potasowj^ch 2 do 3 'cent­
narów.

IV. Czwartą grupę nawozów stano­
wią nawozy dostarczające ziemi wapna

Po tym pobieżnym przeglądzie naj­
ważniejszych nawozów sztucznych, przej­
dziemy do zapytania, który nawóz sztu­
czny zastosować na danej glebie, pod 
daną roślinę?

W skazówki, któremi w danej spra­
wie kierować się należy, są następujące:
1) należy poznać możliwie dokładnie 
potrzeby nawozowe swojej gleby, 2) na­
leży znać potrzeby nawozowe poszcze­
gólnych roślin gospodarskich.

Dla pragnących dowiedzieć się, któ­
rego z pokarmów w glebie przedewszy- 
stkiem brakuje — polecamy proste do­
świadczenie na 5-ciu poletkach, najlepiej 
dla sprawdzenia powtórzonych dwa razy 
każde. 1 poletko—superfosfat, sól pota 
sowa, saletra; 2—superfosfat, sól potaso- 

vwa; 3—sól potasowa, saletra; 4—super­
fosfat, saletra; 5 — bez nawozów sztucz­
nych. Próbę powyższą najlepiej zrobić 
z ziemniakami, ze względu na łatwość 
sprawdzenia plonów, na polu, kilka lat 
nienawożonem obornikiem. Poletka mu­
szą być dokładnie prętem  wymierzone 
(np. 10 prętów  kwadratowych — jeden 
bok dwa pręty, drugi pięć)—i oddzielone 
od siebie. Porównanie zbioru z poszcze­
gólnych poletek odpowie nam na wszyst­
kie pytania, dotyczące skuteczności na­
wozów na danej glebie. Naprzykład, 
pragnąc się dowiedzieć o ile podniosł 
plon superfosfat, porównajmy zbiór z po­
letek pierwszego i trzeciego. Dopiero 
mając rezultaty prób, u siebie przepro­
wadzonych, rolnik może, bez obawy na­
rażenia się na straty, stosować u siebie 
nawozy na większych przestrzeniach.

Pozostaje jeszcze.jedno—poznać spe- 
cyalne wymagania roślin pod względem 
zapotrzebowania niektórych pokarmów. 
Pokrótce podamy tu nieco -wskazówek.

Na wstępie zaznaczyć musimy, że 
stosowanie nawozu sztucznego pod pe­
wną roślinę zależne jest od przedplonu. 
Ozimina po motylkowej roślinie, dostar­
czającej, jak wiadomo, azotu z powietrza, 
obejdzie się bez saletry; po przedsiewi-
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V
skach, bez saletry, o ile. oczywiście nie 
jest na oborniku, co dziś już coraz rza­
dziej stosuje się, nie urodzi. Przykład 
ten wskazuje, że z tak zwaną przeszło­
ścią nawozową gleby liczyć się' przy sto­
sowaniu sztucznych nawozów koniecznie 
należy. Pod oziminy na glebach lżej­
szych zazwyczaj opłaca się użycie toma- 
sówki w ilości 300 do 600 funtów na 
mórg. Na ziemiach zwięźlej szych za­
zwyczaj lepiej opłaca się użycie super- 
fosfatu, 300—600 funtów na mórg. Uży­
cie nawozów potasowych obok fosforo­
wych może się opłacić pod oziminy na 
glebach piaszczystych.

Saletra czylijska użyta na oziminę 
często doskonale opłaca się; najczęściej 
stosujemy ją na wiosnę, gdy ozimina za­
czyna ruszać do wzrostu, w ilości 75— 
150 funt. na mórg. Tę dawkę rozdziela 
się na d\ ie części i rozsiewa się w od­
stępie dwu—trzytygodniowym. Dla ró­
wnego rozsiania trzeba saletrę pomieszać 
z suchym piaskiem, po rozsianiu pszenicę 
należy dobrze zbronować.

Owies zazwyczaj dobrze opłacą sa­
letrę. Stosuje się ją  także w dwóch 
dawkach, w ilości 50 — 75 funt. każda, 
jedną po wzejściu, drugą w dwa lub 
trzy tygodnie potem.

Okopowe zużyw ają najwięcej po­
karmów potasowych. Na ziemiach pia­
szczystych, zwłaszcza pod ziemniaki, 
opłaci się prawie zawsze użycie kainitu 
w ilości 6 — 8 centn. na mórg, lub soli 
potasowej w ilości 2 do 3 centn. Kainit 
stosuje się w jesieni, sól potasową na 
parę tygodni przed sadzeniem. Opłacal­
ność innych nawozów trzeba sprawdzić 
doświadczeniem. Dotyczy to zresztą za­
wsze użycia nawozów na większych prze­
strzeniach. B u rak i' opłacają często do­
datek (obok obornika) superfosfatu (300 do 
400 funt. na mórg) i saletry (100—250 ft. 
na mórg). Saletrę stosuje się w dwóch 
dawkach; na wierzch redlin, po przerw a­
niu buraków pierwsza, w dwa lub trzy 
tygodnie później — druga. Na ziemiach 
lżejszych wskazaną jest próba i z solą 
potasową. Rośliny strączkowe, za wy­

jątkiem łubinu i seradeli, wym agają w a­
pna; o ile go w ziemi niema — urodzaj 
będzie zawsze niepewny. Dodatku azotu 
te rośliny nie potrzebują, gdyż czerpią 
go z powietrza, natomiast doskonale za­
zwyczaj opłacają użycie nawozów pota­
sowych i fosforowych.

■ C e n y  n a w o z ó w  s z t u c z n y  c h.

Nawozy sztuczne gospodarz może 
nabywać.w syndykatach rolniczych, w ich 
filiach, współdzielczych sklepach oraz 
w poważnych domach handlowych. Od 
drobnych przekupniów naby^wać nie na­
leży, ponieważ są po większej części fał­
szowane.

W  nawozie sztucznym płaci się" tyl­
ko za procent pokarmu, to jest za funt 
azotu, kwasu fosforowego lub potasu, 
a nie za worek na wagę.

Jeżeli naprzykład analiza stacyi do­
świadczalnej wskazuje, że superfosfat za­
wiera 16'/a procent kwasu fosforowego, 
rozpuszczalnego w wodzie, a procent tego 
kwasu kosztuje 9 ‘/4 kopiejki, to 100 funtów 
będzie kosztować 9V„ kop. przez 161/,,, to 
jest 1 rubel 52 kop.

Nawozy sztuczne sprzedają się zwy­
kle w workach lub beczkach, zawierają­
cych 244 funty nawozu (100 kilogramów).

Ceny nawozów sztucznych rok rocz­
nie ulegają pewnym zmianom; obecnie 
ceny nawozów sztucznych wahają się 
w następujących granicach.

S u p e r f o s f a t  zawiera kwas fosfo­
rowy rozpuszczalny w wodzie. Płaci się 
od 8'/., do 9 '/4 kop. za procent rozpusz­
czalnego kwasu fosforowego; 100 funtów 
16 procent superfosfatu kosztuje od 1 rb. 
36 kop. do 1 rb. 48 kop.

Ż u ż l e  T o m a s a  zawierają kw. 
fosforowy rozpuszczalny w 2°/0 kwasie 
cytrynowym; procent rozpuszczalnego 
kwasu fosforowego liczy się od 81 /._, kop.; 
100 funtów 15% żużli Tomasa kosztuje 
od 1 rb. 24 kop. do 1 rb. 28.

K a i n i t  zawiera od 12—13° 0 tlenku 
potasu, za 100 funt. płaci się 80 do 90 kop.
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S ó l  p o t a s o w a  (40°/o tlenku po­
tasu), za 100 funt.—2 rb. 40 kop. do 
2 rb. 55 kop.

S a l e t r a  c z y 1 i . j s k a (15 — 16% 
azotu) za 100 funt.—4 rb. 10 kop. do 4 rb. 
85 kop.

S a l e t r a  w a p n i o w a z  Norwegii 
(około 13°/0 azotu), za 100 funt.—od 4 rb. 
do 4 rb. 25 kop. •

S i a r c z a n  a m o n u  (20°/'q azotu) 
za 100 funt. 4 rb. 75 kop.

N o w e  n a w o z y  a z o t o w  e— wa­
pno azotowe, zawiera 19°/0 azotu—100 
funt. kosztuje od 5 rb. 20 kop. do 5 rb. 
40 kop.

W a p n o  p a 1 o n e, mielone na st. 
Chęciny, gub. Kielecka, w nowych w or­
kach, za 1 pud. 18 kop.

W a p n i a k  m i e l o n y  na st. kol. 
Chęciny, gub. Kielecka, łącznie z wor­
kiem za pud 10 V3 kop.

Kółka i Spółki rolnicze zwykle uzy­
skiwać mogą pewien rabat przy kupnie 
za gotówkę.

Nowe prawa dla robotników.
Dnia 23 czerwca (6 lipca) 1912 roku 

Najwyżej zatwierdzone zostały dwa pra­
wa dotyczące palącej kwestyi robotniczej:
1) prawo o ubezpieczeniu od nieszczę­
śliwych wypadków i 2) prawo zabezpie­
czenia robotników na w ypadek choroby.

Podajemy w streszczeniu niektóre 
artykuły z pewnemi wyjaśnieniami naj­
pierw co do pierwszego prawa.

Kogo prawo obejmuje.
Mocy obowiązkowego prawa ube­

zpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
podlegają przedsiębiorstwa fabryczne, 
górnicze, hutnicze, kolejowe prywatne 
i żeglugi, w których są stale są zajęci 
robotnicy w ilości nie mniejszej od 20, 
o ile używają motorów — i 30, o ile nie 
używają; w skomplikowanych przedsię­
biorstwach podlegają tylko działy, które 
odpowiadają cechom powyższych przed­

siębiorstw—i osoby, bez różnicy płci i wie­
ku, które sposobem najmu są zajęte pra­
cą w przedsiębiorstwie lub służbą (tu są 
pewne zastrzeżenia art. 5, 9). .

Rada zarządzająca (najwyższy urząd) 
do spraw ubezpieczenia może rozszerzać 
jednak moc praw omawianych i na fa­
bryki mniejsze z mniejszą liczbą robo­
tników.

O d m i a n y  o d s z k o d o w a ń  
i r o z m i a r .

Odszkodowanie jest wydawane po­
szkodowanemu—w postaci zapomogi lub 
emerj^tuiy, zaś członkom rodzin—w po­
staci em erytury. Poszkodowany który 
jest członkiem kasy chorych, otrzymuje 
zapomogę w rozmiarze dwóch trzecich 
swego zarobku (bierze się średni zarobek 
dzienny i mnoży przez rok roboczy—280 
dni) po upływie 13 tygodni od daty nie­
szczęśliwego wypadku. Zapomoga ta wy­
płaca się albo do dnia przywrócenia 
zdolności do pracy, albo do dnia, od któ­
rego n a leży . się emerytura, która jest 
wydawana przy zupełnej lub niezupełnej 
utracie zdolności do pracy, względnie 
w wysokości dwóch trzecich pobierane­
go zarobku rocznego lub części takow e­
go odpowiednio do stopnia utraty zdol­
ności (art. 17. 18).

W  razie obłąkania, zupełnej utraty 
wzroku, obu rąk, nóg, albo stanu bezna­
dziejnego, poszkodowany otrzymuje em e­
ryturę w wysokości całkowitego zarobku 
rocznego (art. 21).

Em erytury, wyznaczane nieletnim 
poszkodowanym i młodzieży będą zwię­
kszane po dojściu przez nieletnich wieku 
młodocianego, a przez młodzież—wieku 
robotników dorosłych, podwyżka ta 
wzrasta w stosunku prostym do średnie­
go zarobku dziennego robotnika (art. 23).

W  razie śmierci poszkodowanego, 
spowodowanej przez wypadek .nieszczę- 
śliwy i zaszłej nie później jak w ciągu 
2 lat od chwili wypadku nieszczęśliwego, 
albo po upływie 2 lat, o ile przez ten 
czas prowadzono kuracyę, towarzystwo 
ubezpieczeniowe: 1) zwraca wydatki, po-
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niesione na pogrzeb w edług ustaw kasy Po rozpatrzeniu żądania o wyzna-
chorych, oraz 2) wyznacza em eryturę czenie wynagrodzenia, towarzystwo w cią-
członkom rodziny zmarłego: a) wdowa gu miesiąca piśmiennie zawiadamia po-
otrzymuje .dożywotnie albo do zamąż- woda o swem postanowieniu. Powód
pójścia w wysokości jednej trzeciej zaro- który nie otrzjrmał w tym terminie od-
bku rocznego męża, b) dzieci płci oboj- powiedzi towarzystwa może zaraz wyto-
ga ślubne i nieślubne, wychowańcy i t. d. czyć proces o odszkodowanie. Po otrzy-
aż do dojścia lat 15 życia otrzymują eme- maniu odpowiedzi powód może przecl-
ryturę każde do wysokości jednej szó- stawić znowuż swoje zarzuty towarzy-
stej—wrazie życia jednego z rodziców, stwu w ciągu 2 miesięcy. Jeżeli nie
lub jed n e j. czwartej—w razie zupełnego przedstawi swych zarzutów w tym te-
sieroctwa; c) krewni w linii prostej, wstę- rminie, to sprawa uważana jest za ro'z-
pnej dożywotnio, w wysokości jednej strzygniętą. Towarzystwo ubezpieczenio-
szóstej każdemu, i d) bracia i stostry, sie- we na podane zarzuty ponownie rozpatruje .
roty zupełne, aż do dojścia wieku lat 15, sprawę i postanawia uchwałę ostateczną,
również po jednej szóstej (art. 26, 27). którą piśmiennie komunikuje powodowi.

Przy zamążpójściu ponownem wdo- Niezadowolony z uchwały ostatecznej
wy, ta ostatnia zamiast em erytury otrzy- towarzystwa powód może wytoczyć pro­
muje zapomogę jednorazową w .wysoko- ces sądowy samemu towarzystwu w cią-
ści trzykrotnie należnej jej em erytury gu 6 miesięcy (art. 46, 48, 52, 53, 54 55).
rocznej, jak również na życzenie emery- Nieletni, njemający ani rodziców, ani
tów i za zgodą towarzystwa em erytury opiekunów w miejscu, gdzie się znajdu-
niogĄ być zamieniane na odszkodowania je przedsiębiorstwo, otrzymują w celu
jednorazowe, jeżeli etat em erytury ro- prowadzenia sprawy w towarzystwie
cznej nie przewyższa 36 rub. i jeżeli nie ubezp. lub sądzie, śpecyalnych dla dane-
wynosi więcej niż 15% zarobku roczne- go wypadku Opiekunów, mianowanych
go poszkodowanego (art. 29, 35). przez właściwego naczelnika ziemskiego,

sędziego pokoju lub gminnego. Inspektor 
Z a w i a d a m i a n i e  o w y p a d k  u. fabryczny ma prawo, a na żądanie nie-

O wypadku nieszczęśliwym zawia- letniego obowiązany jest wskazać, na
damiają kierownicy przedsiębiorstwa po- kogo można byłoby włożyć obowiązek
licyę i towarzystwo; za niezawiadomienie opiekuna (art. 59).
wyznaczona jest kaia pieniężna do 100. U w a g a .  Do towarzystw ubezpiecze-
rubli. Delegowany pełnomocnik towa- niowych należą sami tylko przedsiębiorcy,
rzystwa może stwierdzać okoliczności gdyż koszta utrzymania towarzystw przez
wypadku i winien wydać świadectwo, opłacanie polisy ubezpieczeniowej za ro-
gd\ by zaś nie wydal, to na żądanie po- botników oni, jak głosi nowe prawo, wy-
szkodowanego lub członków rodziny je- łącznie ponoszą
go nie później 48 godzin policya winna
spisać piotokół, dotyczący okoliczności Prawo o zabezpieczeniu robotników
(art. 36, 41). na wypatje|( choroby.

W y t o c z e n i e  p r o c e s u .  To prawo obejmuje robotników, pra-
Przed wytoczeniem procesu w sądzie cujących w takich samych przedsiębioi-

poszkodowany skierować się winien do stwach, jakie podlegają i prawu ube-
towarzystwa ubezpieczeniowego. Nazna- zpieczenia (patrz prawo pierwsze),
czony termin dwuletni, licząc od dnia
wypadku nieszczęśliwego—dlaposzkodo- K a s  \ c h o r y  c i.
wanego i od dnia jego . śmierci—dla Ubezpieczenie to dokonywa się przez
członków rodziny zmarłego (art. 46, 48). tak zwane kasy chorych (komisye szpi-



karskimi oraz z instytucyami miejskiemi 
i ziemskiemi. Udzielanie natomiast ro­
botnikom pomocy w nagłych wypadkach 
zapewnione być musi przy samem przed­
siębiorstwie. W  przedsiębiorstwach, za­
trudniających więcej niż 100 robotników, 
dla niesienia pomocy lekarskiej urządzo­
ne być winno specyalne pomieszczenie. 
W przedsiębiorstwach, zatrudniających 
1,000 robotników, zaprowadzone być m u­
szą w czasie roboty specyalne dyżury 
fełczerskie.

talne). Liczba członków kasy nie winna 
być niżej dwustu. Dla przedsiębiorstw 
zatrudniających, każde oddzielnie, m niej­
szą od 200 ilość . robotników stałych, 
urządza się wspólną kasę chorych za. 
specyalnem pozwoleniem Urzędu do spraw 
ubezpieczenia.

P o m o c  1 e k a r s ka.
Osobom podlegającym mocy niniej­

szego prawa udzielają się: pomoc lekar­
ska i zapomogi pieniężne.

Pomoc lekarska uskutecznia się na 
koszt właścicieli przedsiębiorstw (art. 8). 
Pomoc lekarską otrzym ują członkowie 
kas chorych w postaci: 1) doraźnej po­
mocy lekarskiej w razie nagłego zasła­
bnięcia i wypadku; 2) leczenia am bula­
toryjnego; 3) pomocy połogowej i 4) le­
czenia szpitalnego wraz z całkowitem 
utrzymaniem chorego.

Pomoc lekarska udziela się na ra­
chunek właściciela przedsiębiorstwa przy 
chorobach nie pociągających za sobą 
utraty zdolności do pracy — do tej pory, 
póki chory pozostaje członkiem kasy; 
przy chorobach zaś, które same spowo­
dowały utratę zdolności do pracy—po­
moc udziela się do czasu wyzdrowienia, 
nie dłużej jednak jak do 4 miesięcy.

Właścicielom przedsiębiorstw przy­
sługuje prawo, niezależnie od liczby ro ­
botników, zakładania także kas oddziel­
nych pod warunkiem, że są odpowie­
dzialni pod względem mateiyalnym.

W spólne zaś kasy chorych pow sta­
wać mogą o ile możności dla przedsię­
biorstw o jednakowej wytwórczości. O ile- 
by właściciele przedsiębiorstw takich nie 
mogli zgodzić się na założenie kasy 
wspólnej, organizacyi kasy podejmuje 
się starszy inspektor fabryczny według 
wskazówek komisyi ubezpieczeniowej.

Określenie stopnia odpowiedzialności 
kasy przysługuje komisyom ubezpiecze­
niowym.

W  celu zapewnienia robotnikom 
pierwszej pomocy lekarskiej wolno wła­
ścicielom przedsiębiorstw wchodzić w po­
rozumienie z prywatnymi zakładami le­

Z a p o m o g i  p i e n i ę ż n e .

Kasy chorych wydają członkom kas 
zapomogi pieniężne: 1) na w ypadek cho­
roby lub doznanego wskutek nieszczę­
śliwego wypadku kalectwa, pociągających 
za sobą utratę zdolności do pracy;
2) kobietom zamężnym w razie połogu, 
oraz 3) na wypadek śmierci — na po­
grzeb. Zapomoga wypłacana przez ka­
sę chorych wynosić może od połowy do 
2/':! zarobku, o ile uczestnik kasy ma 
żonę lub. utrzymuje rodziców lub braci 
i siostry, nie mające lat 15.

Jeśli uczestnik kas}  ̂ nie utrzymuje 
żadnych członków rodziny, to dostaje 
zapomogę w wysokości czwartej części 
lub połowy zarobku. W  tych granicach 
określa zapomogi prawo—względnie zgro­
madzenia ogólne kas chorych, które przy 
określaniu wysokości zapomóg kierować 
się mają stanem funduszów kasy.

Zapomogi pieniężne wydaje kasa, 
począwszy od 4-go dnia choroby, cło cłnia 
wyzdrowienia, nie dłużej jednak niż 
przez 26 tygodni z rzędu, a jeśli ucze­
stnik kasy choruje kilkakrotnie w ciągu 
roku, to wypłaca mu się zapomogę tylko 
przez 30 tygodni. •

W  razie śmierci uczestnika kasa wy­
daje zapomogę na pogrzeb; wynosi ona 
najmniej 20-dniowy, a najwięcej 30-dnio- 
wy zarobek zmarłego; zapomoga ta jest 
wypłacana osobom, które zajmują się 
pogrzebem.

Choroby^ które nie pozbawiają mo­
żności pracy, nie dają prawa do zapomogi 
z kasy chorych.
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F u n d u s z e  k a s  c h o r y c h .

Fundusze kas pow stają ze składek 
uczestników i dopłat właścicieli przed­
siębiorstw (rozmiar tych dopłat określa 
się na dwie trzecie składek ustanowio­
nych dla członków), — po drugie z do­
chodów i m ajątku kasy; wreszcie z za­
pomóg i ofiar, z kar nakładanych 
i z wpływów przypadkowych.

W ysokość składek członkowskich 
oznacza ogólne zebranie uczestników od 
jednego do dwóch procentów od sumy 
zarobkowej. W  kasach chorych, liczą­
cych mniej niż 400 członków, składka mo­
że być podniesiona do trzech procentów 
od zarobku uczestnika kasy.

Nie wolno pobierać składek od człon­
ków kasy, którzy stracili zarobek wsku­
tek utraty zdolności do pracy.

Z funduszów kasy tworzą się kapi­
tały: obrotowy . i zapasowy. W ydatki
bieżące kasy chorych pokrywają się 
z kapitału obrotowego, z zapasowego 
można' wówczas tylko . czerpać, kiedy 
kapitał obrotowy nie wystarcza na po­
krycie wydatków.

Z a r z ą d  s p r a w a  iii i.

Sprawami zarządzają: ogólne zebra­
nie, składające się z pełnomocników w y­
branych przez członków kasy i z przed­
stawicieli ze strony właściciela przedsię­
biorstwa — i zarząd.

Ogólne zebranie większością głosów 
może między innemi:

1) wyznaczać rewizyę kasy;
2) zmieniać ustawy kasy;
3) rozpatrywać skargi członków ka­

sy lub przedsiębiorców na czynności za­
rządu.

P r o c e d u r a  p r a w n a .

Procedurę wyborów członków za­
rząd kasy przedstawia Urzędowi do spraw 
ubezpieczenia robotników, który przyj­

muje skargi na popełnione nieprawidło­
wości w terminie trzydniowym.

Skargi członków kasy chorych i wszel­
kie pretensye do kasy i t. p. winny być 
podawane w terminie rocznym (art. 10)..

Dla skarg, na przewidziane przez 
prawo niniejsze decyzye inspekcyi fa­
brycznej, jak również urzędników dozoru 
górniczego i rzecznego, określony jest 
termin dwumiesięczny (art. 13).

U w a g a .  Towarzystwa ubezpiecze­
niowe, jak  głoszą ustawy, winny w za­
kładach przemysłowych wprowadzać od­
powiednie urządzenia, zapobiegać nie­
szczęśliwym wypadkom, co ma wielkie 
znaczenie dla robotników. W  tych jednak 
towarzystwach nie biorą żadnego udziału 
robotnicy, którzy mogliby nie w jednej 
rzeczy przedsiębiorstwa! doradzać, a na 
niedbałych kierowników przedsiębiorstw 
nacisk pewien wywierać, aby prędzej 
i skutecznych użyto środków ochronnych 
przed wypadkami nieszczęśliwymi, tem- 
bardziej, że na przedsiębiorstwa za nie- 
wprowadzenie do swych zakładów środ­
ków ochronnych nałożona jest tak mała 
kara,—do 100 rubli.

Prawo aibezpieczeniowe nadto nie 
przyznaje odszkodowań za choroby za­
wodowe, jakkolwiek są one tak samo, 
jak wypadki nieszczęśliwe, wywołane 
warunkami ciężkiej nieraz bardzo pracy.

W  ciągu pierwszych 13 tygodni, w y­
wołanej wypadkiem towarzystwo ubez­
piecz. wcale nie jest obowiązane płacić 
poszkodowanemu, który otrzymuje tylko 
pomoc lekarską i zapomogę z kasy cho­
rych. Zauważyć należy i to, że znaczną 
część wypadków daje się-wyleczyć przed 
upływem 13 tygodni.

Co do kas chorych to w nich robo­
tnicy biorą znaczny udział, to też z przy­
gotowaniem i rozwagą do organizacyi 
kas jaknajliczniej powinni przystąpić, aby 
wyzyskać to, co daje prawo i ulżyć swej 
doli.

C.



Pom oc doraźna w  nagłych w ypadkach.

U W A G A . W ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  w s i  a n a ­
w e t  i m ias t  b a rd z o  często  z d a rz a ją  się g ru b e  
zab o b o n y ,  k tó r e  w  r a z ie  n a g ły c h  z a s ła b n ię ć  
n ie je d n o k ro tn ie  p o w o d u ją  śm ie rć  cho reg o .  W  p e ­
w n e j  w iosce ,  k tó re j  n a z w isk a  n ie  w y m ie n ia m y ,  
tra f i ł  s ię  taki w y p a d e k .  T rz y le tn ia  d z ie w c z y n ­
ka  w p a d ła  w  u k ro p  i p o p a rz y ł a  się n a  ca le m  
ciele .  M atka ow ej d z ie w c z y n k i  z a k o p a ła  ją  n a ­
ty c h m ia s t  po  sa m ą  szy ję  w  k o ń sk im  naw o z ie .  
W id z ą c  je d n a k ,  ż e  dz iecko  w i je  się z bó lu  
i b l izk ie  j e s t  śm ierc i ,  z ro z p a c z o n a  n iew ias ta ,  choć  
n ie  b y ła  m a ry a w i tk ą ,  u d a ła  się c z e m p rę d z e j  
do S ió s t r  M ary aw itek ,  po  ra tu n ek .  Z ap y tan a ,  
d la  c z eg o  tak  u czyn iła ,  o d rz ek ła ,  ż e  s łysza ła  od 
s t a ry c h  ludzi, iż to m a  b y ć  n a  o p a rz e l iz n ę  p o ­
m o c n e .  N a tu ra ln ie ,  w z ię to  się n ie z w ło c z n ie  do 
o b m y c ia  d z ie c k a  z b r u d u  i ż rą c y c h  subs tanc ja .  
J e d n a k ż e  n ie  z d o ła n o  go u ra to w a ć .  P o  kilku  
g o d z in a c h  s t r a sz n y c h  c ie r p ie ń  d z ie w c z y n k a  
zm ar ła .

J e s t  to s m u tn y  p rz y k ła d  c ie m n o ty  i z a b o ­
b o n ó w , w  ja k ic h  ż y ją  u  nas  ludzie .  P rz e to  
z w r a c a m y  u w a g ę  n a sz y c h  czy te ln ik ów , a b y  n ie  
w ie r z y l i  w  ż a d n e  z a b o b o n y  i n ie  uc ieka l i  się 
do ża d n y c h  n ie r o z u m n y c h  l e k ó w  lub  zam a w iań .

W  ce lu  o b ja śn ien ia ,  j a k  u dz ie la ć  c h o ry m  
d o ra ź n e j  i sku tecz n e j  pom ocy , p o d a je m y  tu  
k ilka  w s k a z ó w e k  r a to w a n ia  w  n a g ły c h  w y p a d ­
k ach .  ---------

Często  sie z d a rz a ją  n a g łe  w y p a d k i  z a s ła ­
b n ięć ,  w  k tó r y c h  p o t r z e b a  n ie z w ło c z n e g o  r a ­
tun ku .  O c z e k iw a ć  w t e d y  b e z c z y n n ie  n a  p r z y ­
b y c ie  le k a rza ,  b j- łoby  to n a ra ż a ć  ch o re g o  n a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  życia . K ażd y  d b a ją c y  o do­
b ro  b l iźn ich  cz ło w ie k  p o w in ie n  w ied z ie ć ,  jak  
w  ta k ich  w y p a d k a c h  udz ie l ić  d o raź n e j  p o m o c y  
c ie rp ią cem u .

O TR U C IA .
Do n a g ły c h  i n i e b e z p ie c z n y c h  w y p a d k ó w  

n a le ż ą  p r z e d e w s z y s t k ie m  o t r u c i a .  O truc ie  
m o ż e  b y ć  t ro jak ie :  l -o  o truc ie  g azem , np . z a ­
czad ze n ie ,  z a t ru c ie  g a z e m  św ie t lan y m , g a z e m  
k lo a c z n y m  i t. p.; 2-o o tru c ie  su b s ta n c y a m i n ie -  
ż rąc em i,  np . g r z y b a m i  jad o w ity m i ;  3-o o truc ie  
su b s ta n c y a m i ż rąc em i,  do ja k ic h  należą: ług, 
jo d y n a ,  ka rb o l ,  su b l im a t  i t. p.

1. J e ż e l i  nas tąp i ło  z a t r u c i e  g a z e m ,  
to  p r z e d e w s z y s tk ie m  c h o re g o  n a le ż y  w y n ie ś ć  
n a  ś w ie ż e  p o w ie t r z e .  Je ż e l i  c h o ry  le ż y  w  p o ­
ko ju  n a p e łn io n y m  g a z e m  tru jący m , n a le ż y  
o tw o rz y ć  d rz w i  i okna, a je ż e l i  tego  uczy n ić  
n ie  m ożna ,  to  p o w y b i ja ć  szyby.

J e ż e l i  c z u je m y  z a p a c h  gazu  św ie t lan eg o ,  
n ie  z a p a la ć  zap a łk i  ani w n o s ić  św iat ła ,  ż e b y  
n ie  n a s tą p i ł  w y b u ch .

J e ż e l i  z a t ru ty  le ż y  w  studni,  lub  w  dole  
k lo aczny m , ra to w t ik  p o w in ie n  spu szczać  się 
w  dó ł n a  lince, u w ią zan e j  p o d  p ach am i,  a b y  
w  ra z ie  z e m d le n ia  m o ż n a  go było  w yc iąg nąć .  
C hcąc  p o zn ać ,  czy  gaz  w  do le  j e s t  b a rd z o  t r u ­
jący ,  t r z e b a  spuśc ić  n a  l ince  św ie c ę  n a  dno; 
j e ż e l i  św ie c a  gaśn ie ,  to d ow ód ,  że  j e s t  tam  
s i lny  gaz  t r u ją c y  — i t r z e b a  w s t r z ą sn ą ć  p o w ie ­
trze ,  np . w y s tr z e l ić  w  s tu d n ię  ś l e p y m  n ab o jem , 
a b y  p o w ie t r z e  z a t r u te  w y lec ia ło .

J e ż e l i  z a t ru ty  g a z e m —je s t  p rz y to m n y ,  ty l ­
ko osłab iony ,  t r z e b a  m u  dać  n ap ić  się c zeg oś  
w zm ac n ia ją c e g o ,  np . k a w y  go rące j ,  m ocn e j  h e r ­
baty ,  w ina .  Je ż e l i  zaś  j e s t  n ie p rz y to m n y ,  n ie  
w le w a ć  m u  w  u s ta  ż a d n e g o  napo ju ,  ty lko dać  
do W ąchan ia  e t e r  lu b  am oniak .  J e ż e l i  c h o ry  
n ie  o d d y c h a  w ca le ,  a lbo  b a rd z o  słabo, n a le ż y  
m u  z a s to so w ać  o d d y c h a n ie  sz tuczn e .  W  ty m  
ce lu  p o ro z p in a ć  lub  ro z e b r a ć  chorego , i n ac i ­
skać  d łon ią  g ó rn ą  p o ło w ę  b rzu ch a ,  nac isk a jąc  
pow oli  a p o d n o sząc  r ę k ę  p ręd k o .  P o w ta rz a ć  
to n a c is k a n ie  ■ m ia ro w o  co t r z y  sek u nd y ,  n a ś la ­
du jąc  o d d e c h  ludzki-.

2. Je ż e l i  nas tąp iło  o tru c ie  s u b s t a n ­
c y a m i ,  s ta łem i lub  p ły n n e m i,  n i e ż r ą c e m i ,  
n a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  ja k  n a jp r ę d z e j  p o s ta ­
ra ć  się o u su n ięc ie  z żo łąd ka  tru c izn y .  W  ty m  
celu- t r z e b a  k o n iecz n ie  w y w o ła ć  w ym io ty .  W y ­
m io ty  w y w o łu je  się z a  p o m o c ą  d ra ż n ie n ia  p r z e ­
ły k a  p ió rk ie m  p ta s ie m  lub  w  b ra k u  p ió r a —p a l­
cem . Nie m o ż n a  zaś  u ż y w a ć  do d ra ż n ie n ia  
p r z e d m io tó w  tw a rd y c h .  Z ap uszc za jąc  g łębo ko  
p a le c  w  usta. c h o reg o ,  zab ezp iecz} 'ć  się, aby  
c h o ry  n ie  u g ry z ł .  D o b ry m  te ż  ś ro d k ie m  n a  
w y m io ty  j e s f w o d a  c iep ła  z so lą  lu b  m y d łem . 
P r z y g o t o w a w s z y  takiej w o d y  w  szk lance ,  ka­
zać  ją  c h o re m u  w y p ić  odrazu .

In acze j  j e d n a k  p o s tę p u je  się, g d y  t r u c i ­
z n a  j e s t  ż r ą c a ,  np. ług, k w a sy ,  jo d y n a ,  lapis, 
sub lim at.  T a k a  t ru c iz n a  szybko  w ż e r a  się 
vf tkan k i  o rg a n iz m u  i czę s to k ro ć  ' p irzegryza  
śc ianki żo łądk a  n a  wylot.  P o z n a ć  ją  ła iw o, 
g d y ż  w  tak ich  w y p a d k a c h  w a r g i  cho reg o ,  j ę ­
zyk, j a m a  u s tn a  są m ocn o  p o p a lo n e ,  z a c z e rw ie ­
n ione ,  sp u c h n ię te ,  a lbo  p o k ry t e  b ia ło -żó ł tem i 
p lam am i lub  cz a rn y m i s tru pam i.  W ó w c z a s  
n ie  t r z e b a  w y w o ły w a ć  w y m io tó w , bo dz ia łan ie  
t r u c iz n y  ty lk o b y  się z w ięk sz y ło ,—ale  co ryc h le j  
p o s ta ra ć  się d z ia łan ie  je j  zobo ję tn ić .  S ą  n a  to .

46



śro d k i  ro zm aite ,  s to so w n ie  do ro d z a ju  t ruc izny .  
I tak:

O t r u c i e  ł u g i e m :  d a w a ć  c h o re m u  k w a ­
sy  do picia: o ce t  z w o dą ,  k w a s  cy try n o w y ,  
w in ny ,  c y t ry n ę  z w odą; w  b ra k u  zaś  teg o  — 
m lek o  k w a śn e .  N adto  d ać  c h o re m u  n a p ić  się 
śm ie ta n k i  lu b  m le k a  s łodk iego .  K w as  z m ie ­
s z a n y  z łu g ie m  czyn i  tę  t r u c iz n ę  n ie szk od liw ą ,  
a tłuszcz  znaj duj ący  się w  śm ie ta n ie  lub  m le k u  
p o k ry je  c ien ką  .w a rs tw ą  sp a lo n e  m ie js c a  i p r z y ­
n ie s ie  u lgę.

O t r u c i e  k w a s e m  (s ia rczan ym , sa le -  
t r z an y m , so lnym , karbo low 7ym, e s e n c y ą  octową): 
n a le ż y  d a w a ć  c h o re m u  m a g n ę z y ę  p a lo n ą  (roz- 
b e ł t a n ą  w  w odzie ) ,  w 'odę w a p ie n n ą ,  m ydło ,  
m lek o  s łodkie .

O t r u c i e  j o d y n ą :  d a w a ć  k ro c h m a l  ro z -  
b e ł t a n y  w  w od z ie ,  a  w  b r a k u  k ro c h m a lu  ch leb  
lub  kartofle .

O t r u c i e  l a p i s e m :  d a w a ć  s łoną  w o dę .
O t r u c i e  s u b l i m a t e m :  d a w a ć  jaja,

m lek o  s łodk ie  i mydło .
W a ż n ą  w ię c  j e s t  r z e c z ą  d o w ie d z ie ć  się, 

c z e m  chory7 się otru ł,  dz ia łać  szy7bko  i n a ty c h ­
m ia s t  po w y p ad k u .  R e s z tę  p o zo s taw ić  l e k a ­
rzow i.

RANY.
W  o p a t r y w a n iu  r a n  n a le ż y  p rz e d e w s z y s t -  

k ie m  s ta ra ć  się o j a k n a jw ię k s z ą  czystość. W i a ­
domo, że  w  całej n a tu r z e  j e s t  n iez l iczo n a  ilość 
d ro b n o u s tro jó w ,  tj. m a leń k ich ,  n ie d o s t r z e g a l ­
n y c h  g o łem  o k iem  ży ją tek ,  k tó r e  się m n o żą  
z n ie s ły c h a n ą  szy b k o śc ią  i p o w o d u ją  gn ic ie  
i ro zk ład  o rgan izm ów ' ro ś l in n y c h  i z w ie r z ę ­
cych, czyli — z akażen ie .  T y c h  w ła śn ie  m ik ro ­
s k o p i jn y ch  ży ją tek  n a le ż y  do r a n y  n ie  dopuścić .  
W  tymi ce lu  n a jp r z ó d  t r z e b a  r a n ę  n a leż y c ie  
oczyścić: r o z tw o r e m  karbo lu ,  su b l im a tu  lub  k w a ­
s e m  b o rn y m . Je ż e l i  ty c h  ś r o d k ó w  n ie m a  po d  
ręk ą ,  to w o d ą  p rz e g o to w a n ą  i w7y studzoną ,  lub  
w o d ą  ź ró d la n ą  i r z ec zn ą .  S t r z e d z  się zaś  w o ­
d y  b ru d n e j ,  d e sz czo w e j ,  za tę ch łe j .  T r z e b a  n ie  
ty lko  d o b rz e  p r z e m y ć  i o czyśc ić  sam ą  ra n ę ,  
a le  i sk ó rę  w  oko licach  rany .

D ru g im  wra ru n k ie m  d o b re g o  o p a t ry w a n ia  
r a n  j e s t  w y g o to w a n ie  ś r o d k ó w  o p a t ru n k o w y c h ,  
j a k  lip. n a rz ę d z i  ch iru rg ic zn y ch ,  gazy, w aty , 
p łó tn a  — w e  w rz ą tk u  w  p rz e c ią g u  b— 10 minut.  
Ś ro d e k  te n  z a b i ja  z u p e łn ie  w sz e lk ie  d r o b n o ­
ustro je ,  a t e m  s a m e m  sk u teczn ie  z a b e z p ie c z a  
r a n ę  od zakażen ia .

P r z e m y w s z y  i o c zy śc iw szy  r a n ę  na leżyc ie ,  
pokry7w7a się ją  p rzego to w raną  lub  zm oczo ną  
w  k a rb o lu  gazą, w7atą lu b  k o m p r e s e m ,  n a  to 
k ładz ie  się w a r s tw ę  w a ty  a p te c z n e j  i zaw iąz u je  
s ię  w szy s tk o  b a n d a ż e m ,  lu b  jak ą  in n ą  opaską.

Je ż e l i  r a n ę  p o k ry w a  w a r s t w a  k rw i  z a k r z e ­
p łe j ,  n ie  należyT je j  p r z e m y w a ć ,  ty lko  o p a trzy ć  
i Zawiązać.

Je ż e l i  z r a n io n a  j e s t  r ę k a  lub  p a le c  u  ręk i ,  
to t r z e b a  r ę k ę  t r z y m a ć  n a  c h u s tce  ( tem blaku).

K r w a w i e n i e  r a n y  t r z e b a  u m ie ć  z a ­
tam o w a ć .  Nie m o ż n a  u ż y w a ć  t. z. ś r o d k ó w  d o ­
m o w y c h ,  np . p a ję c z y n y ,  p ó ł to rac l i lo rk u  ż e la za  
i t . .p .  N a jsk u te c z n ie js z y m  i na jrady 7kalniejszy7m  
s p o s o b e m  z a ta m o w a n ia  k rw o to k u  z rany7 j e s t  
u c isk  z a  p o m o c ą  rę k i  lu b  n a rz ę d z i  pow7yżej 
rany '—je ż e l i  z ra n io n a  tę tn ica ,  i p on iże j  r a n y — 
je ż e l i  k rw o to k  p o ch o d z i  z żył. J e ż e l i  p ę k n ą  
ży lak i u  nogi, t r z e b a  zd jąć  z  no g i  w sz e lk ie  
k rę p u ją c e  ją  p r z e d m io ty  i lekko  śc isnąć  r a n ę  
k o m p r e s e m .  N a jn ie b e z p ie c z n ie j s z y m  je s t  k r w o ­
to k  z tę tn icy .  W ó w c z a s  b u c h a  k r e w  p u r p u ­
r o w a  ja k  z  fon tanny .  W  ta k im  w y p a d k u  k o ­
n ie c z n a  j e s t  j a k  n a jś p ie sz n ie js z a  p o m o c  l e k a r ­
ska. T y m c z a s e m  zaś  t r z e b a  zd jąć  lub  rozc iąć  na  
c h o ry m  u b ra n ie  i uc isk ać  ra n ę .  G d y b y  to n ie  p o ­
m ogło ,  uc iskać  g łó w n y  p ie ń  tę tn ic y  w  okolicy  
rany7. W ię c  g d y  k rw a w i  ręk a ,  t r z e b a  u c iskać  
tę tn ic ę  w  ram ien iu ,  ta m  g d z ie  zw y k le  j e s t  s z e w  
od r ę k a w a ;  g d y  k r w a w i  n o g a  uc isk ać  t ę tn ic ę  
w  ś ro d k u  p ac h w in y ;  g d y  j e s t  r a n a  tę tn ic y  w  szyi, 
uc iskać  p a lc e m  o w in ię ty m  w  g a zę  w p r o s t  w  r a ­
n ę  w  k ie ru n k u  k rę g o s łu p a .  N a jsk u tec zn ie jsz y m  
je d n a k  ś ro d k ie m  z a ta m o w a n ia  k rw o to k u  tę tn i ­
cy  j e s t  o p a sa n ie  z r a n io n e g o  cz ło nk a  szcze ln ie  
p o w y że j  r a n y  d ługim , sprężystym i p a s e m  r z e ­
m ie n n y m ,  t a ś m ą . lu b  r u r k ą  gu m ow ą,  sze lkam i 
i t. p. Ś ro d e k  ten  za ta m u je  k r e w  zu pe łn ie ,  ale 
m o ż e  by ć  z a s to so w a n y  ty lko n a  k ró tko ,  a ty m ­
c z a s e m  r a n ę  sp ie szn ie  le k a r z  opa trzy .  D łuższe  
t r z y m a n ie  opask i i z a ta m o w a n ie  o b ie g u  k rw i  
p o w o d u je  g a n g re n ę .

K r w o t o k  z n o s a  ta m u je  się w  ten  
sposób: z a b ro n ić  c h o re m u  w y c ie ra ć  nos; n iech  
c h o ry  czas jak iś  t r z y m a  r a m io n a  do góry7; n a  
czoło, nos, tw a rz ,  po ty l icę ,  p le c y  k łaść  z im n e  
okłady. G dy  i to n ie  p o m ag a ,  k łaść  do n o z d rz y  
p ask i  z gazy7 jo do fo rm o w 7ej i uc isk ać  nos opaską.

K r w o t o k  k i s z e k  l ub p ę c h e r z a :  
ló d  i z im n e  o k łady  n a  b rzu ch ,  w p r o w a d z a n ie  
do o d b y tn ic y  s to żk o w a ty c h  k a w a łk ó w  lodu. 
Chory7 n ie c h  le ż y  spoko jn ie .

K r w o t o k  z g a r d ł a :  chory7 n iech
s iedz i sp o k o jn ie  z n o g am i sp u szczo n em i n a  dół; 
w  p o ko ju  p o o tw ie ra ć  okna; okłady7 z im n e  n a  
tw a rz  i czoło; d a je  się c h o re m u  lód  do ły kan ia  
i l im o n a d ę  z im n ą  do picia. Je ż e l i  to n ie  sk u tk u ­
je ,  p o s ta w ić  15 su c h y c h  b a n ie k  z p r z o d u  klatki 
p iers iow 7ej, lub p rz y ło ż y ć  g o rc z y c ę  n a  łydki.

R a n y 7 z a t r u t e .  O p ró c z  p o w y ż sz y c h  
w s k a z ó w e k  t r z e b a -z a s to so w a ć  n a s tę p u ją c e  ś r o ­
dki: śp ie sz n e  o b w ią zan ie  z ra n io n e g o  cz łonka  
p o w y ż e j  r a n y  ru r k ą  g u m o w ą ,  a lbo  p a se m , albo 
u m o c o w a n ą  k n e b le m  chustką; w y ssa n ie  r a n y — 
je ż e l i  ratujący ' m a  czy7ste  i z d r o w e  w arg i ;  p r z y ­
p a le n ie  r a n y  ż a rz ą c y m  w ę g le m ,  ro z p a lo n y m
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n o ż e m  lub  d ru te m ,  c zy s ty m  k w a s e m  az o to w y m  
lub  k a rb o lo w y m ,  ług iem , jo d y n ą  i t. p. P o te m  
n a k ła d a  się o p a tru n e k .

ZŁAM ANIA, Z W IC H N IĘ C IA , S T Ł U C Z E N IA .
Z ła m a n ie  b y w a  p ro s te ,  je ż e l i  kość  pę k n ie ,  

a le  s k ó r a  p o z o s ta je  c a ła ,—p o w ik ła n e ,  je ż e l i  
o p ró c z  p ę k n ię c ia  kośc i j e s t  r a n a  skóry .  O b ja w y  
z ła m a n ia  są takie: o b rz m ie n ie ,  z b o c z e n ie  o d ła ­
m ó w  k o s tn y c h  i w y g ię c ie  lub sk ró c e n ie  z ła m a ­
nej k o ń cz y n y ,  z u p e łn a  je j  b e z w ł a d n o ś ć  bó l 
w  m ie js c u  z ła m a n ia  i c h rz ę s t  kości z ła m a n y c h  
w  ra z ie  p o ru s z a n ia  ch o re j  koń czyn y .

P r z y  r a to w a n iu  c h o re g o  s ta ra ć  się p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  u n ie ru c h o m ić  z ła m a n y  cz łonek . 
W  ty m  ce lu  b ie r z e  się d w a  łupki, d w a  k a w a ł ­
ki f o rn ie ru  lub  tek tu ry ,  a w  b ra k u  ty c h  rz e c z y  
d w ie  drzazg i ,  desk i ,  kije, p a ra s o le  i t. d. T e  
p r z e d m io ty  s t a r a n n ie  p rz y w ią z u je  się po  obu  
s t ro n a c h  z ła m a n e j  k o ń czy n y .  Je ż e l i  z ła m a n e  
j e s t  r a m ię ,  w ó w c z a s  p o d  p a c h ę  z ła m a n e g o  r a ­
m ie n ia  k ład z ie  się w a tę ,  n a  z e w n ą t r z  r a m ie n ia  
p rz y w ią z u je  się d e s e c z k ę  lu b  in n y  p rze d m io t ,  
j a k  w y ż e j ,  a ca łą  r ę k ę  zg ię tą  w  łokciu  p o d  
k ą te m  p ro s ty m  p rz y m o c o w u je  się do p ie r s i  
b a n d a ż e m .  P o m ię d z y  w y s ta ją c e  k a n ty  z ła m a n e ­
go cz łonka , np . kostkę ,  łokieć , a p r z y w ią z a n y  
tw a r d y  p rz e d m io t ,  np . d e sec zk ę ,  k ła d z ie m y  w a ­
tę, f lan e lę  itp. d la  z a b e z p ie c z e n ia  od  zb y tn ie g o  
ucisku.

W  ra z i e  z w i c h n i ę c i a  n a j lep ie j  w c a le  
n ie  n a s ta w ia ć  z w ic h n ię te g o  s taw u , a le  p o z o s ta ­
w ić  ch o re g o  w  sp o k o ju  do p rz y b y c ia  lek a rza .

S  11 u c z e 11 i a  p o w s ta ją  w s k u te k  s i lnego  
u d e rz e n ia ,  u p adk u ,  p r z e j e c h a n ia  itp. W y s t ę p u ­
ją c e  w ó w c z a s  s iń c e  są sk u tk iem  p ę k n ię c ia  n a ­
czyń  w ło sk o w a ty c h  tj. d ro b n iu tk ic h  n a c z y n e k  
k rw io n o ś n y c h .  U lg ę  p rzy no s i :  lód, z im n e  o k ła ­
dy, o k ład  z t. zw . p ły n u  B u ro w a  z m ie sz a n e g o  
n a  p ó ł  z W'odą. O k ład  taki n a k r y w a  się  cera tk ą .  
M ożna go t r z y m a ć  24 godzin .

O PA R Z E N IA .
O p a rz e n ia  z d a rz a ją  się p o d czas  p o ż a ró w ,  

w y b u c h ó w  b e n z y n y ,  nafty, t e r p e n ty n y ,—a ta kże  
z p o w o d u  o b lan ia  u k ro p e m ,  ług iem , w i t ry o le -  
j e m  i t. p.

G dy  się  z ap a l i  n a  k im  u b ra n ie ,  t r z e b a  go 
oba lić  i t a r z a ć  po  ziem i, g a sząc  p ło m ie ń  ko ł­
d ram i,  poduszkam i,,  chustkam i,  d y w a n e m ,  śc ią ­
g n ię ty m  z s ie b ie  s u r d u te m  lub  p a l t e m  i t. p., 
a  dz ia łać  o s t ro żn ie  i szybko ,  ab y  s a m e m u  się 
n ie  p o p a rz y ć .  U g a s iw sz y  p ło m ien ie ,  o f ia rę  w y ­
p a d k u  z le w a  się obficie  w odą .  P o te m  b a rd z o  
os t ro żn ie  zd jąć  u b ra n ie ,  r o z c ią w s z y  ta k o w e  
w  r a z ie  p o t r z e b y .  Do o p a t ru n k u  n ie  u ż y w a  się

ani k a rb o lu  ani sub l im atu ,  a le  ś r o d k ó w  łag o ­
d zący ch  i n ie d o p u s z c z a ją c y c h  p o w ie t r z a  do r a ­
ny, w ięc : p o s m a ro w a ć  r a n ę  oliwą, w aze l in ą ,  
m a ś c ią  bo rn ą ,  o le jem , g o ld k re m e m ,  w  b ra k u  
ty c h  ś r o d k ó w —n ie s ło n e m  m a s łe m  lub  szm alcem . 
K o m p re s y  n a sy c o n e  tem i  ś r o d k a m i dzia ła ją  
j e s z c z e  sku teczn ie j .  P rz y n o s i  też  u lgę  p o s y p a ­
n ie  o p a rz e ń  m ąką, k ro c h m a le m ,  p u d re m ,  g u ­
m ą  a rab sk ą ,  sodą, b ism u tem . P o m a g a ją  tak że  
z im n e  okłady. P ę c h e r z y  p o w s ta ły c h  z o p a r z e ­
n ia  n ie  ro z c in a ć  aż do p rz y j ś c ia  leka rza .  Je ż e l i  
o p a rz e n ia  są n a  c a le m  ciele, t r z y m a ć  c h o re g o  
w  le tn ie j  kąpieli .  W  ra z ie  z b y tn ie g o  o s łab ien ia  
d aw ać :  k a w ę  czarną ,  koniak , w ino  szam p ań sk ie .

O p a rz e n ia  k w a sa m i p o le w a ć  m yd l in am i 
lu b  w o d ą  w a p ie n n ą .  O p a rz e n ia  łu g ie m  p r z e ­
m y ć  s ła b y m  r o z c z y n e m  octu, p o c z e m  p o k ry ć  
r a n ę  k o m p r e s e m  n a s y c o n y m  w  czyste j  lub  
p r z e g o to w a n e j  o liw ie  i- lekko  p rzy w iązać .

P R Z E N O S Z E N IE  C H O R E G O .
N a leży  to czyn ić  b a rd z o  o s t rożn ie .—D w ó c h  

ludzi, s t a n ą w s z y  obo k  siebie ,  b io rą  ch o re g o  p od  
p l e c y  i u d a  i o s t ro ż n ie  k ładą  go n a  no szach ,  
t r z e c i  p o d t r z y m u je  u szk o d z o n ą  część  ciała. 
N ieść  t r z e b a  ró w n o ,  m ia ro w o ,  iść k ro k ie m  
d ro b n y m ,  n ie  pod sk aku jąc .  W  b ra k u  n oszy  
u ż y w a  się: d rzw i,  d rab in ,  p ie r n a tó w ,  m a te r a c y ,  
ko łd e r ,  w o rk ó w ,  p łaszczy ,  p a s ó w  d rą g ó w , g a ­
łęz i  i t. p. J e ż e l i  i tycli p rz e d m io tó w  n ie m a  
p o d  ręką ,  w te d y  dw a j r a to w n ic y  n ie c h  s k r z y ­
żu ją  r ę c ę  n a  krzyż , a c h o ry  s iad a  n a  n ich  jak  
n a  s iedzen iu ,  o p ie ra ją c  r a m io n a  o k a rk i  n io są ­
cych. J e ż e l i  c h o ry  j e s t  n ie p rz y to m n y ,  j e d e n  
z r a tu ją c y c h  o b e jm u je  go r ę k o m a  za  g ó rn ą  
część  b rz u c h a ,  a d ru g i—idąc p r z o d e m —tr z y m a  
go za  nogi.

OMDLENIA.
O m d le n ie  n as tąp ić  m o ż e  z ró ż n y c h  p r z y ­

czyn. Z e m d lo n y  b led n ie ,  trac i  p rzy to m n o ść  
i p ada ,  o d d e c h  je g o  s ta je  się p o w ie rz c h o w n y m ,  
a lbo  w c a le  u s ta je .  R a tu je  się o m d la ły ch  w  sp o ­
sób  n a s tęp u jący :  1) szybko  i o s t ro żn ie  rozp iąć  
u b ra n ie ,  2) u ła tw ić  d o s tęp  św ie ż e g o  p o w ie t r z a ,  
3) u ło żyć  z e m d lo n e g o  n a  w zn a k ,  p o d n ie ś ć  g ło­
w ę  w y so k o  je ż e l i  tw a rz  c z e r w o n a  lub  sina, 
opuśc ić  g ło w ą  n izko  je ż e l i  tw a r z  b lada ,  — p rz y  
k o n w u ls y a c h  u k ła d a  się ch o re g o  n a  czem ś  m ięk -  
k ie m  d la  u n ik n ięc ia  p o t łuczeń .  Je ż e l i  z e m d lo n y  
n ie  p rz y c h o d z i  p r ę d k o  do p rz y to m no śc i ,  n a le ż y  
p ry s n ą ć  m u  w  tw a r z  w odą ,  ro z c ie ra ć  policzki 
i czoło m o k r y m  rę c zn ik iem , dać  do '  w ą c h a n ia  
am o n ia k  lub  e te r .  Je ż e l i  ź le  o dd y ch a ,  s toso­
w a ć  sz tu czn y  o d d e c h .  P o  o d zy sk an iu  p r z y to m ­
ności ,  p o z o s ta w ić  c h o re g o  w  spokoju.
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Chryste, o Chryste!

3 3

Z barłogu mego, z czarnych nędz otchłani,
Do Ciebie wołam z krwawym serca płaczem,
Jak ci żeglarze wichrami chłostani 
I jak pielgrzymi w zbłąkaniu tułaczem,
Z głębi mej duszy w przestwory gwiaździste 
Do Ciebie wołam krwawym serca płaczem:

Chryste, o Chryste!

I choć przesytem zmącone aż do dna,
Serce ku Tobie drży i Ciebie pragnie,
Jak ta spragniona rosy lilia wodna,
Co łodygami grzęznąc w mętnem bagnie,
Twarz tęskną zwraca na zorze ogniste—
Serce ku Tobie drży i Ciebie pragnie,

Chryste, o Chryste!

Krom Ciebie niebo i ziemia mi zbrzydły,
Ty jeden koisz smutki dusz sieroce;
Więc, jak ptak błędny z podartemi skrzydły,
Do nóg Twych padłszy, duch mój się trzepoce 
I wznosi na Cię oczy bólem szkliste.
Ty jeden koisz smutki dusz sieroce,

Chryste, o Chryste!

Usta do stóp Twych przebitych przyłożę,
Słodki Twych oczu spokój mię ogarnie—
Znękany jestem:—w nadchmurne przestworze 
Rwałem się myślą i spadałem marnie,
Ścigałem ziemskich złud ogniki mgliste...
Słodki Twych oczu spokój mnie ogarnie,,

Chryste, o Chryste!

Chwytam "się Ciebie rękoma drżącemi,
Nie daj mi zginąć w ciemnościach bezbrzeżnych!
Prochem jest ziemia, a jam prochem ziemi,
Lecz mnie nie strącaj z bieli szat swych śnieżnych—
Stwórz we wnętrznościach moich serce czyste,
Nie daj mi zginąć w ciemnościach bezbrzeżnych,

Chryste, o Chryste!

Jam kwiat więdnący na życia łodydze,
W eź mnie do Siebie, bom już pójść stąd gotów: 
Dość mi obłędów, które wkoło widzę,
Dość mi już własnych upadków i wzlotów...
W eź mię na ciszy łono wiekuiste,
W eź mię do Siebie, bom już iść stąd gotów, 

Chryste, o Chryste!
L. Rydel.
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W ie lk i  o ł ta rz  w  k o śc ie le  N iesu łkow sk im ,



Kościół Maryawicki
'niiiiiiiiiiiffiiiniiiiiiiiiiii!! V I  r  \  |  -ń 1  ( l  1 ^  iiniiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiii
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budow ał się zewnętrznie, wykańczając ściół święty w Panu.“ (Efez. 2, 21).
■podjęte dla Chwały Bożej i dobra bli- ' * * *
źnich świątynie i inne budowle, oraz za- Najważniejszą pracą w tym roku
kładając nowe ¡instytucye użyteczności była bezwątpienia budowa k o ś c i o ł a
¡publicznej,—ale ¡nadto budował się we- k a t e d r a l n e g o  w P ł o c k u .  Budo-

ubiegły—1912—słusznie mo- wnętrznie za pomocą świętych ćwiczeń
ny  nazwać rokiem dla Ko- rekolekcyjnych, jednocząc się coraz wię-

ścioła Maryawickiego pomyśl- cej z Chrystusem, „na którym wszystko
nym. Nie tylko bowiem Kościół nasz budowanie wywiedzione, rośnie w Ko-

X at.ed ra  w  P ło c k u  od s t ro n y  og ro du .  |
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wa ta, rozpoczęta w roku 1911, prowa­
dzona była w dalszym ciągu przez cały 
rok 1912 bez przerwy. W  pracy nad 
wznoszeniem i ozdobą tej świątyni oraz 
przylegających do niej gmachów—bierze 
udział cały Kościół Maryawicki. W szyst­
kie parafie nasze składają swój ofiarny

czerpać będą moc ducha, miłość Bożą 
i przykład, jak należy postępować, aby 
w domu Bożym istotnie Bóg odbierał 
chwałę, a ludzie czerpali szczęście i ży­
cie nadprzyrodzone.

Robotami przy budowie świątyni pło­
ckiej kieruje sam Najprzewielebniejszy

 .........H2!iUHiHi!iiniMiiiiiHiuiiiiiiUKiiiiiiiiiiHniiniinuMHiiiHiini[nuiiiiiii!iniiinMi!!in]iniiiniiiiiin]i:iiiiiii!HiiiiniiMiniinHii:iir:iininuii]iuii;i:iirjiiiiiiMrNi!nnnniiiiiiiiiMiiiiiiiMiu:iiiiiiiliHiiiiii.:ini]iiiil!i!n:.:^|iiiiiiii:ii:::.i .. .i..,..u'

grosz na ten wzniosły cel, — wszystkie 
wysyłają swych członków, aby pracą 
czynną a bezinteresowną pomagali przy 
budowie, — wszystkie odczuwają radość 
i błogą nadzieję wielkiej Chwały Bożej, 
gdy stanie ten przybytek Boży i roz­
pocznie się w nim służba Boża. Będzie 
to wzór dla wszystkich naszych świątyń, 
będzie to prawdziwa matka wszystkich 
naszych kościołów, od której wszystkie

O. Biskup Jan M. M. Kowalski. W  cza­
sie budowy codzień od samego rana 
N. O. Biskup razem z robotnikami wy­
chodził na mury, doglądając ścisłego, 
wykonania planów i należytego zachowa­
nia przepisów budowlanych..

Osób pracujących przy budowie by­
wało nieraz po sto kilkadziesiąt dzien­
nie. Pomimo jednak tak wielkiej liczby, ci­
sza i ład panowały niepodzielnie. Wszyscy;

R o b o ty  sz tu k a to rsk ie  w  k a te d r z e  P ło ck ie j .  
W id o k  b oc zn e j  naw y .
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nowskie na żelaznych belkach, wreszcie 
wewnętrzne ściany pokrywali tynkiem.

Przed zima zdołano nakryć dachem 
wszystkie budynki, na kopule kościoła 
założono wiązania żelazne i pokryto je da­
chem. W ew nątrz świątyni rozpoczęto 
roboty sztukatorskie i zdobnicze.

Lecz nie tylko pracowano przy mu- 
rach świątyni i złączonych z nią budyn­
ków. Nie mniejsze podejmowano w y­
siłki przy zwożeniu m ateryału drzewnego.

Dla dostarczenia m ateryału dla ro­
bót ciesielskich i stolarskich w tak ol­
brzymich gmachach N. O. Biskup zaku­
pił kilkaset sztuk starodrzewu w sąsia­
dujących z Płockiem lasach rządowych. 
Drzewo to, ścięte w zimie, nasi bracia 
maryawici zwieźli do Płocka na plac bu­
dowy, napełniając niem wszystkie wolne 
miejsca przylegającej do kościoła posesyi.

K ościół w  G rzm iącej z f ron tu  i z tyłu.

•Pańskiem. W ieczo­
rem  zaś,'" po skończo­
nej pracy, wszyscy 
szli na Majowe na­
bożeństwo lub na 
wieczorne pacierze 
:—-do stóp Utajonego 
Chrystusa. A tak 
1'ozpoczynając i koń­
cząc pracę modlitwą, 
wszyscy pełni byli pokoju Bożego i szcze­
rej radości ducha.

Zewnętrzne mury świątyni płockiej 
i złączonych z nią budowli były wznie­
sione jeszcze w roku 1911. W  roku zaś, 
z którego zdajemy sprawozdanie, główne 
siły były skierowane na roboty ciesiel­
skie, aby wszystkie budynki nakryć da­
chem. Jednocześnie mularze wykańczali 
ściany wewnętrzne, kładli sklepienia klej-

Nie podobna było myśleć o w yrobie­
niu tego drzewa ręcznemi piłami. Jeden 
więc z kapłanów naszych sprowadził ta r­
tak i lokomobilę z maryawickiego za­
kładu stolarskiego w Zgierzu. Skoro 
ustawiono tartak, poruszane siłą pary 
piły tartaku poczęły z błyskawiczną szyb­
kością krajać odwieczne, podziw wzbu­
dzające swjrm ogromem i czerstwością, 
sosny. Po paru miesiącach takiej pracy

ibowiem, którzy tu przychodzą praco­
wać, pracują nie dla doczesnego za­
robku, lecz dla miłości Pana Boga i z mi­
łości ku 'temu miejscu, które Bóg w y­
brał i ubłogosławił w szczególny sposób.

Rano, o g. 5-ej, dla tej licznej rzeszy 
pracowników odprawiała się codzień Msza 
Sw., na której obecni zasilali się Ciałem
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—- dzrzewo zostało porznięte i ułożone 
w stosy, w których oczekuje dałszego 
przeznaczenia.

Słotna jesień i zdążająca za nią zima 
nie przerwały pracy przy budowie świą­
tyni. Roboty ślusarskie, stolarskie, sztu-

Oprócz budowy kościoła katedralne­
go w Płocku, prowadzono roboty przy 
budowie kościołów w kilku innych para­
fiach naszych. Dajemy najpierw parę 
szczegółów o kościele w G r z m i ą c e j .

W ieś Grzmiąca należy do parafii

W n ę t r z e  kośc io ła  w  W a r s z a w i e  p r z y  u licy  S z a re j .
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katorskie a naw et blacharskie—prowadzą 
się bez przerwy, przygotowuje się mate- 
ryał na rok przyszły, aby z nastaniem 
wiosny znowu rozpocząć zbożne dzieło 
i tym razem wykończyć je o tyle, iżby 
w nowozbudowanej świątyni mogła się już 
rozpocząć na stałe służba Boża, a w murach 
klasztoru rozpoczęło się nie tylko życie 
zakonne, ale i działalność społeczna i oświa­
towa we wszystkich kierunkach.

Brzeziny i jest odległa od Brzezin o kil­
ka wiorst. Tu najpierw skupiła się gro­
madka czcicieli Przenajświętszego Sakra­
mentu z parafii Brzezińskiej w czasie- 
rozłamu z hierarchią rzymską, tu też po­
stanowiono wznieść choć niewielką świą­
tynię. Bracia maryawici ofiarowali plac 
pod kościół, plan nakreślił inżynier bu­
downiczy p. J. Zaze, i już w roku 1908- 
założono fundamenty pod nową światy-
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nie. Roboty budowlane posuwały się 
powoli, gdyż parafia Brzezińska jest ubo­
ga i nieliczna, posuwały się jednak stale 
naprzód—aż w r. 1912 wykończone zo­
stały prawie zupełnie,, gdyż pozostało 
tylko na zewnątrz kościół otynkować,

a wewnątrz ustawić konfesyę. Te ro­
boty odłożone zostały na później, a tym ­
czasem wprowadzono do świeżo wykoń­
czonego kościoła nabożeństwo. — Kościo- 
łek w Grzmiącej, jak to widzimy na za­
łączonym rysunku, choć skromny, jest

O c h ro n a  w  S try k o w ie .
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D o m  p a ra f ia ln y  w  W iś n ie w ie ,  w  k tó ry m  się m ieśc i  o c h ro n a  i sa la  zajęć.
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D o m  p a ra f ia ln y  w  W iś n ie w ie ,  w  k tó ry m  się m ieszczą :
Z ak ład  k o szy karsk i  i p rz y tu łe k  d la  s ta rc ó w .
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jednak bardzo miły i estetyczny. Z tyłu, 
w przybudówce, na dole mieści się za- 
krystya, na górze zaś pokoik dla kapłana.

Drugim kościołem, około wykończe­
nia którego prowadzono w roku ubie­
głym roboty, jest kościół w W o l i  Cy-  
r u s o w e j .  W ola Cyrusowa leży w po­
wiecie Brzezińskim i jest centrem parafii 
Kołacinek. Dotychczas nabożeństwa pa­
rafialne odprawiają się w obszernej ka­
plicy domowej; parafianie jednak już 
przeszło rok budują w W oli Cyrusowej

Miiiiiiiiiiilmmiiiiii

sklepienie żelazno-betonowe i rozpoczęto 
wewnętrzne wykończenie świątyni, t. j. 
tynkowanie ścian i roboty sztukatorskie..

W  sąsiedniej z Gniazdowem S t a r ­
c z y  miejscowi bracia maryawici położy­
li na swym kościołku nowy dach z bla­
chy żelaznej i ogrodzili cmentarz kościel­
ny parkanem drewnianym.

Nadto budowano w dalszym ciągu 
kościoły: w Jeruzalu i Pogorzeli. W  Je -  
ruzalu już wprowadzono nabożeństwa do 
nowej świątyni.

kościół, i jest nadzieja, że w roku 1913 
do nowej świątyni będą przeniesione 
nabożeństwa. W  roku ubiegłym przy 
kościele w Woli prowadzone były ro­
boty wewnątrz, jako to: filary, sklepie­
nia, okna, i nazewnątrz —- około budowy 
wieży.

W  W arszawie pracowano nad we- 
wnętrznem wykończeniem kościoła przy 
ul. Szarej. Kościół otynkowano wewnątrz 
i ułożono tymczasową podłogę.

Również i w G n i a z d o w i  e, poło­
żonym w parafii Koziegłowskiej, nad gra­
nicą pruską, prowadzone były roboty 
około budowy kościoła. Kościół Gniazdow­
ski buduje się już od trzech lat. "W ro­
ku 1912 wykończono absydę, założono

Kiedy mowa o budowaniu nowych 
świątyń, to wspomnieć należy o trzech 
parafiach, w których czynią się przygoto­
wania do budowy kościołów. Są to pa­
rafie: Poniemuń-Fergiissa, W ilno i Ki­
jów. W  parafii Poniem uń-Fergiissa, 
w wiosce Kłągie, zebrano już sporo 
m ateryału drzewnego do budowy przy­
szłej świątyni, której plany już są przez 
władze rządowe zatwierdzone.

W  Wilnie kupiono plac na Zwie­
rzyńcu, przy ul. Moniuszki, i również 
maryawici miejscowi przygotow ują się 
do budowy kościoła. W  Kijowie parafia 
otrzymała w darze od zarządu miasta, 
plac w śródmieściu, i zbierane są fundu­
sze na budowę własnej świątyni.

D om  p a ra f ia ln y  w  W iś n ie w ie .
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Niektóre parafie, nie. mające dotych­
czas własnych cmentarzy grzebalnych, 
urządziły takowe w roku 1912. Cmentarze 
założono: w W arszawie na przedmieściu 
W ola, w Lutkówce, Grzmiącej i Kijowie.

W  kilku parafiach wykończono lub 
budowano od fundamentów domy para- 
jialne. Są to miejścowości: Felic.yanów pod

zakład koszykarski, p rzy tu łek , dla nie­
zdolnych do pracy i szpitalik dla chorych. 
Zakład koszykarski w W iśniewie rozwija 
się pomyślnie, dając pracę kilkunastu 
chłopcom z parafii i przyczyniając się do 
upowszechnienia na wsi drobnego prze­
mysłu. Podajemy tu rysunek, z którego 
czytelnicy mogą powziąść pojęcie o ro-

Z akład  k o szyk arsk i  w  W iś n ie w ie .

Płockiem, Stryków, Dobra, W iśniew, Że- 
liszew. W  Strykowie pracowano nad 
w ewnętrznem wykończeniem domu pa­
rafialnego, lecz jeszcze go nie wykończo­
no. W  Dobrej natomiast, sąsiadującej 
ze Strykow em  parafii, wykończono' dom 
parafialny w zupełności. Jak widzimy 
na rysunku, jest to ładny i duży budy­
nek, w którym wygodnie mieszczą się 
ochrona, szkoła i sala zajęć. W  naj­
bliższej przyszłości projektuje się zało- 
łożyć w tymże domu przytułek dla star­
ców i kalek.

W  W iśniewie pobudowano nowy 
■dom parafialny, w którym urządzono

botach koszykarskich w zakładzie wi- 
śniewskim.

W  Lodzi wykończono wewnątrz 
i zewnątrz dom ludowy przy ulicy Przę- 
dzalnianej N2 18. W  Pabianicach wykoń­
czono budynek szkolny.

Wspomnieć tu należjr jeszcze o Ze- 
liszewie, w którym wybudowano ślusar- 
nię i zgromadzono materyał na budowę 
szkoły. Maryawici bowiem Żeliszewscy, 
dokonawszy szczęśliwie podziału, czyli t. z. 
komasacyi gruntów, ofiarowali przy tej 
okazyi przeszło morgę ziemi dla kościo­
ła i tyleż pod zabudowania szkolne. Na 
tym to placu z nastaniem wiosny zamie-
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rzają parafianie Żeliszewscy przystąpić 
do budowy szkoły.

A teraz przejdźmy do instytucyi 
oświatowych.

Maryawici zarówno dbają o cześć 
Bożą w swoich świątyniach, jak i o oświa­
tę ludu, o wychowanie młodego pokole­
nia; jedno bowiem od drugiego jest 
nieodłączne. To też w każdej parafii, 
o ile na to pozwalają środki i o ile

cka. Nie małe trzeba było przezwycię-' 
żyć trudności, zanim doszło do utworze­
nia samodzielnej parafii w Rydze. Naj­
pierw brak kapłanów zwyk-le staje na 
przeszkodzie tym, któizy w dalekich 
stronach pragną zorganizować parafię, 
albo choćby tylko założyć kaplicę ma- 
ryawicką. Nadto z powodu formalnością 
wymaganych przez miejscowe władze,, 
maryawici ryscy na korzystanie z pociech
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D o m  lu d o w y  i b u d y n e k  s zk o ln y  w  P a b ia n ic ach .
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znajduje się odpowiednie pomieszczenie, 
zakładają się ochronki dla małych dzieci, 
szkoły elementarne, kursa dla dorosłych, 
biblioteki i czytelnie.

W  roku sprawozdawczym powstało 
kilka nowych ochron i szkół początkowych. 
Ochronki otwarto w Gniazdowie, Grzmią­
cej, Radzyminku i Dąbrowie Górniczej,— 
szkoły zaś w Radzyminku i Felicyano- 
wie. Prócz tego otwarto kursa wieczo­
rowe dla dorosłych w Łowiczu, i w pa­
rafii ś-go Franciszka z Asyżu w Łodzi.

Na zewnątrz Kościół Maryawicki roz­
szerzył się w roku 1912 o jednę pla­
cówkę. Mianowicie w mieście portowem 
Rydze założo.na została i przez władze 
rządowe zatwierdzona parafia maryawi-

religijnych musieli czekać kilka mie­
sięcy, zanim zatwierdzono' parafię i pro­
boszcza, którego sobie obrali.

Z dziedziny ekonomiczno-społecznej 
godnem jest zaznaczenia zcalenie, czyli 
komasacya gruntów, którą przeprow a­
dzono we wsiach Trzemuszka i Kłodzie 
parafii Żeliszewskiej. W  Żeliszewie, gdzie 
jeszcze w roku 1911 przeprowadzono ko- 
masacyę gruntów, kilkunastu gospodarzy 
już się przebudowało na swoich nowych 
osadach i z nowego stanu rzeczy są 
bardzo zadowoleni.

Powstały też dwie nowe piekarnie, 
otworzone przez zarządy parafialne, mia­
nowicie: w Zgierzu i Łodzi.



O c h ro n a  w  W a r s z a w ie ,  p r z y  ul. K aro lko w ej .

T k a ln ia  w  W a rs z a w ie ,  p r z y  ul. K a ro lko w ej .



P o ń c z o sz a rn ia  w  W a rs z a w ie ,  p r z y  ul. K aro lkow ej.

11 i tu u i i i i u i  m i i i i i i iiiiniiiiiiiiiiiiiuiiMiuiiiiiiuniiiiiiiiiiiiiHiiiTiiiiiiiitmiiiiiiiiiniiiiiiiiiiuiiiuiiiiiiiiiiijiiiiiiiurminiiiHniiiiiiiiiiiniuiiiuifi'

P r a c o w n ia  suk ien  w  W a r s z a w ie ,  p r z y  ul. K aro lk ow ej.



Instytucye i zakłady już istniejące roz­
wijały się pomyślnie. Szkoły i ochrony 
z pożytkiem prowadziły dzieło wycho­
wania i oświaty, przygarniając pod swe 
skrzydła liczne rzesze dziatek, o których 
Pan Jezus powiedział: „Dopuśćcie dźia- 
teczkom przychodzić do mnie, a nie za­
braniajcie im, albowiem takowych jest 
Królestwo B oże“. (Luk. 18, 16). Sale

w grudniu roku 1906, na zasadzie § 87 
zasadniczych praw Państwa, w czasie,, 
kiedy Duma Państwowa była nieczynna... 
Prawo to było tymczasowe i bardzo nie­
dostateczne. Uważało ono Kościół Ma~ 
ryawicki jako sektę, spisywanie akt 
stanu cywilnego (metryk) powierzało' 
urzędom świeckim, z czego liczne wyni­
kały niedogodności, a nawet zupełne- 

niespisywanie metryk,, 
wreszcie nic nje posta­
nawiało co do spraw 
małżeńskich, które w ży­
ciu codziennem są tak 
częste i tak niezbędnie 
muszą być załatwiane.

W obec tego jeszcze 
w marcu r. 1911 wnie­
siono do Dumy P ań -

S zk o ła  w  P ep ło w ie .

zajęć, a zwłaszcza tkalnie 
i szwalnie, rozwijały się 
normalnie, przezwycięża­
jąc szczęśliwie trudności, 
jakie zwalczać musi każda 
sprawa dobra, pozbawiona 
środków materyalnych.—
Instytuc}^ kredytowe i 
ekonomiczne, jako to: ka­
sy pożyczkowo-oszczędno- 
ściowe, stowarzyszenia spożywcze, za­
kład stolarski w Zgierzu, chociaż w grani­
cach szczupłych, rozwijały się pomyślnie, 
przyczyniając się do dobra ogólnego 
w  miarę swej możności.

Bardzo ważnym faktem w życiu na­
szego św. Kościoła było N a j w y ż s z e  
zatwierdzenie nowych praw, przyznanych 
Maryawitom przez Dumę i Radę Państwa.

Pierwsze prawo rządowe, regulujące 
życie Kościoła Maryawickiego z punktu 
prawa państwowego, wydane zostało

O c h ro n a  w  P e p ło w ie .

stwowej nowy projekt praw maryawi— 
ckich, w którym usunięto nazwę sekty, 
jako zupełnie nieodpowiednią zrzeszeniu 
religijnemu, mającemu zupełną hierarchię 
duchowną,— obowiązek prowadzenia m e­
tryk włożono na kapłanów Maryawitów, 
oraz projektowano przyznać Maryawitom 
osobny sąd duchowny do spraw mał­
żeńskich. Projekt ten, przeszedłszy przez 
Dumę i Radę Państwa, został ostatecznie 
zatwierdzony przez Najjaśniejszego Pana 
w dniu 11 (24) marca 1912 roku. Jedno 
tylko uczyniono zastrzeżenie, aby prawo
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małżeńskie było szczegółowo opracowa­
ne i zyskało należną sankcyę.

Odtąd Kościół Maryawicki w Pań­
stwie Rosyjskiem stanął na mocnej pod­
stawie prawa, która mu pozwala swo­
bodnie rozwijać się i spełniać zadanie, 
do którego został wezwany przez O patrz­
ność.

i innych zabudowań parafialnych, — przy 
zakładaniu ochron, szkół, warsztatów, sal 
zajęć i różnych instytucyi oświatowych, 
społecznych i ekonomicznych. Praca ta 
zaabsorbowała nas i odwróciła do pew ne­
go stopnia naszą uwagę od głównego 
zadania Maryawityzmu, którem jest—jak 
głosi nasza Reguła — „oddanie a raczej

niuiiniiiiiiiiiMiiMHiiiiimuiiiiminMiiMiiiiiiiiiiiiiiiiinmiiimmmTimnuminiimimuiiHiiriiinitMiiiiiiiiiiiiiiiim

T k a ln ia ,  w  C eg łow ie .
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Najbardziej pocieszającym i najobfit­
szym w skutki faktem w życiu Kościoła 
Maryawickiego w r. 1912 było odprawie­
nie rekolekcyi przez wszystkie parafie 
maryawickie. Rekolekcye zeszłoroczne 
nie były to zwykłe ćwiczenia rekolekcyj­
ne, odprawiane i przedtem  w naszych 
kościołach w czasie wielkiego Postu. 
Miały te rekolekcye szczególne zadanie, 
gdyż były wywołane szczególną po­
trzebą.

Przez kilka lat Kościół nasz zajęty 
był pracą organizacyjną i zewnętrzną. 
Kapłani i lud oddani byli wytężonej 
pracy przy budowaniu kościołów, domów

przywrócenie na całym świecie najwyż­
szej chwały, należnej Bogu ukrytem u 
i cichy wpływ modlitwy dla popierania 
sprawy zbawienia."

Pierwsza gorliwość i miłość Utajo­
nego Zbawiciela zaćmiła się i zblakła 
od wpływów zewnętrznych. Uczuliśmy 
potrzebę nowego, silnego zwrócenia się 
ku Chrystusowi, potrzebę ostatecznego 
odrzucenia od siebie zła i całkowitego 
zwrócenia się ku Bogu.

Rekolekcye więc zeszłoroczne były 
wezwaniem wszystkich do zupełnego 
odrodzenia się na duchu w miłości Boga 
ukrytego w Eucharystyi, były wzywa­

4



niem do pokuty podobnem temu, które 
wychodziło z ust Zbawiciela: „Pokutę 
czyńcie, albowiem przybliżyło się Kró­
lestwo Niebieskie. Jeśli pokutować nie 
będziecie, wszyscy zginiecie“. (Mat. 4, 17; 
Luk. 13, 5).

Liczne i błogosławione były skutki 
tych świętych ćwiczeń. W e wszystkich 
parafiach lud Boży — w żalu i skrusze

idei Bożej, której służy Maryawityzm, 
idei wszechmiłości, poświęcenia, modlitwy, 
i cichej pracy, odżyła pobożność i cześć 
Eucharystyczna.

Ale też odżyła przeciw maryawitom, 
a przynajmniej na zewnątrz się ujawniła, 
nienawiść potęg ciemności.

Rzecz szczególna. Gdy przedtem 
prześladowanie maryawitów przycichło,
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S k le p  sp o ż y w c z y  w  C eg łow ie .
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serdecznej nawracał się do Pana Boga; 
wszędzie przyrzekano powrócić do pier­
wotnej gorliwości i miłości Pana Jezusa, 
U tajonego w Przenajświętszym Sakra­
mencie, biorąc do siebie słowa O bjaw ie­
nia św. Jana: „Mam przeciwko tobie, żeś 
miłość tw oją pierwszą opuścił. Pamię­
tajże tedy, skądeś wypadł, i czyń pokutę, 
a uczynki pierwsze czyń“. (Objaw. 2, 4, 5.)

Kościoły znów zapełniły się adora­
torami, adorującymi Pana Jezusa nie ty l­
ko w niedziele ale i w dnie powszednie. 
Do Trzeciego zakonu św. Franciszka 
znów zaczęto licznie się wpisywać. S ło­
wem—odżyło i ożywiło się życie religij­
ne wśród maryawitów, odżył zapał dla

gdy prasa — zdawało się — zaprzestała 
już swej naganki, gdy naw et wrogie 
prawdzie i cnocie pisma nie produko­
wały swej względem Maryawityzmu nie­
nawiści, —• naraz zawrzało na całej linii. 
Prawie wszystkie gazety w kraju i za­
granicą — nie wyłączając postępowych 
i na religię obojętnych, — wymierzyły 
swe ostrza przeciw maryawitom. Jedno­
cześnie podniosły się głosy nienawiści 
z ambon rzymsko-katolickich kościołów, 
poruszyły się ulice naszych miast: 
W arszawy, Sosnowca, Radomia, Płocka, 
a naw et Lodzi, — polała się znowu po­
tokami lawina złorzeczeń, kłamstw i insy­
nuacja.
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I cóż się stało? Czy maryawici za- 
'Częli wrogo występować przeciw kom u­
kolwiek? Bynajmniej.

Ale się stało to, że maryawici rozpo­
częli walkę ze złem najpierw  w so­
bie, rozpoczęli na seryo zwalczać kró­
lestwo zła, a budować Królestwo Boże

na olbrzymim terenie, dosięgającym 
wzdłuż i wszerz do tysiąca wiorst. Dość 
wymienić punkty krańcowe: Pabianice, 
Sosnowiec, Płock, Lublin, Ryga, Wilno, 
Kijów.

Cały ten teren pracy podzielony jest 
na pięć kustodyi czyli okręgów: Płocki,

^>"<i>>i""iininiiiMiiMniiiiiuiiiiHiiMiiMHMUiiiiii^iiuMiniiiiiM!iiiiMiiiiHiiiiiiiiiiiMiniininiiiMiMiMiMiiiiniiiHuiniNuiiMMuiiiiuiiMiiiiMiuiiiHiiiiiiiiniiiiiiiMniiiMiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiniiiuiiiiiuHMiMnniuiiumiiniiHiiMiiiiiniiMiiiiniiiiiMiniiiiiniiHnimiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiim

D o m  lu d o w y  w  L o d z i  p r z y  tul. P rz ę d z a ln ia n e j  18.
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w sercach własnych. I to była przyczyna 
; nowych wystąpień i nowych objawów 
nienawiści ze strony wrogów prawdy 
¡i cnoty.

Na zakończenie spójrzmy okiem na 
obszar pracy pasterskiej naszych kapła­
nów.

W szystkich kapłanów Maryawitów 
wraz z biskupami, nie licząc dyakonów 
ii kleryków, jest 31. Mają oni do obsługi 
■69 parafii, 29 filii i około stu 'kaplic do- 
.mowych.

Parafie maryawickie rozproszone są

W arszawski, Łódzki, Podlaski, Litewski.
Okręg Płocki liczy 10 parafii i 1 filię, 

okręg W arszawski — 17 parafii i 7 filii, 
okręg Łódzki — 24 parafie i 12 filii, 
okręg Podlaski — 13 parafii i 4 filie, 
okręg Litewski — 5 parafii i 5 filii.

W obec tak licznych punktów pracy, 
kapłani nasi nieustannie muszą prze­
jeżdżać z jednego miejsca na drugie, 
z jednej parafii do drugiej, aby zadosyć 
uczynić potrzebom ludu. Daje się też 
odczuwać potrzeba pomocników w tej 
pracy. To też Kościół Maryawicki modli 
się o nowych pracowników w W innicy

4*
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Pańskiej, idąc w tem za głosem swego ale robotników mało. Proścież tedy Pana
Najwyższego Pasterza, Jezusa Chrystusa, żniwa, aby wysłał robotników na żniwo
który mówił: „Żniwo wprawdzie wielkie, sw oje“. (Mat. 9, 37-38),

Niepiśmienny.

Ja nie zazdroszczę, chowaj mię Boże,
Nic i nikomu na Bożym świecie;
Jednego tylko zazdroszczę może,
Że wy, panowie, pisać umiecie.

Dajcie mi pióro i kartę białą,
Nauczcie piórem wodzić w potrzebieL 
Tożby latało, tożby latało,
Jak błyskawica po ciemnem niebie!

W szystko, co boli, co cieszy szczerze,
Co sam obaczę, co mi kto powie,
W szystkobym  wiernie kładł na papierze,
Dumkę po dumce, słowo po słowie.

Spisałbym widok Bożego świata,
Każdy tak piękny, każdy odmienny;.
A teraz wszystko marnie ulata:
Bom nieuczony, bom niepiśmienny.

Jakie rozkosze, jakie rozkosze!
Umieć wypisać słowo po słowie,
Co marzę w myślach, co w sercu noszę,.
Karta zrozumie, pióro wypowie!

Ludzie gotowi wyśmiać biedaka,,
Nie zrozumieją, serce ci zranią,
A czasem dumka przychodzi taka,
Że i słów żadnych nie znaleźć na nią..

Jabym  po prostu, jak serce puka,
Takbym  i pisał na białej karcie.
Pukania serca złowić nie sztuka,
Ludziom nie można mówić otwarcie.

Pióro w}rskrzypi z pod serca mowę,
A papier milczy, jakby mur ścienny... 
Dumki-gołąbki, bywajcie zdrowe!
Ja was nie schwycę—jam niepiśmienny!!

W. Syrokomla,



Luźne myśli o współczesnej kulturze.

latach ośmdziesiątych przeszłe­
go stulecia, posłem państwa 
Niebieskiego Ł) w Paryżu był 

pewien Chińczyk, który zachwycał Pary- 
żan niezrównaną czystością francuszczy­
zny, wyszukaną dystynkcyą manier i wo- 
góle, jak  mówiono o nim, „kulturą swo­
ich nawyknień i projektów “. Stale zwie­
dzał wystawy sztuk pięknych, bywał 
obecny na przedstawieniach najsławniej­
szych artystów  teatru, był członkiem ró­
żnych towarzystw naukowych i zawsze 
wysłuchiwał wszystkie poważne nauko­
we odczyty. Niekiedy występował na 
katedrę sam jako prelegent. Ogromną 
sensacyę wywołał pewnego razu swoim 
odczytem, w którym przeprowadził para­
lelę między kulturą chińską i europejską.

„Europejczycy niesłusznie uważają 
Chińczyków za jakichś dzikich barbarzyń­
ców, — mówił poseł-prelegent. Chińczy­
cy mieli swoje pismo już na 2V2 tysiąca 
lat przed erą chrześcijańską, gdy więk­
szość narodów europejskich jeszcze nie 
istniała. Chińczycy mają własną dość 
bogatą literaturę, szereg wybitnych hi­
storyków, filozofów, poetów, znakomi­
tych uczonych. Rzecz naturalna, wszy­
stko to ma pewnego rodzaju własny swój 
typ, różni się—i co do formy i co do treści 
od kultury europejskiej, nosi chińską na­
rodową barwę,—ale przez to kultura chiń­
ska bynajmniej nie traci na wartości,—ow-

')  Chiny.

szem ja postawiłbym pytanie: którą właści­
wie kulturę należy uważać za wyższą—sta­
rożytną chińską czy też współczesną nam 
europejską? Geniusz europejski wszyst­
kie wysiłki swoje skierował przeważnie 
na udoskonalenie narzędzi rujnowania, 
na wzmocnienie potęgi opancerzonego 
kułaka, na podbicie sobie innych naro­
dów w celach czysto egoistycznych wła­
snego wzbogacenia. Chińczycy zaś, jak 
całe wieki wstecz, tak i obecnie do osta­
tniej chwili, dążą ku jednemu, by ciągle 
rozwijać i doskonalić wytwórczość pracy. 
„Życie dane nam jest dla pracy“,—powiada 
Konfuncyusz. Gdy zatem wszyscy na zie­
mi będą pracowali, nikomu nie będzie 
za ciasno; dla wszystkich starczy miejsca 
do pracy, nikt nikomu nie będzie prze­
szkadzał.

„Mylnie sądzą europejczycy, że Chi­
ny zupełnie pogardzają kulturą europej­
ską, że wszelki dostęp dla niej jest u nas 
zamknięty, że Chiny nie chcą w niczem 
naśladować Europy. Owszem to co jest 
dobre, co ma rzeczywistą wartość, Chiń­
czyk bierze zewsząd i chętnie. Ale tra ­
gizm wzajemnych stosunków naszych 
polega właśnie na tem, że — niestety— 
Europa w tej postaci, w jakiej znajduje 
się obecnie, nie jest w stanie dać Chinom 
coś istotnie cennego. Europa przemocą 
narzuciła Chińczykom opium, działa i pan­
cerniki; pod pretekstem  ucywilizowania 
nas narzuciła nam różne koncesye, ale 
wszystko to — z wyłącznym zamiarem 
ograbienia Chin, eksploatacyi naszych bo­
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gactw. A  na grabież, na eksploatowa­
nie kraju i ludu zakończył żółtoskóry p re­
legent,—mamy u siebie dosyć własnych 
amatorów i mistrzów. Pod tym wzglę­
dem, obok wielkiej pod innymi wzglę­
dami różnicy geniuszu chińskiego i euro­
pejskiego, nasze kultury zgadzają się 
najzupełniej.“

Jak widzimy, wniosek wcale nie po­
chlebny. Jest to wyrok surowy Chiń­
czyka, który wtajemniczony był we 
wszystkie dziedziny życia europejskiego, 
który poznał gruntownie współczesną 
kulturę zachodniej Europy. Nie może­
my więc pominąć tego wyroku pogar- 
dliwem milczeniem. Naprzód dlatego, 
że badacz obcy, patrzący „z boku“, ja ­
śniej widzi,—że nie było to zdanie jakie­
goś księcia Tuana, zaciętego wroga „bia­
łych dyabłów,“ ale głęboko obmyślany 
odczyt człowieka, który długo mieszkał 
w samem ognisku, w samem centrum 
kultury europejskiej, bo w Paryżu. Nie- 
tsche słusznie powiedział w jednym  ze 
swych aforyzmów, że „chcąc dokładnie 
określić wysokość wieży, nie możemy 
siedzieć w jej wnętrzu lub stać u jej 
podnóża, ale musimy odejść na pewną 
odległość i patrzeć z boku“.

W ezwanie Nietschego do przejścia 
„na tam tą stronę dobrego i złego“ ma 
głębokie znaczenie,—wprawdzie nie ta ­
kie, jakie miał sam Nietsche, że miano­
wicie zwykła zasada prawdy nie jest pi­
sana dla „nadczłowieka“,—ale takie, że 
dokonać należy przewartościowania 
wszystkich istniejących poglądów na do­
bro i zło. Bo istotnie, jasny obraz pra­
wdy od pewnego czasu został wśród nas 
zabłocony, został pokryty grubą warstwą 
kopciu życiowego, pyłu i błota. P rze­
staliśmy odróżniać, co jest prawdą, a co 
prawdy pogwałceniem,—ćo jest uczciwe, 
a co podłe i nikczemne. Przyzwyczaili­
śmy się, zżjdi i spokrewnili z wielu mo- 
ralnemi uprzedzeniami i kompromisami,_— 
zżyliśmy się z istniejącą rzeczywistością 
moralnego upadku osłoniętego szlachet- 
nemi hasłami,—przeto rzeczywisty krety­
nizm serca, ordynarne wybryki zwierzę­

cej natury poczytujemy za nieodłącznych' 
towarzyszy cywilizacyi i gdy dziurami, 
świecą nasze togi uczonych lub szaty 
narodowe, nazywamy sieb ie— tak ubra­
ni—solą ziemi i światłem ludzkości.

Narcyz, starożytna mitologiczna po­
stać, był rozkochany w piękności własnej 
twarzy do tego stopnia, że nieustan­
nie lubował się jej odbiciem w stru­
mieniu. Czy my, europejczycy, po­
dnosząc nad miarę wartość naszej kultu­
ry  i narzucając ją  wszędzie, wbrew woli 
i chęci innych, nie stajem y się Narcyza­
mi w swoim rodzaju? Olśnieni zdoby­
czami nowoczesnej wiedzy, przyswajamy 
sobie prawo nieomylności w sądzeniu
0 wszystkiem.

Chociaż wiedza ludzjca sama jest 
w takim stosunku do umoralnienia czło­
wieka, jak m atem atyka do medycyny,—je ­
dnakże nie przestajemjf twierdzić apo­
dyktycznie, że tylko w wiedzy jest pe­
wna recepta na wyleczenie ducha zwy­
rodniałej moralnie ludzkości. Kochamy 
więc samych siebie i nasze poglądy; 
wmawiamy w siebie, że bliska jest chwi­
la, kiedy rozwiążemy tajemnice bytu
1 stworzymy nad-wszech-ludzkość;

Podobnie myśleli o swojej kulturze 
i starożytni Egipcy^iie ze swymi hiero­
glifami, piramidami i szluzami wzdłuż 
Nilu,—starożytni A ssyryjczycy z ich pi­
smem klinowem, i inne narody, które 
już zeszły z dziejowej areny. Jednakże 
wszystkie te kultury—egipska, babiloń­
ska, starożytna grecko-rzymska, kultura 
średniowieczna arabska, jak  również 
istniejąca dotąd—kultura hinduska i chiń­
ska—bynajmniej nie mogły i nie mogą 
być uważane, jako wykończenie, jako 
punkt kulminacyjny rozwoju ducha ludz­
kiego. Bezwątpienia, w porównaniu 
z niemi, współczesna kultura europej­
ska jest wyższa,—ale czy ta wyższość 
jest względną, czy też bezwzględną?

Jeżeli zechcemy przedstawić znacze­
nie i wysokość wszystkich starożytnych 
kultur i współczesnej graficznie, krótsze- 
mi lub dłuższemi ordynatami,—to słusz­
nie kultura europejska otrzyma najza-
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szczytniejsze miejsce, będzie oznaczona 
najdłuższą ordynata. Ale co nam wy­
padnie po za tą kulturą? Czy punkt, czy 
koniec różnorodności kultur, czy  nie­
możliwość nowych, albo przynajmniej 
nowej cywilizacyi, — czy też wypadnie 
nam postawić wielki znak zapytania? 
A  może będziemy musieli przyznać, że 
nasza współczesna kultura,—w swej isto­
cie, z jej podstawowemi ideami i kiero- 
wniczemi wskazaniami, nie stanęła na 
tej wysokości, na której ludzkość może 
i powinna stanąć? Czy więc po za tą 
kulturą nie jest możliwa inna i już bez­
względnie wyższa, sięgająca wyżyn wie­
czności? A stąd samo przez się rodzi 
się praktyczne pytanie: Dokąd winniśmy 
skierować nasze wysiłki i zdolności, 
w jaki sposób mamy wychowywać na­
szą młodzież, przyszłych pracowników 
w dziedzinie kultury? Czy mamy iść dro­
gą już nakreśloną i znacznie utartą, po­
przestając tylko na rozszerzaniu, pogłę­
bianiu i ciągłem jej doskonaleniu, — czy 
też winniśmy stanowczo szukać nowych 
dróg, przerzucać nowe mosty do świą­
tyń, w których leżą zaklęte skarby bar­
dziej świetlanych i bardziej wzniosłych 
kierowniczych pojęć i podstawowych za­
sad życia?

W yrażając się zwięźlej i jaśniej, for­
mujemy nasze pytanie w ten sposób: 
Czy nasza współczesna kultura jest, je ­
śli już nie rozkwitem, to przynajmniej 
zorzą ostatecznej i wiecznej kultury,— 
czy też jest tylko jedną z postaci tych 
kultur, które istniały niegdyś, istnieją 
obecnie, lub istnieć będą w przyszłości?

Zanim rozwiążemy to pytanie, m u­
simy wprzód wyjaśnić, co należy ro­
zumieć przez wyraz „kultura“. Bo już 
Sokrates mawiał, że przeciwnicy nie 
mogą porozumieć się częstokroć dla­
tego tylko, że jednem u i temu samemu 
wyrazowi dają różne znaczenia.

Cóż tedy  znaczy „kultura“?
W yraz ten pochodzi od łacińskiego 

słowa „colo“, co znaczjr: obrabiam, opra­
cowuję, czczę,—kultura zaś oznacza ob­

robienie, wykończenie, ukształtowanie, 
ale czego?

Jeden i ten sam człowiek może być 
zacnym, szlachetnym, najuczciwszym 
a jednocześnie nieznośnie grać na skrzyp­
cach i obrzydliwie śpiewać,—i odwrotnie 
jeden i ten sam człowiek może być mi­
strzem w tańcu, władać artystycznie 
pędzlem lub dłutem, a być zerem, 
być monstrum w znaczeniu moralnem. 
Znakomity majster swego fachu, mistrz 
sztuki, wielki uczony, prawnik lub 
lekarz, niekoniecznie upoważniają nas, 
byśmy posądzali ich o wielkość moralną 
dlatego, że są znakomitościami w swych 
specjalnościach. Jedna i ta sama osobi­
stość, pod jednym względem może być 
doskonałą, doprowadzoną do niezrówna­
nie pięknego wykończenia,—pod innym 
zaś względem może być ubogą, nieroz- 
winiętą, owszem wstrętnie szkaradną. 
Czyż bowiem rozwinięcie jakichkolwek 
zdolności i władz człowieka czyni go 
kulturalnym, — czy też wydoskonalenie 
tylko niektórych, tylko pewnych władz 
i stron ducha daje człowiekowi prawo 
na miano kulturalnego? Co do odpowie­
dzi na to pytanie nie może być wątpli­
wości.

Prawdziwą kulturę daje człowiekowi 
tylko rozwinięcie w nim i udoskonalenie 
wyższych duchowych przymiotów, pięk­
ność jego moralnej fizyognomii,—nie zaś 
wytrenowanie czysto technicznych zdolno­
ści, rozwinięcie umysłowe lub bogactwo 
nabytych wiadomości z dziedziny wiedzy. 
Boć jeden i ten sam człowiek może być 
rozwiniętym umysłowo, mieć dyplomy 
akademickie, głęboką wiedzę, a jedno­
cześnie być kretynem  moralnym... Dla 
tego skutki nowoczesnej kultury—w po­
staci przepięknie zbudowanych miast, 
muzeów przepełnionych arcydziełami pen- 
dzla i dłuta, w postaci wprzężenia do 
pracy pary i elektryczności, rozwinięcia 
przemyśłu i handlu i wogóle wzrostu 
wiedzy ludzkiej—nie są jeszcze dowo­
dem w y ż s z e j  k u l t u r y  s a m  e g o  
c z ł o w i e k a .  W szystko to, w stosunku 
do ducha ludzkiego, jest tylko zewnętrzną
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stroną, jest formą,—artyzm zaś i zewnę­
trzne piękno tej formy mówią zaledwie 
■o technicznej' kulturze. Piękność materyi 
mówi o wysokiej kulturze tkanin, wykwint- 
ność porcelany sewrskiej i louvrskiej świa­
dczy o kulturze gliny; wspaniałe gmachy

ści,—tutaj potrzeba tylko dalszego do­
skonalenia, ale już nie zmiany istotne i.

Atoli, jak widzimy, jest to kultura 
niższa, kultura warunków, wśród któ­
rych żyje człowiek,—ale nie jest to kul­
tura samego człowieka, jego osoby. Kul-

i piękne posągi dowodzą technicznego wy­
robienia swego twórcy, kultury marmu­
ru i kamienia; fabryki i drogi żelazne 
mówią o kulturze żelaza, śpiżu lub stali. 
Pod tym względem, pod względem kul­
tury technicznej, ludy europejskie baje­
cznie wyprzedziły wszystkie inne ludy 
i bezwątpienia stanęły na prawdziwej 
drodze, na której możebne jest tylko 
dalsze rozwijanie wytwórczej działalno-

tura zaś ducha ludzkiego, nawet u naro­
dów przodujących w sprawie cywilizacyi 
i oświecania ludzkości, dotychczas wcale 
nie stanęła na należytym poziomie, wcale 
nie wspięła się na wyżyny należytego 
rozwoju i piękna. Pod tym względem 
ludzkość dzisiejsza podobna jest do pla­
nety, która jeszcze nie zastygła zupełnie, 
w której wnętrzu, jak w wulkanie, pło­
nie z siłą żywiołową ogień piekielny

D om  lu d o w y  w  L odz i p rz y tu l . F ran c iszk ań sk ie j 29;
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i gotuje się lawa. Od czasu do czasu 
płomień już-już przedostaje się naze- 
wnątrz i ma wywołać straszny pożar; to 
daje się słyszeć grzmot podziemny, to 
spostrzegam y kłęby dymu -  w postaci 
wybuchów nienawiści narodowej, religij­
nej albo socyalnej.

W eźmy np. wewnętrzne życie najkul- 
turalniejszych narodów Europy. W szyst­
kie one nakształt olbrzymich potworów, 
uzbrojone są od nóg do głowy w mi­
liony bagnetów. W szędzie nie ustaje ucisk 
w stosunku do narodowości słabszych. 
Niema jedności ani pokoju nawet mię­
dzy przedstawicielami Kościołów chrze­
ścijańskich. W yższe klasy społeczne, jak 
np. członkowie parlamentów, są panami- 
stami, których toczy na podobieństwo 
raka politykomania i sprzedajność,—niż­
sze klasy zdeprawowane są ideami ni- 
szczycielstwa aż do zupełnego anarchi­
zmu. Oblicze zaś moralne jednych i d ru­
gich zohydzone jest do cynizmu. Pod 
tym względem kultura współczesna za­
wiodła wszelkie oczekiwania: ludzkość 
dzisiejsza stoczyła się na samo dno ze­
psucia.

Co się tyczy skutków kultury euro­
pejskiej wśród innych narodów i ple­
mion, to cieszyć się z nich mogą chyba 
tylko naiwni prostacy. W iem y przecież, 
że inne narody i plemiona muszą opła­
cać ją  zbyt drogo i słono, a częstokroć 
łzami i krwią własną. Kultura ta okupu­
je się zazwyczaj za cenę wolności i kom­
pletnej winy ekonomicznej. Dzięki kul­
turze europejskiej, w Indyach W scho­
dnich każdego roku umierają z głodu 
miliony tubylców; pod ciężarem tejże 
kultury oddawna jęczą Chiny i Egipt; 
od tej kultury odżegnywują się wszyst­
kie niekulturalne narody i plemiona. Jleż 
to bowiem krwawych scen dopuszczają 
się na nich pionierzy kultury europejskiej?! 
Jak wszędzie niosą za sobą gangrenę 
europejsko-kulturalnej rozwiązłości i ra ­
ka jej przeszczepiają na czystych oby­
czajowo dzikusów7!?...

W  latach sześćdziesiątych zeszłego 
stulecia panował w Abisynii negus T eo­

dor. Anglicy wysłali do niego poselstwo 
z następującą propozycyą: „Abisynia jest 
krajem przepięknym, mieszkańcy jej są 
chrześcijanami; żałować tylko należy, że 
Abisyńczycy nie mają prawdziwej kultu­
ry. Czy par Teodor nie zechciałby cza­
sami, żeby Anglicy w imię kultury 
przysłali do Abisynii swoich misyonarzy- 
cywilizatorów?“...

Na taką propozycyę negus Teodor od­
powiedział: „Znam ja tę kulturę euro­
pejską. Z początku przyjdzie misyonarz 
z kazaniem, potem kupiec z towarami, 
a w końcu armia z działami. Zamiast 
przeprowadzenia całej tej procedury, 
Anglicy, jeśli chcą, mogą zaczynać 
wprost od końca. Abisyńczycy nie po­
trzebują misyonarzy, niech przeto A n­
glicy przysyłają wojsko.“ W ypadało A n­
glikom przyjąć to wyzwanie. Oświece­
ni Anglosaksowie zrzucili maskę i za­
miast pionierów kultury wysłali swych 
żołnierzy. Teodor wyrżnął ich na Abi- 
syńskiem terytoryum  co do jednego, zo­
stawił tylko niewolnika murzyna, k tóre­
go wysłał do Anglii z lakoniczną wiado­
mością: „Jeżeli Anglicy mają jeszcze
zbytecznych żołnierzy, niech przyszłą ich 
do Abisynii. Abisyńczycy zawsze goto­
wi są na ich usługi.“ Rzecz naturalna, 
że nie chciano skorzystać z tej uprzej­
mości Teodora; kraj jego pozostał nadal 
bez europejskiej kultury, ale wzamian za to 
utrzymał swoją niezależność.

Lecz zostawmy w spokoju smutną 
rzeczywistość współczesnej europejskiej 
kultury; natomiast zwróćmy uwagę na 
to, jakie są główne jej cele, jakie zasa­
dy podstawowe. Innemi słowy, zastanów­
my się nad tem, czem mianowicie żyją 
europejczycy.

W yższą zasadą tego życia, wre 
wszystkich jego przejawach, jest hum a­
nizm. A ten w' żadnym razie nie może 
być uważany za wyższą, wiekuistą za­
sadę.

Humanizm (od wyrazu łacińskiego 
„humanus“ — „ludzki“), głoszenie zasad 
ludzkości względem wszystkich, miał 
swoje znaczenie i wystarczał w barba­



rzyńskich czasach średniowiecza. W  epo­
ce wędrówki narodów, Europa zalana zosta­
ła złowrogiem morzem barbarzyńców. Go­
towie, Hunnowie, W andalowie, wszyscy 
ci Atylowie i A larycy przynieśli ze so­
bą prawo ordynarnej fizycznej przem o­
cy; przyszło dla Europy panowanie za­
sady brutalizmu. W  epoce zatem or­

cie, żeby człowiek uwolnił się od ew an­
gelicznych zasad miłości, jak on sądził,— 
ale w tem, żeby poddał się tym zasa­
dom i wyłącznie na nich zbudował całe 
swe życie.

To poddanie się zasadom ew ange­
licznym, urzeczywistnienie ich w życiu 
jednostek, społeczeństw, narodów i wszy-

B u d y n ek  szk o ln y  w  L o d z i p rz y  ul. F ra n c isz k a ń sk ie j 27.
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dynarnego brutalizmu humanizm, jako 
zasada ludzkości względem bliźniego, 
był wielką zasługą humanistów. Ale dla 
naszych czasów, warunków i ludzi hu­
manizm już nie wystarcza. My winniśmy 
głosić światu nie zasady ludzkości, nie 
przyczyniać się do tryumfu „człowieczeń­
stwa w człowieku“,—ale mamy wspi­

n a ć  się na wyżyny „ubóstwienia wdasne- 
g o “ i prowadzić tam za sobą miliony, 
a w końcu wszystkich ludzi.

Nietsche przeczuwał tę potrzebę 
pierwiastku „nadczłowieczeństwa" w czło­
wieku, ale nie rozumiał, w czem to nad- 
człowieczeństwo winno znaleźć swój wy­
raz, swoją postać: nie w tem miano wi-

stkich ludzi winno być dziełem przy­
szłości i, zarazem winno być główną os­
nową jedynej, wiecznej i bezwzględnie 
wyższej kultury.

My dzisiaj z dumą wskazujemy na 
epokę „odrodzenia“ nauk i sztuk i po­
czytujemy kulturę współczesną za dzie­
cię tej sławnej epoki. Jest to fakt zna­
czący. Zrozumiejmy go więc nieco do­
kładniej.

Odrodzenie to nie znaczy „narodze­
n ie“. Narodzenie bowiem jest ukazaniem 
się czegoś zupełnie nowego i ukazaniem 
się bezwarunkowo po raz pierwszy. Od­
rodzenie zaś jest tylko odnowieniem 
rzeczy starej, jest napraw ą czegoś, co
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istniało dawniej, a poszło w zaniedba­
nie, w zapomnienie.

Otóż odrodzenie nauk i sztuk pię­
knych nie było odtworzeniem samoist- 
nem  i twórczem jakichś nowych niezna­
nych światu zasad życia;—ale odnowie­
niem starych, które stosowano już kie­
dyś, które jednak nie utrzymały się 
i zostały zaniedbane. A jakie to były za­
sady? Zasady starożytne, greko-rzym - 
skie.

Odrodzenie więc nauk i sztuk było 
epoką odrodzenia według ducha pogań­
skiej mądrości i etyki. Nasza kultura 
idzie po tej samej linii. Jak tam przebu­
dzony geniusz filiozoficzny Greka ba­
dał naprzód otaczającą go przyrodę, 
— tak i my całą wiedzę współczesną 
czerpiemy z badań w dziedzinie przyro­
dy i jeszcze nie doszliśmy do tej epoki, 
którą zapoczątkował Sokrates, mówiąc 
człowiekowi: „Badaj siebie sam ego“. Jak 
tam Rzymianin łączył obłudne spełnianie 
m isteryów religijnych z rozwiązłością 
obyczajów,— tak i dzisiaj ludy zacho­
dniej Europy łączą obłudnie wyznawanie 
cudnych zasad Ewangelii z życiem po­
gańsko rozwiązłem, a Rzymianin—wódz 
ich religijny—marzy o podboju pod swe 
panowanie świata całego.

S tąd płynie jasny wniosek, że kul­
tura  współczesna nosi tylko szatę nieco 
odmienną od starożytnej, w istocie zaś 
swej jest kulturą pogańską.

Niegdyś Grecy Rzymianie budo­
wali świątynie z kamienia dla Ateny, bo­
gini mądrości, która, jak głosi myt, w y­
szła z głowy Jowisza. Następnie zaczęto 
wznosić również z kamienia świątynie 
innej Mądrości, która wyszła istotnie 
z łona Ojca Przedwiecznego, a którą 
jest Chrystus.

Ale to było za mało, to było niczem. 
Dusze Symeonowe, tak rzadkie na świe- 
cie, zawsze odczuwały potrzebę naro­
dzenia takiej epoki, w którejby wzno­
szono wszędzie, jak  świat długi i szero­
ki, w sercach całej ludzkości, świątynie 
dla tej Boskiej Mądrości—„nie ręką ludz­
ką zdziałane“.1)

W  ostatnich czasach epoka ta jest 
zapoczątkowana, narodziła się wśród 
ciężkich warunków i okoliczności. Czło­
wiek—w małym stosunkowo kółku—zro­
zumiał potrzebę swego nie tylko od­
rodzenia na duchu, nie tylko zrzu­
cenia z siebie ciężaru obłudy religij­
nej, ale odczuł potrzebę swego „ubó­
stw ienia“, czyli stania się człowiekiem 
„na obraz i podobieństwo Boże“2). Ten 
człowiek-garstka nieliczna—zrozumiał, że 
„kto nie miłuje, nie zna Boga, albowiem 
Bóg jest Miłość;“8) zrozumiał i to drugie: 
„po tem poznają was, żeście uczniami 
moimi, jeśli miłość jeden ku drugiemu 
mieć będziecie;“4) zrozumiał i to trzecie: 
„Miłujcie nieprzyjacioły wasze“.5) Po tej 
linii ten człowiek kroczy naprzód—w y­
szydzany, znienawidzony i prześladowany 
przez pogan współczesnych. Jednakże 
nie schodzi ze stanowiska—ufny, że w nim 
jest Bóg, a więc zwycięstwo w postaci 
braterstwa wszystkich ludzi na ziemi, 
rządzonych Boską Praw dą i Miłością.

A więc zapoczątkowana już nowa 
epoka kultury jedynej, wyższej, sięgają­
cej swym szczytem niebios, a miano jej 
Maryawityzm.

!) Mat. X IV , 58.
2) Ks. R o d z . I, 26.
*1 J a n  IV , 8.
*) Jan , X III, 35.
5) M at. V, 44.
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„Cześć Ci oddaję...“
(Parafraza do aktu adoracyjnego).

€ześć Ci oddaję, Panie Jezu Chryste, .
Tu i we wszystkich kościołach na ziemi,
Gdzie utajony jesteś w Eucharystyi,
Kędy się smucisz grzechami mojemi.

Uwielbiam Ciebie i- dzięki Ci czynię,
Że mi swe Serce oddajesz bez miary,
Że w  duszy mojej dla siebie świątynię 
Wznosisz nadziei, miłości i wiary.

I wynagradzam  Tobie, Chryste Boże,
Za grzech, co krzyżem ciężarnym przygniata 
Ramiona Twoje. I błagam w pokorze 
O miłosierdzie dla całego św iata —

By się nawrócił od dróg zatracenia,
We łzach pokuty obmył swoje winy,
Porzucił złudne, szatańskie dążenia 
I oddał Ci się z ufnością dzieciny.

Błogosławione bądź na czasy wieczne
Niepokalane Maryi Poczęcie
Czystsze nad niebo w południe słoneczne,
Świętsze nad wszystkich aniołów pojęcie.

Chryzopraz.



Z życia Kościołów Starokatolickich.

ościoły Starokatolickie w Za­
chodniej Europie w roku ubie­
głym, jak i lat poprzednich,

prowadziły w ytrwałą pracę religijno-
kulturalną w celu urzeczywistnienia 
największego ideału chrześcijaństwa na 
ziemi, a mianowicie panowania Chry­
stusa w duszach i sercach ludzkich, 
w urządzeniach i organizacyach społecz­
nych. Praca ta, jakkolwiek zamknięta 
w granicach tylko właściwego w każ­
dym kraju Kościoła, nie pozostaje jed ­
nak bez wpływu na inne społeczeń­
stwa. Sam bowiem przykład jednocze­
nia się w miłości chrześcijańskiej ludzi 
jednych przekonań, przykład dążenia 
zgodnym szeregiem do tego celu, aby 
Chrystus zapanował wśród ludzi, aby 
Jego święta Spraw a zatryumfowała na 
święcie, — sam ten przykład już pociąga 
i zwraca w stronę prawdy tych, których 
okoliczności życia w jakikolwiek sposób 
do tych Kościołów zbliżają.

* *
*

Najstarszy wiekiem i powagą z po­
śród tych Kościołów jest K o ś c i ó ł  
S t a r o k a t o l i c k i  w H o l a n d y i . U r z ę ­
dowa jego nazwa brzmi: „Holenderskie 
Zgromadzenie kościelne starobiskupiego 
kleru .“ Kościół ten liczy obecnie jedne­
go arcybiskupa, dwóch biskupów i trzy­
dziestu kapłanów. Dzieli się na dwa bi­
skupstwa: arcybiskupstwo Utrechtu wraz 
z sufraganią dewenterską, oraz biskup­
stw o Haarlemu. Archidyecezya Utrech-

cka liczy 18 parafii, dyecezya zaś H aar- 
lemska 10 parafii. Pod jurysdykycą arcy­
biskupa Utrechtu znajduje się nadto pa­
rafia w księstwie Szlezwig - Holstein 
w Prusach, oraz Kościół Gallikański 
w t Paryżu. Kościół Holenderski posiada 
nadto kapitułę metropolitalną w Ultrech- 
cie i piękne seminaryum w Amersfoort.

W szystkich wiernych liczy Kościół 
Holenderski podług ostatniego spisu 
10,082. Lczba ta—jakkolwiek mała — nie 
dowodzi bynajmniej braku żywotności 
tego starożytnego Kościoła. Owszem ży­
wo pulsujące tu życie religijne, przestrze­
ganie starożytnej tradycyi w obrzędach 
i urządzeniach kościelnych, prostota i czy­
stość obyczajów' ludu holenderskiego— 
wymownie świadczą o żywotności tego 
zgromadzenia religijnego. A naw et i pod 
względem liczbowym Kościół ten w osta­
tnich czasach wykazał wielką żywotność. 
Bo gdy w r. 1869 liczył tylko 5,287 wier­
nych, to w roku 1911 liczba ta wzrosła 
do 10,082, czyli że w przeciągu czter­
dziestu dwóch lat liczba wiernych powię­
kszyła się prawie dwukrotnie.

Najważniejszym faktem z życia re ­
ligijnego braci naszych w Holandyi jest 
wprowadzenie w tym Kościele języka 
ludowego do Liturgii. Od końca r. 1911 
lud starokatolicki w Holandyi przy Mszy 
Świętej i innych obrzędach religijnych, 
oraz przy administrowaniu Sakram entów  
Sw. słyszy już tylko mowę swą ojczy­
stą, co pozwala mu głębiej wniknąć 
w tajemnice naszej św. wiary. W  związ­
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ku z tym faktem stoi nowe wydawni­
ctwo ksiąg liturgicznych. W ydano mia­
nowicie Mszał, Nieszpory i Śpiewnik dla 
starokatolickich kościołów Holandyi. Me- 
lodye w śpiewniku poprawił lub na- 
nowo ułożył kompozytor starokatolicki 
p. Verhey z Rotterdamu.

Utworzyła się też komisya biblijna, 
mająca na celu nowe wydanie Pisma 
Świętego. W  skład tej komisyi, oprócz 
J. E. arcybiskupa, który jest przewodni­
czącym, wchodzi pięciu kapłanów; dwaj 
z nich są profesorami w seminaryum 
a trzej-—proboszczami.

Życie społeczne w kościele H olen­
derskim rozwija się również dobrze. Po­
wstało tam w latach ubiegłych kilka sto­
warzyszeń, mających na celu wspieranie 
ubogich, wychowanie sierot, opiekę 
nad chorymi, wspieranie wydawnictw 
starokatolickich, —; a fakt, że do tych 
związków należą nie tylko starokatolicy 
lecz i obcy, dobrze świadczy o ich po­
żytecznej działalności.

Jedno z tych stowarzyszeń, mające 
na celu popieranie prasy starokatolickiej, 
w roku ubiegłym obchodziło 24 lata sw o­
jego istnienia. Kapitał jego wynosił 
62,535 guldenów. ') Stowarzyszenie to 
oprócz stałych wydawnictw, jako to: 
dwutygodnik starokatolicki p. t. de Oud- 
Katoliek -— i Kalendarz, wydało w roku 
ubiegłym „Myśli Paskala.“

Dnia 18 marca r. 1912 J. E. ks. ar­
cybiskup udzielił czterech mniejszych 
święceń i subdyakonatu trzem alumnom 
seminaryum w Amersfoort.

Oprócz jednak radosnych w ypad­
ków z życia Kościoła Holenderskiego, 
musimy zanotować fakt smutny i bole­
sny. Oto 16 maja 1912 roku zmarł nieod­
żałowany i dzielny biskup z Haarlemu 
ks. dr. Jakób Jan van Thiel. Życiorys 
jego podajemy na osobnem miejscu.

*  *
*

K o ś c i ó ł  C h r z e ś c i j  a ń s k  o-K a- 
t o l i  c k i  w S z w a j  c a r  y i, na pięknej,

i) G u ld en —78 kop.

pełnej czarujących widoków, ziemi 
Szwajcarów, wśród wolnych i kultural­
nych stanów Związku Szwajcarskiego— 
odznacza się wielką żywotnością i ru ­
chliwością. Szczególna cecha tego Koś­
cioła, nader miła i chwytająca za serce,, 
jest miłość duchowieństwa i ludu do' 
swego biskupa. Doznał gorących obja­
wów tej miłości Dostojny Pasterz Koś­
cioła Szwajcarskiego, J. E. dr. Edward 
Herzog, w dniu 1 sierpnia 1911 r. By­
ła to siedemdziesiąta rocznica jego uro­
dzin. W  całej Szwajcaryi rocznicę tę 
obchodzono uroczyście — nabożeństwem  
i wspólną radością. Skrom ny Pasterz 
wyjechał na ten dzień do miejsca swego 
urodzenia w góry. Lecz go tam odna­
leźli wierni i miłujący współwyznawcy 
dyecezyanie, i wraz z życzeniami złoży­
li na jego ręce dar od całego Kościoła 
Szw ajcarskiego— 54,812 franków. Daru 
tego J. E. ks. biskup użył na wzmocnie­
nie funduszu fakultetu starokatolickiego 
przy uniwersytecie berneńskim. O be­
cnie byt tego fakultetu jest zapewnionjr,. 
fundusz jego bowiem wynosi — łącznie 
z darem jubileuszowym—187,962 fr. R a­
da kantonalna chętnie przyjęła na pow yż­
szy cel — złożoną sumę, podziwiając- 
ofiarność starokatolików, którzy choć 
tak nieliczni i tyle mający potrzeb' 
w swoich parafiach, zdobyli się na tak  
piękną ofiarę dla celów kulturalnych.

D ar powyższy nie był jedynym  
w dniu jubileuszu ks. biskupa. Przed 
kilku laty pewni państwo złożyli na rę ­
ce ks. biskupa 50 tysięcy fr. na cele koś­
cielne, z obowiązkiem wypłacania im co­
rocznie 2 tysiące fr. renty. W dniu 
1 sierpnia 1911—ciż ofiarodawcy oświad­
czyli ks. biskupowi, że rentę swoją na. 
zawsze darowują. Tak więc w dniu 
swego 70-letniego jubileuszu dostojny 
biskup otrzymał z górą 100 tysięcy fr.. 
na cele użyteczności publicznej.

Oprócz powyższych ofiar staroka­
tolicy szwajcarscy składali zwykłe ofia­
ry na utrzymanie służby Bożej w swo­
ich kościołach. Siedemnaście parafii opo­
datkowało się na cele religijne; złożyły te-



65

K ośció ł św . E lż b ie ty  w  Z u rychu .
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Stowarzyszenie misyjne, mające na 
celu wspomaganie ubogich, tworzących 
się dopiero placówek religijnych, zebra­
ło 10,613 fr. — Stowarzyszenie niewiast, 
mające na celu niesienie pomocy ubo­
gim i chorym, opiekę nad dziećmi i. t. p., 
zebrało w r. 1911—24,155 fr. Z tej sumy 
wydano 21,757 fr, m ajątek stowarzysze­
nia wynosi 85,169 fr. Stowarzyszenie to 
rozszerzone jest w dwudziestu parafiach 
i liczy 2,345 członkiń.

w Zurychu i w St. Immer. W  Zurychu 
wzniesiono ładny kościołek pod w ezw a­
niem Św. Elżbiety. Parafia St. Immer, 
która przedtem miała w używaniu rz. 
katolicki kościół parafialny, odstąpiła 
swoje prawa rz. katolikom za 80 tys. 
fr., i za ten fundusz wybudowała w ła­
sną świątynię. Dzięki też temu parafia 
nie ma żadnych długów.

W  kantonie genewskim w roku 
ubiegłym zaprowadzono prawo o rozdzia-

5

parafie wr. 1911—37,185 fr. 65 cent. Pozosta­
łe zaś 18 parafii, jakkolwiek nie nałożyły 
na siebie podatku, jednak składały dobro­
wolne ofiary, które wyniosły w roku 
ubiegłym 21,670 fr. 65 cent.

Pod tym względem dobrze zapisa­
ły się niektóre stowarzyszenia.

Dobrze rozwija się stowarzyszenie 
młodzieży chrześcijańsko-katolickiej. Zwią­
zek ten w roku ubiegłym liczył 1600 człon­
ków, podzielonych na 23 oddziały.

Życie religijne w Kościele Szw aj­
carskim objawiło się w roku ubiegłym 
poświęceniem dwóch nowych kościołów—
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le Kościoła od państwa. Nieprzyjaciele 
Kościoła Chrześcijańsko-Katolickiego cie­
szyli się, że Starokatolicyzm w Genewie 
upadnie z braku funduszów; lecz stało 
się wręcz przeciwnie. Nie tylko bowiem 
starokatolicy obłożyli się dobrowolnie 
podatkiem w celu utrzymania kościołów 
i nabożeństw, ale nadto zawarli korzy­
stne transakcye z rz. katolikami. Dzięki

głym Kościół amerykańsko-biskupi zwol­
nił parafię lucerneńską od zapłacenia 
owych 25 tys. fr., czem na zawsze po­
stawił jej fundusz na mocnym funda­
mencie.

Kościół Szwajcarski rozwija się też 
nazewnątrz. W  r. 1911 — 17 września 
odprawione zostało po raz pierwszy na­
bożeństwo w Brugg, a 1-go listopada

bowiem prawu o rozdziale Kościoła od 
państwa ■ starokatolicy w Genewie stali 
się posiadaczami kościoła św. Germana, 
a jednocześnie otrzymali prawo uży­
walności kościoła Najśw. Maryi Panny. 
Prawo to sprzedali rzymskim katolikom 
za 200 tysięcy fr., a kapitał ten obrócili 
jako fundusz żelazny na utrzymanie du­
chowieństwa.

Podobnie pomyślnie stoją sprawy 
kościoła w Lucernie. Przed dwudziestu 
laty parafia ta pożyczyła od Kościoła 
biskupiego w Amerjrce 50 tys. franków, 
z obowiązkiem spłacenia — po latach 
trzydziestu—25 ty^sięcj'- fr. W  roku ubie-

w Baden. W  roku zaś 1912 dn. 10 marca po 
raz pierwsz}r odprawiono nabożeństwo 
w Biberist pod Soloturnem.

Kościół Chrześcijańsko - Katolicki 
w Szwajcaryi liczy ogółem 30,063 w ier­
nych. W  roku 1910 było tam ogółem 
583 urodzeń, 200 ślubów i 466 pogrze­
bów. Dzieci na naukę religii uczęszcza­
ło 4,213; do Bierzmowania przystąpiło 887. 

* #

Obfita i różnorodna była działal­
ność K o ś c i o ł a  S t a r o k a t o l i c k i e g o  
w N i e m c z e c  h. Przedewszystkiem 
wprowadzono w czyn postanowienie na 
ostatnim synodzie powzięte, aby kraj po-



■dzielić na okręgi misyjne w celu ła­
twiejszego szerzenia idei Chrystusowe­
go Kościoła.

Wzniesiono nowy kościół i dom 
parafialny w Dettighofen. Poświęcenie 
kamienia węgielnego odbyło się 28 
paźdz. 1911 roku, w końcu zaś lata ro­
ku 1912 kościół ukończonym został.

Druga parafia, w której poświęco­
no nowy kościół, jest Moguncya. Nie­
wielka ta parafia miała prawo odpra­
wiać nabożeństwa w rz. katolickim ko­
ściele pod wezwaniem św. Klary. Po­
nieważ jednak było to połączone z wie­
lu trudnościami i niewygodami, przeto 
postanowiono wznieść własny kościołek. 
Plac ofiarował jeden ze współwyznaw­
ców. Zwalono stojące tam stare budyn- 
iki i w}^budowano niewielką kaplicę, mo­
gącą pomieścić 100 osob. Kaplica ta 
w zupełności dla małej parafii mogun- 
ckiej wystarcza.

Życie społeczne w Kościele S taro­
katolickim w Niemczech rozwija się rów- 
,nież pomyślnie. Główną uwagę zwró­
cono na zorganizowanie opieki nad star­
cami i dziećmi, oraz na kierownictwo 
młodzieży. Dzięki ofiarności pewnej re­
ligijnej damy stowarzyszenie opieki nad 
starcami mogło szerzej rozwinąć swą 
działalność. Potrzeba mu tylko sióstr 

.miłosierdzia z prawdziwem powołaniem 
i poświęceniem, któreby wszystkie swe 
:siły ofiarowały dla chwały Bożej i do­
bra cierpiących bliźnich.

W  roku ubiegłym założono kasę 
dla chorych kapłanów. Inicyatorem te­
go dzieła był proboszcz z Dortmund 
ks. Moog.

^Dzielnie rozwija się stowarzyszenie 
młodzieży starokatolickiej. W  roku ubie­
głym stowarzyszenie to odbyło czwarty 
zjazd w Sakingen. Stowarzyszenie li- 

.czy 900 członków, podzielonych na 33 
sekcye. Przewodniczącym jest p. Fr. Mi- 
■ chelis, profesor w Bonn.

Najwięcej przeszkód i walk znosi 
• Kościół Niemiecki w Bawaryi, a to z po- 
.wodu miejscowych praw i warunków.

Ale też przyznać trzeba, że tam w ła­
śnie, a zwłaszcza w Monachium, świetnie 
się rozwija. Proboszczem parafii mona­
chijskiej jest ks. Antoni Gatzenmeier. 
Postać to niezwykła. Urodzony w ro ­
ku 1849 w obwodzie akwizgrańskim, jako 
syn nauczyciela ludowego, ks. Antoni 
Gatzenmeier po skończeniu szkół, wstąpił 
do seminaryum duchownego w Bonn. 
Tam  study ował teologię od r. 1868 do 
1871; lecz nie mógł skończyć tego za­
kładu i zostać kapłanem, gdyż nie chciał 
przyjąć uchwał soboru watykańskiego 
dotyczących nieomylności papieża. P rze­
niósł się przeto do seminaryum w Amers- 
foort i 27 kwietnia 1873 roku otrzymał 
z rąk arcybiskupa U trechtu święcenia 
kapłańskie. 25 maja tegoż roku stanął 
w Monachium i odtąd bez przerwy 
w' tem mieście pracuje, ku wielkiemu 
pożytkowi ludu.

Kościół Niemiecki otrzymał w roku 
ubiegłym nowego biskupa-koadjutora, 
w osobie J. E. ks. d-ra Jerzego Mooga, 
proboszcza w Krefeld. Jest on wikaryu- 
szem generalnym J. E. biskupa Demme- 
la. Dnia 6 marca 1912 roku w Krefeld 
odbyła się jego konsekracya. Konsekra- 
torem był J. E. arcybiskup G. Gul, 
w asystencyi biskupów d-ra J. J. van 
Thiela i d-ra G. Herzoga. Dnia 16 paź­
dziernika 1912 r. ks. biskup Jerzy Moog 
został wybrany na koadjutora J. E. bi­
skupa Demmela z prawem następstwa.

K o ś c i ó ł  S t a r o k a t o l i c k i  w 
A u s t r y i wiele musi przezwyciężać 
przeszkód w swej pracy religijnej, a to 
dzięki prawom i taktyce rządu austryac- 
kiego, będącego pod wpływem jezui­
tów. Dzięki tym prawom i pokątnym 
działaniom wrogów, nie tylko Staro- 
katolicy austryaccy nie mogą, nieraz 
przez długie lata, uzyskać zatwierdzenia 
tworzących się parafii, nie tylko nie 
mogą się doczekać konsekracyi w łasne­
go biskupa, ale nadto — wdzierają się 
czasami w ich szeregi wrogowie, którzy 
sieją zamieszanie.- Tak było w roku



68

ubiegłym  w Gracu. Proboszcz tam tej­
szy odstąpił od Starokatolicyzmu i wzbu­
rzył całą parafię, która dopiero z przy­
byciem nowego proboszcza się uspokoiła.

Pomimo jednak walk i przeszkód 
życie kościelne w tym kraju nie ustaje. 
W  Friedland 3 grudnia 1911 r. odbyło 
się poświęcenie kościoła. W  Märisch- 
Schönberg i Tetschen-Bodenbach para­
fie mają wkrótce przystąpić do budo-

W  roku 1911 było w tym Kościele: uro­
dzeń 575, ślubów 250, pogrzebów 39].. 
Przystąpiło do Starokatolicyzmu osób 
1093, wystąpiło 305. Ogółom liczba w y­
znawców powiększyła się o 976 osób.. 
Nie małą trudność dla starokatolików 
w monarchii austryackiej stanowi brak: 
kościołów. To też biorą się oni do ofiar 
na ten cel, aby jak  najprędzej każda pr.- 
rafia mogła posiadać własną świątynię,

w y  własnych kościołów. Parafia w Te- 
tschen otrzymała w darze plac pod budo­
wę kościoła, a w Marisch—Schónberg ma­
ją  już trzecią część potrzebnego funduszu. 
W  Gablonz zbudowano nowy organ. Po­
święcenie organu odbyto się 9 lipca 1912 r.

Niektóre parafie obchodziły w roku 
1911 40-lecie swojego istnienia. Para­
fiami temi byty: W iedeń, Ried i W arns- 
dorf. Zwłaszcza w W iedniu uroczystość 
ta wypadła świetnie. Przy tej okazyi 
gruntownie odrestaurowano świątynię 
i założono nowe pismo peryodyczne.

O ruchu starokatolickim w Austryi 
dają nam pojęcie następujące cyfry.

co jest nieodzownym warunkiem praw ­
dziwego postępu w życiu religijnem.

* «• 
vfr

W spomnieć tu należy o niewiel- 
kiem K o ś c i e l e  G a l l i k a ń s k i m  
w Paryżu. Kościół ten przed paru laty 
przez biskupa J. J. van Thiela założony 
i pod juryzdykcyą arcybiskupa utrech- 
ckiego zostający, wznosi wysoko sztan­
dar religijny w bezreligijnym Paryżu.. 
Proboszcz tej parafii, ks. G. Volet, oprócz 
pracy duszpasterskiej wydaje pismo re­
ligijne p. t. „Katolik francuski.“

W n ę trz e  k ośc io ła  s ta ro k a to lick ieg o  w  W ied n iu .
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G ru p a  w ie rn y c h  w ra z  z ks. F á to m e  w  N antes.

go Sakram entu i Matki Boskiej ■— są to
główne praktyki religijne tej parafii.

* *
*

Do liczby Kościołów Starokatolic­
kich należy Kościół P o 1 s k o-N a r o d o -  
w y  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  

( A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .  Biskupem 
tego kościoła jest J. E. ks. Pr. H odur 
w Scranton. W  roku 1912 d. 5 maja 
parafia w Scranton obchodziła 25-lecie 
swojego istnienia. Między osobami, któ­
re przybyły złożyć ks. biskupowi życze­
nia, był biskup anglikański Darlington. 
W ogóle Kościół anglikański w dobrych 
stosunkach pozostaje z Kościołem Pol­
sko - Narodowym, co się ujawniło na 
konsekracyi biskupów anglikańskich

Ostatniemi czasy Kościół Polsko-Na- 
rodowy w Ameryce podzielono na trzy 
prowincye.

W  Parafiach polsko-narodowych roz­
wija swą działalność stowarzyszenie 
„Spójnia.“ Ma ono za zadanie asekuro­
wać swych członków na przypadek cho­
roby lub śmierci; wydaje też organ Koś­
cioła Polsko-Narodowego p. t. „Straż.“

* *
•jf

T en krótki przegląd życia i działal­
ności Kościołów Starokatolickich w  la­
tach 1911 i 1912 stwierdza ożywioną 
pracę religijną i społeczną w tych Koś­
ciołach, pracę, która pomimo przeszkód 
i walk ze strony nieprzyjaciół trw a 
nieprzerwanie.

W e Francyi istnieje druga jeszcze 
parafia starokatolicka, mianowicie w Nan­
tes w Bretanii. Założył ją  szwajcarski ka­
płan ks. Fatętme. Parafia ta, lubo nie­
wielka, odznacza się gorliwością w ży­
ciu chrześcijańskiem. Cześć Najświętsze-

w Filadelfii (28 listopada 1911), na którą to 
uroczystość zaproszono oficyalnie ks. bi­
skupa Hodura. Zwróciły się też do ks. bi­
skupa Hodura dwie parafie słowackie, jedna 
litewska i jedna węgierska z prośbą o przy­
łączenie do Polsko-Narodowego Kościoła.



Dr. Jakób Jan van Thiel
Biskup H aarlem u.

Ciężką stratę poniósł Kościół H olen­
derski w r. 1912. Zmarł jeden z najw y­
bitniejszych jego przedstawicieli, niestru­
dzony pracownik w sprawie tryumfu pra­
wdy, ks. dr. Jakób Jan van Thiel, bi­
skup z Haarlemu. W  osobie zmarłego 
Kościół Holenderski stracił dzielnego 
przewodnika i pasterza według serca Bo­
żego. Był też ś. p. biskup van Thiel 
prawdziwym przyjacielem Maryawitów. 
Od pierwszej chwili poznania się z na­
szymi kapłanami aż do końca życia oka­
zywał naszemu Kościołowi szczególną 
miłość, której ciał wiele pięknych i wzru­
szających dowodów.

Podajemy tu krótki życiorys zmar­
łego pasterza.

Biskup dr. Jakób Jan van Thiel 
pochodził ze starożytnej rodziny holen­
derskiej. Urodził się 16 września 1843 r. 
w Haarlemie. Lata dziecięce spędził 
w domu rodzicielskim. W cześnie jednak 
obudziło się w jego duszy powołanie do 
służby Bożej, skoro już w r. 1854, t. j. 
gdy skończył zaledwie lat 11, widzimy 
go w konwikcie dla młodzieży ducho­
wnej przy seminaryum w Amersfoort. Bę­
dąc pod opieką kapłanów, w cieniu 
świątyni Pańskiej, młody van Thiel uczę­
szczał do gimnazyum miejscowego, któ­
re gdy skończył, wstąpił tamże do semi­
naryum.

W cześnie zaczęły się ujawniać głę­
bokie zdolności i dojrzałość umysłu mło­
dego alumna. To też gdy, mając 19 lat, 
ówczesny słuchacz teologii J. J. van Thiel

skończył studya seminaryjne, arcybiskup 
Utrechtu H enryk Loos wyświęcił go na ka­
płana d.9-go listopada 1862 r. Pierwsze pole 
pracy młodziutkiego kapłana było w Enk- 
huizen, gdzie został wikaryuszem, a nastę­
pnie w r. 1863—proboszczem.

Ówczesne czasy dla sprawy religii 
nie były pomyślne. W  samym Kościele 
Holenderskim liczba wiernych dochodzi­
ła zaledwie do 5 tysięcy, a i tej małej 
garstce brak był ściślejszego zjednocze­
nia i planowej pracy. Ks. van Thiel pra­
gnął z całej duszy temu zaradadzić. Jego 
gorący zapał i czysta gorliwość pobudza­
ły go do czynu. Znalazł pomocników 
w osobie dzisiejszego biskupa dew^enter- 
skiego B. P. Spit’a i nieodżałowanej pa­
mięci rektora seminaryum, zmarłego w r. 
1909 ks. van Santen’a. Przy współudziale 
tych przyjaciół założył ks. van Thiel sto­
warzyszenie kapłanów pod hasłem: „Ser­
ce jedno i dusza jed n a“, x) którego ce­
lem było pracować na polu literackiem 
i naukowem w interesach Kościoła Chry­
stusowego. Stowarzyszenie to w r. 1885 
zaczęło wydawać pismo peryodyczne 
p. t. „ Starokatolik“2), a ks. van Thiel był 
pierwrszym tego pisma redaktorem.

Gdy po soborze watykańskim (1870) 
i ogłoszeniu nieomylności papieskiej, 
w Niemczech podniosły się głosy protestu 
przeciw temu niesłychanemu w dziejach 
Kościoła dogmatowi, i gdy zaczął się

Ł) C or u n u m  e t an im a  una.
2) D e O ud-K atho liek .



t  ś. p. Dr. Jakób Jan van Thiel.
Biskup Haarlemu.
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tam szerzyć ruch wyzwoleńczy z pod 
zależności od Rzymu, młody ks. van 
Thiel z całym zapałem począł pracować 
nad tem, aby świeży ruch starokatolicki 
postawić na gruncie szczerze katolickim 
i uchronić go od możliwych zboczeń. 
W  tym celu brał czynny udział w dwóch 
pierwszych kongresach starokatolickich, 
w Monachium (22—24 września 1871 r.) 
i w Kolonii (20—24 września 1872 r.)

Na tem jednakże działalność ks. van 
Thiela względem Starokatolicyzmu się 
nie ograniczyła. Pracował on niestru­
dzenie nad zjednoczeniem wszystkich 
Kościołów Starokatolickich w jedne fe- 
deracyę, co dokonanem zostało d. 25 
września 1889 r. w Utrechcie.

Gdy tak ks. van Thiel obok pracy 
literackiej i pasterskiej, zajęty był dzie­
łem zjednoczenia Kościołów i dusz w wie­
rze chrześcijańskiej, arcybiskup Utrech- 
cki powołał go na odpowiedzialne stano­
wisko kierownika młodzieży duchownej, 
mianując go w roku 1885 rektorem 
i profesorem seminaryum duchownego 
w Amersfoort. Na tem stanowisku po­
zostawał ks. van Thiel aż do czasu po­
wołania go na stolicę biskupią w Haar- 
lemie, t. j. do r. 1906.

W  r. 1893 przepędził ks. van Thiel 
kilka miesięcy w Paryżu, pracując tam 
nad założeniem i zorganizowaniem pa­
rafii starokatolickiej. Praca ta uwień­
czona została pomyślnym skutkiem, 
i istniejący dziś Kościół Galłikański 
w Paryżu swój byt i rozwój w znacznej 
mierze zawdzięcza zmarłemu biskupowi.

W  r. 1903 uniwersytet berneński 
w Szwaj caryi, w uznaniu zasług poło­
żonych na polu nauki i rozwroju Kościo­
łów Starokatolickich, ofiarował ks. van 
Thielowi stopień doktora teologii.

, W  r. 1906, po śmierci biskupa dye- 
cezyi haarlemskiej, Kacpra Jana Rinkla, 
duchowieństwo tejże dyecezyi jednogło­
śnie powołało ks. d-ra van Thiela na 
swego biskupa.

K onsekracya jego odbyła się w Am­
sterdamie, w kościele śś. W illibrorda 
i Jana Chrzciciela, 22 sierpnia tegoż roku.

Odtąd przeniósł się biskup van Thiel 
na mieszkanie do Haarlemu, a życie 
i działalność jego były prawdziwem świa­
tłem nie tylko dla dyecezyi, ale i dla 
wszystkich Starokatolickich Kościołów.

W  r. 1909 biskup van Thiel poznał 
się z przedstawicielami Kościoła Marya- 
wickiego na Kongresie wiedeńskim. Od 
pierwszej chwili tego spotkania zmarły 
biskup odczuł czystość i wzniosłość spra­
wy maryawickiej. Odtąd też między ś. p. 
biskupem van Thielem a Maryawitami 
zawiązał się serdeczny stosunek przyja­
źni i zjednoczenia w Bogu.

Zmarły biskup van Thiel żyw^o in­
teresował się ruchem maryawickim. Nau­
czył się języka polskiego, czytał nasze 
wydawnictwa, i wszystkie artykuły, od­
noszące się do życia. maryaWickiego, 
tłomaczył i drukował w holenderskim 
„Starokatoliku“.

Stosunek ten szczególnie się zacie­
śnił w r. 1910, gdy ś. p. biskup van 
Thiel przybył na konsekracyę naszych 
biskupów. Kilka miesięcy przepędził czci­
godny pasterz dyecezyi haarlemskiej 
w naszym kraju, wśród maryawitów, bu­
dując wszystkich swą wiarą i miłością. 
Najdłużej bawił biskup van Thiel w Fe- 
licyanowie pod Płockiem, jako gość na­
szej Założycielki, której posłannictwo 
i prace oceniał z całem zrozumieniem 
chrześcijańskiego biskupa i uczonego.

W  czasie konsekracyi biskupów na­
szych w Łowiczu (4 września 1910 r.) 
biskup van Thiel wygłosił w polskim ję ­
zyku przemówienie do ludu, pełne na­
maszczenia i ducha Bożego. Zapał, wia­
ra i miłość tego czcigodnego starca
udzieliły się słuchaczom, wyciskając 
z ich oczu ciche łzy radości.

Zasługi i zdolności biskupa van Thie­
la oceniał też rząd holenderski, a królo­
wa Wilhelmina d. 31 sierpnia 1910 r. ob­
darzyła go w^ysokim orderem Lwa Ni­
derlandzkiego.

Lecz to życie pełne poświęcenia
i czynu oddawna podcinała choroba.
Zmarły biskup chory był na raka w gar­
dle; a gdy nie zwracał na te cierpienia
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uwagi i nie przerywał dla nich swych 
prac, postępowały one wciąż naprzód 
i podkopywały zdrowie organizmu.

W  maju c. 1912 pasterz dyecezyi 
haarlemskiej uczuł się tak osłabionym, że 
postanowił poddać się operacja.

Bjda to wzruszająca chwila, kiedjr 
d. 13 maja czcigodny biskup, przyjąw- 
szy Ostatnie Sakram enta ś., żegnał się 
ze swymi przyjaciółmi i krewnymi, uda­
jąc się do szpitala. Jakkolwiek smutne 
przeczucia żegnających towarzyszyły od­
jeżdżającem u pasterzowi, żywiono prze­
cież nadzieję szczęśliwego skutku ope- 
racyi.

Nadzieje te jednak nie spełniły się. 
Po kilku dniach cierpień, czcigodnj7 pa­
sterz oddał Bogu ducha, wieczorem d. 16 
maja 1912 r., w dzień W niebowstąpie­
nia Pańskiego.

Chrystus, Bóg i Zbawiciel dusz lu­
dzkich, powołał swego wiernego sługę 
w dzień swego tryumfu po zapłatę 
wieczną.

Tak zeszedł z tego świata niestru­
dzony bojownik za sprawę religii Chry-

stusowTej. Po latach prac i trudów mógł 
on z pociechą patrzeć na zwycięstwo 
sprawy Bożej. Gdy w pierwszjrch latach 
jego pracy kapłańskiej Kościół H olen­
derski liczył zaledwie 5 tysięcy dusz, 
które pozostały wierne Chrystusowi, 
a w świecie chrześcijańskim, zagarniętym 
przemocą pod panowanie Rzymu, nie 
budziły się jeszcze objawy wyzwolenia, 
—to pod koniec swego życia, około tegoż 
Kościoła “ś. p. biskup van Thiel widział 
skupione wszystkie Kościoły S tarokato­
lickie, z tym Kościołem widział zjedno­
czone wielotysięczne rzesze dusz, roz­
proszonych po całym globie ziemskim, 
których liczba dosięga poważnej cyfry 
350 tysięcy.

Spoczywaj w pokoju, niestrudzony 
pracowniku na niwie Chrystusowej, siewco 
ideałów ewangelicznych, wierny nasz 
przyjacielu! Pamięć twoja nie wjTgaśnie 
wśród tych, z którymi obcowałeś i dla 
których pracowałeś. Oby Chrystus, Naj­
wyższy Kapłan i Głowa Kościoła swo­
jego, udzielił ci tego wiekuistego pokoju, 
który jest nagrodą błogosławionych w Kró­
lestwie niebieskiem!

Gdybjrż z piersi nam wyrwać chwast nieszczerej pychy! 
Gdybyż w ryk przeistoczyć sumienia szept cichy!
Gdybyż wlać w serca ludzkie krople dobrej woli!
Gdybyż! gdybyż!... Niestety, wszystko, co nas boli,
Łzy, gorjcze, trucizny, męty... pełną czaszą 
Do ust naszjrch niesiemy własną dłonią naszą.
Na los srogi walimjr własne nasze winjr,
Czoła w dziecinnie śmieszne stroimy wawrzyny,
W ielkość naszą grzmiącemi opiewając strofy!
I chyba kiedj^ś, w chwili wielkiej:—katastrofy,
Na zmąconych żywiołów rozszalałej stypie,
Duma nasza uklęknie i w proch się rozsypie.

M. Rodoć.
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Pokażcie mi Boga!
LEG EN D A .

W  dalekiej krainie żył król, który 
opływał w dostatki i bogactwa. Gdy 
nadeszła starość, zaczął tęsknić i ubo­
lewać...

— W szystkiegom skosztował — po­
wiada—wszystkiegom doznał i niema ta ­
kiej rzeczy na świecie, którejbym  nie 
widział... Jedynie tylko Boga nie widzia­
łem—tego właśnie mi brakuje: chcę wi­
dzieć Boga!

I wydał rozkaz swoim ministrom, 
uczonym i kapłanom: „Jeśli mi n i e  p o ­
k a ż e c i e  B o g a ,  wszystkich was każę 
uwięzić i surowo ukarać.“ I dał do na­
mysłu trzy dni.

Głucha cisza zaległa królewskie pa­
łace, wszystek dwór był smutny, wszyscy 
oczekiwali swej zguby.

Na trzeci dzień, w samo południe, 
król wzywa swe sługi i czeka odpowie­
dzi. Mędrcy, kapłani, ministrowie mil­
czeli, nie mając na to odpowiedzi.

Gniewny król już miał wyrzec stra- 
sznjr wyrok... W tem , staje przed tronem 
wracający z pola pastuszek i rzecze:

— Królu, pozwól mi twoje życzenie 
wypełnić!

— D obrze—powiada król—lecz pa­
miętaj, że przypłacisz życiem swoje zu­
chwalstwo, jeżeli mię zawiedziesz.

I zaprowadził pastuszek króla na plac, 
wskazał na jarzące słońce i rzekł doń:

— Patrz, królu!...
Podniósł król głowę w górę, chciał 

spojrzeć na słońce, lecz wnet spuścił 
głowę i zakrył powieki, blask bowiem 
słońca olśnił mu oczy.

— Co ty chcesz, niecnoto, abym’po- 
stradał wzrok, chcesz mię oślepić?—za­
wołał rozgniewany król.

— Królu, rzecze na to pastuszek, 
wszak słońce—to tylko jeden z tworów 
wielkiego Boga!... To przecież maleńki 
tylko promień Jego Majestatu, mały w ę­
gielek Jego Ogniska!... Jakże ty chcesz,
0 królu, zbliżyć się do Niego i słabem, 
łzawem okiem na Niego patrzeć!? Szu­
kaj Boga innemi oczyma!...

Podobało się to królowi niezmiernie
1 rzekł do pastuszka:

— W idzę twój rozum i cenię mą­
drość twej duszy, wyjaśnij mi więc je ­
szcze jedną trudność, mianowicie: „Co 
było pierwej od Boga?“

Pastuszek zadumał się, pomyślał— 
i\po chwili odpowiada:

— Królu, nie gniewaj się, ale proszę 
licz}Tć.

Król zapomniał już, że jest panują­
cym, wsłuchany w rozkaz mądrego pa­
stuszka, rozpoczął—jak dziecko w szko­
le—liczyć:

— Jeden, dwa, trzy...
— Ależ, nie tak!—rzekł, jakby obrażo­

ny, pastuszek. T y  zacznij liczyć, królu, nie 
od „jednego“, ale od tego co pierwej 
jest niż „jeden“!

-— Pierwej?... Jakżeż można pier­
wej, jeżeli przed jedynką niema nic— 
odpowiada król.

— Mądrze powiedziałeś, królu! W ła­
śnie i pierwej od Boga także nic nie by­
ło — rzekł z powagą nauczyciela pastu­
szek.



D o m -w  F e lic ja n o w ie  g d z ie  się m ieśc i k ap lic a  (z fron tu ).

Felicyanów.
R zeczy w is to ść  się  p o m ału  
W  św ia t p rz e m ie n ia  ideału ...

(K rasiński).

Konntż z nas są nieznane te typo­
we wiejskie nasze dworki, okolone zie­
lenią drzew, gąszczem dziko rosnących 
krzewów i bujnie rosnących chwastów?

Drzewa w ogrodzie dworskim odzna­
czają się zazwyczaj tylko zielenią, — 
rosną-— jak Bóg dał — nie pielęgnowane 
przez nikogo, ani też strzeżone, w ziemi 
suchej, nie zasilanej od wieków, w ysta­
wione na łup wiecznie łakomej dwor­
skiej i folwarcznej dziatwy.

Stawy w sąsiedztwie dworu, zaszla- 
mione, brudne, pokryte zieloną rzęsą, 
pełne żab rechocących, przesycone smę­
tną jakąś poezyą pustki i opuszczenia, 
napawają duszę bezbrzeżnym smutkiem 
i bezradnością.

Zabudowania folwarczne, lubo z ka­
mienia wzniesione, mchem starości po­

kryte, zdają się mówić o lepszej kiedyś 
przeszłości i dobrobycie...

W ierzeje w stodołach, cały dzień 
otwarte, chwieją się tam i sam, zgrzyta­
jąc przeraźliwie. Drzwi do stajen i obór, 
powybijane z zawias, podpierane na noc 
kołkiem, skrzypią melancholijnie, albo 
też leżą w zapomnieniu na ziemi obok 
pustką wiejących futryn.

Kałuże cuchnącego błota, rozsadni- 
ki zgnilizny, siedliska miazmatów choro­
botwórczych, z dziwnym pietyzmem są 
oszczędzane, jako legowiska nierogaci­
zny lub... szkoły pływania dla młodych 
kacząt.

Po dziedzińcu snują się tu i owdzie 
blade, wynędzniałe istoty.

To służba dworska, z rezygnacyą 
i bezmyślnością, albo też z dziką zacię-
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tością słuchająca głosu pana, nawoływa- 
jącego jędrnem i słowy, przekleństwem 
i wyzwiskami cło pracy...

Dojazcł do takiego dworu trudny, 
karkołomny niemal.

Głębokie wyboje na drodze, wyżło­
bione odwiecznie, pogłębiane po każ­
dej burzy, usłane kamieńmi, są jakby

nowa siedziba dla nowych mieszkańców, 
którzy w nią tchnęli nowe życie i na 
nowe pchnęli ją  tory.

Cały majątek, obejmujący przeszło 
36 włók obszaru rozparcelowany został 
pomiędzy 73 rodziny maryawickie, które 
się już na swoich koloniach zaczęły zabu­
dowywać i zagospodarowywać.

N o w o zb u d o w an y  dom  w ^F e licy ąn o w ie< rg d z ie  się m ie ś c ^ o c h ro n a  szkolą.

umyślnie stworzone po to, by świadczy­
ły o mocnej budowie i wytrzymałości 
pojazdów...

Jednym  z takich typowych dworów 
był przed kilku jeszcze laty dwór w My- 
szewku-Małoszewie, należący do m ająt­
ku, rozparcelowanego obecnie na działki 
pomiędzy maryawitów, a leżący na po­
graniczu dawnej ziemi W yszogrodzkiej 
a województwa Płockiego, w odległości 
trzech mil — w kierunku południo- 
wo-wschodnim—od Płocka.

Dziś Myszewko-Małoszewo należy 
już do historyi, do przeszłości, przestało 
istnieć.

Zawarła się nad niem księga prze­
znaczeń, a na gruzach jego powstała

Dawny zaś dwór, a raczej rudera 
jego, pewna część zabudowań, gospo­
darczych, wraz z łąką, stawem, ogrodem 
warzywnym i owocowym i ziemią 
orną, o przestrzeni około dwóch włók, 
stanowi obszar nowy, Felicyanowem 
zwany.

Kto widział dawny stan dworu i fol­
warku w Myszewku-Małoszewie i zna 
dzisiejszy Felicyanów, ten nie chce pra­
wie oczom wierzyć.

P ie r s i  lu d zk a—k ęd y ż  tw ó j srom ? 
S p o jrzy j w  s ie b ie —patrz !
G dzie w rz a ł d aw n ie j p łacz ,
S tę k —z g rz y ta n ie —w rzask ;
D ziś z n ie b ie sk ic h f ła s k  
D ru g i'B o ż y  dom!



Dworek dawny odnowiony grunto­
wnie i odświeżony, przybrał jakby od­
świętną szatę śnieżnej białości, z którą 
mu prześlicznie na tle barwnej zieleni 
drzew i krzewów.

Dziś to prawdziwie „Boży dom “, 
gdyż mieści się tu kaplica, a w niej 
adorowanjr jest Bóg Utajony.

B óg M iłości U ta jony ,
P rz e z  g rz e s z n ik ó w  o d rzu co n y ,
J e s t  K ośc io łem  n a sz y c h  dusz...

Odczuwa się tu cichy i niewidzialny 
wpływ Pana Jezusa, z którym codziennie 
się oni jednoczą.

Zdają się oni mówić słowami na­
szego wieszcza:

D zieci z o ch ro n y  w  F e licy an o w ie .

Tutaj na nabożeństwa przybywaj 
tłumnie nasza brać maryawicka nietylko 
z sąsiednich kolonii maryawickicb, ale 
nawet z Bodzanowa, 'S tanow a i innych 
okolic.

Tutaj rankiem w kornej modlitwie 
szukają sił do pracy dziennej, zasilając 
się „Chlebem mocnych", tutaj wieczo­
rem po znojnej pracy szukają ukojenia 
i pokrzepienia w dziękczynnych modłach 
za wszystkie w ciągu dnia odebrane łaski.

Zaiste, widząc tę skromną kaplicę, 
przepełnioną ludem wiernym i duszami 
Bogu poświęconemi, odczuwamy w ca­
łej pełni prawdę słów hymnu euchary­
stycznego:

Bo n im  zstąp i cud  i zb aw i 
T ych , co w  d a w n y m  d rż ą  K oście le ,
Nam z w ą tp ie n ie  s e rc  n ie  k rw aw i,’
N am  n ie  b ru d z i czo ła  trw o g a ,
My p o d n o sim  w zro k  n asz  w  g ó rę  
I g d y  w id z im  tę  n a tu rę ,
W  n ie j i za  n ią c zu je m —Boga!

Kaplica mieści się po prawej stronie 
frontowej części domu.

Prowadzą do niej osobne schodki, 
nad któremi pod okapem dachu zawie­
szony dzwonek daje trzykrotnie na dzień 
znak na „Anioł Pański“ i wzywa w ier­
nych na nabożeństwo.

Reszta domu — to pracownie i mie­
szkanka dla Sióstr Marj^awitek.
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Oprócz Sióstr, które stale mieszkają 
w Felicyanowie, zjeżdżają tu na lato 
z różnych parafii maryawickich Siostry, 
pracujące z poświęceniem i bezintere­
sownością nad wychowaniem młodego 
pokolenia maryawickiego po ochronkach, 
szkołach i salach zajęć.

swe młode siły i dziś wiele z nich już 
potrzebuje wypoczynku i odnowienia sił.

Potrzeba więc było takiego ustronia, 
gdzieby Siostry Maryawitki mogły zna­
leźć—w czasie letnich wakacyi—prawdzi­
wy odpoczynek, tak fizyczny jak i du­
chowy.

Praca ta, tak wzniosła w założeniu 
i celu swoim, niedoceniana była przez 
starożytnych.

Mawiali oni nawet z goryczą:
K ogo b o g o w ie  z n ien a w id z ili,
T eg o  p e d a g o g ie m  uczynili... *)

Tymczasem praca ta należy i do naj- 
zaszczytniejśzych, i najszlachetniejszych, 
i jest nader Bogu miłą.

Przyznać jednak trzeba, że praca 
oświatowa i wychowawcza nie jest ła­
twa; owszem, wymaga ona wiele zapar­
cia się, a przede wszystkiem rujnuje
zdrowie.

W szystkie niemal Siostry Marya­
witki, które oddane są tej pracy, stargały

1 Q u em  dii o d e ru n t,
P a e d a g o g u m  fece ru n t...

W  tym celu nabyty został'"i odpo­
wiednio się urządza Felicyanów.

Cisza wiejska i spokój, balsamiczna 
woń drzew i świeże powietrze, zdrowy 
choć prosty pokarm, tworząc doskonałe 
warunki hygieniczne, znakomicie wpły­
wają na nadwątlone siły i pomagają do 
rychłego odzyskania zdrowia.

Po pracy umysłowej potrzebna jest 
dla organizmu praca fizyczna. To też 
Siostry, przybywające do Felicyanowa 
na wakacye, zbierają siano, wiążą snopy 
zboża w polu, kopią ziemię w ogrodzie, 
pielą warzywa, pielęgnują kwietniki.

Najlepsze jednak warunki hygieni­
czne nie dadzą duszy tego, czego ona 
łaknie. Dusza — poświęcona zwłaszcza 
Bogu — pragnie czegoś więcej, boć „nie 
samym chlebem żyje człowiek.“

■4 -raG ro ta ' św  ra n c isz k a



Przemęczone fizycznie i łaknące ■ 
duchowego odpoczynku Siostry Marya- 
witki, rade podążają do Felicyano- 
wa, gdyż wiedzą, że tam co niedziela 
i święto — a w ciągu letnich miesięcy 
i czas dłuższy—przebywa Matka-Założy- 
cielka, przed którą z całą ufnością skła-

* *
*

Z dziedzińca folwarcznego—od bra­
my wjazdowej—prowadzą piaskiem w y­
sypane ścieżki naokoło olbrzymiego klom- 
bu-kwietnika, w pośród którego na 
białym postumencie wznosi się statua 
Matki Boskiej Niepokalanego Poczęcia,

D roga  do g ro ty  św  F ran c iszk a .

dają swe sprawozdania, zasięgają rady, 
proszą o wskazówki, przyjmują upomnie­
nia i przez częste obcowanie ze swą Matką, 
nabierają zachęty do dalszej pracy i do 
całkowitego poświęcenia się dla świętej 
Sprawy.

A wszystko to odbywa się z przej­
mującą serca prostotą, niemal nieuchwy­
tnie, w świętem skupieniu zakonnem.

Niema tu miejsca na długie rozpra­
wy, i zbytnie zajmowanie się własną 
osobą, gdyż biorą wzór i żywy przykład 
z tej, do której działalności zastosować 
można słowa poety:

S ło w a  n ie c h  b ę d ą  o sz c z ę d n e  ja k  złoto,
K to dużo p ra w i, ź le  p raw i;
Mało te n  m ów i i z d z iw n ą  p ro s to tą ,
C zy je  się  s e r c e  w c iąż  k rw aw i...1)

') T. L e n a rto w ic z .

obejmującej jakby w posiadanie cały 
Felicyanów.

Na przeciwko domu, na krańcach 
dziedzińca dawnego folwarku, na ruinach 
starego śpichrza, stanął nowy wspaniały 
dom, w którym znalazły pomieszczenie 
wzorowo urządzone: szkoła, ochrona, sale 
zajęć, oraz mieszczą się tutaj: kuchnia, 
i jadalnia, gdzie dostają obiady dzieci 
ze szkoły i ochrony. Około 130 dzieci, 
przychodzących do ochrony i szkoły nie­
raz o parę wiorst, otrzymuje na miejscu 
codzień ciepłą strawę.

Nikt — jak dzieci — nie umie odczuć 
tej ciągłej o ich los i przyszłość troski, 
tej iście macierzyńskiej pieczołowitości...

Przychodzą one zalęknione, w ystra­
szone, nieufne, sztywne, dzikie—a po krót­



kim czasie stają się swobodne, szczere, 
wesołe, delikatne w obejściu. Uczą się 
zamiłowania porządku, czystości, wesoło 
igrają na rekreacyach i prawdziwą mi­
łością — na wdzięczności opartą — ota­
czają swe kierowniczki.

Był zamiar kupienia kawałka lasu na 
urządzenie letniska dla dzieci Maryawi-

Cegła na te zabudowania wypala się 
w własnej cegielni w Felicyanowie.

* *•
*

Na tyle domu mieści się część 
najestetyczniejsza Felicyanowa —• ogród 
z prześlicznym widokiem na cala okolicę.

Za ogrodem wije się wśród łąk stru-

W idok  na  g ro tę  św . F ra n c isz k a  od s tro n y  w sch o d n ie j.

tów z W arszawy i Lodzi. Ale zamiar 
ten nie doszedł do skutku, gdyż nie 
pozwoliły na to skromne nasze fundusze. 
Uskutecznienie tego projektu odłożone 
zostało na przyszłość-.

Osobny budynek wzniesiony będzie 
dla wiejskich chłopców, w którym mie­
ścić się będą ich warsztaty i pracownie.

Pod ten budynek są już założone 
fundamenty.

Pod zabudowania folwarczne, jak 
stajnie i obory są również założone fun­
damenty.

Zabudowania te wzniesione będą 
z uwzględnieniem wszelkich wymagań 
czystości i hygieny.

myk, który przy Kępie Polskiej wpada 
do Wisły.

Dawny staw obok strumyka, oczy­
szczony ze szlamu, błyszczy dziś kryszta­
łowym blaskiem swych wód naokołc 
zawsze zielonej wyspy.

Nad stawem, znajduje się grota z pol­
nego kamienia, którą ozdabia ustawiona 
w niszy statua św. Franciszka z Assyżu.

Ogród owocowy i warzywny po­
większa się, reguluje i doprowadza do 
porządku, aby w nim nie pozostało ka­
wałka ziemi, któraby nie była użyta 
celowo.

Cała ta olbrzymia praca w ykonywa­
na jest przez prawdziwego artystę-ogro-



dnika p. Antoniego Marksa, ojca jednego 
z naszych kapłanów, który pomimo sę­
dziwego wieku (ma przeszło siedemdzie­
siąt lat), od wczesnego świtu aż do pó­
źnej nocy na nogach, kieruje całą armią 
robotników, złożoną z naszych wiejskich 
braci i sióstr, którzy przybywają z różnych

menty pod zabudowania gospodarcze, 
Na przeciwko ogrodu, po za drogą, 

wiodącą z Pepłowa, widnieją resztki 
gruzów dawnego kościołka.

Wieść niesie, że kościołek ten był pod 
wezwaniem św. Bartłomieja.

W obec zwiększającej się liczby wier-

S taw  w o g ro d z ie  F e licy an o w sk im .

naszych parafii bezinteresownie, by do 
upiększenia Felicyanowa dopomódz.

Najbliższymi pomocnikami p. Marksa 
jest kilku młodzieńców, którzy pod jego 
kierunkiem uczą się ogrodnictwa.

Jest projekt założenia w późniejszym 
czasie w Felicyanowie szkoły ogrodniczej.

Przy regulówce ogrodu okazało się, 
że pod zwierzchnią warstwą ziemi, w g łę­
bokości pół a najdalej, jednego łokcia, były 
formalne pokłady kamienia polnego, które 
tamowały swobodny rozwój wegetacyi 
roślinnej i wpływały na niepłodność 
drzew owocowych. Kamienie te będą 
użyte na oparkanie ogrodu i na funda-

nych, którzy zaspakajają swe potrzeby 
religijne w dzisiejszej kapliczce Felicya- 
nowskiej, powstał projekt wybudowania 
osobnego kościoła również pod wezwa­
niem św. Bartłomieja Apostoła.

Mamy nadzieję, że przy pomocy 
Bożej i dobrej woli parafian projekt ten 
będzie można uskutecznić.

Felicyanów tym sposobem stanie się 
przykładem tego, co przy energii i dobrej 
woli wszędzie zrobić można.

Będzie on dla nas zachętą, abyśmy 
w każdej parafii — w miarę możności —



zakładali sady, urządzali wzorowe gospo­
darstwa, wyzbywali się dawnego leni­
stwa, brudu, nieporządku. 

A to jest sprawą nietrudną; trzeba 
tylko dobrej woli i wytrwałości.

N iech  k ażd y  czyni, co k aże  D uch  B oży,
A  ca ło ść  sam a  się złoży.

I wtedy spełni się prorocze widzenie 
naszego wieszcza:

Na tę z iem ię  ukochaną ,
N a tę  n a sz ą —n aszą  ziem ię!
P rz y jd z ie  n o w y c h  ludzi p lem ię , 
Ja k ic h  je s z c z e  n ie  w idziano!

B y p o g o d z ić  św ia ta  d z ie je  
Z w o lą  P a n a  po  n a d  p an y ,
D uch  im  p ra w d y  z N ieb a  d an y  
I z ich  s ta rą  k rw ią  się  z le je!

G dzie  n a m  d o tąd  śn i się m n ó s t w o  
C ząstek  ro z d z ia ł lub  ro zb ic ie ,
T am  ju ż  d la  n ich  je d n o  B óstw o , 
J e d n a  m iłość  i w szech ży c ie !

O g ro d n ik  p . A n ton i .M arks z pom ocn ikam i.
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K O L O S E U M .

Tam, gdzie spokój i grób pychy 
A nad grobem złota, drżąca 
Wśród szafiru twarz, miesiąca,
I chrześcijański krzyż ten cichy, 
Krzyż zwycięski! czemuż smętno,
1 już na nim wieków piętno?
I gdy wokół fiołki rosną,
Maj powraca, gruz zieleni,
On — nie kwitnie z ruin wiosną? 
Stoi czarno sam w przestrzeni.
Lecz nadchodzi czasu fala,
Co mu stopy pocałuję 
I jak  płomień, co przepala,
Z więzów stopy te rozkuje!
Głos na cyrku słyszan będzie,
I drżeć będą pijane z trwogi 
Starożytnych ścian krawędzie!
W błyskawicach krzyż ten cały 
Nagłe wstanie jasnobiały!
Pan wierzącym, —  a złowrogi,
Tym, co sercem w miłość skąpi;
Z marmurowych stopni zstąpi 
I w anielskich gwiazd koronie 
Wyjdzie z cyrku. — Idzie, —  płonie, 
Idzie —  dawnej torem drogi 
Deptać w Rzymie, Rzymu bogi!

I znów wzniesie się jęk bolu —
W W atykanie —  w Kapitolu!

Lecz przebrzmi jęk 
Na hymnu dźwięk!

Z. Krasiński.
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A Słowo stało się Ciałem

Wieczorem, gdy noc płaszczem swym 
ciemnym okrywała ziemię, z Betleemu 
wychodzą dwie postacie; idą krokiem 
powolnym w stronę pastwisk, gdzie na 
nierównym gruncie znajduje się wiele 
porozrzucanych pieczar skalistych. Pora 
zimowa, noc gwiaździsta, w powietrzu 
wietrzno i chłodno.

„Co za niepojęte sprawy Pańskie!“— 
odzywa się męski głos. „Ten, który 
stworzył świat, gdy w świat przychodzi, 
świat Go nie poznaje, gdy idzie do swo­
jej własności, swoi Go nie przyjmują... 
Choć, prawda, ludzie, nie wiedzą, że Bóg- 
Zbawca za chwilę się narodzi z Tej, której 
w calem miasteczku nie przyjęli do do­
mu,—ale kto biednym gardzi, potrzebu­
jącego pomocy i przytułku odpycha, gar­
dzi i odpycha samego Boga. Chodźmy, 
Maryo, do tej groty! Ubożuchne to miej­
sce, ale widocznie Pan je obrał.“

„Tak, to miejsce,“ odrzekła Marya, 
„wybrał Pan. Tutaj Ruth Moabitka za 
swą miłość ku świekrze nagrodę otrzy­
mała; tutaj Dawid pienia prorocze ukła­
dał; tutaj Eliasz, uciekając przed gnie­
wem Achaba, posilony został przez anio­
ła chlebem; tutaj prorocy natchnienie 
i moc nadziemską w trudnych życia ko­
lejach czerpali, — i tutaj Syn Boży się 
narodzi...“

W chodzą do groty...
„I porodziła Syna, uwinęła Go w pie • 

luszki i położyła w żłobie, iż miejsca im 
nie było w gospodzie...“

Nad grotą niebo cudnym blaskiem 
zajaśniało, mnóstwo wojska niebieskiego 
ukazało się chwalących Boga i mówią­
cych:

P i e r w s z y  a n i o ł .
„Maluczki narodził się nam, i Syn 

nam jest dany, i stało się panowanie 
jego w mocy wielkiej; i nazwą Jmię Jego 
Przedziwny, Radny, Bóg, Mocny, Ojciec 
przyszłego wieku, Książe pokoju. Roz­
mnożone będzie państwo Jego, a pokoju 
nie będzie końca; na stolicy Dawidowej, 
i na królestwie jego siedzieć będzie, aby 
je utwierdzi! i umocnił w sądzie i spra­
wiedliwości odtąd i na wieki. Żarliwa 
miłość Pana Zastępów uczyni to .“

D r u g i  a n i o ł.
„Nie według widzenia oczu sądzić 

będzie, ani. według słyszenia uszu stro­
fować będzie; ale będzie sądził w spra­
wiedliwości ubogich, będzie strofował 
w prawości za cichymi na ziemi; i ubije 
ziemię rózgą ust swoich, a duchem warg 
swoich zabije niezbożnika... W  jego kró­
lestwie będzie mieszkał wilk z jagnię­
ciem, a pard z koźlęciem leżeć będzie; 
cielę i lew i owca pospołu mieszkać bę­
dą, a dziecię małe pędzić je będzie. 
Cielę i niedźwiedź będą się paść, społem 

'leżeć, będą dzieci ich, a lew, jako wół, 
plewy będzie jadał. I będzie grało dzie­
ciątko od piersi nad dziurą żmijową, 
a odchowane dziecię do jam y bazyli­
szkowej wpuści rękę swoją. Nie będą 
szkodzić, ani zabijać po wszystkiej górze 
świętej mojej: bo napełniona jest ziemia 
znajomości Pańskiej, jako wody morskie 
pokryw ające.“

T r z e c i  a n i o ł.
„Na początku było Słowo, a Słowo 

było u Boga, a Bogiem było Słowo. To 
było na początku u Boga. W szystko 
się przez nie stało, a bez niego nic się



nie stało, co się stało. W  niem było 
życie, a życie było światłością ludzi, 
a światłość w ciemnościach świeci, a ciem­
ności jej nie ogarnęły. Na świecie był, 
a świat jest uczynion przezeń, a świat 
go nie poznał. Przyszedł do własności, 
a swoi go nie przyjęli. A ilukolwiek ich 
przyjmie go, da im moc, aby się stali 
synami Bożymi, tym, którzy uwierzą 
w imię Jego, którzy z Boga się narodzą. 
A S ł o w o  C i a ł e m  s i ę  s t a ł o . . . “

A wszyscy aniołowie razem zaśpie­
wali: „Chwała na wysokości Bogu, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli...“

A głos ten tak był cudny, że echo 
jego po kilkunastu wjekach odbiło się 
daleko stąd, w ziemi północnej, w ser­
cach ludzkich, które radośnie wtórując 
aniołom, śpiewają:

B ó g  się  ro d z i, m oc tru c h le je ,
P a n  n ie b io só w  obnażonjr,
O g ie ń  k rz e p n ie , b la sk  c iem n ie je ,
Ma g ra n ic e  n ie sk o ń czo n y .

A V zgardzony  o k ry ty  chw ałą ,
Ś m ie r te ln y  k ró l n ad  w iek am i,
A  S ło w o  C ia łem  się sta ło  
1 m ieszk a ło  m ię d z y  nam i.

A byli pasterze w tejże krainie^zu- 
wającyr i utrzym ujący nocne straże nad 
trzodą swoją. Stanął przyr nich anioł, 
a jasność Boża zewsząd ich oświeciła, 
i zlękli się wielce. „Nie bójcie się,“ rzeki 
im anioł, „oto opowiadam wam wesele 
wielkie, które będzie wszystkiemu ludo­
wi: dziś narodził się Zbawiciel w mieście 
Dawidowem; a ten wam znak: znajdzie­
cie niemowlątko uwinione w pieluszki 
i położone w żłobie.

G dy odszedł anioł i przycichł głos 
śpiewu wojska niebieskiego, pasterze 
mówili jeden do drugiego: „Chodźmy aż 
do Betleem, a oglądajmy to Słowo, które 
się stało.“ I pobiegli skwapliwie.

Zobaczyrwszy grotę, zatrzymują się. 
I jeden w te słowa zaczyna rozmowę: 

„Oto już widać miejsce wskazane 
przez Aniołów: grotę, w żłobie niemowlę, 
Jego Matkę tuż klęczącą, opiekuna, dwoje

bydlątek. Zatrzymajmy się nieco, przy- 
gotówmy serca nasze, byśmy mogli od­
dać je w ofierze Mesyaszowi. Doczeka­
liśmy tego szczęścia, że możemy oglądać 
to, czego prorocy z utęsknieniem ocze­
kiwali i przepowiadali: „Oto panna po­
cznie i porodzi Syna, a imię Jego Ema­
nuel—Bóg z nam i.“

D r u g i  p a s t u s z e k .

„Co za ubóstwo, aż litość bierze pa­
trzeć na to! Chwała i rozweselenie wie­
czne Aniołów w takiem poniżeniu! Chło­
dna skała, zwitek siana, wół i osieł—oto 
otoczenie W ybawiciela ludzkości! A z lu­
dzi, oprócz Jego Matki i Opiekuna, ani 
żywej duszy; — wszystko pogrążone we 
śnie, jakby w śmierci. Czyż to nie wzgar­
da uczyniona Temu, na którego wieki 
czekały?“

T r z e c i  p a s t u s z e k .

„Sprawdza się to, co prorok Izajasz 
powiedział: W ychowałem synów i wy­
wyższyłem, a oni mię wzgardzili. Poznał 
wół pana swego i osieł żłób pana swego, 
a Izrael mnie nie poznał, a lud mój nie 
zrozumiał. Biada narodowi grzesznemu, 
ludowi nieprawością obciążonemu, nasie­
niu złemu, synom złośliwym.“

C z w a r t y  p a s t u s z e  k.
„Z woli Pana to się stało! W ido- 

cznem jest, że królestwo Mesyasza—nie 
z tego świata; nie w potędze, nie w bo­
gactwach, nie w dostatkach, nie w roz­
koszach się przedstawia, bo wszystko to, 
jak  Salomon za natchnieniem Bożem po­
wiedział, marność nad marnościami i u tra­
pienie ducha,—ale zasadza się na zapar­
ciu się, cierpieniu, ubóstwie.“ .

P i ą t y  p a s t u s z e k .
„Dzisiaj więc, skorośmy usłyszeli 

głos Pański, my ubodzy przed bogacza­
mi, nie chciejmyż zatwardzać serc na­
szych, ale wróciwszy, wysławiajmy i chwal­
my Boga ze wszystkiego, cośmy słyszeli, 
cośmy widzieli i co jeszcze doznamy. 
A teraz w skupieniu idźmy, oddajmy 
pokłon Boski Niemowlęciu.“
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Idą i, uczyniwszy głęboki ukłon Dzie­
cięciu w żłobie, te słowa wypowiadają:

A ch w ita j, Z b aw co , z d a w n a  żądany , 
C z te ry  ty s ią c e  la t w y g ląd an y !

N a C ieb ie  k ró le , p ro ro c y  
C zekali; a  T y ś  te j n o cy  

N am  się  ob jaw ił...

Na drodze, wiodącej z Jerozolimy 
do Betleemu, na tein miejscu, skąd już 
widać sto kilkadziesiąt domków, otoczo­
nych pierścieniem gór, jakby umyślnie 
usypanych dla obrony mieszkańców 
i nadających miastu nazwę: „Betleem “— 
„miasteczko obronne“, zatrzymał się or­
szak podróżnych. Podróżni pozsiadali 
z wielbłądów i poczęli rozglądać się 
wzrokiem niepewnym, zakłopotanym po 
okolicy. Z ich postaci i ubioru koszto­
wnego wywnioskować można było, że 
przybyli z Arabii i są zamożni.

Jeden z nich, Kacper, w te zaczął 
słowa rozmowę:

„Odpocznijmy pod tem drzewkiem. 
Naradźmy się, co teraz począć mamy, bo 
Im dalej, tem większe napotykają nas 
trudności.“

Siadają. Ka c p e r  dalej prawi: „Chy­
ba dobrze ' idziemy, kierowaliśmy się 
wskazówkami Bożemi. Ukazała się nam 
najprzód dziwna gwiazda. A zaraz we­
wnętrzny głos mówił: ta cudowna gwia­
zda zwiastuje narodzenie Zbawiciela 
ludzkości, jak przepowiedział Jakób pa- 
tryarcha. Jakżeż nie pójść do Niego, 
nie wyrazić przed Nim radości, że na­
reszcie dla ludzi skończy się ucisk, nie­
wola, grzech! Prawda, nie wszyscy da­
wali temu wiarę, wielu odwodziło nas od 
uskutecznienia powziętego zamiaru, wielu 
głupcami nas nazywało. Ale głos Boży 
mocniejszy nad dowodzenia ludzkie, nie 
przestawał wzywać: Pójdźcie, a obaczcie, 
jak  słodki jest Pan! Poszliśmy. A gwia­
zda idąc przed nami prowadziła nas do 
granic ziemi żydowskiej. Ną granicy 
znikła. Pierwszy smutek, pierwsze cier­
pienie! Dokąd dalej kierować kroki? Po 
naradzie i modlitwie poszliśmy do sto­

licy państwa, do Jerozolimy. A tam no­
we zmartwienie! Pytam y ludzi: gdzie się 
narodził wasz król, oczekiwany przez 
wszystkie narody? Ci ze zdziwieniem, 
niektórzy z uśmiechem szyderczym po­
patrzą na nas, ruszą ramionami, pokiwają 
głową i dalej biegną w swoją drogę.

„Poszliśmy na dwór królewski. I tam 
nic nie wiedzą; odesłali nas do kapłanów. 
Kapłani na podstawie ksiąg Boskich m ó­
wią, że oczekiwany przez wszystkie na­
rody król w Betleemie ma się narodzić, 
ale oni nie wierzą, żeby już bez ich 
wiedzy się narodził. I teraz niedaleko 
już jesteśm y miasteczka, ale w którym 
domku znajduje się Zbawiciel św iata?“

M e l c h i o r .

„Że wkrótce ujrzymy Zbawiciela, 
pewn}? jestem. Nie należy nam zbytnio 
frasować się; badać drogi Boże dobrą 
jest rzeczą. Otóż po tem, co widziałem' 
w Jerozolimie i innych miastach, rozu­
miem, dlaczego Bóg im nie oświecił dro­
gi do Króla wieków. Bo cóż to za na­
ród? Szczyci się wybraństwem Bożem, 
niczem jednak nie różni się od innych, 
a nawet więcej pogrążony jest w chci­
wości, w pogoni za groszem. Tych lu­
dzi sprawa Boż-a, duchowa, nie zajmuje; 
praca wewnętrzna nad uszlachetnieniem 
siebie jest zgoła im niezrozumiałą.

„A dwór królewski? Zbytek, prze­
pych, najwyższe wyuzdanie, okrucieństwo 
króla, płaszczenie się dworzan — oto 
obraz dworu króla .Heroda!

„A kapłani, nauczyciele ducha narodu?
„Domy ich są to pałace; biesiady, 

uczty, pijatyki ciągle się w nich odby­
wają. Ze świątyni uczynili dom han­
dlów}?, gdzie kupczą rzeczami religijnemi. 
A pycha ich przechodzi wszelkie granice, 
doszła do ubóstwiania siebie, co gorsza, 
pokusiła się uczynić Boga zależnym od 
ludzi. Twierdzić bowiem, że bez ich 
wiedzy Zbawiciel nie mógłby przyjść na 
świat, że gwiazda, która nas wiodła do 
ich ziemi, jest omamieniem, i nie okazać 
najmniejszej chęci sprawdzić koniec na­
szej podróży,—czyż to wszystko nie do­
wodzi powyższego mego tw ierdzenia?“
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B a l t a z a r .
„Tak, lud wybrany bardzo nizko 

upadł! D latego jeszcze, myślę, nie przy­
świeca im gwiazda, że mają inne świa­
tło, które zakryli, a niem jest Pismo 
Święte. Z jaką ono dokładnością określa 
i czas i okoliczności przyjścia Mesyasza, 
oraz miejsce narodzenia. Co za boski 
wdzięk wieje z tych słów natchnionych, 
co za pociecha w stępuje do serca... Ze 
wspomnę o proroctwie, które nas w tej 
chwili najbardziej obchodzi: „I ty, Be-
tleem, ziemio Judzka, z żadnej miary nie 
jesteś najpodlejsze między miastami Judz- 
kiemi, albowiem z ciebie wynijdzie wródz, 
któryby rządził lud mój Izraelski.“ P e­
wną tedy jest rzeczą,1 że Bóg nas pro­
wadzi, i On wskaże nam miejsce, gdzie 
znajduje się nowonarodzony Król. Po­
prośmy Boga o dalsze wskazówki. Klę­
kają wszyscy, modlą się...“

Baltazar pierwszy wstaje, wskazuje 
ręką na gwiazdę przy grocie i głosem 
radosnym mówi: Oto gwiazda, którąśmy 
widzieli na wschód słońca, śwneci nad 
grotą poza miastem. Tam miejsce kresu 
podróży naszej!

Przez chw7ilę wszyscy patrzą...
M e 1 c h i o r.
„Co za wielkie ubóstwo i ogołocenie 

Króla wieków! Nie było wśród IiTdzi 
miejsca, gdzieby głowę skłonił!

„A jednocześnie co za miłość Jego 
ku rodzajowi ludzkiemu. W ypędzony 
grzechami z pałaców królewskich, z do­
mów możnych wyrzucony i z chat wie­
śniaczych, nie pam ięta o wzgardzie, jaką 
mu ludzie wyrządzają, przychodzi dla ich 
ratunku i zaczyna swe panowanie od 
stajenki, bo podstawą jego królestwa 
jest ubóstwo: błogosławieni ubodzy du­
chem, albowiem ich jest Królestwo nie­
bieskie. Na znak jego miłości ku rodza­
jowi ludzkiemu, na znak godności króla 
królów i mego pragnienia być ubogim 
w duchu, złożę Mu w ofierze bryłę złota.“

K a c p e r .
„Jakżeż musi cierpieć to Boże dzie­

cię od pierwszych zaraz chwil ziemskiego

swego życia w takim chłodzie, w tem 
opuszczeniu! Już okupuje swoim pła­
czem i cierpieniem nasze grzechy, już 
zadośćczyni za nie, już okazuje się, jak 
Baranek Boży, jako ofiara, z której płyną 
zdroje łask Boskich, uświęcających ludzi. 
Jego miłośnicy muszą ukochać pokutę, 
krzyż, cierpienie: błogosławieni cisi, bło­
gosławieni, którzy płaczą, albowiem oni 
będą pocieszeni.

„Na znak pragnienia mego ukochania 
cnót, które nam nabywać należy za przy­
kładem Jego cierpienia, złożę mirrę, 
olejek przykry i cierpki w smaku, ale 
w zapachu wonny — bo „Imię Jego: olej 
wylany, a słudzy Jego rozmiłowali się 
w Nim.“

B a l t a z a r .

„W szystko jest tak cudowne, że ja ­
sno widać:—niemowlę to—jest Bóg. Idź­
myż tedy oddać Mu cześć Boską. A na 
znak tej wiary naszej w Jego Bóstwo, 
ofiaruję kadzidło. Jak dym palącego się 
kadzidła w górę wznosi się, tak serce, 
myśli, istota nasza cała niech się wznosi 
i zatapia w Bogu, niech całe życie nasze 
ciągłą będzie modlitwą: błogosławieni, 
którzy łakną i pragną sprawiedliwości, 
albowiem oni nasyceni będą.“

W szyscy idą do groty, składają, 
klęcząc u stóp Dzieciątka, ofiarę.

A duch dobry narodu naszego szepcze:

P o te m  i k ró le  w id z ian i 
C isną się m ięd zy  p ro s to tą ,
N iosąc d a ry  P a n u  w  dan i:
M irrę , kad z id ło  i złoto.
B ó stw o  to  r a z e m  zm ięsza lo  
Z w ie śn ia c z e m i o fia ram i 
A S ło w o  C ia łem  się stało  
I m ieszk a ło  m ię d z y  nam i.

P o d n ie ś  rę k ę , B oże D ziecię ,
B ło g o sław  k ra in ę  m iłą,
W  d o b ry c h  ra d a c h , w  d o b ry m  b y c ie , 
W sp ie ra j  je j s iłę  sw ą  silą;
D om  n asz  i m a ję tn o ść  ca łą  
I tw o je  w io sk i z m iastam i,
A S ło w o  C ia łem  się stało  
I m ieszk a ło  m ię d z y  nam i.



Powszechne budzenie się Katolicyzmu.

Historya papiestwa przedstawia je ­
dyny w dziejach świata przykład od­
działywania pierwiastku ludzkiego na 
rzeczy religii, przykład stopniowego za­
garniania pod władzę jednego człowieka 
wszystkich kościołów i ludów na świe- 
cie, — stopniowego wypierania z serc 
i dusz ludzkich, z urządzeń religijnych 
i społecznych—panowania Boga na rzecz 
bezpośrednich rządów Jego „zastępcy“— 
człowieka. Ta historya, jak żadna inna, 
pokazuje nam, jaką karykaturę z naj­
czystszej, najwznioślejszej religii zrobili 
przez szereg wieków jej przedstawicie­
le, — jak wynieśli się i wywyższyli, ko­
sztem czci Bożej i panowania Jezusa 
Chrystusa w duszach ludzkich, ci, co się 
ośmielili mianować Jego wikaryuszami,— 
jak z Imieniem Boga na ustach burzyli 
w sercach ludzkich ołtarze na cześć Bo­
ga wzniesione, a natomiast kazali sobie 
palić kadzidło czci i poddaństwa.

W  początkach chrześcijaństwa te 
tylko kościoły miały pewną moralną prze­
wagę nad innymi, które były założone 
bezpośrednio przez Apostołów — czyli t. 
z w. kościoły apostolskie. Takich kościo­
łów na Wschodzie, czyli we wschodniem 
imperyum rzymskiem, było bardzo wiele, 
gdyż tam głównie pracowali Apostołowie. 
Do takich należą: Jerozolima, Antyochia, 
Efez, Korynt, Tessalonika, A leksandrya 
w Egipcie i wiele innych. Na Zachodzie 
zaś jeden tylko był kościół apostolski, 
przez Apostołów założony, mianowicie 
w Rzymie. Były wprawdzie podania, że 
w Medyolanie wiarę św. opowiadał św. 
Barnaba, a w Akwilei św. Marek, lecz 
nie były to kościoły ściśle przez tych 
Apostołów założone i Rzym był jedynym

Kościołem na Zachodzie nie tylko przez: 
Apostołów założonym, ale i męczeństwem 
ich uświęconym. Już to jedno nadawało 
temu kościołowi w olbrzymich obszarach 
zachodniego imperyum rzymskiego w y­
jątkow ą powagę moralną.

Powaga ta jednak bynajmniej nie 
dawała biskupom rzymskim jakiejś w y­
jątkowej władzy nad innymi kościołami. 
Zarówno, jak inni biskupi, tak i oni m u­
sieli słuchać rozporządzeń soborów po­
wszechnych, odbywanych zwykle na 
Wschodzie, a w sporach dyscyplinar­
nych nie rozstrzygali, lecz tłomaczyli się 
przed soborami biskupów. Tak np. Kor­
neliusz papież w sporze z Nowacyanem, 
który również chciał być jednocześnie 
biskupem w Rzymie, odniósł się do sądu 
Kościoła powszechnego. Obydwa oni pi­
sali w swej sprawie listy do sławniej­
szych stolic biskupich na W schodzie i po­
stąpili podług wskazówek stam tąd otrzy­
manych (IV w.). Tak w późniejszym 
czasie (V w.) Zozym papież i jego na­
stępca Bonifacy I, chcąc się wmieszać 
w spór biskupów afrykańskich z pe­
wnym kapłanem, Apiaryuszem, powołali 
się na dekret koncylium nicejskiego. Po­
nieważ biskupi afrykańscy w archiwach 
swoich takiego dekretu nie znaleźli, prze­
to jedna i druga strona wysłały umyślne- 
poselstwa do Konstantynopola i i\n tyo- 
chii, aby sprawdzić, czy rzeczony dekret 
znajduje się istotnie w kodeksach auten- 
tjrcznych. Okazało się, że papieże de­
kret zmyślili, i sprawa ich pupila Apia- 
ryusza została przegrana.

Przytoczyliśmy te przykłady na do­
wód, jak bardzo naciągają papieże fakta, 
aby udowodnić istnienie swojego pry­
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matu od początku chrześcijaństwa. P ry­
matu tego, ani żadnego innego, nie zna 
-starożytność chrześcijańska.

Biskup rzymski miał tylko wyjątko­
wą powagę, jako metropolita, nad ko­
ściołami w okolicach Rzym u1) położony­
mi. W edług starorzymskiego podziału 
państwa pod względem administra­
cyjnym, do Rzymu bezpośrednio na­
leżał pas ziemi okalający to miasto na 
sto mil rzymskich.-) Całe to terytoryum  
należało do władzy najwyższego urzędni­
ka Rzymu, zwanego prefektem. Ponie­
waż prowincye kościelne tworzyły się 
w granicach prowincyi cywilnych, przeto 
granice prefektury Rzymu obejmowały 
prowincye kościelną rzymską z m etro­
polią w Rzymie. Metropolita czyli pa­
pież rzymski miał władzę nad tymi pod- 
miejskiemi biskupstwami, jaką mieli m e­
tropolici innych prowincyi nad swemi 
prowincyami. WTładzę tę dały m etropo­
litom sobory powszechne dla zachowania 
karności kościelnej i dla chwały Bożej, 
racya zaś naznaczenia biskupów miast 

:stołecznych w każdej prowincyi na m etro­
politów była ta, że do takich miast wszyscy 
się zjeżdżali, że więc łatwiej było spra­
wować ten urząd biskupowi tego miasta, 
niż jakiegoś odległego i zapadłego w da­
lekiej prowincyi grodu.

Pod tym względem biskupi Rzymu 
byli w wyjątkowych warunkach. Rzym 
był stolicą olbrzymiego imperyum rzym­
skiego, stolicą ówczesnego świata. Tu 
zjeżdżali się ludzie ze wszystkich pro­
wincyi, tu przybywali chrześcijanie ze 
wszystkich kościołów. Przytem  pierwsze 
wieki Kościoła rzymskiego były świetne— 
pod względem zapału, miłości i wiary. 
Każda grudka ziemi w tem mieście prze­
siąknięta jest krwią męczenników, przy­
wożonych tu przez rzymskich prześla­
dowców ze wszystkich prowincyi cesar­
stwa. W szystko, co było najwznioślej­
szego, najznakomitszego w chrześcijań­
stwie pierwotnem, począwszy od św.

!) E c c le s ia e  s u b u rb ic a r ia e . .
-) M ila rz y m sk a —693 sążn ie  ro sy jsk ie .

Apostołów Piotra i Pawła, tu krwią swoją 
potwierdzało swą wiarę i miłość ku Chry­
stusowi. Tu był umęczony św. Ignacy 
Antyocheński, tu byli przywożeni z od­
ległych miast najznakomitsi chrześcijanie, 
aby następnie w słynnem Kolosseum być 
rzuconymi na pożarcie dzikim zwierzętom.

Takie położenie Rzymu nadawało 
mu w oczach ówczesnych chrześcijan 
wielką powagę. Papieże umieli wyzy­
skać tę powagę w celu rozszerzenia swej 
władzy. Korzystali oni z każdej sposo­
bności, aby się w trącać do spraw obcych 
kościołów. Zwłaszcza chętnie przyjmo­
wali apelacye niby pokrzywdzonych, a za­
zwyczaj słusznie ukaranych, biskupów 
lub kapłanów. Na poparcie swoich uro- 
szczeń nie wahali się zmyślać fałszywe 
dekrety lub wstawiać do dekretów so- 
borowj^ch korzystne • dla siebie zdania.

Początkowo poszczególne prowincye 
kościelne opierały się uroszczeniom rzym­
skich biskupów. W idzimy to ze sporów 
papieży z biskupami Medyolanu, Rawen­
ny, Akwilei, Afryki i Gallii. Z czasem 
jednak ten opór osłabi, — a w średnio­
wieczu, po wznowieniu cesarstwa rzym­
skiego i odłączeniu się Kościołów wscho­
dnich, cały Zachód uległ przemocy pa­
pieży rzymskich.

Uroszczenia te nie miały granic. Nie 
tylko bowiem biskupi rzymscy przywła­
szczyli i wywalczyli sobie władzę nad 
wszystkimi biskupami Zachodu, stali się 
biskupami powszechnymi,—ale nadto się­
gnęli aż po przymiot Boski, przyznali 
sobie nieomylność. W  roku 1870, na 
soborze W atykańskim, stał się ten nie­
zwykły fakt. Papież Pius IX ogłosił nie­
omylność papieską jako dogmat wiary.

Przez długie wieki kościoły zacho­
dnie, podbite w niewolę przez kościół 
rzymski, który wszelką władzę i akcyę 
religijną scentralizował w swych rękach, 
były tą przemocą przygniecione i jakby 
oszołomione. Sumienie religijne nie bu­
dziło się w społeczeństwach chrześcijań­
skich i nie reagowało przeciwko zachłan­
ności Rzymu. Trzeba było dopiero tego 
najwyższego bezprawia, trzeba było, aby
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zuchwalstwo człowieka doszło do szczy­
tu, przyznając sobie przymiot Boski, iżby 
społeczności chrześcijańskie doznały zba­
wiennego wstrząśnienia i obudziły się 
z wiekowej niemocy i niewoli ducha.

Rok 1870 stał się punktem zwrot­
nym w budzeniu się sumienia katoli­
ckiego u ludów katolickich. D ekretem  
swym o nieomylności papieskiej Pius IX 
otworzył oczy wszystkich, w których nie 
wygasło do szczętu poczucie wiary i czci 
Bożej. Odtąd po całym świecie budzić 
się zaczyna ruch w kierunku wyzwole­
nia dusz ludzkich z pod panowania Rzy­
mu a poddania ich, jak być powinno, Je ­
zusowi Chrystusowi.

Ten ruch wyzwoleńczy w każdym 
kraju przybierał inną nazwę, stosownie 
do tradycja i zwyczajów miejscowych. 
Powszechnie jednak dążył do przyw ró­
cenia wiary i ustroju hierarchicznego 
z pierwszych wieków Kościoła, i dla te ­
go przybrał nazwę Starokatdlicyzmu,— 
oraz do unarodowienia Kościoła w każ­
dym kraju, i stąd przybierał nazwę Koś­
cioła narodowego.

W  Europie Zachodniej ruch staro­
katolicki — nie licząc Holandyi — objął 
kraje Niemieckie, Szwajcaryę, Austryę, 
Włochy, Francyę, Hiszpanię, Portugalię, 
i Anglię. Ponieważ o Holandyi, Niem­
czech, Austryi i Szwajcaryi podajemy 
szczegóły na innem miejscu, przeto opo­
wiemy tu o budzeniu się katolicyzmu 
w innych krajach, zaczynając od Włoch.

Ruch katolicki we W ł o s z e c h ,  pro­
wadzący od papiestwa ku Chrystusowi, 
rozpoczął się najprzód na północy, w dye- 
cezyi Mantuańskiej i w Toskanii. Tam 
w latach 1873 i 1874 kapłan G. Cassani 
(czyt. Kassani), profesor prawa w Bolo­
nii, stanął na czele ruchu wyzwoleńcze­
go. Pismo peryodyczne „Rinnovamento 
Cattolico“ stało się organem tych wszyst­
kich, którzy się około ks. Cassani sku­
piali.

W  tymże czasie (1874) na południu 
Włoch, w N e a p o l  u, zawiązało się stowa­
rzyszenie katolickie „Societa emancipa- 
trice cattolica“, a organem jego było

•pismo „Emancipatore cattolico“. R edak­
torem jego był najpierw arcybiskup D o­
menico de Panelli, a potem kapłan S ta ­
nisław Trabucco.

W  latach osiemdziesiątych przeszłe­
go stulecia, w środkowych W łoszech 
zawiązała się poważna gmina niezależna, 
mająca 12 kapłanów i katechetów, 6 pa­
rafii i 7 filii. Na czele tego Kościoła od 
r. 1866 do 1902 stał hr. H enryk di Cam- 
pello, były mistrz chórów papieskich 
w bazylice św. Piotra. Ten przez ducho­
wieństwo i lud został wybrany na bisku­
pa, i założył swoją stolicę w Arrone 
(w Umbryi).

Zszerzenie to przybrało nazwę: 
W łoskiego katolickiego Kościoła naro­
dowego. W r. 1891 odbył się pierwszy 
synod tego Kościoła, na którym obecny 
był biskup E. H erzog ze Szwajcaryi 
w swojem i biskupa Reinkensa z Niemiec 
imieniu. Na tym synodzie postanowiono 
odprawianie nabożeństw i administrowa­
nie Sakram entów  w języku narodowym, 
ułożono Rytuał i Mszał, i poczyniono ró­
żne postanowienia odnoszące się do kar­
ności kościelnej. W  dzień Zesłania D u­
cha Świętego r. 1894, w Papigno, od­
prawiona była pierwsza Msza Św. w ję ­
zyku ludowym.

Niezależnie od tego Kościoła, po­
wstały w różnych prowincyach Włoch. 
inne gminy religijne niezależne. W  roku 
1896 założył w P i a c e n z y  gminę ka­
tolicką ks. Paolo Miraglia. Był on w r. 
1900 konsekrowany na biskupa przez sta­
rokatolickiego arcybiskupa z Ameryki, 
Tym oteusza Vilatte, lecz za swoje arty­
kuły w tygodniku „Gerolamo Savonaro­
la“ prześladowany sądownie, musiał z kra­
ju uciekać. Potem wizytując niezależną 
gminę chrześcijańską w A rbellara na 
K o r s y c e ,  wyświęcił dla n ie j' kapłana 
Jakóba Forcioli. W  S a n  R e m  o w r. 
1890 założył parafię, wyświęcony przez 
biskupa Herzoga ks. Ugo Janni; w Me- 
dyolanie ks. Franciszek Marya Negroni, 
który od r. 1896 wydawał pismo „Dio 
e Popolo“. Około roku 1903 czterech 
księży założyło parafie niezależne: w Rzy-
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-mie, Medyolanie, Arrone, St. Angelo 
i S. Vito.

W e F  r a n c y i głównym punktem 
ruchu odrodzeńczego w katolicyzmie był 
P a r y ż .  Tam  odznaczył się słynny 
karmelita H yacynt Loyson. Założył on 
w r. 1879 kaplicę przy ul. Rochechouart 7, 
gdzie odprawiał nabożeństwa. Od roku 
1880., dzięki ofiarności ludu, przeniósł na­
bożeństwa do kościoła przy ul. d’Arras. 
■Gmina ta zostawała pod protektoratem  
anglikańskiego prymasa Szkocyi. Biskup 
Herzog, jako jego delegat, udzielał tam 
Sakram entu Bierzmowania. Potem,od r. 
1893, z tej parafii utworzyła się nowa pa­
rafia pod juryzdykcya^ arcybiskupa U tre­
chtu. Pracował przy uformowaniu tej 
parafii ś. p. biskup van Thiel.

W  Delfinacie, W andei, Lyonie, T ulu­
zie, Burgundyi, Bretanii—żyją w rozpro­
szeniu członkowie t. z. „ M a ł e g o  K o ś ­
c i o ł a . “ Są oni pozbawieni kapłanów, 
pomimo tego trw ają w wierze, a w nie­
których miejscowościach nawet liczba ich 
się zwiększa.

Około r. 1900 rozwinął się wśród 
duchowieństwa francuskiego silny ruch, 
dążący do odłączenia się od Rzymu. 
Organem  ich było pismo, wydawane 
w Sèvres przez A. Bourrier p .J^ „  Chré­
tien Français“. Dor .  1902 prz}dączyło się 
do tego ruchu około 800 księży i zakon­
ników. Lecz z braku kierownictwa i po­
parcia ze strony ludu byli oni albo zmuszeni 
przejść do stanu świeckiego i zająć się 
pracą cywilną, albo przyłączyć się do 
Kościoła ewangelicko-reformowanego. Je ­
den z nich, ks. E rnest Houssay z Vin­
cennes, zwany powszechnie ,,1’abbé Julio“, 
został wyświęcony na biskupa d. 4 gru­
dnia 1904 r. przez biskupa Paolo Miraglia 
i wTydaje w Vincennes miesięcznik p. t. 
.„L’Étincelle“ (Iskra).

Po rozdziale Kościoła od Państwa 
(1905), utworzyło się we Francyi około 
170 parafii niezależnych. W  początkach 
r. 1909 utwórzyły się gminy wyznaniowe 
niezależne w Culey, Bourgvilain, Sains- 
les Fressin-Forcy, Bethmale, Puymasson, 
Les Ancizes i Piedigriggio. W spólna ich

nazwa: „Katolicki apostolski Kościół fran­
cuski.“ W ydają pismo p. t. „L’Église 
nationale“ (Kościół narodowy).

W  H i s z p a n i i ,  tak bardzo przy­
wiązanej do Rzymu, również zaczął się 
budzić ruch dążący do wyzwolenia 
z pod zależności od papiestwa. Nowo­
powstały Kościół niezależny odbył pierw­
szym swój synod w Madrycie r. 1880, 
w następnym zaś roku odbył się drugi 
synod w Sewilli, gdzie postanowiono 
wydać Mszał i Rytuał w języku ludo­
wym. Nazwał się ten Kościół: „Iglesia
española reform ada“ (Kościół hiszpański 
reformowany). Jakkolwiek nowe zrze­
szenie religijne nie jest zbyt liczne, w y­
wiera ono jednak wpływ niemały na 
kraj, a zwłaszcza na duchowieństwo. Bi­
skupem tego Kościoła jest Juan B. Ca­
brera, wyświęcony przez anglikańskiego 
arcybiskupa Plunketa i zamieszkały w Ma­
drycie. Parafie znajdują się: w Madrycie, 
Sewilli, Maladze, Monistrol de Montser­
rat, Salamance, Villaescusa, Cigales, San 
Esteban de la Siera, Sabadell i W alen- 
cyi. Jest nadto 16 filii i posterunków 
misyjnych. Zbudowano nowe kościoły 
w Madrycie i Salamance; zaprowadzono 
a raczej przywrócono liturgię Moza- 
rabską.

O wiele większy ruch powstał w P o r -  
t u g a 1 i i. Już od r. 1870 zaczął się 
w tym kraju tworzyć Kościół niezależny 
p. t. Katolicki apostolski ewangelicki 
Kościół w Portugalii (Egreja Lusitana, 
Catholica Apostólica Evangélica). Na ra­
zie przyłączyło się do tego ruchu 11 ka­
płanów, którzyT wybrali na swego prze­
łożonego hiszpańskiego kapłana Anioła 
H erreros de Mora. Na pierwszym sy­
nodzie (1880) postanowiono odprawianie 
nabożeństw i administrowanie Sakram en­
tów w języku ojczystym. Parafie istnieją: 
w Lizbonie, Rio di Mairo, Oporto, Villa 
nova de Gaya i Sandał.

W  ostatnich czasach, w roku 1912, 
ruch powyższy przybrał olbrzymie roz­
miary z okazyi praw a o rozdziale Ko­
ścioła od Państwa. 800 księży wystoso­
wało do W atykanu manifest, w którym
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oświadczają, że poddają się prawu pań­
stwowemu o rozdziale Kościoła od Pań­
stw a i przyjm ują od republiki pensye. 
W  odpowiedzi W atykan posłał księżom 
klątwę. Księża jednak nie cofnęli się, 
przyjęli warunki rządowe, oderwrali się 
od Rzymu i pociągnęli za sobą lud. O be­
cnie dzienniki klerykalne jawnie piszą 
•o wybuchu wielkiej schizmy w Portu­
galii. Z drugiej strony stan parafii rz.- 
katolickich jest opłakany. W skutek od­
rzucenia przez biskupów, z rozkazu pa­
pieża, prawa o rozdziale Kościoła od 
Państwa, biskupi poszli na wygnanie, 
wiele zaś parafii pozostało bez księży. 
W  samej dyecezyi lizbońskiej sto pro­
bostw pozbawionych jest pasterzy.

Zaznaczyć należy, że tak w Hiszpa­
nii jak  i w Portugalii nowy ruch reli­
gijny znajduje się pod wpływem Kościo­
ła  anglikańskiego.

W  p a ń s t w i e  R o s y j s k i e m  oprócz 
Polski, zaczyna się budzić ruch przeciw- 
papieski wśród Litwinów i Lotyszów. 
Po licznych skargach na niesprawiedli­
wość biskupów, 80 księży litewskich 
wydrukowało w Rzymie, w języku wło­
skim, memoryał, w którym dowodzą ko­
nieczności zmiany dotychczasowych po­
rządków w zarządzie Kościoła rzymsko­
katolickiego, wskazując niedwuznacznie 
na niebezpieczeństwo pod względem 
wiary, jakie grozi Litwie pod obecnymi 
rządami biskupów. W  Petersburgu Ło­
tysze wystosowali skargę do papieża na 
miejscowego arcybiskupa, żądając nie 
tylko zmiany jego postanowień, ale nad­
to  pozwolenia zaskarżenia go do sądów 
świeckich za potwarz i oszczerstwo, ja ­
kich się dopuścił przeciwko petentom 
wobec władz cywilnych rosyjskich.

W  A n g l i i  ruch starokatolicki nie 
przybrał szerszych rozmiarów skutkiem 
braku odpowiednich przewodników. Je ­
dnakże utworzyła się w Londynie i do­
tąd  istnieje parafia starokatolicka, której 
proboszczem jest ks. Bollmann.

Powyżej przytoczone fakta dają nam 
poznać, jak ruch dążący do niezależności 
od papiestwa i przywrócenia pierw^otne-

go chrześcijaństwa, obejmuje powoli 
wszystkie kraje katolickie w Europie. 
Ale i w innych częściach świata ten sam 
prąd przenikać zaczyna do społeczeństw 
rz.-katolickich.

W  A m e r y c e  P ó ł n o c n e j  Staro- 
katolicyzm szerzy się w Stanach Zjedno­
czonych i Meksyku.

Pierwszym, który zapoczątkował ruch 
katolicki w S t a n a c h  Z j e d n o c z o ­
n y  c h, był J. René Villatte, wyświę­
cony w Szwajcaryi przez biskupa H er­
zoga na kapłana. Założył on wśród ka­
tolików francuskich w stanie Wisconsin 
Kościół niezależny, liczący do 10 tysięcy 
wyznawców. Z czasem ks. Villatte otrzy­
mał święcenia biskupie od arcybiskupa 
niezależnego Kościoła na Ceylonie, Al- 
wareza. Miał on wpływ i na ludność 
polską, dla której wyświęcił na biskupa 
ks. Kamińskiego w Buffalo. Obecnie je ­
go juryzdykcyę uznaje 13 kapłanów, 
3 parafie i 4 misye w stanie Illino'is, 
gdzie Kościół ten został uznany przëz 
państw'0. — Prócz tego wśród Polaków 
amerykańskich, skutkiem niesprawiedli­
wości biskupów rz.-katolickich, powstało 
nowe niezależne od Rzymu zrzeszenie 
religijne z główną siedzibą w Chi­
cago, jako „Polska katolicka dyecezya 
w Chicago.“ W ybrali oni na swego bi­
skupa zasłużonego kapłana—ks. Antonie­
go Stanisława Kozłowskiego, który w li­
stopadzie 1897 r. otrzymał konsekracyę 
z rąk biskupa Herzoga w Szwajcaryi, 
przy współudziale arcybiskupa G. G u­
la z U trechtu i biskupa W ebera z Bonn. 
Do dyecezyi tej przyłączyło się około 
100 tysięcy Polaków katolików. Druga 
dyecezya polska powstała w Scranton, 
w Pensylwanii. Tu wybrano na bisku­
pa 1904 r. ks. Franciszka Hoclura, który 
konsekracyę biskupią otrzymał z rąk bi­
skupów holenderskich w Utrechcie (1907). 
Dyecezya ta początkowo liczyła 20 ty ­
sięcy dusz. Potem jednak, skutkiem 
śmierci biskupa Kozłowskiego, przyłączy­
ła się do niej część jego dyecezyi, i obe­
cnie biskup H odur ma pod swoją juryz- 
dykcyą około 40 tysięcy dusz pod na­
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zwą „Katolickiego Kościoła polsko-naro- 
clowego w A m eryce.“

Po śmierci biskupa Kozłowskiego 
(1907) w ybrany został na jego następcę 
ks. Rosicki z Chicago, za którym je ­
dnak nie wszyscy poszli z dyecezyi Czy- 
kagoskiej.

W  M e k s y k u  około r. 1870 utw o­
rzyło się 28 parafii niezależnych, na któ­
rych czele stało 7 kapłanów i 6 dyako- 
nów. Biskupem ich był biskup Riley, 
który połączył się z Kościołem bisku­
pim anglikańskim w Ameryce.

W  A z y i ruch wyzwoleńczy z pod 
władzy papieskiej zaczął się szerzyć naj­
pierw wśród O r m i a n  katolików. W y ­
powiedzieli oni posłuszeństwo naznaczo­
nemu przez papieża patryarsze Hassu- 
nowi, a obrali na jego miejsce Ku- 
peliana. Lecz sułtan i rząd turecki 
ujął się za pow agą papiestwa, przywró­
cił patryarchę Hassuna na stanowisko, 
skutkiem czego Kupelian przyłączył się 
do Ormian dyzunitów. Ruch jednak 
w kierunku wyswobodzenia Ormian 
z pod władzy papiestwa trw a w dalszym 
ciągu. W  ostatnich latach znów do­
szło do wypowiedzenia posłuszeństwa 
patryarsze ormiańskiemu w Konstantyno­
polu. Tym  razem rząd młodoturecki 
wziął stronę ludu i patryarchę usunął. 
Spór jednak na razie przez W atykan 
załagodzonym został.

Na C e y l o n i e  i na półwyspie M a- 
l a b  a r s k i m  powstał Kościół niezale­
żny pod przewodnictwem arcybiskupa 
Dyonizego Alvareza z Malabaru, który 
otrzymał konsekracyę od patryarchy an­

tiocheńskiego w Syryi. Chrześcijanie ci 
nazywają się chrześcijanami św. Tom a­
sza, gdyż wiarę chrześcijańską w Indyach 
W shodnich opowiadał ś. Tomasz A po­
stoł. S tarają się oni żyć podług obycza­
jów pierwszych chrześcijan, liturgię m a­
ją  Syryjską.

Na F i l i p i n a c h ,  gdzie długie 
wieki ludność katolicka jęczała pod jarz­
mem zakonników rzymskich i inkwizy- 
cyi, uformował się poważny Kóściół nie­
zależny (1889). Na czele tego Kościoła 
stanął biskup Grzegorz Aglipay wraz 
z 14 księżmi. W  r. 1902 ogłosili oni 
urzędownie swoją niezależność od Rzy­
mu i zaczęli odprawiać nabożeństwa 
w Manilli. Ruch ten szybko objął 
wszystkie wyspy i dziś liczy trzy milio­
ny wiernych, jednego arcybiskupa, 20 
biskupów, 300 proboszczów, 700 kościo­
łów i 12 seminaryów duchownych.

Oto krótki przegląd ruchu katolic­
kiego, dążącego do zrzucenia jarzma pa­
piestwa i odrodzenia w wierze ludów7 
katolickich po całym świecie. Ruch ten 
wszędzie wywołany został niesprawie­
dliwością hierarchii rzymskiej. Lud ka­
tolicki, z pobudek wiary podległy bisku­
pom rzymskim i papieżowi, długie wie­
ki znosił tę zależność, dopóki nie spo­
strzegł krzyczącej niesprawiedliwości, 
jakiej się hierarchowie rzymscy dopu­
szczają. T a niesprawiedliwość zaczęła 
mu otwierać oczy na wszystkie inne 
nadużycia i zbudziła w nim drzem iącą 
na dnie serca wiarę w Jezusa Chrystu­
sa, który Sam jeden  powinien być P a­
sterzem dusz ludzkich.



GUBERNIA WARSZAWSKA.

P o w i a t  W a r s z a w s k i .  Warszawa. J a r ­
m ark  n a  w ełnę od dn ia  15 czerw ca, trw a jący  przez 
d. 3.—K ontrak ty  n a  ś. J a n  Chrzciciel.

Jabłonna. Ja rm ark ó w  6, we czw ar. po O czysz­
czeniu N. P . Maryi, po ś. W ojciechu, po ś. An­
tonim , po ś. Jakóbie, po ś. M ichale i  po ś. Łucyi.

Nowy Dwór. Ja rm ark ó w  6, we środy: po N a­
w róceniu ś. Paw ła, po ś. Józefie, po ś. Serw acym , 
po ś. H enryku, po ś. Nikodemie, po ś. Marcinie.

Piaseczno. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 
N iedzieli S tarozapustne j, po N iedzieli Kwietniej, 
po ś, Jakóbie, po ś. Michale, po W szystk ich  Św., 
po ś. Łucyi.

Okuniew. Targi: L atem  od 1 kw ietn ia  do 1 
paźdz ie rn ika  co tydzień  w czw artk i; re sz ta  część 
roku  też w czw artk i co 2 tygodnie, po 1 i 15 k a ­
żdego m iesiąca. Ja rm ark i: poniedziałek  po Przew . 
Niedz., we wtorki: p rzed N owym Rokiem  now. st., 
przed Bożem Ciałem , p rzed  św. Rochem, przed ś. 
M ichałem i po ś. M ikołaju.

P o w i a t  R a d z y m i ń s k i .  Radzymin. J a rm a r ­
ków 6, we w torki: po ś. Dorocie, po ś. Joachim ie, 
po ś. Jan u a ry u szu , po W nieb. N. M. P., po ś. Re­
m igiuszu, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Jadów. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 3-ch 
K rólach, po ś. Helenie we środę po ś. S ta n is ła ­
wie, w poniedziałki: po ś. Józefie K alasan tym , po 
N arodzeniu N. P . M aryi, po ś. K arolu Borom euszu.

P o w i a t  N o w o ni i ń s k i. Nowo-ftlińsk. Jarm . 
2, w poniedziałki: po N iedzieli B iałej, p rzed Ziel. 
Ś w iątkam i.

Karcze..'. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
św. W alen tym , po Niedzieli K wietniej, po ś. Trój- 
cy, po ś. B artłom ieju , po W szystk ich  Św iętych, 
po ś. Łucyi.

Siennica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3-ch K rólach, po Niedz. Kwiet., we w torek  po ś. 
S ta n is l ,  w poniedziałki: po ,N a r . N. M. P ., po ś. 
Jadw idze, po W szystkich  Św.

Kałuszyn. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, po 
ś. B artłom ieju, p rzed  ś. Szym onem  i Ju d ą , przed 
ś. Tom aszem  A postołem.

Kołbiel. Ja rm ark ó w  6, we środy: p rzed  ś. Ka­
rolem, po ś. W incentym  P ereryuszu , po ś. Trójcy, 
po ś. Michale, po ś. M arcinie, po N iepokalanem  
Poczęciu  N. P . Maryi.

Stanisławów. Jarm arków , 6, we w torki: po 
3-ch K rólach, po N iedzieli ^rodop., po ś. P io trze 
i Paw le, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie, po ś. Łucyi.

P o w i a t  G r ó j e c k i .  Grójec. Ja rm ark ó w  6, 
we czw artki: po ś. W alentym , po ś. M arku, po 
s. Annie, przed ś. Idzim, po ś. Jadw idze, p rzed ś. 
Michałem.

Tarczyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: przed 
Niedz. S tarozap ., p rzed Niedz. K wietnia, p rzed  ś. 
Jakóbem , przed ś. M ichałem , przed W szystk im i 
Św iętym i, p rzed  ś. Ł ucyą.

Mogielnica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-cli 
K rólach; po Niedzieli Kwietniej, po Zielonych 
Św iątkach, po W nieb. N. P. M., po ś. F ranciszku  
S eraf., po ś. Elżbiecie.

Sóra Kalwarya. Jarnagrków  4, we środy: po 
3-ch K rólach, po W ielkiejnocy, po Z ielonych 
Św iątkach , po Bożem Ciele.

Czersk. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po 3-ch 
Królach, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. J a k ó ­
bie A postole, po ś. Michale, p rzed  ś. Szym onem  
i Ju d ą , p rzed ś. Tom aszem  Apostołem .

Warka. Ja rm ark ó w  6, we, środy, po O czysz­
czeniu N. P . N., po n iedzieli Środop., po ś. S ta n i­
sław ie, po ś. Tekli, po ś. L eonardzie, po N iepokal. 
Poczęciu  N. P . M aryi.

P o w i a t  B ł o ń s k i .  Grodzisk. Ja rm ark ó w  5, 
w poniedziałek  po Niedz. Zap., we w torek po ś, 
Woje., w poniedz.: po ś. Annie, po ś. M arcinie, 
przód ś. T om aszem  Apost.

Błonie. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 0czj'sz- 
czeniu N. P. M aryi, po N iedzieli Kwietniej, po ś. 
Trójcy, po ś. A ugustynie, po ś. Ł ukaszu , po ś 
K atarzynie.

Nadarzyn. Ja rm ark ó w  6, _w poniedziałki: po 
T rzech K rólach, po N iedzieli Środop., po ś. A n­
nie, po Podw yższeniu  ś. K rzyża, po ś. L eonardzie, 
po ś. Łucyi.

Mszczonów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. M arku, p rzed ś. J a ­
nem  Chrzc., po ś. Bartłom ieju ', po ś. M ichale, po 
N iepokal. Poczęciu N. P. Maryi.

Wiskitki. Ja rm arków  6, we w torki: po ś. Jó ­
zefie, po ś. S tan isław ie , po Bożem Ciele; po W nie­
bowzięciu N. P. _Maryi, po śś. Kosmie i D am ianie, 
po W szystk ich  Św iętych.

P o w i a t  S k i e r n i e w i c k i .  Skierniewice. J a r ­
m arków  6, we czw artk i: po 3-ch K rólach, po Nie­
dzieli Środop., we środę ś. p rzed  Filipem  i Ja k ó ­
bem, we czw artki: po ś. Jakóbie  Apostole, po ś. 
F ran c iszk u  S eraf., po ś. Elżbiecie.

P o w i a t  Ł o w i c k i .  Łowicz. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałek  po N iedzieli S tarozap ., we w torek 
po N iedzieli Kwietniej, n a  ś. J a n a  C hrzciciela 
trzy  dni trw ać  m ający , w poniedziałek  po W nie­
bowzięciu N. P . M aryi, n a  ś. M ateusza 8 dn i trw ać  
m ający, w poniedziałok po ś. A ndrzeju.

Bielawy. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Jó ­
zefie, p rzed ś. Filipem , po N aw iedzeniu  N. P . M., 
p rzed ś. Szym onem  i Ju d ą , p rzed  ś. Tom aszem  
Apostołem.

Sobota. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
Królach, w W ielki C zw artek, we czw artek  po Zie­
lonych  Św iątkach, we środę po ś. Wicie, po ś. 
B artłom ieju , po W szystk ich  Św iętych.

1



Bolimów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. K azim ierzu, po ś. U rban ie , po ś. 
A nnie, po N arodzeniu  N. P. M aryi, po ś. M arci­
nie.

P o w i a t  S o c h a c z e w s k i .  Sochaczew. J a r ­
m arków  6, we w torki: po ś. P rysce  czyli po dniu 
18 styczn ia , po Niedzieli Kwietniej, po ś. W ojcie­
chu, po Z ielonych Ś w iątkach , po ś. M aryi M agda­
lenie, po ś. U rszuli.

iłów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po ś. W a ­
lentym , po 40 M ęczennikach, po ś. Bazylim , przed- 
ś. Idzim, po ś. Jadw idze, p rzed  ś. T om aszem  A po­
stołem .

P o w i a t  G o s t y ń s k i .  Gostynin. Ja rm ark ó w  
6, we w torki: po ś. W eronice, po ś. G ertrudzie, 
po ś. S tan isław ie , po ś. Jakób ie , po ś. A ndrzeju, 
p rzed  ś. T om aszem  Apostołem .

Gombin. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: 1 przed 
Niedz. Z apustną , 2 p rzed Niedz. Palm ow ą, 3 p rzed 
W niebow stąpieniem  Pańsk iem , 4 po Bożem Ciele, 
5 po N arodzeniu  N. P. M aryi, i 6 p rzed ś. Miko­
łajem , o ra z  w każdy  c ^ a r t e k .

Qs?nolin. Ja rm a rk ó w  6, we w torki po ś-tej 
A gnieszce, po ś. K azim ierzu, po ś. Jakób ie  Apo­
stole po ś. S tan isław ie, po ś. Iiandydzie, czyli po 
d. 3 P aźd z ie rn ik a  i po ś. M arcinie.

Kiernozia. Ja rm ark ó w  5, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po Oczyszczeniu N. P. M., po ś. Małgo­
rzacie , po Podw yższeniu ś. K rzyża, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.

P o w i a t  K u t n o w s k i .  Kutno. Ja rm ark ó w  
6, we czw artk i: p rzed  ś. W alentym , po Niedzieli 
Srodop., p rzed  ś. Filipem  i Jakóbem , n a  Zielone 
Ś w iątk i 10 dni trw a jący , zaczynać  się m a  od 
w torku, we czw artek  przed ś. F ranciszk iem  Seraf., 
po ś. Elżbiecie.

Dąbrowice. Ja rm ark ó w  6, we czw artek , po 
2 N iedzieli P ostu  S uchą zw anej, we w torek po ś. 
S tan isław ie, we czw artki: p rzed Bożem Ciałem 
po N. P. M. Śnieżnej, po ś. Jadw idze, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.

Krośniewice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
Oczyszczeniu N. P. M., we w torki, po ś. Józefie, 
po ś. A ntonim , po ś. M ichale, po ś. M arcinie, po 
niedzieli 3 A dw entu.

Żychiin. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 3 
K rólach, po ś. G rzegorzu, we w torek po ś. W oj­
ciechu, w poniedziałki: po ś. P io trze  i Paw le, po 
ś. M ateuszu, p rzed  ś. Szym onem  i Juda ..

P o w i a t  W ł o c ł a w s k i .  Włocławek. J a r ­
m arków  6, we czw artk i: po 3 K rólach, po ś. J a ­
nie Bożym, we w torek  po ś. S tanisław ie, we czw ar­
tki: po ś. Dom iniku, p rzed  N arodzeniem  N. P . M., 
po ś. Leonardzie.

Brześć. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po Nowym 
Roku, po ś. W alen tym , p rzed  ś. S tan isław em , po 
ś. Józefie K alasan tym , po ś. S tefan ie , po W szyst­
k ich  Św iętych.

Kowal. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. W oj­
ciechu, p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. Ja k ó ­
bie Apost., po N arodzeniu  N. P. M., po ś. U rszu­
li, p rzed  ś. Mikołajem.

Lubraniec. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 
ś. B łażeju, po N iedz. Kwiet., we w torek po ś. 
Ju lii, w poniedziałk i: po ś. A leksym , po ś. P io trze 
i Em ilu, po ś. Leonardzie.

Chodecz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. P . M., we w torek po ś. Józefie, 
w poniedziałki: p rzed ś. Filipem  i Jakóbem , po ś.
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Dominiku, po ś. Jadw idze, po ś. Teresie, p rzed ś. 
Tom aszem  A postołem.

Przedecz. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś.
W alentym , po Niedzieli Kwietniej, po ś. Antonim ,
przed ś. W aw rzyńcem , po ś. Ł ukaszu , p rzed ś. 
M ikołajem.

Lubień. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 3-ch 
K rólach, we w torek  po N iedzieli Przew ., w ponie­
działki: po ś. Trójcy, po ś. B artłom ieju, po W szy s t­
k ich  Swięt., po ś. Łucyi.

P o w i a t  M i e s z a  w sk  i. Nieszawa. J a rm a r ­
ków 6, we w torki, po ś. F ab ian ie  i Sebastyan ie , 
po ś. Józefie, przed ś. Janem , po ś. B artłom ieju
po ś. M ichale, po ś. M arcinie.

Osięciny. Ja rm ark ó w  5, we środę po 3 Kró­
lach, w 1-szy w torek  m -ca K wietnia, w 1-szy po­
niedziałek  m -ca L ipca, w  3-ci poniedziałek  m-ca 
W rześnia, w 3-ci poniedziałek  m -ca P aździe rn ika .

Piotrków. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 3 
K rólach, 1-ei niedzieli postu, w p ią tek  przed Nie­
dzielą Kwietnią, w poniedziałki: po W niebow stą­
pieniu, po ś. Jakóbie, po W szystkich  Św iętych.

P o w i a t  P u ł t u s k i .  Pułtusk. Ja rm ark ó w  5, 
we w torki: po 3 K rólach, po ś. Józefie, po Zielo­
nych  Sy/iątkach, po N arodzeniu N. P . M., we 
czw artek  po ś. Jadw idze.

Nasielsk. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po N ie­
dzieli Srodop., po ś. W ojciechu, po ś. Jakób ie , po 
ś. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.,

Serock. Ja rm arków  4, w 1-szy w torek po ś. 
M ateuszu, w*e środy: po 3 K rólach, po ś. Kazimio- 
rzu, po ś. P io trze  i Paw le.

Wyszków. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. A po­
lonii, po ś. G rzegorzu, po ś. A ntonim , po P rz e ­
m ienieniu Pańsk iem , po ś. Ju s ty n ie , po ś. Łucyi.

P o w i a t  P ł o ń s k i .  Płońsk. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po Niedzieli K wietniej, po Zielonych 
Św iątkach , po ś. P io trze i Paw le, po ś. B artłom ie­
ju , po W szystk ich  Św iętych, po N iepolcalanem Po­
częciu N. P. M.

Sochocin. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. B ła­
żeju, po ś. S tan isław ie, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicie­
lem, we czw artk i: po ś. Dominiku, po Podwyż. 
ś. K rzyża, po ś. Klemensie.

Zakroczym. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. 
P aw le  Pusteln iku , po św. K atarzynie  Seneńskiej, pó 
ś. M aryi i M arcelim , po ś. K unegundzi.1, po N ar, 
N. P. M., po ś. M arcinie.

Czerwińsk. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. W ojciechu, po ś. M ałgorzacie, po 
N arodź, Ń. P. M„ p rzed  ś. Szymonem i Juda , po 
ś. M arcinie.

Nowe Miasto. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałek 
po Niedzieli W stępnej, we czw artek  przed Nie­
dzielą K wietnią, we środę przed W niebow stąpie­
niem  P ańsk iem , we czw artek  po ś. Rochu, w po­
n iedziałek  po N ar. N. P. M., we czw artek  po ś. 
Jadw idze.

GUBERNIA KALISKA.

P o w i a t  K a l i s k i .  Kalisz. Ja rm ark ó w  6, we 
wtorki: po Oczyszczeniu N. P . M., przed ś. M ar­
kiem, d. 19, 20 i 21 m a ja  trzydniow y na wełnę; 
p rzed ś. Idzim, po ś. Jadw idze, po ś. MMrćinie.

Chocz. Ja rm ark ó w  6, we w torki: przed ś. F i­
lipem i Jakóbem , po f. B artłom ieju , po ś. Jad w i­
dze, po ś. M arcinie.

Stawiszyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po



^¡K m U tch, po Niedzieli Środop., po W niebow stą- 
m M iiu 'P ańsk iem , po ś. B artłom ieju , po N iepoka- 
lahem '-Poczęciu N. M. P.

, jf^im inek. Ja rm ark ó w  6, w e ' środy: po ś. 
A^nieśżce, po ś. G rzegorzu, po ś. P io trze i Paw ie, 
p rzed ś. W aw rzyńcem , po N arodzeniu N. M. P., 
p rzed W szystkim i Św iętym i.

Błaszki. Ja rm ark ó w  5, we w iórki: po Oczysz­
czeniu N. M. P., po Przew odniej N iedzieli, po ś. 
Antonim , po ś. R ochu, po ś. Michale, po ś. K a ta ­
rzynie.

Opatpwek. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po ś. 
Dorocie, po ś, P io trze i Paw le, po N arodzeniu N. 
M. P., po ś. Ł ukaszu , po W szystk ich  Św iętych, po 
Niepolc. Poczęciu N. M. P.

Staw. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. Macie­
ju , po ś . . S tan isław ie, po ś. Jakóbie , p rzed ś. 
Idzim, po ś. Jadw idze, po W szystk ich  Św iętych.

P o w i a t  S ł u p e c k i .  Słupca. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałki: po 3 K rólach, po Niedzieli Srodop., 
przed Zielonym i Św iątkam i, po W niebow zięciu N. 
M. P., po ś. M ateuszu, po ś. K atarzynie.

Pyzdry. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 3 
K rólach, po ś. Teofilu, czyli po d. 5 m arca , we 
środę po ś. S tan isław ie, we czw artek  po Nawie­
dzeniu N. M. P., po ś. Michale, po W szystk ich  
Św iętych.

Kazimierz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek po 
3 K rólach, we w torki: po ś. Józefie, po ś. W ojcie­
chu, w poniedziałki: przed ś. Janem  Chrzcicielem, 
po W niebow zięciu N. M. P., po ś. Marcinie,

Zagórów. Ja rm ark ó w  6, w 2-gie środy: po 13 
styczn ia , 13 m arca , 13 m aja , 13 łipca, 13 w rześnia 
i listopada.

Kleczew. Ja rm ark ó w  6, wo w torki: po 3 Kró­
lach , po Niedzieli Kwietniej, po ś. P iotrze i Paw le, 
p rzed ś. Id/.im, po ś. Ł ukaszu ., po ś. A ndrzeju 
Apostole,

Wilczyn. Jarm arków  6, w poniedziałek  p rzed  
n iedzielą Z apustną , we środy: p rzed  W ielkanocą, 
przed Zielonemi Św iątkam i, przed ś. Jakóbem , w 
poniedziałek przed ś. M ichałem , we środę przed 
Bożem Narodzeniem .

Skul3k. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., przed ś. Janem  Chrzcicie­
lem , po W szysk ich  Św iętych.

P o w i a t  K o n i ń s k i .  Konin. Jarm arków  6, 
we środy: po 3 K ró lach , po ś. Albinie Biskupie 
po ś. Teodorze, po ś. R em igiuszu, po "Wszystkich 
Św iętych, po N iepokałanem  Poczęciu N. M. P.

Golina. Jarm arków  6, w poniedziałki: po Nie­
dzieli Z apustnej, przed W ielkanocą, p rzed  Zielo­
nem i Św iątkam i, p rzad  ś. W aw rzyńcem , przed ś. 
M arcinem , przed Bożem N ar.

Ślesin. Ja rm ark ó w  6. we czw artk i: po ś W a­
len tym , po niedzieli Kwietniej, p rzed  ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. Jakób ie  Apost. po śś. A niołach 
S tróżach, po N iepokałanem  Poczęciu N. M. P.

Rychwał. Ja rm arków  6. we w torki: po Nie­
dzieli S tarozapustne j, p rzed W ielkanocą, po ś. 
T rójcy, po ś. B artłom ieju , po W szystk ich  Św ięt., 
przed Bożem Narodzeniem .

Tuliszków. Ja rm ark ó w  6, we środy: przed 
Oczyszczeniem N. M. P., przed niedzielą Srodop., 
przed ś. M ateuszem , p rzed W szystkim i Św iętym i, 
p rzed  N iepokałanem  Poczęciem N. M. P.

Władysławów. Ja rm arków  6, we środy: przed 
ś. Józefem, po W niebow stąpieniu Pansk iem , przed 
ś. P iotrem  i Paw łem , p rzed ś. B artłom iejem , przed 
W szystkim i Św iętym i, p rzed ś. B arbarą .

P o w i a t  K o l s k i .  Koło. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Srodop., po ś. S tan isław ie, po Podw yższeniu św. 
K rzyża, p rzed  ś, Szym onem  i Ju d ą , po ś. K a ta ­
rzynie.

Brudzew. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po św. 
K onstancyi, p rzed W ielkanocą, po ś. S tanisław ie, 
po Przem ienieniu Pańskiem* po ś. F ran c iszk u  Borg., 
p rzed  Bożem N arodzeniem .

Kłodawa. Jarm arków  6, we w torki: po 3 K ró­
lach, po Niedzieli Srodop., po ś. W ojciechu, po ś. 
Jakóbie , p rzed  ś. Idzim , po ś. Klemensie.

Grzegorzew. Ja rm ark ó w  6, we środy: po św. 
A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po św. 
M ałgorzacie, po ś. Jadw idze, p rzed  ś. B arbarą .

Dąbie. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Grze­
gorzu," po ś. S tanisław ie B., po ś. Jakób ie  Apo­
stole, po ś. Jadw idze, po ś. Marcinie, po s. Łucyi.

izbica. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K rólach, 
po s. K azim ierzu, po ś. S tan isław ie, po N arodze­
n iu  N. M, P., po ś. F ranc iszku  Borg., p rzed  ś. Mi­
kołajem .

Babiak. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po ś. Jan ie  Bożym, po ś. Zofii, po ś. M ałgo­
rzacie , po N arodzeniu N. M. P., po ś. Teodorze.

Brdów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po Ś. 
Paw le P ust., po ś. K azim ierzu, we w torek  po ś. 
S tan isław ie , w poniedziałki: po N aw iedz: N. M. P., 
po ś. Michale, po ś. M arcinie.

Sompolno. Ja rm ark ó w  6, we środy: po O czy­
szczeniu N. M. P., po N iedzieli Kwietniej, po Zie­
lonych Św iątkach , p rzed  ś. Janem , po Podw yższe­
niu ś, K rzyża, p rzed Bożem N arodzeniem .

P o w i a t  Ł ę c z y c k i .  Łęczyca. Ja rm arków  
6, we w torki: po ś. F ranciszku  a Paulo, po św. 
A leksandrze Bisk., czyli po dniu 4 czerw ca, po 
ś. A leksym , czyli po d. 17 lipca, po ś. Jadw idze, 
po św. K atarzynie, po N iepokałanem  Poczęciu N. 
M. P.

Grabów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
Królach, po Niedzieli Srodop., po ś. P io trze i P a ­
wle, po ś. Michale, po W szyst. Swięt., po Niepo- 
kalanem  Poczęciu N. M. P.

Parzęczew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Zw iastow aniu N. M. P., p rzed  ś. J a ­
nem  Chrzcicielem , po P rzem ien ien iu  P ańsk iem , po 
ś. M ichale, po W szystk ich  8więtych.

Ozorków. Ja rm arków  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M. P., p rzed  W ielkanocą, p rzed  ś. Jan em  
Chrzcicielem ,, p rzed  W niebow zięciem  N. M. P., po 
ś. M ichale, po ś. A ndrzeju  z Awelinu.

Piątek. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
A gnieszce, po ś. K azim ierzu, po Niedzieli Kwiet., 
po ś T rójcy , po ś. Kośmie i D am ianie, po ś. A n­
drzeju Apostole.

Poddębice. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró­
lach, po ś. Józefie, po ś. S tanisław ie, po ś. Ma­
ry i M agdalenie, po ś. Tekli, po ś. Marcinie.

P o w i a t  T u r e c k i .  Turek. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po 3 K rólach, po N iedzieli Kwietniej, 
po Bożem Ciele, po W niebow zięciu N. M. P ., po 
ś. Ł ukaszu , po N iepokałanem  Poczęciu N. M. P.

Warta. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po N a­
w róceniu ś. Paw ła, przed W ielkanocą, we środę 
p rzed ś. S tan isław em , we czw artk i: po N aw iedze­
niu N. M. P., po ś. F ran c iszk u  Serafickim , po ś. 
Łucyi.

Uniejów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ma­
cieju, po Niedzieli P rzew odniej, po Zielonych Swiąt-
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kach, przed ś. W aw rzyńcem , po ś. M ichale, po 
ś. A ndrzeju .

Dobra. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki, po ś. 
W alen tym , po n iedzieli P rzew odniej, po_ ś. T rój­
cy, po ś. M ateuszu, po W szystk ich  Św iętych, 
p rzed ś. Tomaszem.

Pęczniew. Ja rm ark ó w  6, w środy: po No­
w ym  Roku, po 40-tu m ęczennikach , po ś. Izydorze 
O raczu, po ś. M ałgorzacie, po N arodzen iu  N. M. 
? ., przed św ię tą  K atarzyną.

P o w i a t .  S i e r a d z k i .  Sieradz. Ja rm arków  
6, we w torki: po 3-ch K rólach, po ś. Józefie, po 
ś. S tanisław ie, po ś. Annie, po W szystk ich  Św ię­
tych , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P .

Złoczew. Ja rm ark ó w  6, we 'czw artk i: po 3-ch 
K rólach, we w torki: po ś. Zofii, po ś A ntonim , 
we czw artki: po N. M. P. Szkaplerznej, po W nie- 
pow zięciu N. M. P., po W szyst. Św iętych.

Burzynin. Ja rm ark ó w  6, w s środy; po 3 Kró­
lach , po ś. M acieju, po Niedzieli K wietniej, po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. B artłom ieju , po ś. Ł u­
kaszu .

Szadek. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś., W a­
len tym , po Niedzieli K wietniej, po Z ielonych Św iąt­
kach , po ś. Jakóbie przed ś. Szym onem  Juda , 
p rzed  ś. Tom aszem  A postołem.

Zduńska Wola. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
N iedzieli S rodopustnej, po ś. W ojciechu, po ś. Te­
kli, po ś. Jan ie  K ap istran ie , po ś. K lem ensie, przed 
ś. W iktoryą.

P o w i a t  W i e l u ń s k i .  Wieluń. Ja rm ark ó w  
6, we wtorki: po ś. A gnieszce, po N iedzieli Białej, 
po Z ielonych Ś w iątkach , po Nawiedz. N. M. P., po 
ś. Michale, p rzed  ś. B arbarą ,

Lututów. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: p rzed ś. 
F ranciszk iem  Salezym , po ś. Józefie, po ś. U rb a­
nie, po ś. A nnie, po ś. M ateuszu, po N iepokalanem  
Poczęciu  N. M. P.

Wieruszew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gacie, we w torek po ś. W ojciechu, w ponie­
działki: po s. P io trze  i Paw le, po ś. B artłom ieju , 
p'rzed ś. Szym onem  i Judą , p rzed  Bożem N aro ­
dzeniem.

Boiesławiee. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: 
po N. M. P . G rom nicznej, po W ielkiejnocy, po 
ś. Trójcy, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ateuszu, po 
ś. Łueyi.

Praszka. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. G rzegorzu, we w to rek  po ś. S tan isław ie, w po­
niedziałk i: po ś. Jakób ie , po N arodzeniu  N. M. P., 
po ś. K atarzynie , p rzed ś Tom aszem  A postołem.

Działoszyn. Ja rm ark ó w  2, we czw artk i: po 3 
K rólach, p rzed  ś. Tom aszem  Apostołem.

GUBERNIA PIOTRKOWSKA.

P o w i a t  P i o t r k o w s k i .  Piotrków. J a r ­
m arków  4, we w torek  po ś. S tanisław ie, w ponie­
działki: p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. J a k ó ­
bie A postole, po ś. M arcinie.

Wolborz. Ja rm a rk ó w  6, we wtorki: po ś. Ka­
zim ierzu, po W niebow stąpieniu  Pańsk iem , po ś. 
P io trze  i P aw le, po ś Rochu, po ś. Jadw idze, po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Sulejów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gnieszce, po ś. G rzegorzu, we w torek po ś. S ta ­
nisław ie, w poniedziałek: po W niebow zięciu N. M. P. 
po Podw yższeniu  ś. K rzyża, po ś. L eonardzie.

Rozprza. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
Królach, po N iedzieli S rodopostnej, we w torek  po 
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ś. S tan isław ie, w poniedziałki: po N aroai^(iiu ' 
N. M. P., po ś. B artłom ieju , po N iepokalane#/ ’pU-j 
częciu N. M. P ,

Bełchatów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziapd: po 
N iedzieli Srodopustnej, przed ś. S tanisław em , W  
w torek po ś. E razm ie, w poniedziałki: przed N a­
rodzeniem  N. M. P., po śś. A niołach SI,różach, we 
w torek p rzed  W igilią Bożego N arodzenia.

Grocho.ice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli Kwietniej, we w torek po 
ś. S tanisław ie, w poniedziałki: po N. M. P . Hka- 
p lerznej, przed ś. B artłom iejem , po W szystkich 
Św iętych.

Kamińsk. Ja rm arków  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M P., po ś. Józefie, przed ś. Filipem 
i Jakóbem , po ś. M aryi M agdalenie, po ś. F ra n ­
ciszku Serafickim , przed ś. Tom aszem  Apost.

P o w i a t  B r z e z i ń s k i .  Brzeziny. J a rm a r­
ków 6, we czw artk i: po św. Paw le P usteln iku , po 
ś. G rzegorzu, we środę przed Znalezieniem  ś. Krzy­
ża, we w torki: po ś. Annie, po Podw yższeniu  ś-go 
K rzyża, po ś. K atarzynie .

Stryków. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po ś. 
M acieju, p rzed W ielkanocą, przed ś. W aw rzyń­
cem, po s. Michale, po ś. M arcinie, p rzed  ś, Teo­
filem.

Główno. Ja rm arków  6, po 3-ch K rólach, po 
O czyszczeniu N. M. P., po W niebow stąpieniu P a ń ­
skiem , po ś. Jakóbie , p rzed  ś. Idzim, po ś. K a ta ­
rzynie.

Będków. Ja rm ark ó w  6, po ś. A gnieszcze, po 
ś. Józefie, p rzed Z nalezieniem  ś. Krzyża, po św. 
B artłom ieju , p rzed ś. Szym onem  i Judą , po ś. Ka­
tarzyn ie .

Ujazdów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. M. P ., po ś. Grzegorzu, po ś. T rój­
cy, przd, ś. W aw rzyńcem , po ś. F ranc iszku  S e ra ­
fickim, po ś. Łucyi.

Tomaszów. Ja rm arków  6, we w torki: po
O czyszczeniu N. M. P ., po ś. F ran c iszk u  a Paulo , 
po ś. A leksandrze B. czyli po 4 Czerwcu, po P rz e ­
mień. Pańsk iem , po ś. Justyn ie , po N iepokalanem  
Poczęciu  N. M. P.

jeżów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Królach, 
po ś. Benedykcie, po ś. S tan isław ie , po P rzem ie­
nieniu Pańsk iem , po ś. Michale, po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  R a w s k i .  Rawa. Ja rm ark ó w  6, 
we w tork i po ś. Macieju, p rzed N iedzielą Kwietnią, 
po ś, P io trze  i Paw le, po N. M. P., p rzed ś, Szy­
m onem  i Judą , przed ś. Tom aszem  Apostołem .

Biała. Ja rm ark ó w  4, we środy: po ś. W ojcie­
chu, po ś. Jakóbie , po Podw yższeniu ś. Krzyża, 
p rzed ś. B arb arą .

Nowe Miasto. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po ś. K azim ierzu, po ś. Mał­
gorzacie, p rzed  ś. W aw rzyńcem , po ś. Tekli, po 
ś. M arcinie.

Inowłódz. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałek przed 
ś. F ilipem  i Jakóbem , we w torek po ś. Juw encyu- 
szu, czyli po dniu 20 (1) Czerwca, w poniedziałek  
przed ś. Szym onem  i Judą .

o w i a t Ł ó d z k i .  Łódź. Ja rm a rk ó w  6, 
we w torki: przed Oczyszczeniem N. Al. P., przed 
N iedzielą K wietnią, p rzed ś. A ntonim , przed ś-ym 
Hipolitem, przed s. Szym onem  i Judą , przed ś. 
Tom aszem  Apostołem.

Kazimierz. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałek po 
ś. Agnieszce, we w to rek  po ś. Józefie, w ponie­
działki: p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem, po N arodze­
niu N. M. P., po ś. M arcinie.



-(Vi/¡Aleksandrów. Jarm arków  6, w piątk i: po ś. 
W alentym , p rzed  N iedzielą K w iętnią, przed Zielo- 
nesto Ś w ią tk am i, po ś. B artłom ieju , po ś. R afale, 
przędą W igilią Bożego N arodzenia .

;:Zj!erz. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. Paw le 
P u sM n ik u , pq ś. Longinie, po ś. Zofii, po ś. Hen­
ryku , po ś N ikodem ie, po ś. Leopoldzie

Konstantynów. Ja rm ark ó w  6, w pi,ątki: przed 
N iedzielą Kwietnia, p rzed Zielonym i Św iątkam i, 
przed ś. Ignacym  Lojolą, p rzed W niebowzięciem 
N. M. P ., p rzed ś. M ichałem, p rzed  Bożem N aro ­
dzeniem.

Tuszyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
O czyszczeniu N. M. P., po niedzieli Kwietniej, po 
Bożem Ciele, po W niebow zięciu N. M. P . po ś. F ra n ­
ciszku Serafickim , przed Bożem N arodzeniem .

Rogów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
Paw le P uste ln iku , po ś. G rzegorzu, we w torki: po 
ś. W ojciechu, po ś. P an k racy m , po ś. Rochu, po 
ś. M arcinie.

P o w i a t  f caski .  Łask. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po _ 3 Królach, po Niedzieli Kwietniej, po 
Z ielonych Św iątkach, po N awiedz. N. M. P ., po W nie­
bow zięciu M. M. P., po ś. Michale.

Widawa. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po Nie­
dzieli Z apustnej, po 3-ej N iedzieli postu  trw ający  
6 dni, we w torek po Zielonych Św iątkach, w po­
niedziałk i: po ś. M ałgorzacie, po ś. M arcinie, po 
3-ej N iedzieli Adwentu.

Szczerców. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Aga- 
tonie i W ilhelm ie, po ś. Józefie, po ś. U rbanie, po 
s. Jakóbie, po N arodzeniu  N. M. P „ po W szystk ich  
Świętych.

Lutomiersk. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. B ła­
żeju, po Niedzieli Kwietniej, po ś. P io trze i Paw le, 
po ś. B artłom ieju , po ś. Jadw idze, przed ś. B arbarą .

Pabianice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po ś. 
A gnieszce, we w torek po ś. Józefie, w poniedziałki: 
po ś. A lojzym , przed ś. W aw rzyńcem , we wtorki, 
przed ś. Szym onem  i Juda , p rzed . ś. Tomaszem 
Apostołem.

P o w i a t  N o w o - R a d o m s k i .  Radomsk. J a r ­
m arków  6, v/ poniedziałki: po 3 K rólach, w  1-szy 
poniedziałek  W ielkiego Postu , po N iedzieli Kwiet­
niej, we w torek po ś. M ałgorzacie, w poniedział­
ki: po Podw yższeniu ś. K rzyża, po ś. A ndrzeju 
Apostole.

Pajęczno. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O ezyszczoniu N. M. P „ po N iedzieli Kwietniej, we 
w to rek  po ś. A ntonim , w poniedziałki: po W nie­
bowzięciu N. M. P., po N arodzeniu  N. M. P ., po 
ś. Leonardzie.

Brzeźnica. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 
ś. W alentym , po Niedzieli Kwietniej, po W niebo­
w stąp ien iu  Pańsk iem , p rzed ś. W aw rzyńcem , po 
ś. M ateuszu, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Pławno. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró­
lach, po W ielkiejnocy, po Bożem Ciele, po ś. 
Jakóbie Apostole, po -N arodzeniu N. M. P., po ś. 
M arcinie.

Koniecpol. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. A gnieszce, we w torek po ś. Józefie, w ponie­
działki: po ś. Trójcy, po ś. M aryi M agdalenie, po 
ś. Michale, po ś. M arcinie B iskupie.

P o w i a t  C z ę s t o c h o w s k i .  Częstochowa.
Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. Agnieszce, po 
Niedzieli Kwietniej, we środy: po Zielonych Ś w iąt­
kach , po ś. Michale, po ś. Łucyi.

Krzepice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
s. Dorocie, po^ N iedzieli S rodopustnej, we w torek 
po Z ielonych Ś w iątkach , w poniedziałk i po N. M. P .

Kłobucko. Ja rm ark ó w  6, wre w torki: po 3-ch 
; K rólach, po s. Józefie, po s. S tan isław ie , po s. 
M ałgorzacie, po s. M ichale, po s. M arcinie.

Mstów. Ja rm a rk ó w  6, we wtorki: po 3-ch Kró­
lach , po s. W ojciechu, p rzed s. Jan em  C hrzcicie­
lem, po W niebow zięciu N. M. P., p rzed  s. Szym o­
nem  i Judą , przed s. Tomaszem.

Przyrów. Ja rm arków  6, we w torki: po s. Do­
rocie, po N iedzieli Kwietniej, po s. Zofii, po s. A n­
nie, po s. M ichale, po s. Łucyi.

Olsztyn. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po N ie­
dzieli Srodop., po s. S tan isław ie.

Janów. Ja rm ark ó w  6, we środy; o s ta tn ią  m -ca 
lutego, m -ca kw ietn ia , p rzed s. P io trem  i Paw łem  
m -ca sierpn ia , m -ca październ ika , przed W igilią  
Bożego N arodzenia.

P o w i a t  B ę d z i ń s k i .  Będzin. Jarm ark ó w , 6, 
we środy: po 3 K rólach, po N iedzieli S rodopost- 
nej, po s. W ojciechu, po s. P io trze  i Paw le, po 
N arodzeniu  N. M. P., po W szyst. Sw.

Siewierz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
s. M acieju, po Niedzieli Kwrietu iej, p rzed  s. Jan em  
Chrzcicielem , po N arodzeniu  N. M. P., po s. Ł u­
kaszu , p r z e d ło ż e n i  N arodzeniem .

Koziegłowy. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 
3-ch K rólach, po s. G rzegorzu, po W niebow stąpie­
n iu  P ańsk iem , po s. M ałgorzacie, po s. M ateuszu, 
po s. M arcinie.

Żarki. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró­
lach , po N iedzieli Suchej, n a  s. S tan is ław  od 1 
do 8 m aja , po s. P io trze i Paw le, p rzed  s. Idzim, 
po W szystk ich  Św iętych.

Mrzyyłód. Ja rm ark ó w  4, we środy: po s-tej 
A gnieszce, po W ielkiejnocy, po s. M aryi M agdale­
nie, po s. F ran c iszk u  Serafickim .

. Włodowice. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 
N aw róceniu s. P aw ła , po N iedzieli G łuchej, \\>e 
środę po s. S tan isław io , we czw artki: po s. Mał­
gorzacie, po s. M ateuszu, po s. Ł u c ji.

Czeladź. Ja rm ark ó w  6, we środy: p rzed s-tą  
A gnieszką, po s. Józefie, po s. S tan isław ie , po 
s. Annie, po s. M ateuszu, po s. M arcinie.

Modrzejów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po s. K azim ierzu, po s. Leonie, przed 
s. Janem  Chrzcicielem , po W niebow zięciu N. M. P., 
po s. A ndrzeju .

GUBERNIA RADOMSKA.#
P o w i a t  R a d o m s k i .  Radom. Ja rm ark ó w  

2, n a  s. J a n  Chrzciciel trw a jący  dni 5, i od dn ia  
9 w rześn ia  trw a jący  dni 3. ",

Białobrzegi. Ja rm ark ó w  6, we środy: po s-ym  
W alentym , po s. M arku E w angeliście, p rzed  s-ym 
Janem  Chrzcicielem, po s. Rochu, po s. Ł ukaszu, 
po s. Łucyi.

Wyśmierzyce. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: 
po s. A ntonim  Opacie, po s. G rzegorzu, we w torek 
po s. Jan ie  Nepomucenie, w poniedziałek: po s. 
M ałgorzacie, po s. Tekli, po s. Ł azarzu .

Jedlińsk. Ja rm ark ó w  6. w poniedziałek  po 
3 K rólach, we w torki: po s. Józefie, po s. W ojcie­
chu, w poniedziałki: po s. Idzim, po s. F ranciszku  
Serafickim , po D. Zadusznym .
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Przytyk. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ka­
zim ierzu, po Niedzieli Kwietniej, p rzed ś. Filipem 
i Jakóbem , po Bożom Ciele, po Podw yższeniu ś-go 
Krzyża, przed Bożom N arodzeniem ,

Wolanów. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po Zw iastow aniu  N. M. P., po ś. S tanisław ie, 
po N aw iedzeniu N. M. P., po N arodzeniem  N. M, P., 
po W szystk ich  Św iętych.

Wierzbica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po s-ym 
W alentym , po ś. W ojciechu, po ś. A ntonim , po 
P rzem ien ien iu  P ańsk iem , po ś. Ł ukaszu, po ś-tej 
Łucyi.

Skaryszew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
Niedz. W stępnej trz y  dni trw ający , po Niedzieli 
P rzew odniej, po ś. Jakóbie A postole, po ś. B artło ­
m ieju, p rzed ś. Szym onem  i Juda , p rzed  ś. Tom a­
szem  A postołem .

Jastrząb. Ja rm ark ó w  6. w poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. S tan isław ie, po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. Tekli, po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  l( o z ! e n i c k i. Kozienice. Ja rm a r­
ków 6, we czw artk i: po ś. A gnieszce, po Niedzie­
li B iałej, we środę p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , 
we czw artk i: po ś. B artłom ieju , po ś. Ł ukaszu  i po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Magnuszew. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałk i: po 
ś, M ichale, p rzed  s. Szym onem  i Judą , przed ś-ym 
T om aszem  Apost.

Ryczywół. Ja rm ark ó w  6, we w torki: przed 
ś. F ranciszk iem  Salezym , po ś. Józefie, po ś. W i­
ta lis ie ,, p rzed  ś. Idzim, po ś. K arolu Borom euszu, 
po ś. Łucyi.

GJowaczew. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po N ie­
dzieli Kwietniej i p rzed  ś. W aw rzyńcem .

Sieciechów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki; po 
ś. P aw le, po s. W alen tym , we w torki: po s. S tan i­
sław ie, po ś. A ntonim , w poniedziałk: po W niebo­
w zięciu N. M . ,P.

Gnlewoszew. Ja rm a rk ó w  i ,  we w torki: po 
ś. Józefie, po N aw iedzeniu N. M. P., po ś. W ojcie­
chu, po Z ielonych Św iątkach , po N arodzeniu 
N. N. P., przed ś. Tom aszem .

Granica. Ja rm ark ó w  6, we w torki, po 3-ch 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P., po ś. W ojcie­
chu, po Zielonych Św iątkach , po N arodzeniu  
N. M. P., p rzed  ś. Tom aszem .

Janowiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gnieszce, po ś. W alentym , we w torek  po ś-ym  
S tan isław ie  Bisk. w poniedziałki: po ś. M ałgorza­
cie, po ś. Ł ukaszu , po ś. S tan isław ie  Kostce.

Zwoleń. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-cli 
K rólach, po niedzieli Kwietniej, przed Bożeni 
Ciałem, po P rzem ienien iu  P ańsk iem , po Podw yż­
szeniu ś. K rzyża, po ś. K atarzynie,

P o w i a t  I ł ż e c k i ,  iłża. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po O czyszczeniu N. M. P., po Z w iastow a­
n iu  N. M. P., po ś. S tan isław ie, po W niebowzięciu 
N. M. P., po ś. Jadw idze, N iepokalanem  Poczę­
ciu N. M. P .

Wąchock. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po 2-ej N iedzieli postu, po ś. W ojciechu, 
po ś. M ałgorzacie, po s. Michale, po ś. Elżbiecie.

Wierzhnik. Ja rm ark ó w  3, we środy: po Nie­
d z ie liJ S rodopostnej, po Z ielonych Ś w iątkach , po 
ś. Michale.

Grabowiec. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-tej 
W eronice, po ś. L am bercie, po ś. Zofii, po N. M. P. 
Szkap lerznej, po N arodzeniu  N. M. P . podł. st. kał., 
po W szystk ich  Św iętych.

6

Sienno. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po f.'Kró­
lach, po ś. G rzegorzu, po ś. W ojciechu, po iś-tyi.if 
Piotrze i Paw le, po ś. M ateuszu, po ś. M arcirii«,;ii

Lipsko. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po N aw ró­
ceniu ś. P aw ła , po N iedzieli Białej, po Zielpńych 
Św iątkach, po N arodzeniu  N. M. P., p rzed ś.'' Szy­
monem i Judą , przed ś. W iktoryą.

Solec. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 K rólach, 
po 40 M ęczenikach, po ś. S tanisław ie, po ś. A n­
tonim, po ś. F ranc iszku  Serafickim , po ś. Marcinie.

Ciepielów. Ja rm arków  5, we wtorki, po ś. Fa~ 
bianie i-S eb asty n ie , po ś. Józefie, po ś. Łukaszu, 
p rzed ś. M ikołajem.

Kazanów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
3 K rólach, po Niedzieli W stępnej, p rzed  ś. Jak ó ­
bem, po ś-tej Trójcy, po ś. M ateuszu, po ś. M ar­
cinie.

Tarłów. Ja rm ark ó w  6, we w torki, po ś. Apo­
lonii, po N iedzieli Kwietniej, po ś-tej Trójcy, po 
W niebowzięciu N. M. P., po ś. Jadw idze, przed 
ś. T om aszem  Apostołem.

P o w i a t  O p a t o w s k i .  Opatów. J a rm a r­
ków 6, we środy: po N iedzieli Z apustnej, po N ie­
dzieli K wietniej, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , po 
ś. B artłom ieju,;;po ś. M arcinie, p rzed ś. Tom aszem  
Apostołem.

Łagów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K rólach, 
po O czyszczeniu N. M. P ., po ś. W ojciechu, przed 
ś. Jan em  C hrzcic ielem ,; po ś. B artłom ieju , we 
czw artek  po ś. Marcinie.

Kunów. Ja rm ark ó w  6, we”wtorki: po 3-ch Kró­
lach , po 1-ej N iedzieli Postu , p rzed  ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. W icie i Modeście, po ś. M ateu­
szu, po ś. S tan isław ie  Kostce.

Ostrowiec. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 -ch 
K rólach, po ś. Józefie,fpo P rzem ien ien iu  Pańsk iem , 
po ś. Michale, p rzed  ś. Szym onem  i Judą , po św. 
K atarzyn ie .

Waśniów. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po św. 
P iotrze i  Paw le, po ś. B artłom ieju .

Ćmielów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po św. 
P aw le P uste ln iku , po ś. K azim ierzu, p rzed  ś. Flo- 
ryanem , po W niebow zięciu N. M. P., po ś. Jadw i­
dze, po ś. Elżbiecie.

Słupia Nowa.'‘¡Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po ś. B enedykcie, przed Znalezieniem  
ś. K rzyża, p rzed  ś. W aw rzyńcem , po Podwyż. św. 
K rzyża, przed ś. B arbarą.

Raków. Ja rm ark ó w  8, _ we w torki: po 3 Kró­
lach , po ś. Józefie, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem, 
po ś. Annie, po W niebow zięciu N. M. P., po św. 
M ateuszu.

Iwaniska. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Kró­
lach, po Niedzieli Srodop., po Zielonych Świąt., 
po ś. M aryi M agdalenie, p rzed ś. Idzim, przed s. 
Szym onem  i Judą .

Ożarów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po
Oczyszczeniu N. M. P., po N iedzieli S rodopostnej, 
we w torek po ś. utanisławi-e, w poniedziałki: po 
ś. B artłom ieju , po ś. Ł ukaszu, po 1-ej N iedzieli 
Adwentu.

P o w i a t  S a n d o mi e r s k i .  Sandomierz. J a r ­
m arków  2, w poniedziałki: po W niebow stąpieniu 
Pańsk iem , po N arodzeniu  N. M. P.

Koprzywnice. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 
Niedzieli S rodopostnej, po Bożem Ciele, p rzed św. 
W aw rzyńcem , po ś. Michale, po W szyst: Swięt., 
po N iepok. Poczęciu  N. M. P .



Osiek. Jarm arków  6, we środy: po ś. W alen ­
tym , po ś. S tanisław ie, po N aw iedzeniu N. M. P., 
po ś. P io trze w O kowach, p rzed  ś. Szym onem  
i  Judą , przed ś. Tom aszem  A postołem.

Połaniec. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró­
lach, po ś. K azim ierzu, po Zielonych Św iątkach, 
po ś. M ałgorzacie, po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Klimontów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po św. 
A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po W nie­
bowzięciu N.' M. P., po ś. Jadw idze i Teresie, po 
ś. M arcinie Biskupie.

Bogoria. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po Niedzieli 
Przew odniej, po R ozesłaniu  Apostołów, po s. Do­
m iniku, po s. M ateuszu, po ś. Ł ukaszu , po sw. 
Łucyi.

Staszów. Jarm arków  6, w poniedziałk i: po 3 
K rólach, po Oczyszczeniu N. M. P., po N iedzieli 
B iałej, p rzed  s. Janem  Chrzcicielem , po s. M ateu­
szu, po s. A ndrzeju Apostole.

Zawichost. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli B iałej, po Bożem Ciele, po 
N. M. P . A nielskiej, po Podw yższeniu s. Krzyża, 
po 1-ej N iedzieli A dw entu.

P o w i a t  O p o c z y ń s k i .  Opoczno. J a rm a r­
ków 6, we czw artk i: po 3 K rólach p e  Niedzieli 
Przew odniej, po ś. M aryi M agdalenie, po s. B ar­
tłom ieju, po s. M ateuszu, po W szystk ich  Świę­
tych.

Klwów. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po s. Ma­
cieju, po N iedzieli Kwietniej, p rzed  Bożem Ciałem, 
po W niebow zięciu N. M. P., po N arodzeniu N. 
M. P., po s. Jadw idze.

Odrzywół. Ja rm ark ó w  6, >ve w torki: po s. F a ­
b ian ie  i S ebastyan ie , po s. Józefie, p rzed  Z nalezie­
niem  s. K rzyża, po P rzem ien ien iu  P ańskiem , po 
s. Jadw idze, p rzed s. Mikołajem.

Drzewica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach, po Z w iastow aniu  N. M. P., po ś P iotrze 
i Paw le, po ś. Annie, po N arodzeniu  N. M. P an n y , 
po ś. Ł ukaszu.

Gielniów. Ja rm ark ó w  .6, we w torki: po ś. P a ­
wle P uste ln iku , po ś. G rzegorzu, po ś. M arku, 
Ewang., po ś. D ominiku, p rzed ś. Idzim, po św. 
M arcinie.

Skrzynno. Ja rm ark ó w  4, we wtorki: po N ie­
dzieli P rzew odniej, po ś. S tanisław ie, po ś. Urszuli, 
po ś. K atarzynie .

Przysucha. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po ś. 
Agnieszce, po N iedzieli Kwietniej, po św. P io trze 
i Paw le, przed ś. W aw rzyńcem , po ś. F ranc iszku  
Serafickim , p rzed  ś. B arb arą .

Białaczew. Ja rm ark ó w  2, we wtorki: p rzed  ś. 
S tan isław em , przed ś. Janem  Chrzcicielem.

Żarnów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po O czysz­
czeniu N. M. P ., po N iedzieli Kwietniej, po ś-tei 
Trójcy, po N arodzien iu  N. M. P., po s. Ł ukaszu , 
przed św. M ikołajem.

P o w i a t  K o ń s k i .  Końskie. Ja rm ark ó w  6. 
we w torki: po N aw róceniu  ś. P aw ła , po ś. Macie­
ju , po ś. Józefie, po s. Jakóbie, po s. U rszuli, 
przed ś. Mikołajem.

Gowarczów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek po 
s. Józefie, we w torek po s. S tanisław ie, w ponie­
działki, po s. Annie, po s. Michale, p rzed  s. Szy­
monem i Judą , p rzed  s. Tom aszem  Apostołem.

Szydłowiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po N iedziel Srodop., po niedzieli K wiet­
niej, p rzed  s. W aw rzyńcem , po s. F ranciszku , po 
s. M arcinie.

Radoszyce. Ja rm a rk ó w  6, we środy: po 2-ch 
Królach, po s. W ojciechu, po Bożem Ciele, po s. 
Annie, po s. M ateuszu, po s. M arcinie.

Przedbórz. Ja rm ark ó w  6, w pon iedziałek  po 
s. Dorocie, we w torki: po s. Józefie, po s. A nto­
nim , w poniedziałki: po W niebow zięciu N. M. P., 
po s. Jadw idze, po s. Łucyi.

GUBERNIA KIELECKA.
P o w i a t  K i e l e c k i .  Kielce. Ja rm ark ó w  6, 

we w torki: po s. A gnieszce, po N iedzieli Kwietniej, 
po s. Trójcy, p rzed s. Rozalią, po W szyst. Swięt. 
po 3 N iedzieli Adwentu.

Działoszyce. Ja rm arków  2, we środy: przed 
ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś. Michale.

Chęciny. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ma­
cieju, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze  i Paw le, po 
N arodzeniu N. M. P., po W szystk ich  Św iętych, po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Bodzentyn. Jarm arków  6, w  poniedziałki: po 
N aw róceniu ś. Paw ła, po ś. K azim ierzu, we środę 
po ś. S tanisław ie, w poniedziałki: po s. M aryi 
M agdalenie, po ś. Idzim, po ś M arcinie.

P o w i a t  J ę d r z e j o w s k i .  Jędrzejów. J a r ­
m arków  6, w poniedziałki: po ś. K azim ierzu, po 
W niebow stąpieniu Pańsk iem , po ś. P io trze i P a ­
wle, po ś. B artłom ieju , po św. F ran c iszk u  Seraf., 
po ś. Marcinie.

Małogoszcz. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po św. 
A gieszce, po N iedzieli Srodop., we środy: po św. 
S tanisław ie, p rzed ś. Janem  Chrzcicielem , we 
czw artki: p rzed ś. W aw rzyńcem , przed ś. Szym o­
nem  i Judą.

Wodzisław. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po N iedzieli Srodop., we środy, po ś. 
S tanisław ie, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ichale, po 
ś. Marcinie.

Sobków. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś Ma­
cieju, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze i P aw le, po 
ś. A ugustynie, p rzed  ś. Kazim ierzem , po ś. Łucyi.

Po  w i a t  Wł os z c z ows k i .  Włoszczowa. J a r ­
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po N iedzieli 
K wietniej, po ś. Trójcy, p rzed  ś. Idzim, po ś. F ra n ­
ciszku Serafic., po W szystk ich  Św iętych.

Kurzelów. Ja rm arków  6, w  poniedziałki: po 
ś. Agnieszce, po ś. K azim ierzu, we w torki: po ś, 
S tanisław ie, po ś. M aryi M agdalenie, po ś. B artło ­
m ieju, p rzed ś. Mikołajem.

Secemin. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po sw 
Loonie, po ś. Sulpicyuszu, p rzed  ś. Aloizym, po ś. 
B artłom ieju ,po ś. Ł ukaszu , po Bożem N arodzeniu.

Lelów. Ja rm arków  6, we środy: po 3 K ró­
lach, po ś. Macieju, po ś. W ojciechu, po Bożem 
Ciele, po N arodzeniu  N. M. P., po s. M arcinie.

Szczekociny. Ja rm ark ó w  6, we środy: po św. 
Paw le P uste ln iku , po ś. Józefie, po s. Trójcy, po 
W niebowzięciu N. M. P., po s, Jadw idze, po sw. 
Łucyi.

P o w i a t  O l k u s k i .  Olkusz. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałki: po s. A gnieszce, po Niedzieli Sro- 
dopustnej, po W niebow stąpieniu Pańsk iem , po s. 
Annie, po s. Michale, po N iepokalanem  Poczęciu 
N. M. P.,

Kromołów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po sw. 
Paw le P uste ln iku , po Niedzieli Srodopustnej, przed 
Znalezieniem  s. K rzyża, po s. A nnie, po W szyst­
kich  Św iętych, po ś. Łucyi.

Pilica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: pe 3-ch 
K rólach, po s. K azim ierzu, po s. S tan isław ie, po
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N aw iedzeniu N. M. P., przed ś. Idzim, po W szyst. 
Św iętych.

Żarnowiec. Ja rm ark ó w  5, w  poniedziałk i: po 3 
K rólach, po ś. F ranciszce  R zym iance, we w torek 
po ś. S tan isław ie, w poniedziałki: po N arodzeniu  
N. M. O., po ś. Ł ukaszu , po W szystk ich  Św iętych.

Wolbrom. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M. P., po N iedzieli Kwietniej, po ś. A n­
tonim  P adew skim , po W niebow zięciu N. M. P ., po 
ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Skała. Ja rm a rk ó w  6, we środy: po ś. Paw le 
P uste ln iku , po ś. K azim ierzu, p rzed  ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. Annie, po ś. M ichale, po Niepok. 
Poczęciu  N. M. P .

Ogrodzieniec. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 
ś. W alen tym , we środy: p rzed ś. W ojciechem , po 
ś, A ntonim , we czw artki: po P rzem ien ien iu  P ań - 
skiem , po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Sławków, Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P., po N iedzieli 
Kwietniej, po Podw yższeniu ś. K rzyża, po ś. M ar­
cinie, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

P o w i a t  M i e c h o w s k i .  Miechów. J a rm a r­
ków 6, w poniedziałek  po Oczyszczeniu N. M. P., 
we w torki: po N iedzieli KwielKiej, p rzed  ś. Janem  
Chrzcicielom , po N arodzeniu  N. M. P., ś. M ar­
cinie, po ś. Łucyi.

Książ Wielki. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 
K rólach, po ś. G rzegorzu, po ś. B artłom ieju, po
ś. K aje tan ie , po ś. Elżbiecie, po ś. Łucyi.

Proszowice. Ja rm ark ó w  8, we środy: po św. 
P aw le  P u ste ln ik u , po ś. T om aszu z A kwinu, po 
ś. M ałgorzacie, po ś. Elżbiecie, po ś. Tekli, po ś. 
M arcin ie.

Słomniki. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po Niedzieli S rodopustnej, po ś. P io­
trze i  Paw le, po ś. B artłom ieju , po Podwyż. św. 
Krzyża, po ś. F ran c iszk u  B orgiaszu.

Brzesko Nowe. Ja rm ark ó w  6. we w torki: po 
N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. Ezechielu, po ś. Flo-
rentynie, po s. B artłom ieju , po ś. K atarzynie, po
ś. Łucyi.

P o w i a t  P i n c z o w s k i .  Pińczów. J a rm a r ­
ków  6, we w torki: po ś. Dorocie, po ś. G rzegorzu, 
po ś. P io trze  i Paw le, po ś. B artłom ieju , po ś. U r­
szuli, po ś. Łucyi.

Wiślica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-tej 
A gnieszce, po Z ielonych Ś w iątkach , po ś. M ałgo­
rzacie, po N arodzeniu  N. M. P., po ś. Jadw idze, 
po ś. M arcinie.

Działoszyce. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. 
Macieju, po ś. W ojciechu, po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. M ichale, p rzed ś. M arcinem , przed ś. Tom a­
szem.

Opatowiec. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po N iedzieli P rzew odniej, p rzed  Z nale­
zieniem  ś. K rzyża, po ś. Jakóbie, po Podw yższeniu 
ś. Krzyża, p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

Koszyce. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach, po niedzieli Srodop., po Z ielonych Św iątkach, 
po W niebow zięciu N. M. P., po ś. Jadw idze, po 
ś. A ndrzeju.

Skalbmierz. Ja rm ark ó w  6, wo wtorki: po św. 
Józefie, po 'ś . P io trze  i P aw le , p rzed ś. W aw rzyń­
cem, przed ś. Idzim , po ś. F ran c iszk u  Serafickim , 
po W szystk ich  Swięt.

P o w i a t  S t o p n i c k i .  Stopnica. Jarm arków  
6, we środy: po 3-ch K rólach, po Niedzieli P rze ­
w odniej, po ś. A ntonim , po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. F ranc iszku , przed ś. M ikołajem.

Pierzchnica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. K azim ierzu, we w torki: po ś. W ojciechu, po 
Bożem Ciele, po ś. Annie, po ś. Jadw idze, przed 
ś. Mikołajem.

Chmielnik. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3 
K rólach, po ś. Józefie, we środę po ś. W icie, we 
czw artki: po ś. Idzim, po ś. Michale, po ś. A n­
drzeju  Apostole.

Busk. Ja rm ark ó w  5, we środy: po 3 K rólach, 
po niedzieli S rodopustnej, ja rm a rk  ciągły 4-ro 
m iesięczny przez czas kąp ieli le tn ich  od 1 Czer­
w ca od 1 P aźdz ie rn ika  trw ający , z w yłączeniem  
niedziel i św ią t u roczystych , po W szystkich  Sw., 
po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Szydłów. Ja rm ark ó w  6. we w torki: po 3 K ró­
lach, po n iedzieli Srodop., po ś. S tan isław ie, przed 
sw. W ładysław em , przed sw. Idzim, po Dniu Za- 
dusznym .

Kurszwęki. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
s. Antonim  Opacie, we środy; po s. Benedykcie, 
po s. S tan isław ie, w poniedziałki: po s. Józefie 
K alasantym , po s. W acław ie, po s. Cecylii.

Oleśnica. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 Kró­
lach , po n iedzieli K wietniej, po s. Trójcy, po sw. 
B onaw enturze, p rzed  s. Idzim, po ś. Łucyi.

Pacanów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró­
lach , po niedzieii Srodopustnej, po ś. Kilianie, 
p rzed  s. W aw rzyńcem , po s. Michale, so s. M ar­
cinie.

GUBERNIA LUBELSKA.

P o w i a t  L u b e l s k i .  Lublin. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałek po niedzieli Kwietniej, we w torek 
po Z ielonych Św iątkach  trzy  dni trw ający , w po­
niedzia łk i po s. B ernardzie trzy  dni trw a jący , po 
s. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, po Bożem 
N arodzeniu.

Głusk. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 3-ch 
Królach, po s. K azim ierzu, po W niebow stąpieniu  
P ańsk iem , po s. Jadw idze, po s. M arcinie, po N ie­
pokalanem  Poczęciu N. M. P.

Bełżyce. Ja rm ark ó w  6, we środy; po Niedzio- 
li B iałej, po s. S tan isław ie , po s. M ałgorzacie, po 
s. Michale, po W szystk ich  Św iętych, po s. Łucyi.

Bychawa. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po Niedzieli S rodopustn iej, p rzed  s. F ili­
pem  i Jakóbem , po s. M aryi M agdalenie, po s-ym 
M ateuszu, po s. Urszuli.

Piaski. Ja rm ark ó w  6, we środy: po s. Macie­
ju , po N iedzieli Kwietniej, po s. K ajetanie, po P od­
w yższeniu s-go K rzyża, po W szystkich  Św iętych, 
przed s. Tomaszem.

Biskupice. Ja rm ark ó w  6, we w torki: p a  3-ch 
Królach, po s. W ojciechu, po s. S tanisław ie, Bisk. 
po s. Koźmie i D am ianie, po s. M arcinie B iskupie.

P o w i a t  L u b a r t o w s k i .  Lubartów. J a r ­
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po Niedzieli 
Kwietniej, po s. S tan isław ie, po s A nnie, po s-ym 
B artłom ieju, po s. Dyonizym.

Łęczna. Ja rm ark ó w  6, poniedziałek  po 3 Kró­
lach , we w torek po s. Józefie, w p ią tek  po Bo- 
żem Ciele 8 dni trw a jący  w poniedziałki; po 
s. M agdalenie, po s. Idzim 10 dni trw ający , przed 
s. Mikołajem.

Michów. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałek  po 
Oczyszczeniu N. M. P., we wtorki: po Niedzieli 
Kwietniej, p rzed  s. Janem  Chrzcicielem , po N aro ­
dzeniu N. M. P., po ś. Marcinie, po s. Łucyi.



Czemierniki. Ja rm ark ó w  6, we w tork i po św. 
A gnieszce, po Z w iastow aniu N. M. P ., po ś. S ta ­
n isław ie, po ś. P io trze i  Paw le, p rzed  ś. Szym o­
nem  i Ju d ą , po ś. A ndrzeju  A postole.

P o w i a t  Now o-A i e k s a n d r y j s k i .  Kazimierz. 
Ja rm arków  5, we w torki: po ś. K azim ierzu, przed 
ś. Janem  Chrzcicielem , po ś. B artłom ieju , po 
W szystk ich  Św iętych, po ś. Leokadyi.

Bobrowniki. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po N iedzieli Z apustnej, po Niedzieli 
Kwietniej, po ś. M aryi M agdalenie, po W niebo-. 
wzięciu N. M. P., p rzed  św. Szym onem  i Judą .

Końska-Wola. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: 
po N iedzieli W stępnej, p rzed Znalezieniem  ś. K rzy­
ża, po Bożem Ciele, po ś. A nnie, po Podw yższe­
n iu  ś. K rzyża, po ś. Ł ukaszu .

Kurów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K rólach, 
po Niedzieli Przew odniej, po ś. P io trze  i Paw le, po 
ś. M ateuszu, po ś. Jadw idze, po ś. K atarzyn ie .

Wąwolnica. Ja rm ark ó w  6. we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po W nie­
bowzięciu N. M. P ., po N arodzen iu  N. M. P., po ś. 
M arcinie B iskupie,

Opole. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałki: po 3-ch 
K rólach, po ś. M acieju, we w tork i po N iedzieli 
K wietniej, po ś. P io trze i Paw le, po Podw yższeniu  
ś. K rzyża, po ś. K atarzynie.

Józefów nad Wisłą. Ju rm ark ó w  6, we wtorki:
; po ś. Józefie, po ś. Feliksie, p rzed  ś. Jan em  C hrzci­

cielem, po ś. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, 
p rzed  ś. M ikołajem.

P o w i a t  j a n o w s k i .  Janów. Ja rm ark ó w  4 
w p ią tek  po 3 K rólach, we w torek po Niedzieli 
Kwietniej, w p ią tk i: po Bożem Ciele, po W szy s t­
k ich Św iętych.

Modliborzyce. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. 
M acieju, po Z w iastow aniu  N. M. P., po Z ielonych 
Św iątkach , jjo ś. M aryi M agdalenie, po ś. M ateu­
szu, p rzed s. Tomaszem.

Zaklików. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
Agnieszce, po Niedzieli Ś rodopostnej, po ś. Annie, po 
ś. B artłom ieju , po W szystk ich  Św iętych, po ś. Łucyi.

Annopol. Jarm arków  4, w poniedziałk i: po ś. W a­
lentyn ie , po Niedzieli B iałej, we w torki: po ś. S ta ­
nisław ie Kostce, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Urzędów. Ja rm arków  6, we w torki: po 1-ej 
N iedzieli Postu , po Niedzieli P rzew odniej, po Bo­
żem Ciele, p rzed  ś. W aw rzyńcem , po ś. Ł ukaszu , 
po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Kraśnik. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po N iedzieli Kwietniej, po ś. A ntonim , po 
W niebow zięciu N. M, P., po ś. F ran c iszk u  S e ra ­
fickim, po ś. M arcinie.

P o w i a t B i ł g o r a j s k i .  Biłgoraj. Ja rm ark ó w  
, 6, we w torki: po 3 K rólach, po ś. Macieju, po Zw ia­
stow aniu  N. M. P., po ś. M aryi M agdalenie, po nie- 
bowzięciu N. M. P., po św. E ranc iszku  Serafick im .

Krzeszów. Ja rm ark ó w  6, we w torek po ś-ym 
Józefie, w p ią tek  po Bożem Ciele: we w torki: po 
W niebowzięciu N. M. P., po N arodzeniu  N. M. P., 
po ś. Ł ukaszu , p rzed  ś. Tom aszem  A postołem .

józeiów. Ja rm a rk ó w -6, we w torki: po 3 Kró­
lach , pod. st. Kalen., po ś, Józefie, po ś. M ałgorza­
cie, po W niebowzięciu N. M. P ., p. st. Kai., po ś. 
M ateuszu: po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

_ Tarnogród. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli Kwietniej, po N aw iedzeniu 
N. M. P ., p rzed  ś. W aw rzyńcem , po Podw yższeniu 
ś. K rzyża, p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

P o w i a t  Z a m o j s k i .  Zamość. Ja rm ark ó w  
6, w poniedziałki: po N aw r. ś. P aw ła , po ś. K azi­
m ierzu, po W niebow zięciu Pańsk iem , po ś. P io trze 
i Paw le, po N arodzeniu  N. M. P., po ś. M arcinie.

Szczebrzeszyn. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
N iedzieli Ś rodopostnej, p rzed ś. F ilipem  i Jakó- 
bem, przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po W nieb. N. 
M. P., po ś. M ichale, p rzed  ś. Mikołajom.

Krasnobród. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ma­
cieju: po Z w iastow aniu  N. M. P ., po Z ielonych 
Ś w iątkach, po N arodzeniu  N. M. P . pod. st. Kai., 
po dniu Z udusznym , p rzed  ś. Tomaszem.

Frampol. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po św. 
D orocie, po ś. K azim ierzu, we środę po ś. Jan ie  
Nepom., we czw artk i: po N. M. P . S kap łerznej, po 
N arodzen iu  N. M. P., po św. Ł ukaszu . .

Goraj. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. W alen ­
tym , po św. S tan isław ie, po ś. M ałgorzacie, po ś. 
B artłom ieju , po ś. Koźmie i D am ianie: po ś. A n­
d rzeju  A postole.

|  [P o w i a t  K r a s n o s t a w s k i .  Krasnostaw. J a r ­
m arków  6, we w torki; po O czyszczeniu NMP., pod. 
now. Kai., po Z w iastow aniu  N. M. P., pod. now. Kai. 
po ś. P io trze i P aw le , pod. now. Kai. po N iepokala­
nem  Poczęciu N.M.P., pod ług  now ego K alen d arza .

Iżbica. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po ś. K azim ierzu, po ś. A ntonim , p rzed  ś. Idzim, 
po s. F ran c iszk u  Serafick im , p rzed  ś. M ikołajem.

Gorzków. J a rm a rk  1, we w tor. po ś. S tan isław ie .
Żółkiewka. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 

ś. Dom iniku, p rzed  ś, Idzim , p rzed  ś. Szym onem  
i Judą , po ś. M arcinie, po ś. K atarzyn ie , p rzed 
ś. T om aszem  A postołem.

Turobin. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po N aw ró­
ceniu ś. P aw ła , po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po 
ś. T rójcy, po ś. Rochu, po ś. Jadw idze.

P o w i a t  C h e ł m s k i .  Chełm. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po Z w iastow aniu  N. M. P „  pod st. 
Kał., po ś. M ikołaju, pod. st. Kai., p rzed  ś. Janem , 
pod. now. Kai., po N arodzeniu  N. M. P ., pod. st. 
Kai., po Opiece N. M. P., pod st. Kai, po ś-tym  
A ndrzeju  Apostole, pod. now. Kai.

Rejowiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. K onstancyi, pod. now. Kai., p rzed  £. Jerzym , 
pod. st. Kai., we środę po ZieLonych Św iątkach , 
pod. st. Kai., po W niebow zięciu N. M. P., pod st. 
Kai., po ś. M ichale, pod. st. Kai., przed ś. Tom a­
szem , pod now. Kai.

Wojsławice. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś-ym  
Józefie, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. E lia ­
szu, pod. st. Kai., po N arodzeniu  N. M. P., po sw. 
Michale, p rzed  ś. K atarzyną, pod. st. Kai.

Pawłów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Zw ia­
stow aniu  N. M. P., pod now. Kai., po Opiece ś. Jó­
zefie, pod. st. Kai., po Z ielonych Ś w iątkach , pod 
now, Kai., po Bożem Ciele, pod. now. Kai., po 
W niebow zięciu N. M. P ., pod. now. Kai., po ś-tej 
B arbarze , pod. st. K alendarza.

P o w i a t  H r u b i e s z o w s k i .  Hrubieszów. J a r ­
m arków  6, we w torki: po N aw róceniu ś. P aw ła , 
po ś. Józefie, po ś. S tan isław ie, po ścięciu ś. J a n a , 
po ś. M ateuszu, p rzed ś. Szym onem  i Judą .

Dubienka. Ja rm ark ó w  2, \ve w torki: pe 3 K ró­
lach , pod. st. Kai., po Zielon. Św iąt., pod. st. Kai.

Uchanie. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Oczysz- . 
czeniu N. M. P., pod. st. K a i, po ś. W ojciechu, 
po Z ielonych Ś w iątkach, pod. st. Kai. p o ' ś. P io­
trze i Paw le, pod. st. Kai., po W niebowz. N. M. P. 
po ś. D ym itrze, pod. st. Kai.

Grabowiec. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po ś-ej 
W eronice, po ś. Lam bercie, po ś. Zofii, po N.M.P!, 
Szkaplerznej, p o ,N arodzen iu  N.M.P., pod. st. Kai., 
po W szystk ich  Świętych.

Kryłów. Ja rm arków  6, we w torki: po 3 Kró­
lach  pod. st. K a i, po Niedzieli Ś rodopustnej, pod. 
st. Kai., po N arodzeniu  N.M.P., pod. st. Kai., po 
ś. A ndrzeju , pod. st. Kai.
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P o w i a t  T o m a s z o w s k i .  Tomaszów. J a r ­
m arków  6, we środy: po 3 K rólach, po ś. S tan i­
sław ie, po ś. B artłom ieju , po ś. Tekli po ś. Ł uka­
szu, po ś. .Marcinie,

Tyszowice. Ja rm ark ó w  5, we środy: po 3-cli 
K rólach, po ś. S tan isław ie , po ś. Dominiku, po 
Podw yższeniu ś. K rzyża, po ś. L eonardzie.

Komarów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
N iedzieli S rodopostnej, pod. now. Kai., po ś. T ró j­
cy, pod. now. Kai., p rzed  ś. Jan em  C hrzcicielem , 
pod. now. Kai., po W niebow zięciu N. M. P ., pod. 
st. Kai., po ś. M ichale po W szystk ich  Św iętych.

Łaszczów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Now. 
Roku, pod. st. Kai., po Oczyszcz. N. M. P ., po Zie­
lonych  Św iąt., pod. st. Kai. po ś. P io trze  i Paw le, 
pod. st. Kai., po ś. M ichale, po ś. M arcinie.

GUBERNIA SIEDLECKA.

P o w i a t  S i e d l e c k i .  Siedlce. Ja rm ark ó w  
6, we w torki: po 3 K rólach, po O czyszczeniu N. M. 
P ., po N iedzieli Środop., po ś. Annie, po ś. Ma­
teuszu, po ś. M arcinie.

Rflordy. Jarm arków - 6 ,,,we czw artk i: po ś. Hi- 
g inie, po ś, K azim ierzu, p rzed  s. Szym onem  i Ju - 
dą, p rzed ś. K ata rzyną , po ś. Łucyi.

Mokobrody. J a rm a rk  1, we śro d ęp o  ś. Jadw idze.
Węgrów. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po ś-tej 

A gnieszce, po Niedz. Srodop., p rzed  ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. P io trze  i Paw le, p rzed  ś. Idzim, 
po ś. K atarzynie .

Miedzna. Ja rm ark ó w  3, we w torki: po Zw ia­
stow an iu  N. M. P., po ś. Ś tan isła iv ie , przed św. 
M ikołajem.

Liw. Ja rm ark ó w  4, wTe czw artk i: p rzed N ie­
dzielą Z apustny , p rzed  N iedzielą K w ietnią, p rzed 
Z ielonym i Św iątkam i, p rzed W szyst. Sw ięt.

Kamieńczyk. Ja rm ark ó w  6, we w torld: po N a­
w róceniu  ś. P aw ła , po Zw iastow oniu N. M. P ., po 
ś. Donacie, po P rzem ien ien iu  P ań sk . po ś: F ra n ­
ciszku S erafick im , po ś. A ndrzeju  A postole.

P o w i a t  S o k o ł o w s k i .  Sokołów. J a rm a r­
ków 6, we czw artk i: po 3 K rólach, w  W ielki 
C zw artek, po Bożem Ciele, po ś.. Rochu, po ś. Mi­
chale , po ś. Edw ardzie.

Sterdyń. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po ś. A lbinie, po ś. W icie, po ś-ym  
B artłom ieju , po ś. R afale , po ś. Łucyi.

Kossów. Ja rm ark ó w  4, we w torki: po ś. Jó ­
zefie po ś. Zofii, po N arodzeniu  N. M. P., po śś. 
A nio łach  S tróżach .

P o w i a t  K o n s t a n t y n o w s k i ,  ianów. J a r ­
m arków  4, w p ią tek  po 3 K rólach, we w torek  po 
N iedzieli Kwietniej, w p ią tk i: po Bożem Ciele, po 
W szystk ich  Św iętych.

Sarnaki. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. A g­
nieszce, po N iedzieli S rodopostnej, po ś. W ojciechu, 
po ś. S tan isław ie, po ś. M ichale, po ś. Ł ukaszu .

Łosice. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. A gnie­
szce, po N iedzieli Kwietniej, po N iedzieli P rzew od­
niej, pod. st. Kai., p rzed  ś. Jan em , po W niebow zię­
ciu N. M. P ., pod. st. Kai., pó ś. Michale.

Konstantynów. Jarm arków  4, w poniedziałki: 
pod. st. Kai., po Nowym Roku, w poniedziałek  ł 
w  m arcu , w październ iku , listopadzie.

P o w i a t  B i a i s k i .  Biała. Ja rm ark ó w  2 we 
w torki: po Z ielonych Św iątkach , pod. s. Kai., po 
ś. A nnie, pod. now. Kai.

Piszczac. Ja rm ark ó w  4, we w torki: po 3 Kró­
lach , w  1 w to rek  kw ietn ia , lipca, październ ika .

Łomazy. Ja rm a rk ó w  2, w poniedziałki: pod. st. 
Kai. po ś. P io trze  i  Paw le, p o ś . Koźmie i D am ianie.

Kodeń. Ja rm a rk ó w  2, we środy: po ś. Trójcy,
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pod. st. Kai., po ś. M ichale, pod. st. Kai.
Terespol. Ja rm ark ó w  2 we w torek po Zielo­

n y ch  Św iątkach , w p ią tek  po ś. P iotrze i Paw le.
Sławatycze. Ja rm ark ó w  2, w piątk i: po W niebo­

w stąp . P ańsk iem , po Opiece N. M. P., pod. st. Kai.
P o w i a t  W ł o d a w s ki. Włodawa. Ja rm ark ó w  

5, we w torki: pod. st. Kai., po Zielonych Św iąt, 
po ś. Jan ie  Chrzcicielu, po W niebow zięciu N.M.P. 
n a  Opiekę M atki Boskiej, 7 dni trw ający ,

Parczew. Ja rm arków  4: we wtorki: po ś. W oj­
ciechu, p rzed  ś. Janom  Chrzc., po ś. C ezaryaszu, 
po ś. M arcinie.

Ostrów.  ̂ Ja rm ark ó w  6, w poniedz.: po ś. B ła­
żeju, po Niedz. Srodop., po ś. S tan isław ie , po Bożem 
Ciele, po N arodzeniu N. M. P., po ś. Jadw idze.

Wisznice. Ja rm ark ó w  3 w poniedziałki: pod. 
s ta r. Kai. p rzed ś. Jerzym , po ś. Jan ie  Chrzc., po 
W niebow zięciu N. M. P.

P o w i a t  R a d z y ń s k i .  Radzyń. Jarm arków  6, 
w poniedziałek  po 3 K rólach, pod. s ta r. kal. po 
Niedz. Srodopostnej, pod. st. ka l., po N iedz. kw ie­
tn iej, pod. st. ka l., po ś. Trójcy, pod. now. kal., 
przed ś. R ozalią, po W szystkich  Św iętych.

Wohyń. Ja rm ark ó w  6, we środy: pod. star. 
kal., po Z w iaśtow aniu  N. M. P., po przen ieś, reii- 
kw i ś. M ikołaja, po P rzem . P ańsk im , po N arodź. 
N. M. P., po św ięcie cudow nego obrazu  N. M. P. 
K azańskiej, po O fiarow aniu N. M. P..

Międzyrzec. Ja rm ark ó w  4, we czw artek  po 
ś. W alen tym , we środę po ś. W iktorzo, we czw art­
ki: po ś. Jakóbie  Apostole, p rzed  ś. Mikołajem, 
pod. s ta r . kal.

P o w i a t  Ł u k o w s k i .  Łuków. Ja rm ark ó w  
5, po N iedzieli 1 W ielkiego postu, po Niedzieli 
kw ietn iej, we w torek 4 -ty  po W ielkiej nocy, w po­
n iedzia łek  2-gi po Zielonych Św iątkach, w ponie­
działek  1 po N arodzen iu  N. M. P.

Adamów. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. K azim ierzu, p rzed  ś. F ilipem  i Jakóbem , przed 
ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. B artłom ieju , po ś. J a ­
dwidze, po ś. A ndrzeju.

Stoczek. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedz. Srodopostnej, we w torek  po 
s. ojciechu, w poniedz.: p rzed ś. Jan em  Chrz.: 
po ś. M ateuszu, po ś. K arolu B orom euszu.

Kock. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po Oczysz­
czeniu N. M. P ., po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po 
ś. F ranc iszku  Serafick im , po ś. K arolu Boromeu- 
szu po ś. Łucyi.

Łysobyki. Ja rm a rk ó w  3, we w torki: po Zw ia­
stow an iu  N. M. P., p rzed ś. B arbarą .

P o w i a t  S a r w o l i ń s k i .  Garwolin. J a rm a r ­
ków 6, we środy: po ś. M acieju, po N iedzieli P rze ­
wodniej, po ś. M ałgorzacie po ś. B artłom ieju , po 
ś. K atarzynie, p rzed  ś. T om aszem  Apostołem .

Łaskarzew. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po N iedzieli K w ietniej, po Zielon. Świąt, 
kach , po ś. A nnie, po podw yższeniu ś. K rzyża, po 
W szystk ich  Św iętych.

Osiek. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K rólach, 
po N iedzieli S rodopostnej, po Z ielonych Ś w iątkach , 
po N. M. P. Szkaplerznej, przed ś. Idzim, po 1-ej 
N iedzieli Adwentu.

Parysów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
N aw róceniu  ś. P aw ła , po Niedzieli W stępnej, po 
N iedzieli B iałej, w poniedziałek  2 po Zielonych 
Św iątkach , po ś. M agdalenie, po N arodź. N.M.P.

Maciejowice. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Oczysz­
czeniu N. M. P., po ś. S tan isław ie, przed ś. Janem  
Chrzcicielem , po W niebow zięciu N .M .P ., p o ś .'1 Mi­
chale , po ś. K atarzyn ie , po N arodzeniu  N. M. P . _

Żeleohów. Ja rm ark ó w  6, we czw artek  po ś. 
M acieju, we środy: po ś. S tan isław ie, po ś. M aryi



M agdalenie, po W niebow zięciu N. M. P., po N aro­
dzeniu N. M. P., po ś. M arcinie.

GUBERNIA PŁOCKA.

P o w i a t  P ł o c k i .  Płock. Ja rm arków  2, we 
w torki: przed ś. Jan em  Chrzcicielem : po ś. Michale.

Bielsk. Ja rm ark ó w  6, we środy: po niedzieli 
Kwietniej, po W niebow stąpieniu Pańsk iem , przed 
ś. Janem  Chrzcicielem , po ś. A nnie, po Ścięciu 
ś. J a n a , po ś. U rszuli.

Drobin. Ja rm ark ó w  6, we środę po Z w iasto­
w aniu  N. M. P., we w torek po ś. S tan isław ie , we 
środy: po ś. A ntonim  Padew skim , po ś. M aryi 
M agdalenie, we wtorki: p rzed ś. Szym onem  i J u ­
dą, po ś. K atarzynie .

Bodzanów. Ja rm ark ó w  0, we czw artek  po N a­
w róceniu  ś. P aw ła , we środy: po niedzieli Srodo- 
postnej, po ś. S tan isław ie , po ś. Kaźmie i  D am ia­
nie, po ś. Ł u k aszu  E w angeliście, po ś. K lem ensie.

Wyszogród. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po św. 
Józefie, po W niebow stąpieniu P ańsk iem , po Bożem 
Ciele, po ś. Jakób ie , po ś. M ichale, po ś. Łucyi.

P o w i a t  L i p n o w s k  i. Lipno. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałki: po Z aślubieniu  N. M. P., po N ie­
dzieli Kwietniej. po W niebow stąpieniu P ańsk iem , 
po ś. Annie, po ś. U rszuli, po ś. Jan ie  K antym , 
po ś. A ndrzeju.

Dcbrowniki, Ja rm ark ó w  5, we środy: po Oczy- 
ł  szczeniu N. M. P., po ś. W ojciechu, po W niebo­

w zięciu N. M. P., po ś. F ran c iszk u  S erafickim , po 
ś. Andrzeju.

Dobrzyń nad Wisłą. Jarm arków  6, w poniedz.: 
po ś. M acieju, po Niedzieli S rodopostnei, po W nie­
bow stąpieniu  P ańsk iem , po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. F ran c iszk u  S erafickim  i po N iepokalanem  
Poczęciu N. M. P.

Kikół. Ja rm ark ó w  6, we środę po ś. W ojcie­
chu, w poniedziałki: po ś. T rójcy , po ś. Kochu, po 
ś. M ateuszu, po W szystk ich  Św iętych, p rzed  św. 
Tom aszem  Apostołem .

Skempe, Ja rm ark ó w  6, we czw artek  po św. 
M acieju, we środę po ś. S tan isław ie , we czw artk i: 
po ś. M ałgorzacie, po N arodzeniu N. M. P., po 
ś. F ranc iszku , po ś. M arcinie.

P o w i a t  R y p i ń s k i .  Rypin. Ja rm ark ó w  6, 
.we w torki: po ś. Macieju, po ś. W ojciechu, po ś. 
P io trze  i Pawle_, po ś. Ignacym , po ś. M ichale, po 
W szystk ich  Św iętych.

Dobrzyń nad Drwęcą. Ja rm ark ó w  6, we w tor­
ki: po N iedzieli Kwietniej, po ś. S tan isław ie, przed 
ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. B artłom ieju , po św. 
Jadw idze, po ś. K atarzynie.

P o w i a t  S i e r p e c k i .  Sierpc. Ja rm ark ó w  
6, we środy: po O czyszczeniu N. M. P., po św., 
G rzegorzu, po ś. M arku, po ś. WTicie, po W szyst. 
Sw ięt., po ś. Łucyi.

Bieżuń. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 K ró­
lach , po N iedzieli Środopostnej, po ś. S tan isław ie, 
po ś. M ałgorzacie, po N arodzeniu N. M. P., po św. 
M ikołaju.

Raciąż. Ja rm ark ó w  6, we w torki, po św. 
Agnieszce, po Niedzieli Kwietniej, po Zielonych 
Św iątkach, po W niebow zięciu N. M. P anny , po ś. 
M ichale, po ś. A ndrzeju.

Źeromin. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 
K rólach, po ś. Macieju, po W niebow stąpieniu  P a ń ­
skiem , po ś. P io trze i Paw le, po N arodzeniu  N. 
M. P., po W szystk ich  Świętych.

P o w i a t  M ł a w s k i .  Mława. Ja rm ark ó w  6, 
we wtorki: po św. M acieju, p rzed  ś. F ilipem  i J a ­
kóbem , po św. Trójcy, po św. P io trze i Paw le, po 
ś. Michale, przed ś. Mikołajem.

Kuczborg. Ja rm ark ó w  6, we w torld: po ś. Dyo. 
nizym , po ś. K lotyldzie, po ś. Elżbiecie, po ś. Te 
kii, p rzed  ś. Szym onem  i Ju d ą , przed ś. W ik to ryą

Szreńsk. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, po N iedzieli K wietniej: we środy: przed 
ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. Jakób ie , p rzed  św. 
Idzim, po ś. Jadw idze.

Radzanów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Zw ia­
stow aniu  N. M. P., po ś. W ojciechu, po W niebo­
w stąp ien iu  P ańsk iem , po ś. A ntonim , po ś. J a k ó ­
bie, po Ścięciu ś. J a n a .

Strzegowo. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. Apolonii, po ś. W iktory i, po ś. M aksym ie, po 
ś.. F ilipie, po ś. K alikscie, po ś. A leksandrze.

P o w i a t  P r z a s n y s k i .  Przasnysz. J a rm a r ­
ków 6, w e śr.ody: po O czyszczeniu N. M. P., po 
N iedzieli Kwietniej, po W niebow stąpieniu  P a ń ­
skiem , po ś. Jakóbie , po N arodzeniu  N. M. P., po 
ś. K atarzynie.

Chorzele. Ja rm arków  6, w pon iedziałk i: przed 
Z apustam i, po Niedzieli Kwietniej, po Bożem Cie­
le, po N arodzeniu N. M. P., po W szystk ich  Swięt., 
po Niepok. Poczęciu N. M. P.

Janów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po św. 
K azim ierzu, we środę po ś. S tan isław ie , w ponie­
działki: przecł ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. B artło ­
m ieju, po Podw yższeniu ś. K rzyża: po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  C i e c h a n o w s k i .  Ciechanów. J a r ­
m arków  6, we środy: po ś. W eronice, po niedzieli 
Ś rodopostnej, po ś. S tan isław ie , po ś. M aryi Mag­
dalen ie , po N arodzeniu N. M. P., po ś. M arcinie.

GUBERNIA ŁOMŻYŃSKA.

P o w i a t  Ł o m ż y ń s k i .  Łomża. Ja rm ark ó w  
6, w poniedziałki: po O czyszczeniu N. M. P., w po­
n iedziałek  2 W ielkiego Postu , we w torek  po n ie ­
dzieli K w ietniej, w poniedziałki po N. M. P., Szka­
p lerznej, po ś. Michale, po ś. S tan isław ie  Kostce.

Śniadowo. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po św/ 
Jozefie przed ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś. Jakób ie  
A postole, po N arodzeniu  N. M. P., po W szystk ich  
Św iętych, p rzed  ś. Tom aszem  A postołem.

Wizna. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po N iedzieli Kwietniej, przed ś. S tan isław em , 
przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. Elżbiecie, po 
N iepok. Poczęciu N. M. P.

Zambrów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po św. 
Wralen tym , po N iedzieli Ś rodopostnej, po Zielonych 
Św iątkach , p rzed ś. Idzim, po ś. Ł ukaszu , po św. 
Łucyi.

Nowogród. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
3 K rólach, po ś. M acieju, we w torki: p rzed  ś. J a ­
nem  Chrzcicielem , po N arodzeniu  N. M. P., przed 
ś, S tanisław em , p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

P o w i a t  M a z o w i e c k i .  Sokoły, j a r m a r ­
ków 6, we W torek  W stępny, w poniedziałk i: P rze­
wodni, po ś. A ntonim  Padew skim , po ś. M ałgorza­
cie, po W niebow zięciu N.M.P., p rzed  ś. M ikołajem .

Tykocin. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po O czysz­
czeniu N. M. P., po ś. Trójcy, po ś. W incentym  
a P au lo , po ś. F ran c iszk u  Serafickim , po ś. M ar­
cinie, p rzed ś. Tom aszem  A postołem.

Ciechanowiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: 
po Oczyszczeniu N. M. P., n a  ś. W ojciech, po Bo­
żem Ciele, przed ś. W aw rzyńcem , po ś. M ateuszu, 
po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  O s t r o w s k i .  Ostrów. Ja rm ark ó w  
6, w poniedziałk i: po ś. G rzegorzu, po ś. P rospe­
rze  B iskupie, po ś. M ałgorzacie, p rzed  ś. W aw rzyń­
cem, po ś. Jadw idze, po ś. F eliksie W alezyuszu.

Brok. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. A gniesz­
ce, po ś. G rzegorzu, po ś. M ałgorzacio, po ś. Mi­
chale , po ś. Łucyi.
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Andrzejów» .Ja rm arków  6, w poniedziałk i: po 
ś. K azim ierzu, po W niebow stąpieniu  P ańsk iem , po 
ś. P io trze i P aw le, po ś. B artłom ieju , po ś. F ra n ­
ciszku  S eraf., po ś. M arcinie.

Nur. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. P aw le 
Puste ln iku , po N iedzieli Srodopostnej, po ś. Zofii, 
po N. Mi P. Szkaplerznej, po 8. Jadw idze.

Ozyżew. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po św. 
M acieju, pó ś. S tan isław ie , po ś. Jakób ie , po ś. Mi­
chale , p rzed  ś. Szym onem  i Judą , po N iepokala­
nem  P oczęciu  N. M. P.

P o w i a t  M a k o w s k i .  Maków. Ja rm ark ó w  
6, we środy: po ś. M acieju, w  w igilię Bożego Cia­
ła , po ś. B artłom ieju , po ś. Michale, po ś. L eonar­
dzie, p rzed ś. T om aszem  A postołem.

Różan. Ja rm a rk ó w  6, we, w torki: po ś-tej 
A gnieszce, p rzed  Z w iastow aniem  N. M. P ., po św. 
S tan is ław ie , p rzed ś. Jan em  Chrzc., p rzed  W nie­
bow zięciem  N. M. P ., po W szyst. Święt.

Krasnosielc. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po ś. 
A gnieszce, po ś. S tan isław ie , po ś. P io trze i P a ­
wle, po ś. M ateuszu, po W szystk ich  Św iętych, po 
ś. Ł ucyi.

P o w i a t  0 s t r oł  ę c k K Ostrołęka. J a r m a r ­
ków 6, we środy: po ś. W alen tym , po ś. Józefie, 
po N aw iedzeniu  N. M. P., po Podw yższeniu ś-go 
K rzyża, po W szystk ich  . Św iętych, po N iepokala­
nem  Poczęciu N. M. P.

Myszyniec. Ja ra ia rk ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po Z w iastow aniu  N. M. P., po ś-tej T rój­
cy, po W niebow zięciu N. M. P., po ś. M ichale, po 

. św. M arcinie.
P o w i a t  K o I n e ń s k i. Kolno. Ja rm ark ó w  6, 

we czw artk i: p rzed  ś. F ranciszk iem , po ś. G rzego­
rzu , we środę p rzed  ś. F loryanem , we czw artk i, 
przed ś. K ilianem , po ś. Tekli, po ś. K atarzynie .

’ Stawiska. Ja rm ark ó w  5, we w-torek 2-gi po 3 
l i ró la c h , w W ielki W torek, p rzed  ś. A ntonim , po 
ś. F ran c iszk u  S erafickim , p rzed  ś. B a rb a rą .

P o w i a t  S z c z u o z y ń s k i .  Szczuczy.i. J a r ­
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po ś. Macie­
ju , po ś. W ojciechu, przed, ś. Jan em  Chrzcicielem , 
po ś. M ichale, po ś. M arcinie.

Rajgród. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Oczysz­
c z e n iu  N. M. P., po ś. K azim ierzu, po N iedzieli 
P rzew odniej, po ś.J3tanisłaYvie, po N arodzeniu  N. 
M. P., po ś. FratfSalfcku Serafickim '.

Grajewo. Ja rm ark ó w  5,' w ponw lzia^ęk  po ś. 
A gnieszce, we w torek  po ś. Józefie, w ,p®niedział- 
ki: po ś. ^Trójcy, po W niebowzięciu N. ,’M. P., po 
W szystk ich  Świętych.,

Radziwiłłów. Ja rm ark ó w  4, w -poniedziałki: po 
3-ch K rólach, po ś. M arku E w angeliście, po ś. A loj­
zym , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P .

GUBERNIA SUWALSKA.

P o w i a t  S u w a I s k*l. Suwałki. Jarm arków  
6, we środy: po ś . ; R om ualdzie, po 'ś., Benedykcie, 
po ś. S tan isław ie , po ś. Rochu, po ś. Ju s ty n ie , po 
ś. A ndrzeju.

Przeroś!. Ja rm ark ó w  5, we w to rk i, po ś. Jó ­
zefie, po W niebow stąpieniu  P ańsk iem , po ś. Mi­
chale , po ś. K atarzynie .

Filipów. Ja rm ark ó w  6, w e w torki, n a  tydzień  
p rzed  Z apustam i, po Niedzieli Kwietniej, p rzed Bo­
żem Ciałem , po W niebow zięciu N. M. P., po św. 
M ateuszu, po ś. M arcinie.

Bakałarzew. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
O czyszczeniu N. M. P ., po Niedzieli Środopostnej, 
po ś. W ojciechu, p rzed  s. Jan em  Chrzcicielem , po 
5. Jakób ie  A postole, po W szystk ich  Św iętych.

Wiżajny. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po Zielo­

n y ch  Ś w iątkach , po ś. M ałgorzacie, po ś. Michale, 
p rzed  Bożom N arodzeniem .

P o w i a t  A u g u s t o w s k i .  Augustów. J a r ­
m arków  5, we w torki: po 3-ch K rólach, po Nie­
dzieli K wietniej, po ś. Antonim , po ś. W incentym  
po ś. B artłom ieju , po ś. M arcinie.

Raczki. J a rm ark ó w  0, w poniedziałek  po No­
wym Roku, w poniedziałek  po N iedzieli Z apustnej, 
we w torek po N iedzieli Przewodniej, w pon iedzia ł­
ki: po ś. Trójcy, po P rzem ien ien iu  1 Pańskiem , po 
ś. Ł ukaszu .

Lipsk. Ja rm ark ó w  4, we wtorki: po święcie
K atedry  ś. P io tra , po ś. Jerzym , po ś. Pelagii,
przed  ś. Szym onem  i Judą .

Sopoekiny. Ja rm a rk ó w  2, w poniedziałki: po 
ś. T rójcy, po ś. Edw ardzie.

P o w i a t  S e j n e ń s k i .  Sejny. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po O czyszczeniu N. M. P ., po ś. K azi­
m ierzu , po ś. S tan isław ie, po N arodzeniu  N. M. P.,
po N iedzieli Różańcowej, p rzed  ś. M ikołajem.

fcozdzieje. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po Niedzieli S rodopostnej, po Bożem Ciele, 
po ś. Annie, po ś. K atarzynie .

Screje. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po ś. J e ­
rzym , po ś. Antonim , przed  ś. W aw rzyńcem , przed 
ś. Szym onem  i Judą , po ś. Łucyi.

P o w i a t  K a l w a r y j s k i .  Kalwarya. J a rm a r ­
ków 6, we w torki: po W niebow stąpieniu Pańsk iem , 
p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. B artłom ieju, 
po ś. M arcinie.

Simno. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po N aw ró­
ceniu ś. Paw ła, po ś. Jerzym , po ś. P io trze  i P a ­
wle, po W niebow zięciu N. M. P ., po N arodzeniu 
N. M. P „ po Dniu Z adusznym .

Olita. J a rm a rk  1, w poniedziałek  po ś. K azi­
m ierzu.

P o w i a t W o ł k o w y s k i .  Wołkowyszki. J a r ­
m arków  6, we w torki: po ś. Józefie, p rzed W nie­
bow stąpieniem  P ańsk iem , po N aw iedzeniu N. M. 
P., po N iedzieli Różańcowej, po ś. M arcinie.

Wierzbołów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po niedzieli Kwietniej, po 
Bożem Ciele, po W niebow zięciu N. M. P., po N ie­
dzieli R óżańcow ej, po W szystk ich  Św iętych.

Wistyniee. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. K a­
zim ierzu, po ś. Jerzym , po ś. Trójcy, p rzed św.. 
Szym onem  i Judą .

P o w i a t  W ł a d y s ł a w o w s k l .  Władysławów. 
Jićrm arków  6, wo w torki: po 3-ch K rólach, ,po 
O czyszczeniu N. M. P., po ś. S tan isław ie , w ponie­
działk i: - po ś. P io trze i Paw le, po Podw yższeniu 
ś. Krzyża, vp rzed  ś. Szym onem  i Judą :

Szaki. Ja rm ark ó w  3, w piątk i: p rzed  ś. F ili­
pem  i Jakóbem , p rzed  ś. W aw rzyńcem , p rzed  Bo- 
tśMn N arodzeniem .

Sudargi. Ja rm ark ó w  4, we środy: po 3 Kró­
lach , po św. Jerzym , p rzed  ś. Jan em  Chrzcicie­
lem , św. F ran c iszk u  Serafick im .

P o w i a t  l a r y a m p o l s k  i. Maryampol. J a r ­
m arków  6, we środy: po 3-ch K rólach, po ś. W oj­
ciechu, po ś. P iotrze i  Paw le, po W niebowzięciu 
N. M. P., po ś. Michale, po W szystkich  Św iętych.

Balwierzyszki. Ja rm ark ó w  3, we w torki: po 
Z ielonych Ś w iątkach , po ś. M aryi M agdalenie, 
p rzed  ś. M ichałem.

Preny. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 3-ch 
K rólach, p o 'ś- Macieju, we w torki, po ś. A ntonim , 
po ś. Annie, po N arodzeniu  NMP., po ś. Marcinie.

Pilwiszki. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś-tej 
A gnieszce, po I. W ojciechu, po ś. Trójcy, po św. 
B artłom ieju , po ś. M ateuszu, po ś. Marcinie.

Sapieżyszki. Ja rm ark ó w  2, we wtorki: przed 
ś. Janem  Chrzcicielem , po Niedzieli Różańcowej.
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